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Na okładce:

W 1918 r. – po 123 latach 
niewoli austriackiej, pru-
skiej i rosyjskiej – Polska 
odzyskała niepodległość, 
chociaż dzień 11 listopada 
został uznany za święto 
państwowe dopiero usta-
wą z 23.04.1937 r. o Świę-
cie Niepodległości.
Wybór daty Święta Nie- 
podległości wiązał się z za- 
kończeniem I wojny świa-
towej w wyniku podpisa-
nia rozejmu w Compiègne 
11.11.1918 r. oraz przeka-
zaniem tego samego dnia 
Józefowi Piłsudskiemu przez Radę Regencyjną Królestwa 
Polskiego władzy wojskowej i naczelnego dowództwa pod-
ległych jej wojsk polskich.
Jednak tak naprawdę dopiero w 1926 r. dzień 11 listopada 
został formalnie uznany za datę odzyskania niepodległości 
okólnikiem wydanym przez prezesa Rady Ministrów Józefa 
Piłsudskiego, ustanawiającym ten dzień wolnym od pracy 
w administracji rządowej.
Pierwszy raz odzyskanie niepodległości powszechnie świę-
towano bowiem 14.11.1920 r., po zakończeniu walk toczą-
cych się o kształt granic i byt Rzeczypospolitej, a wybór tej 
daty związany był z przekazaniem władzy cywilnej Józefowi 
Piłsudskiemu przez Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki 
Polskiej, którego premierem był Ignacy Daszyński, który na 
wieść o powrocie Piłsudskiego z Magdeburga oddał mu się 
do dyspozycji.
Do 1936 r. obchody odzyskania niepodległości odbywały 
się natomiast zwykle w pierwszą niedzielę po 11 listopada 
i miały charakter wojskowy.
W całym dwudziestoleciu międzywojennym 11 listopada 
w charakterze oficjalnego święta państwowego celebrowany 
był zatem jedynie dwukrotnie – w 1937 i 1938 r. 
Doceniajmy naszą Wolność! Niech żyje Niepodległa!
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AArtykuły 

Andrzej Marian Świątkowski

SPóR o PRymAT PRAwA unijnEgo  
nad konstytucjami państw członkowskich  

– déjà vu

Władze państwowe Rzeczypospolitej Polskiej kontestują w ramach „reformy” są-
downictwa dwie fundamentalne zasady Unii Europejskiej – pierwszeństwa prawa 
unijnego nad konstytucją państwa członkowskiego (Polski) oraz ograniczonej przez 
pomocniczość i proporcjonalność kompetencji instytucji unijnych do udziału w proce-
sie reformowania krajowego systemu wymiaru sprawiedliwości. Na podstawie orzecz-
nictwa Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej autor wyjaśnia istotę i sens pry-
matu prawa unijnego nad konstytucjami państw członkowskich. Wskazuje, że bezpo-
średnio stosowane postanowienia traktatów unijnych oraz akty prawne wydawane 
przez instytucje Unii Europejskiej nie tylko powodują w stosunku do prawa krajowego 
państw członkowskich nieskuteczność z mocy prawa wszelkich sprzecznych z nimi 
obowiązujących przepisów prawa krajowego, ale także – jako integralne elementy 
porządku prawnego obowiązującego na terytorium każdego z państw członkowskich, 
mające wyższą moc prawną – uniemożliwiają państwom członkowskim stanowie-
nie nowych aktów prawa krajowego. Kontestując powyższą fundamentalną zasadę 
i zmierzając do jej odwrócenia, rządowi prawnicy działają pod pretekstem reformy 
krajowego wymiaru sprawiedliwości. Nie są w stanie zrozumieć, że istota i sens dobro-
wolnego przeniesienia w dniu wstąpienia RP do UE suwerennej kompetencji nowego 
państwa członkowskiego UE, jakim była wówczas Polska, opiera się na przestrzeganiu 
fundamentalnych zasad obowiązujących w relacjach władz ustawodawczych i wyko-
nawczych względem trzeciej, równorzędnej władzy, jaką w demokratycznym państwie 
są niezależne sądy i niezawiśli sędziowie.

Pojęcia kluczowe:  niezawisłość sędziów, niezależność sądów, „reforma” wymiaru 
sprawiedliwości, zasada prymatu prawa unijnego
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W wystąpieniu wygłoszonym 4.02.2020 r. w auli Collegium Novum Uniwersyte-
tu Jagiellońskiego prezydent Republiki Francuskiej Emmanuel Macron z naciskiem 
podkreślił, że współcześnie sedno idei zjednoczenia państw europejskich znacz-
nie wykracza poza pierwotne zamierzenia sformułowane w Paryżu na początku 
dekady lat pięćdziesiątych ubiegłego wieku. Unia Europejska to nie tylko projekt 
gospodarczy, jakim jest wspólny rynek. Przede wszystkim UE jest – i powinna być 
– postrzegana jako projekt polityczno-cywilizacyjny1. Polacy powinni zrozumieć, 
że o naszym raison d’être w tym projekcie europejskim decyduje nasz stosunek do 
podstawowych wartości sformułowanych w przepisach art. 2 i 3 Traktatu o Unii Eu-
ropejskiej2, art. 67 Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej3 oraz pięćdziesięciu 
czterech przepisach Karty praw podstawowych Unii Europejskiej4. Polscy prawni-
cy muszą więc mieć świadomość, że „sednem Europy, jak w Krakowie powiedział 
francuski prezydent, jest stosunek do wolności, do zasady trójpodziału władz, do 
niezawisłości wymiaru sprawiedliwości, wolności osobistych”5. Naszym obowiąz-
kiem jest obrona tych zasad, gwarantujących utrzymanie status quo, jaki ma Pol-
ska w Unii, będącej przestrzenią wolności, bezpieczeństwa i sprawiedliwości. Takie 
nastawienie jest konieczne ze względu na publicznie wyrażane przez przedstawi-
cieli władz państwowych zamierzenia dotyczące reformy sądownictwa kontestu-
jące dwie fundamentalne zasady UE: pierwszeństwa (supremacy) prawa unijnego 
nad konstytucjami państw członkowskich oraz ograniczonej przez pomocniczość 
(subsidiarity) i proporcjonalność (proportionality) kompetencji instytucji unijnych do 
udziału w procesie reformowania krajowego systemu wymiaru sprawiedliwości. 
Władze Rzeczypospolitej nie należą do pierwszych, w historii funkcjonowania UE, 
podmiotów publicznych, które inicjowały i prowadziły z instytucjami unijnymi de-
baty na temat właściwego podziału kompetencji między zamierzeniami legislacyj-
nymi, podejmowanymi na podstawie konstytucji obowiązujących w poszczególnych 
państwach członkowskich, odbiegającymi od koncepcji przyjętych przez Trybunał 
Sprawiedliwości (TSUE) w acquis communautaire. Kontrowersyjne z początku sprawy, 
rozgrywające się przed laty między instytucjami unijnymi a państwami członkow-
skimi tej wspólnoty, były – w większości przypadków – rozstrzygane w sposób po-
kojowy, w drodze dialogu. Zaprezentowane w niniejszym opracowaniu rozwiązania 
prawne oraz sposoby argumentacji, jakie miały miejsce między przedstawicielami 
partnerów krajowych i ponadnarodowych, mogą – w moim przekonaniu – przyczy-
nić się do zbliżenia zapatrywań w sprawie reformy sądownictwa w naszym kraju. 
Ogromna większość społeczeństwa polskiego popiera ideę przynależności do UE. 
Równocześnie jednak znaczna część tej społeczności opowiada się za prymatem 

1 „Gazeta Wyborcza” z 22.02.2020 r., Mamy apetyty na przyszłość. Europejskie odrodzenie na miarę tego z XVI 
i XVII wieku jest jeszcze możliwe, o ile nasz kontynent będzie w stanie się zjednoczyć, s.14–16. 

2 Traktat o Unii Europejskiej z 7.02.1992 r. (Dz.Urz. UE C 191, s. 1 ze zm.), dalej TUE. 
3 Traktat o funkcjonowaniu Unii Europejskiej z 30.03.2010 r. (Dz.Urz. UE C 83, s. 89), dalej TFUE.
4 Karta praw podstawowych Unii Europejskiej z 30.03.2010 r. (Dz.Urz. UE C83, s. 389), dalej KPP.
5 Prezydent Francji nie przedstawił (na co zwrócił uwagę D. Passent, Policjanci i złodzieje, „Polityka” 

2020/9, s. 95) koncepcji postrzegania trójpodziału władz. Założył, nie bez racji, że audytorium uczelni 
ma świadomość, w czym rzecz. 
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Konstytucji RP6 nad prawem unijnym7. Decydenci krajowi, zorientowani w specyfi-
ce przedstawianych w artykule problemów prawnych i ustrojowych, powinni mieć 
możliwość uniknięcia błędów, jakie mogłyby być popełnione przez niektóre „stare” 
państwa członkowskie UE. Myślą przewodnią niniejszego opracowania, opartego na 
analizie dawnych, lecz nadal aktualnych problemów prawa europejskiego przedsta-
wionych w orzeczeniach TSUE, jest dylemat: powstrzymać się od osłabienia Unii, 
czy podjąć decyzję o wystąpieniu z tej unikalnej w świecie nowoczesnej wspólnoty 
demokratycznych państw8. 

Rodowód zasady pRymatu pRawa unijnego

W literaturze europejskiego prawa pracy dominuje przekonanie, że niemal od 
początku funkcjonowania wspólnoty europejskiej, konsekwentnie postrzeganej jako 
konstrukcja prawno-ustrojowa – oparta na wspólnych, powszechnych i uniwersal-
nych wartościach, wynikających z dziedzictwa kulturowego, religijnego i humani-
stycznego Europy, umożliwiającego pogodzenie jedności z różnorodnością – unijny 
organ wymiaru sprawiedliwości, składający się z sędziów i rzeczników generalnych, 
uważał, że podmiotami (subjects) i uczestnikami (participants) są zarówno państwa 
członkowskie, jak i obywatele UE9. Podstawą prawną powyższego zapatrywania 
było orzeczenie wspólnotowego organu sprawiedliwości (obecnie TSUE) w sprawie 
Van Gend en Loos10. Zagwarantowanie równego udziału jednych i drugich w wy-
miarze sprawiedliwości uznane zostało za warunek sine qua non budowy jednolitej 
wspólnoty (single Community), nie tylko gospodarczej, ale również politycznej i cy-
wilizacyjnej. W ramach tej wspólnoty prawo obowiązujące w granicach administra-
cyjnych państw członkowskich powinno odgrywać podobną, porównywalną rolę 
z systemami poszczególnych gałęzi prawa stosowanego w pozostałych państwach 
członkowskich. Unijna koncepcja wymiaru sprawiedliwości oparta została na zasa-
dzie spójności, pojmowanej jako harmonijne połączenie odrębnych systemów pra-
wa państw członkowskich we współzależną, jednolitą całość, jaką obecnie stanowi 
system prawa europejskiego. Specyfika tej wspólnoty wyraża się w pozycji prawa 
unijnego względem praw krajowych obowiązujących w poszczególnych państwach 
członkowskich. Państwa przystępujące do tej wspólnoty, zwanej obecnie Unią Eu-
ropejską, dobrowolnie wyraziły zgodę na częściowe ograniczenie fragmentu suwe-
renności państwowej poprzez powstrzymanie się od dokonywania unilateralnych, 
niezgodnych z unijnymi standardami, zmian w krajowych systemach prawa. W uza-
sadnieniu powołanego wyżej wyroku stwierdzono, że: 

6 Konstytucja RP z 2.04.1997 r. (Dz.U. nr 78 poz. 483 ze zm.).
7 M. Safjan, Jajko czy kura?, „Polityka” 2020/8, s. 28.
8 Na możliwość wystąpienia państwa członkowskiego z UE zwraca uwagę M. Safjan, Jajko czy kura?, 

który konkludując swój artykuł stwierdzeniem „nie możemy być w Unii nie respektując jej zasad 
i wartości”, wyraża nadzieję, „że dla większości Polaków taki dylemat nie powstanie”, s. 29. 

9 P. Craig, G. de Búrca, EC Law, Text, Cases and Materials, Oxford 1995, s. 240. 
10 Sprawa C-26/62, NV Algemene Transporten Expedititie Ovderbeming van Gend en Loos v. Nederlandse Ad-

ministratie der Belastingen, ECR 1, 1963 CMLR, s. 105. ECLI:EU:C:1963:1, II B.
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− cel traktatu EWG, jakim jest utworzenie wspólnego rynku, którego funkcjono-
wanie wpływać będzie bezpośrednio na sytuację podmiotów prawa we Wspól-
nocie, wymaga, by traktat ten był czymś więcej niż tylko umową ustanawiającą 
wzajemne zobowiązania umawiających się państw;

− takie stanowisko znajduje potwierdzenie w preambule do traktatu, która, sięgając 
dalej niż tylko rządów, odwołuje się do narodów, a konkretniej w fakcie ustano-
wienia organów wyposażonych w uprawnienia władcze, których wykonywanie 
wywiera wpływ zarówno na państwa członkowskie, jak i na ich obywateli. 

Z zacytowanych powyżej fragmentów uzasadnienia wyroku w sprawie wyraźnie 
wynika, że za nieuzasadnioną i przesadną powinna być uznana konkluzja na temat 
powinności podporządkowania się krajowych systemów prawa, włącznie z ustawa-
mi zasadniczymi, prymatowi prawa unijnego11. 

Źródłem tego obowiązku nie może być także opinia prawna sporządzona 12.12.1962 r.,  
przedstawiona w omawianej sprawie przez rzecznika generalnego (RG) unijnego 
organu sprawiedliwości, Karla Roemera12. Rzecznik generalny dobitnie stwierdził, 
że w pierwszych pięciu z sześciu państw europejskich należących do ówczesnej 
wspólnoty – EWG, będącej poprzedniczką dzisiejszej UE, tylko w jednym – Repu-
blice Federalnej Niemiec (RFN) ustawa zasadnicza zezwala państwu – federacji – na 
przeniesienie, za pośrednictwem przepisów obowiązującego prawa krajowego, jego 
suwerennych uprawnień na instytucję międzynarodową (art. 24 Basic Law). Ogólne 
zasady (general rules) skodyfikowane w art. 25 tego podstawowego aktu prawne-
go uznały, że system przepisów prawa międzynarodowego, na które kompetentne 
władze państwowe RFN przeniosły przysługujące im uprawnienia skodyfikowane 
w ustawie zasadniczej, nie tylko stanowią integralną część krajowego (federalnego) 
porządku prawnego, ale również mają pierwszeństwo w hierarchii źródeł prawa 
krajowego przed krajowymi normami tego prawa13. W pozostałych wspólnotowych 
pięciu państwach członkowskich konstytucje nie określały relacji między prawem 
unijnym a krajowym14. Przyznały jednakże umowom międzynarodowym wyższy 
status od tego, jaki przysługiwał przepisom prawa krajowego. Ani przepisy unijne, 
ani krajowe nie definiowały jednak natury prawnej przepisów prawa unijnego15. 

11 P. Craig, G. de Búrca, EC Law…, s. 241.
12 Opinion of Mr Roemer – Case 26/62, ECLI:EU:1962:42, s. 23.
13 Właściwy fragment opinii RG brzmi następująco: „with regard to German constitutional law, Article 24 

of the Basic Law provides that the Federation may by legislation transfer sovereign rights to international insti-
tutions (…) Article 25 provides that the general rules of international law shall form an integral part of Federal 
law, and shall take precedence over legislation under that law”.

14 Przypadki: Belgii i Włoch (brak wystarczających podstaw w judykaturze i doktrynie do stwierdzenia 
prymatu prawa unijnego nad krajowym), Opinion of Mr Roemer… 

15 Przypadki: Francji (art. 55 konstytucji V Republiki), w której warunkowo, na zasadzie „wzajemności”, 
przyznano prymat prawu międzynarodowemu, Opinion of Mr Roemer…; zob też La primauté de droit 
international dans l’ordre interne, Court de droit, 25.09.2019, https://cours-de-droit.net/la-primaute-du-
droit-international-dans-l-ordre-interne-a121611702/ (dostęp: 16.11.2020 r.); Niderlandów (art. 66 
konstytucji); Luksemburga (utrwalona praktyka w judykaturze). 
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W interesującej nas kwestii art. 267 TUE (dawny art. 234 TWE, wcześniej art. 177 TWE)  
określa wyłącznie kognicję TSUE w sprawach prejudycjalnych. Zdaniem RG jest 
możliwe, że sąd krajowy może nie widzieć potrzeby zwrócenia się do TSUE w ta-
kim trybie o wydanie wstępnego orzeczenia, a następnie wydać wyrok niezgodny 
z dotychczasową wykładnią unijnych przepisów traktatowych. Gdyby taka sytuacja 
miała miejsce, należy się liczyć z podważeniem reguły spójności wykładni przepisów 
prawa unijnego i krajowego16. 

Craig i Búrca, apologeci zasady prymatu pierwotnego prawa unijnego nad kon-
stytucjami państw członkowskich, przyznali, że poprzednik TSUE starał się uniknąć 
rozstrzygnięcia problemu analizowanego w niniejszym opracowaniu17. Oznacza to, 
że pisząc o relacjach między prawem unijnym a krajowym poszczególnych państw 
członkowskich, nie można stosować się do wypracowanych w przepisach prawa 
międzynarodowego publicznego reguł rozstrzygania kolizji wyższej rangi norm kra-
jowych – konstytucji i unijnych – traktatów. Ich zdaniem prymat prawa unijnego nad 
konstytucjami państw członkowskich UE wynika z unikalnej natury prawnej (no-
vel nature) traktatów unijnych oraz podstaw ustrojowych i prawnych decydujących 
o całkowicie nowym, odmiennym od tradycyjnego porządku prawnym, obowiązu-
jącym w ramach Unii Europejskiej. Podstawą polityczną i prawną tego porządku jest 
przyzwolenie państw członkowskich tworzących nową, wcześniej nieznaną struktu-
rę – opartą na rezygnacji przez władze państw członkowskich z suwerennych praw 
(sovereign rights) i przekazaniu tych uprawnień powołanej do życia całkowicie nowej 
strukturze politycznej – jaką jest Unia Europejska, wyłącznie upoważniona przez 
państwa członkowskie wchodzące w jej skład do spójnego i jednolitego korzystania 
z tych praw we wzajemnym, wspólnym interesie. 

Rozwinięcie aRgumentacji na Rzecz zasady pRymatu  
PRAwA unijnEgo

Mgliście zarysowany w orzecznictwie i doktrynie prawa priorytet unijnego pra-
wa pierwotnego nad konstytucjami państw członkowskich UE był systematycznie 
rozbudowywany przez unijny organ wymiaru sprawiedliwości w kolejnych trzech 
dekadach – 1960–1990 – ubiegłego wieku. Fundamentalne stwierdzenie o dobrowol-
nym przeniesieniu przez państwa członkowskie na Unię Europejską suwerennych 
praw leżało u podstaw orzeczeń TSUE wydanych w sprawach Costa v. Enel18, Han-
delsgesellschaft v. Einfuhr19, Simmenthal20 oraz Factortame21.

16 Opinion of Mr Roemer…: „In this way variations in the application of the law could occur in the courts of the 
different States as well as in courts of the same State”. 

17 P. Craig, G. de Búrca, EC Law…, s. 242.
18 Sprawa C-6/64, Flaminio Costa v. Enel, ECLI:EU:C:1964:66, 1964 ECR 585, 1964 CMLR, s. 425 i n. 
19 Sprawa C-11/70, Internationale Handelsgesellschaft mbh v. Einfuhr- und Vorratsstelle für Gertreide und Fu-

termittel, ECLI:EU”C:1970:114. 
20 Sprawa C-106/77, Administrazione Della Finanze dello Stato v. Simmenthal SpA, ECLI:EU:C: 1978:49.
21 Sprawa C-213/89, R. v. Secretary of State for Transport, ex parte Factortame Ltd and Others, ECLI:EU:C: 

1990:257.
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 W pierwszej z wymienionych spraw (Costa v. Enel) podjęto udaną próbę doko-
nania wiążącej oceny charakteru prawnego przepisów unijnych. Za punkt wyjścia 
przyjęto „zwyczajne” umowy prawa międzynarodowego. Uznano unijny system 
prawny za odrębny zarówno od systemów międzynarodowego prawa publicznego, 
jak i prywatnego. Traktaty unijne ustanowiły bowiem własny porządek prawny, 
który został włączony do systemu prawnego państw członkowskich po jego wejściu 
w życie i który ma charakter wiążący dla sądów krajowych. Państwa członkowskie 
Unii Europejskiej oraz jej poprzedniczek (EWG, Wspólnot, Wspólnoty) ustanowi-
ły na czas nieokreślony powyższe struktury polityczno-ustrojowe. Wyposażyły je 
również we własne instytucje, w osobowość i zdolność prawną, w zdolność do wy-
stępowania we własnym imieniu w obrocie międzynarodowym. Przyznały nowej, 
stworzonej przez siebie strukturze rzeczywiste uprawnienia władcze, wynikające 
z ograniczenia suwerennych, przysługujących im kompetencji. Przeniosły zatem 
własne uprawnienia na Unię, ograniczyły również w pewnym stopniu ich własne, 
suwerenne uprawnienia. Tym samym tworzyły spójny system prawa mający zasto-
sowanie do nich samych oraz do Unii i powołanych przez nią instytucji ponadnaro-
dowych. System prawa unijnego stał się integralną częścią systemów prawa państw 
członkowskich. Charakterystyczną cechą tych systemów prawa jest włączenie do po-
rządku państw członkowskich przepisów prawa unijnego. Oznacza to, że ze wzglę-
du na treść przepisów (terms) i ducha (spirit) traktatów unijnych jest niemożliwe, aby 
państwa członkowskie i ich władze mogły ustanawiać zabezpieczenia własnej su-
werenności, polegające na uznawaniu pierwszeństwa norm konstytucyjnych przed 
unijnym i jednocześnie krajowym porządkiem prawnym. Wszakże powyższy system 
został przez te państwa stworzony i przyjęty na zasadach wzajemności. Przeto jed-
nostronne, wcześniej lub później uchwalone przez wszelkie właściwe organy legi-
slacyjne państw członkowskich akty prawne, a więc także konstytucje i/lub ustawy 
zasadnicze, które mogłyby przeciwstawiać się temu nowemu, unijnemu porządkowi 
prawnemu, nie mogą korzystać z zasady pierwszeństwa przed przepisami traktato-
wymi. Przyczyny, dla których orzecznictwo TSUE zajęło tak stanowcze stanowisko 
w kwestii ewentualnej możliwości kolizji pierwotnego prawa UE z konstytucjami 
państw członkowskich, są następujące:

1)  zobowiązania podjęte na mocy traktatów ustanawiających Unię nie byłyby bez-
warunkowe, lecz jedynie warunkowe, gdyby można je było zakwestionować 
poprzez akt ustawodawczy sygnatariuszy;

2)  prawo do jednostronnego działania jest państwom członkowskim przyznawa-
ne jedynie na mocy wyraźnego, szczególnego postanowienia wymienionego 
w traktatach, na przykład art. 253, 254, 256 TWE (dawne art. 223–225 TWE, 
a jeszcze wcześniej art. 167 TWE);

3)  wnioski państw członkowskich o przyznanie odstępstw poddane są procedurom 
zezwoleniowym, regulowanym przepisami traktatów, na przykład art. 258 TWE  
(dawny art. 226 TWE, wcześniej art. 169 TWE), które byłyby bezprzedmioto-
we, gdyby państwa te mogły zwolnić się ze swoich zobowiązań za pomocą 
ustawy.
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Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej w sprawie Costa v. Enel podkreślił, 
że zasada pierwszeństwa prawa unijnego znajduje potwierdzenie w art. 288 TWE 
(dawny art. 249 TWE, wcześniej art. 189 TWE), zgodnie z którym rozporządzenie 
„wiąże w całości” i jest „bezpośrednio stosowane we wszystkich państwach człon-
kowskich”. Postanowienie to, do którego nie zgłoszono zastrzeżeń, zostałoby pozba-
wione skuteczności, gdyby jego skutki mogły zostać jednostronnie cofnięte przez 
jedno z państw w drodze aktu ustawodawczego, który miałby moc wyższą od aktów 
wspólnotowych. Jak wynika z całości powyższych rozważań, prawu utworzonemu 
na podstawie traktatu unijnego, pochodzącemu z niezależnego źródła, nie można, 
ze względu na jego wynikającą stąd szczególną naturę, przeciwstawiać w postępo-
waniu sądowym jakiegokolwiek wewnętrznego aktu prawnego, gdyż oznaczałoby to 
utratę przez to prawo charakteru unijnego i zakwestionowanie podstaw prawnych 
UE. Należy mieć więc na względzie, że wskutek dokonanego przez państwa prze-
niesienia, z ich wewnętrznych porządków prawnych do wspólnotowego porządku 
prawnego, praw i obowiązków odpowiadających postanowieniom traktatów unij-
nych, nastąpiło ostateczne ograniczenie ich suwerennych praw, których nie może 
podważyć żaden, wcześniejszy lub późniejszy, jednostronny akt sprzeczny z istotą 
wspólnoty.

W następnej sprawie (Handelsgesellschaft v. Einfuhr) poprzednik TSUE orzekł, że 
odwołanie się stron – uczestniczących w sprawach dotyczących prawa europejskie-
go, rozpoznawanych przez unijne organy wymiaru sprawiedliwości – do reguł praw-
nych lub koncepcji prawa krajowego, wykorzystanych po to, aby osądzić ważność 
podjętych działań i środków przyjętych przez instytucje wspólnotowe, może mieć 
niepożądany wpływ na jedność i skuteczność prawa unijnego. Z tego powodu le-
galność takiego środka i innych, podobnych mu instrumentów procesowych może 
być oceniana jedynie w świetle prawa wspólnotowego22. W rzeczywistości prawo 
wynikające z traktatu unijnego, mającego status niezależnego źródła prawa, nie 
może być, ze względu na jego szczególny charakter, zastąpione przez przepisy prawa 
krajowego, nawet jeżeli takimi przepisami są normy prawne zamieszczone w usta-
wie zasadniczej (konstytucji). Z tego względu legalność środków używanych przez 
Unię oraz ich skutków, jakie mogą mieć miejsce w sferze regulowanej przepisami 
prawa państw członkowskich, nie może sprawiać wrażenia, że podjęte działania są 
niezgodne z prawami podstawowymi wymienionymi w konstytucji określonego 
państwa, występującego w sporze z instytucjami unijnymi23. Zasada pierwszeństwa 
prawa unijnego przed przepisami konstytucyjnymi państw członkowskich nie jest 
figurą retoryczną, nie może również mieć abstrakcyjnego charakteru24. 

W kolejnym orzeczeniu – Simmenthal, prezentując istotę sprawy odnoszącej 
się do określenia konsekwencji, jakie płyną z bezpośredniego stosowania przepi-
su prawa wspólnotowego w przypadku niezgodności z późniejszym przepisem 
prawa jednego z państw członkowskich, unijny organ wymiaru sprawiedliwości, 

22 Handelsgesellschaft v. Einfuhr,, Grounds of judgment, pkt 3, s. 1134.
23 Handelsgesellschaft v. Einfuhr…
24 P. Craig, G. de Búrca, EC Law…, s. 247.
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poprzednik TSUE, orzekł, że ze względu na konieczność bezpośredniego stoso-
wania przepisów prawa wspólnotowego normy tego prawa powinny wywierać 
w całości – od momentu wejścia w życie i przez cały okres obowiązywania – wła-
ściwe im skutki prawne w sposób jednolity we wszystkich państwach członkow-
skich. W związku z tym przepisy te stanowią bezpośrednie źródło praw i obowiąz-
ków wszystkich podmiotów, których dotyczą, zarówno państw członkowskich, 
jak i jednostek, będących stronami stosunków prawnych podlegających prawu 
wspólnotowemu. Zasada skuteczności prawa unijnego ma również zastosowanie 
do każdego sądu, który w ramach swoich kompetencji ma za zadanie, jako organ 
państwa członkowskiego, zagwarantować ochronę uprawnień wynikających dla 
jednostek z prawa wspólnotowego. Powołując się na zasadę prymatu prawa unij-
nego nad całym prawem krajowym, a więc również przepisami konstytucyjnymi, 
TSUE orzekł, że bezpośrednio stosowane postanowienia traktatów unijnych oraz 
akty prawne wydawane przez instytucje UE nie tylko powodują w stosunku do 
prawa krajowego państw członkowskich, od chwili wejścia w życie, nieskuteczność 
z mocy prawa wszelkich sprzecznych z nimi obowiązujących przepisów prawa 
krajowego, ale także – jako integralne elementy porządku prawnego obowiązują-
cego na terytorium każdego z państw członkowskich, mające wyższą moc praw-
ną – uniemożliwiają państwom członkowskim stanowienie nowych aktów prawa 
krajowego, które nie powinny być stosowane i egzekwowane, gdyby okazało się, 
że są one niezgodne z normami wspólnotowymi25.

Zdaniem TSUE uznanie jakiejkolwiek mocy prawnej krajowych aktów normatyw-
nych naruszających zakres uprawnień ustawodawczych Wspólnoty (obecnie UE) 
lub z innego względu niezgodnych z przepisami prawa wspólnotowego (obecnie 
unijnego) oznaczałoby zaprzeczenie mocy wiążącej zobowiązań podjętych w spo-
sób bezwarunkowy i nieodwołalny przez państwa członkowskie na mocy traktatu 
i zakwestionowanie tym samym fundamentów Wspólnoty26. Skuteczność (effet utile) 
tych przepisów prawa unijnego zostałaby ograniczona, gdyby organy wymiaru spra-
wiedliwości państw członkowskich, będące jednocześnie sądami unijnymi, nie były 
w stanie bezpośrednio zastosować prawa wspólnotowego w sposób zgodny z orzecz-
nictwem TSUE. Każdy sąd krajowy orzekający w ramach swoich kompetencji ma 
obowiązek stosować w całości prawo wspólnotowe i zapewnić ochronę uprawnień 
wynikających z tego prawa dla jednostek. Więcej, sądy krajowe są zobowiązane 
odmówić stosowania wszelkich przepisów prawa krajowego, zarówno wcześniej-
szego, jak późniejszego, uznanych za sprzeczne z normami wspólnotowymi. Za nie-
zgodne z wymogami wynikającymi z samej natury prawa wspólnotowego powinny 
być uznane wszelkie przepisy obowiązujące w krajowym porządku prawnym oraz 
wszelka praktyka legislacyjna, administracyjna lub sądowa, powodująca ogranicze-
nie skuteczności tego prawa poprzez odmowę przyznania sądowi, w którego kompe-
tencji leży jego zastosowanie, uprawnienia do uczynienia, w momencie stosowania 
tego prawa, wszystkiego, co niezbędne do pominięcia krajowych przepisów usta-

25 Simmenthal, C-106/77, wyrok, część „Co do istoty”, pkt 14–17. 
26 Simmenthal, pkt 18.
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wowych, stojących na przeszkodzie pełnej skuteczności prawa wspólnotowego27. 
Taka sytuacja miałaby miejsce, gdyby w przypadku sprzeczności między przepisem 
prawa wspólnotowego a ustawą krajową rozstrzygnięcie tego konfliktu zastrzeżo-
ne było dla innego organu niż sąd, który ma zastosować prawo wspólnotowe. Bez 
znaczenia byłoby w takim przypadku wyposażenie tego quasi-judykacyjnego organu 
we własne uprawnienia dyskrecjonalne. Powyższa zamiana ról nie byłaby możliwa, 
nawet gdyby wynikające z obiektywnej sytuacji przeszkody dla pełnej skuteczności 
stosowania prawa przez sąd były jedynie przejściowe. W konkluzji uzasadnienia 
analizowanego wyroku TSUE stwierdził, że sąd krajowy, mający w ramach swoich 
kompetencji za zadanie zastosować przepisy prawa wspólnotowego, zobowiąza-
ny jest zapewnić pełną skuteczność tych norm, nie stosując w razie konieczności, 
z mocy własnych uprawnień, żadnych, również późniejszych, sprzecznych z nimi 
przepisów ustawodawstwa krajowego. Nie można zatem od niego (sądu) wymagać 
oczekiwania na zniesienie tych przepisów w drodze ustawodawczej lub w jakimkol-
wiek innym trybie legislacyjnym28. 

W ostatniej, wymienionej powyżej sprawie – Factortame, zamykającej rozważania 
procesu budowy przez orzecznictwo TSUE fundamentalnej reguły pierwszeństwa 
unijnych norm traktatowych przed krajowymi systemami porządków prawnych, 
włącznie z konstytucjami lub ustawami zasadniczymi, w państwach członkowskich 
obecnej UE, TSUE podtrzymał dotychczasowe wywody i rozstrzygnięcia zamiesz-
czone w czterech reprezentatywnych orzeczeniach przedstawionych w niniejszej, 
trzeciej części opracowania poświęconego sprawom prymatu prawa unijnego nad 
konstytucjami państw członkowskich. Dodatkowo w sprawie Factortame TSUE roz-
szerzył zakres zastosowania zasady prymatu prawa europejskiego na wszystkie in-
strumenty procesowe, takie na przykład jak postanowienia zabezpieczające roszcze-
nia dochodzone przez strony sporów, wykorzystywane przez sądy unijne zarówno 
w sprawach z zakresu prawa krajowego, jak i unijnego. Przy okazji odpowiedzi na 
pytanie prejudycjalne sądu krajowego zmierzające do ustalenia, kto – sądy krajowe 
rozstrzygające spory dotyczące prawa unijnego czy sąd meriti, zobowiązany jest nie 
stosować normy prawa krajowego, jeżeli uzna, że stanowi ona jedyną przeszkodę dla 
zarządzenia przez niego środków tymczasowych, TSUE przypomniał i powtórzył ar-
gumentację zamieszczoną w wyroku wydanym w sprawie Simmenthal. Można zatem 
uznać, że ze względu na naturę i charakter prawny norm prawa unijnego, koniecz-
ność zapewnienia jednolitej, skutecznej, bezpośredniej ochrony praw przysługują-
cych obywatelom UE – koncepcja prawna konstruowana przez judykaturę unijną na 
zasadzie współdziałania instytucji unijnych z państwami członkowskimi wymaga, 
aby niezbędne było nie tylko wydanie wiążącego strony rozstrzygnięcia (wyroku lub 
postanowienia), ale również umożliwienie sądowi rozpatrującemu spór podlegający 
prawu wspólnotowemu wydanie przejściowo obowiązującego zarządzenia o stoso-
waniu środków tymczasowych w celu zapewnienia w pełni skuteczności przyszłego 
orzeczenia sądowego w przedmiocie istnienia dochodzonych uprawnień wynikają-

27 Simmenthal, pkt 19–22.
28 Simmenthal, pkt 23–24.
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cych z prawa wspólnotowego. Zatem de lege lata TSUE stoi na stanowisku, że prawo 
unijne, a wcześniej prawo wspólnotowe, należy interpretować w ten sposób, że sądy 
krajowe rozstrzygające spory dotyczące prawa wspólnotowego zobowiązane są nie 
stosować normy prawa krajowego, jeżeli uznają, że stanowi ona jedyną przeszkodę 
dla zarządzenia przez nie środków tymczasowych.

PRóbA konTESTAcji koncEPcji unijnEgo PRymATu

Według doktryny prawa unijnego na szczególną uwagę zasługuje charaktery-
styczna, dwustronna (bi-dimensional) cecha unijnej koncepcji prawa europejskie-
go nad prawem krajowym29. Jej specyfika wyraża się w konieczności nawiązania 
i utrzymywania bezpośredniej współpracy między instytucjami unijnymi i państwa-
mi członkowskimi UE. Sprawy z zakresu wymiaru sprawiedliwości należą do tej 
kategorii spraw w których kompetencje partnerów (Unii i państw członkowskich) 
są wspólne i w związku z tym powinny być dzielone między nimi – instytucjami 
unijnymi a państwami członkowskimi (art. 5 ust.2 lit. j TFUE). Z tej przyczyny wy-
pracowana przez judykaturę TSUE koncepcja prymatu prawa unijnego nad pra-
wem krajowym powinna zostać zaakceptowana i wprowadzona do konstytucyjnego 
systemu prawa państw członkowskich. W tym miejscu powstaje pewien problem. 
W okresie kształtowania koncepcji prymatu prawa unijnego wobec konstytucji ów-
czesnych państw członkowskich część „starych” państw członkowskich UE (Belgia, 
Luksemburg i Niderlandy) akceptowała zasadę pierwszeństwa prawa unijnego bez 
zastrzeżeń. Dwa państwa unijne (Niemcy i Włochy) zgłaszały pewne zastrzeżenie 
umotywowane względami proceduralnymi (Włochy)30 wobec powyższej koncepcji 
lub podkreślały przysługujące im prawo kontestowania niektórych jej elementów 
wykształconych w praktyce judykacyjnej TSUE (Niemcy)31. Powyższe zastrzeżenie 
odnosiło się przede wszystkim do konieczności zapewnienia większej ochrony wy-
pracowywanej przez orzecznictwo TSUE koncepcji ochrony niektórych fundamen-
talnych praw człowieka (Niemcy i Włochy). We Francji wypracowana przez TSUE 
koncepcja prymatu prawa unijnego nad przepisami konstytucyjnymi doprowadziła 
do dość zasadniczego, dychotomicznego podziału krajowej judykatury. Sąd kasa-
cyjny – Cour de Cassation akceptował zasadę pierwszeństwa prawa unijnego32, na-
tomiast sąd administracyjny – Conseil d’Etat ją ignorował, odsyłając problemy z nią 
związane do Trybunału Konstytucyjnego – Conseil Constitutionnel33. Uzgodnienie 

29 J. Weiler, The Community System: the Dual Character of Supranationalism, „Yearbook of European Law” 
1981/1, s. 267 i n. 

30 G. Gaja, New Developments in a Continuing Story: The Relationship between EEC Law and Italian Law, 
„Common Market Law Review” 1990/1, s. 83. 

31 P. Craig, G. De Búrca, EC Law…, s. 251. 
32 Orzeczenie Court de Cassation z 24.05.1975 r., sprawa: Administration de Duanes v. Societé Cafés Jacques 

Fabré et SARL Weigel et Cie; German Case Law (The Application of Community Law in Germany; Budesver-
fassungsrecht), „Common Market Law Review” 1975/2, s. 257. 

33 Sprawa Semoules, orzeczenie z 1.03.1968 r., Syndicat Général de Fabricants de Semoules de France, 
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stanowisk w sprawie relacji prawa unijnego i krajowego przez sądy francuskie i try-
bunał unijny nastąpiło dopiero w 1989 r.34 

Przypadek Wielkiej Brytanii wobec zasady pierwszeństwa prawa unijnego był 
szczególny ze względu na brak spisanej konstytucji. Skomplikowana, różnorodna 
i odbiegająca od praktykowanych na kontynencie europejskim wzorców postępo-
wania brytyjskich organów wymiaru sprawiedliwości w relacjach z TSUE sprawia, 
że dopóty, dopóki Wielka Brytania była członkiem UE, w środowisku prawniczym 
tego państwa przeważało zapatrywanie o nieakceptacji z prawnego punktu wi-
dzenia praktyki „częściowej” akceptacji (partial compliance) zasady pierwszeństwa 
prawa unijnego nad krajowym35. Przegląd brytyjskiego orzecznictwa w sprawach 
unijnych pozwala stwierdzić, że judykatura tego kraju stała na stanowisku, iż relacje 
między instytucjami unijnymi i krajowymi szczebla „konstytucyjnego” nie mogły 
być ustanowione zgodnie z hierarchicznymi regułami ważności, albowiem krajowe 
organy wymiary sprawiedliwości „nie mogły być rozdarte pomiędzy obowiązkiem 
zachowania lojalności wobec niespisanej konstytucji oraz lojalności względem obo-
wiązków unijnych”36. Z tej przyczyny zastosowaną w judykaturze TSUE koncepcję 
częściowego przeniesienia przez państwa członkowskie na UE pojęcia suwerenności 
narodowej proponowano zastąpić mozaiką praw podstawowych, wypracowanych 
i przestrzeganych przez państwa członkowskie. Taki blok jedności skonstruowanej 
z praw podstawowych, akceptowanych i przestrzeganych przez wszystkie państwa 
członkowskie, mógłby zastąpić obecną koncepcję nazwaną w literaturze brytyjskiej 
„wałami suwerenności” (bulwarks of sovereignty)37. 

Rola zasady pomocniczoŚci i pRopoRcjonalnoŚci  
w pRzestRzeganiu pieRwszeństwa pRawa unijnego

Zasada ta jest traktowana jako środek ustrojowo-prawny utrudniający przekształ-
cenie Unii Europejskiej w międzynarodową, scentralizowaną organizację państw. 
W obowiązujących aktualnie przepisach art. 4 i art. 5 (dawne art. 3a i art. 3b TWE) 
ustanowiono zasadę, że wszelkie kompetencje nieprzyznane przepisami traktatów 
UE pozostają w gestii państw członkowskich (art. 4 ust. 1, art. 5 ust. 1–2 TWE). Insty-
tucje unijne w tych kategoriach spraw mogły podejmować działania tylko wówczas 
i jedynie w takim zakresie, w jakim cele zamierzonych przez UE działań nie mogły 
być w wystarczającym i zadowalającym stopniu zrealizowane przez państwa człon-
kowskie. W okresie, w którym judykatura TSUE formowała i rozwijała koncepcję 

„Common Market Law Review” z 1970 r., s. 395 i n. Podaję za P. Craig, G. De Búrca, EC Law…, s. 252, 
przypis 18.

34 Zob. D. Pollard, The Conseil d’Etat is European – Official, „European Law Review” 1990/15, s. 267;  
T.C. Hartley, Foundations of European Community Law, Oxford 1994, s. 247; P. Roseren, The Application of 
Community Law by French Courts from 1982 to 1993, „Common Market Law Review” 1994/2, s. 342. 

35 P.P. Craig, United Kingdom Sovereignty after Factortame, „Yearbook of European Law” 1991/11, s. 252. 
36 B. De Witte, Community Law and National Constitutional Values, „Legal Issues of European Integration” 

1991/2, s. 1.
37 B. De Witte, Community Law…
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prymatu prawa unijnego nad prawem krajowym, brak było wyraźnych kryteriów 
umożliwiających wyróżnienie sfer samodzielnego działania instytucji unijnych. 
Utarła się więc praktyka, wedle której prawo do samodzielnego działania Komi-
sji Europejskiej i innych instytucji UE przysługuje w sprawach, w których traktaty 
unijne ustanawiają obowiązki podejmowania określonych, konkretnych działań38. 
Powyższe kryterium delimitacyjne władztwa instytucji unijnych nie zostało uznane 
za wystarczająco precyzyjne, albowiem w doktrynie prawa unijnego zaznaczyły 
się dwa odrębne zapatrywania w sprawie rozumienia pojęcia prawnego „wyłącz-
nej kompetencji Unii” (art. 3 TFUE)39. Powołując się na orzeczenie TSUE w sprawie 
Komisja Wspólnot Europejskich v. Rada Wspólnot Europejskich40, w którym wyrażono 
bardzo stanowcze zapatrywanie że kompetencja wspólnotowa wyklucza możliwość 
istnienia jednocześnie kompetencji państw członkowskich, gdyż wszelkie działania 
podejmowane poza ramami instytucjonalnymi Wspólnoty byłyby nie do pogodzenia 
z jednolitością wspólnego rynku i jednolitym stosowaniem prawa wspólnotowego, 
w literaturze prawa unijnego przyjęto stosunkowo liberalną („luźną”) interpreta-
cję tego terminu41. Argumentowano bowiem, że w pozostałych kategoriach spraw, 
„niezarezerwowanych” dla instytucji unijnych, kompetencje organów unijnych są 
dzielone między tymi instytucjami a państwami członkowskimi. 

Inny, znacznie węższy punkt widzenia na pojęcie prawne „wyłącznej kompeten-
cji” w UE został przedstawiony w powołanej książce przez J. Steinera42. Według tego 
autora zakres kompetencji państw członkowskich jest szeroki. Obejmuje wszystkie 
dziedziny funkcjonowania władz państwowych, z wyjątkiem tych, które zostały 
wcześniej uregulowane przez instytucje unijne, upoważnione do stanowienia i sto-
sowania prawa unijnego. W kategorii spraw poruszanych w niniejszym artyku-
le przytoczona wykładnia określenia prawnego pojęcia „wyłącznej kompetencji” 
wyklucza ewentualne spory dotyczące ewentualnej szansy stosowania przepisów 
konstytucyjnych państw członkowskich w sprawach uregulowanych przepisami 
prawa unijnego. Zatem zapatrywanie J. Steinera na zasadę subsydiarności i pro-
porcjonalności ogranicza zakres kompetencji władczych obydwu rodzajów „kon-
kurujących wzajemnie” organów wymiaru sprawiedliwości, krajowych i unijnego, 
we wszystkich sprawach, w jakich mają zastosowanie przepisy UE. Kompetencja 
sądów krajowych zostaje bowiem automatycznie wykluczona wówczas, gdy TSUE 
rozstrzygnął zagadnienie prawne przekazane przez taki sąd w trybie postępowania 
prejudycjalnego. Natomiast sąd krajowy zachowuje pełnię uprawnień władczych do 

38 First Report of Commission on Subsidiarity, COM (94)533. Zob. D. Hohmann, Research essay on the 
subsidiarity principle, 14.05.2012, www.hohmann-avocat.com>single-post>2012/05/14>LLM- Rese-
arch (dostęp: 29.10.2020 r.).

39 P. Craig, G. De Búrca, EC Law…, s 114.
40 Wyrok z 31.03.1971 r., w sprawie C-22/70 Komisja Wspólnot Europejskich v. Rada Wspólnot Europejskich, 

ECLI:EU:1971:32, pkt 21.
41 A.G. Toth, A Legal Analysis of Subsidiarity (w:) Legal Issues of the Maastricht Treaty, red. D. O’Keeffe,  

P.M. Twomey, London–New York 1994, s. 39 i n.
42 J. Steiner, Subsidiarity under the Maastricht Treaty (w:) Legal Issues of the Maastricht Treaty, red. D. O’Ke-

effe, P.M. Twomey, London–New York 1994, s. 57–58. 
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orzekania w tych sprawach, w których nie jest związany wykładnią prawa unijnego 
przez TSUE. Jest to dziwne rozumowanie, odkładające na bok potrzebę funkcjono-
wania organów wymiaru sprawiedliwości zgodnie z regułami spójności. 

Obiektywnym testem na zezwolenie funkcjonowania właściwego prawa w sto-
sunkach prawnych rozstrzyganych przez sądy unijne, a więc sądy krajowe i TSUE, 
jest przeprowadzenie symulacji „porównawczej wydajności”43 orzeczeń sądów unij-
nych, jaka może być przeprowadzona w identycznych lub podobnych sprawach. 
Komparatystyka skuteczności prawnej, mająca prawne oparcie w wymienionym 
wcześniej „effet utile”, jest ważnym argumentem przemawiającym za zachowaniem 
koncepcji pierwszeństwa prawa unijnego przed konstytucjami państw członkow-
skich. Dla Unii Europejskiej użyteczny efekt sądów unijnych jest najważniejszym 
wskaźnikiem skutecznej uniformizacji ogólnego podejścia do spraw pozycji obywa-
teli na wspólnym rynku, uważanego za przestrzeń wolności, bezpieczeństwa i spra-
wiedliwego ich traktowania. 

konkluzja

Konstrukcja prawna unijnej koncepcji prymatu prawa unijnego nad konstytucja-
mi państw członkowskich jest wzorowana na przepisach prawnych obowiązujących 
w federalnym systemie prawa RFN44. Centralne władze tego państwa interweniują 
wyłącznie w niezbędnym zakresie w sprawach, których poszczególne „kraje” (landy) 
nie w stanie samodzielnie albo odpowiednio załatwić45. Mimo to niemiecki Federal-
ny Sąd Konstytucyjny nie przeniósł w całości suwerenności w sprawach wymiaru 
sprawiedliwości na TSUE. Uznał za konieczne zachowanie uprawnień do części tego 
przymiotu na wypadek, gdyby przepisy unijne nie gwarantowały w pełni obywate-
lom tego państwa ochrony prawnej, z jakiej mają oni prawo korzystać na podstawie 
przepisów ustawy zasadniczej46. Mimo pewnych zastrzeżeń koncepcja supremacji 
prawa unijnego nad konstytucjami i ustawami zasadniczymi państw członkowskich 
UE nie została zmieniona i obowiązuje w wersji wypracowanej przez judykaturę 
unijnego organu wymiaru sprawiedliwości. 

Współcześnie władze państwowe RP starają się – w ramach „reformy sądownic-
twa” – koncepcję tę podważyć. Nie zwracają jednak uwagi na jej rdzeń, jakim jest 
ograniczenie suwerenności państwa w sprawach odnoszących się do niezawisłości 
sędziów i niezależności sądów, lecz kontestują ingerencję instytucji unijnych w spra-
wy dotyczące kształtu organów wymiaru sprawiedliwości w państwie członkowskim 
UE. W ważnym sporze o prymat prawa unijnego na konstytucją państwa człon-
kowskiego koncentrują się na sprawach drugorzędnych. Słowo „kształt” bowiem 

43 Commission Communication to the Council and the European Parliament, „Bulletin EC” 1992/10, 
s. 116.

44 N. Emiliou, Subsidiarity: An Effective Barrier Against the Enterprises of Ambitions?, „European Law Re-
view” 1992/17, s. 383 i n.

45 P. Craig, G. De Búrca, EC Law…, s. 116–117.
46 J.A. Frowein, Solange II (BVerfGE 73,339), „Common Market Law Review” 1988/1, s. 203–204.
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w języku polskim ma 139 synonimów podzielonych na 18 grup znaczeniowych. 
Wszystkie odnoszą się do kwestii, których w żaden sposób nie można zaliczyć do 
istoty omawianego zagadnienia. W sporze RP z UE nie chodzi bowiem o zewnętrzny 
(forma, wygląd, schemat, struktura), tylko wewnętrzny sens funkcjonowania w na-
szym państwie unijnych organów wymiaru sprawiedliwości – sądów ferujących 
wyroki w imieniu i z upoważnienia zarówno RP, jak i UE. Istota i sens dobrowolne-
go przeniesienia w dniu wstąpienia RP do UE (1.05.2004 r.) suwerennej kompeten-
cji nowego państwa członkowskiego UE, jakim była wówczas Polska, opiera się na 
przestrzeganiu fundamentalnych zasad obowiązujących w relacjach władz ustawo-
dawczych i wykonawczych względem trzeciej, równorzędnej władzy, jaką w de-
mokratycznym państwie są niezależne sądy i niezawiśli sędziowie. Sposób, w jaki 
państwo członkowskie organizuje wymiar sprawiedliwości jest – z punktu widzenia 
niezależności i niezawisłości – sprawą drugorzędną. Najważniejsze bowiem jest – 
z perspektywy prawa unijnego – aby każdy sędzia powołany przez właściwą władzę, 
zgodnie z przepisami obowiązującej Konstytucji RP, na urząd, był od wszelkiej wła-
dzy całkowicie niezależny. Pod tym określeniem mieści się również sformułowanie, 
wedle którego sędzia powinien być wolny od najdrobniejszych wątpliwości co do 
swojej, oficjalnej i prywatnej, bezstronności, a więc zachowań mogących podważyć 
tę najważniejszą cechę wykonywanego przezeń zawodu.

Prowadząc spór z instytucjami unijnymi, władze RP nie tylko powtarzają coś, co 
bardzo słabo imituje hipotezy kilkadziesiąt lat wcześniej podniesione przez niektó-
re „stare” państwa członkowskie UE. Wówczas jednak uzasadniono argumentację 
przemawiającą za ochroną zachowania przez państwo członkowskie w ramach Unii 
pełnej suwerenności konstytucyjnej. Nie uzyskano jednak zamierzonego rezultatu. 
Wątpliwe zatem, czy uda się uzyskać pożądany skutek władzom innego państwa 
członkowskiego, które po latach utrwalonego kompromisu – za jaki należy uznać 
sytuację wypracowaną przez prawo niemieckie – nie przedstawiły argumentów, a je-
dynie powtarzają jak zaklęcie, że wcześniej nie szanowana przez nie konstytucja 
jest najważniejszym aktem prawnym, ważniejszym od wszelkich innych przepisów 
traktatowych prawa unijnego. Pomysłu zgłoszonego przez władze RP nie mogą ak-
ceptować prawnicy specjalizujący się w prawie UE, bowiem nie tylko jest nierealny, 
ale również wywołuje niekorzystne reperkusje dla „nowego” państwa członkow-
skiego. Przyczynia się bowiem do obniżenia prestiżu Polski w Europie. Z prawdziwą 
przykrością muszę stwierdzić, że tak zwani „reformatorzy” z Ministerstwa Spra-
wiedliwości RP, zajmujący się od pewnego czasu prawem polskim i unijnym, w ini-
cjowanych zamierzeniach „spychają” nasz kraj – powoli, lecz systematycznie – na 
europejski margines. 
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Paulina Witczak-Bruś 

Wrongful laW, Wrongful birth,  
Wrongful life

Niniejsze opracowanie przedstawia wybrane konsekwencje decyzji Trybunału 
Konstytucyjnego z 22.10.2020 r. (1/20) oraz skupia optykę na niebezpiecznym kursie 
rządzących w kierunku systemu autorytarnego, burzeniu ładu społecznego i godzeniu 
w fundamentalne prawa człowieka. Orzeczenie neguje wartość diagnostyki prenatal-
nej, obiektywizuje ryzyko niedopuszczalności stosowania techniki in vitro oraz podaje 
w wątpliwość koncepcje odszkodowawcze i dorobek orzeczniczy z tytułu wrongful 
birth lub wrongful conception (wrongful pregnancy). Zastrzegając jednocześnie, że wspo-
mniane orzeczenie pozostaje jeszcze nieopublikowane, nieznane jest jego pisemne 
uzasadnienie, opracowanie nie wyczerpuje wszystkich dalszych implikacji dla syste-
mu prawnego wynikających z budzącego kontrowersje orzeczenia. 

Człowiek, kobieta, mężczyzna, naród. Wolność, równość, praworządność, kon-
stytucyjność. Demokracja. Wolność. Wolności nie dostaje się raz i na zawsze. Roz-
strzygnięcie Trybunału Konstytucyjnego z 22.10.2020 r. (1/20) dotyczy negacji do-
tychczasowej legalnej podstawy usunięcia ciąży, gdy „badania prenatalne lub inne 
przesłanki medyczne wskazują na duże prawdopodobieństwo ciężkiego i nieod-
wracalnego upośledzenia płodu albo nieuleczalnej choroby zagrażającej jego życiu” 
– art. 4a ust. 2 ustawy z 7.01.1993 r. o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego 
i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży1. Trybunał Konstytucyjny uznał 
art. 4a ust. 1 pkt 2 ustawy o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i wa-

1 Ustawa z 7.01.1993 r. o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warunkach dopuszczalności 
przerywania ciąży (Dz.U. z 1993 r. nr 17 poz. 78 ze zm.), dalej u.p.r.

Pojęcia kluczowe:  aborcja, Konstytucja, prawa człowieka, penalizacja aborcji,  
Trybunał Konstytucyjny, ład społeczny
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runkach dopuszczalności przerywania ciąży za niezgodny z art. 38 w zw. z art. 30 
w zw. z art. 31 ust. 3 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. 

TryBunał KonsTyTucyjny?

W pierwszej kolejności należy odpowiedzieć na pytanie, czy organ ten był 
władny dokonać kontroli konstytucyjnej. Daleko idące wątpliwości budzi wybór 
przez parlament w 2015 r. sędziów do Trybunału Konstytucyjnego na obsadzone 
już stanowiska sędziów Trybunału, mechanizm powołania prezesa Trybunału 
oraz prawidłowość obsadzenia składu orzekającego. Przypomnieć należy, że 
8.10.2015 r. Sejm VII kadencji podjął uchwały o wyborze na sędziów Trybunału 
Konstytucyjnego: Romana Hausera2, Andrzeja Jakubeckiego3 oraz Krzysztofa 
Ślebzaka4 – z kadencjami od 7.11.2015 r. Jednak 2.12.2015 r. Sejm VIII kadencji 
podjął uchwały o wyborze na sędziów Trybunału Konstytucyjnego: Henryka 
Ciocha5, Lecha Morawskiego6, Mariusza Muszyńskiego7, Julię Przyłębską8 i Pio-
tra Pszczółkowskiego9. Kadencje Julii Przyłębskiej i Piotra Pszczółkowskiego, 
jako nowo wybranych sędziów Trybunału Konstytucyjnego, rozpoczęły się 
z dniem 3.12.2015 r. W przeciwieństwie do pozostałych trzech osób Sejm nie 
określił początku ich kadencji. Po śmierci Lecha Morawskiego na urząd sędziego 
o analogicznie wątpliwym statusie, w dniu 15.09.2017 r., Sejm wybrał Justyna 
Piskorskiego10. Następnie, po śmierci Henryka Ciocha, 26.01.2018 r., Sejm podjął 
uchwałę o powołaniu na stanowisko sędziego Jarosława Wyrembaka11 – również 
na obsadzony już urząd. Wywołany kryzys konstytucyjny zdaje się nie mieć 
końca, w myśl zasady ex iniuria ius non oritur, z bezprawia nie wywiedziemy 
prawa. W tym miejscu przypomnieć tylko należy, że prawo do wolnego i nie-

2 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 8.10.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1038). 

3 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 8.10.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1039).

4 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 8.10.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1040).

5 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 2.12.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1182).

6 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 2.12.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1183).

7 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 2.12.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1184).

8 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 2.12.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1185).

9 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 2.12.2015 r. (M.P. z 2015 r. poz. 1186).

10 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 15.09.2017 r. (M.P. z 2017 poz. 873). 

11 Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie wyboru sędziego trybunału konstytucyjnego 
z 26.01.2018 r. (M.P. z 2018 r. poz. 134).
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zależnego sądu jest prawem każdego obywatela. Trybunał orzekał w pełnym 
składzie, a w wydaniu rozstrzygnięcia brały udział osoby, które zostały wybrane 
przez Sejm VIII kadencji na obsadzone uprzednio urzędy sędziowskie – Ma-
riusz Muszyński, Jarosław Wyrembak i Justyn Piskorski. Składowi Trybunału 
Konstytucyjnego przewodniczyła zaś Julia Przyłębska, która została powołana 
na stanowisko Prezesa Trybunału Konstytucyjnego w procedurze obarczonej 
naruszeniami przepisów prawa. 

Rozpoznanie sprawy przez osoby nieuprawnione prowadzić może do nieważno-
ści postępowania w sprawie i dać legitymację do oceny wyroku jako „nieistniejące-
go”. Wątpliwe także pozostaje, czy decyzja o karalności terminacji ciąży z przyczyn 
patologii płodu zapadła w granicach kompetencji Trybunału. O stanowieniu fun-
damentalnych praw powinien decydować parlament po przeprowadzeniu debaty 
publicznej zakrojonej na szeroką skalę, nie zaś organ władzy sądowniczej. Usunię-
cie z polskiego porządku prawnego możliwości wykonania aborcji z przyczyn em-
briopatologicznych przez organ, którego rolą jest ocena konstytucyjności badanych 
przez niego ustaw, jest wyrazem niekończącego się kryzysu ustrojowego. Przyszłe 
konsekwencje funkcjonowania orzeczenia w systemie prawnym nie zostały poparte 
analizą społecznych konsekwencji. Merytoryczna nietrafność decyzji wyraża się tym, 
że prawny zakaz nie rozwiązuje indywidualnych, jednostkowych, rodzinnych tra-
gedii. Niereformowany i niedofinasowany od lat system opieki medycznej; nieprzy-
stosowany i niewydolny system pomocy socjalnej; morze codziennej nietolerancji; 
niechęć wobec inności; niszczący psychosystem; brak wystarczających świadczeń 
psychiatrycznych sprawiają, że społeczne konsekwencje rzeczonego rozstrzygnięcia 
pozostały nieprzemyślane. 

Wolność, PraWo do samosTanoWienia

Nie, wolność kobiety nie kończy się, kiedy zachodzi ona w ciążę. Za początek 
obowiązywania relacji rodzicielskiej uznać należy moment urodzenia. Pojawiają 
się w nauce przedmiotu wątpliwości, czy tym momentem nie jest chwila poczę-
cia, jednak wraz z chwilą uchylenia art. 8 § 2 Kodeksu cywilnego12 (który stanowił, 
że „zdolność prawną ma również dziecko poczęte; jednakże prawa i zobowiązania 
majątkowe uzyskuje ono pod warunkiem, że urodzi się żywe”13) zdecydowano, iż 
nasciturus nie ma pełnej zdolności prawnej, tym samym uznać należy, że stosunek 
macierzyństwa powstaje z chwilą urodzenia się dziecka – por. także art. 2 Europej-
skiej konwencji o statusie prawnym dziecka pozamałżeńskiego14, zgodnie z którym 
„pochodzenie dziecka pozamałżeńskiego od matki ustala się wyłącznie na podstawie 

12 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. z 2020 r. poz. 1740 ze zm.), dalej k.c.
13 Art. 8 § 2 k.c. skreślono ustawą z 30.08.1996 r. o zmianie ustawy o planowaniu rodziny, ochronie płodu 

ludzkiego i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży oraz zmianie niektórych innych ustaw 
(Dz.U. z 1996 r. nr 139 poz. 646). 

14 Europejska konwencja o statusie prawnym dziecka pozamałżeńskiego (Dz.U. z 1999 r. nr 79 
poz. 888).
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faktu jego urodzenia”. Urodzenie się człowieka jest początkiem stania się podmiotem 
praw i obowiązków. Jest to moment, który winniśmy liczyć od chwili zupełnego od-
dzielenia dziecka od ciała matki i rozpoczęcia samodzielnego oddychania, z którym 
nabywa się zdolność prawną zgodnie z art. 8 § 1 k.c.15

Prawo do życia gwarantowane przez art. 2 Konwencji o ochronie praw człowieka 
i podstawowych wolności16 jest prawem podstawowym, które nie jest prawem bez-
względnym, ulegając pewnym ograniczeniom, poprzez określenie kilku wyjątków, 
podlegających rygorystycznej interpretacji. Problematyka prawnej ochrony życia, 
jak również aborcji, w pierwszych latach funkcjonowania Europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka (ETPCz) była niemalże niezauważalna. Zmiana nastąpiła w latach 
osiemdziesiątych XX w.17, gdy ETPCz zaczął rozstrzygać problemy dotyczące oceny, 
kiedy prawa kobiety przeciwstawiają się dobru płodu, jak również problemy, jak 
daleko sięga nasza wolność, kiedy podejmujemy decyzje o swoim życiu prywatnym 
i rodzinnym stojące w opozycji do interesów państwa. Wykładnia konwencyjnego 
znaczenia słowa życie, w perspektywie podmiotów legitymizowanych do możności 
powoływania się na naczelną zasadę z art. 2 EKPC, nie powinna budzić ideologicz-
nych sporów. Doświadczenie życiowe wsparte wiedzą medyczną, postępująca glo-
balizacja oraz zmiany społeczne powodują, że przewartościowaniu ulegają obowią-
zujące wzorce społeczne. Powyższe pozostaje ściśle związane z dynamiką rozwoju 
dyskursu bioetycznego, postępującymi zmianami ustrojowymi, które zderzają się 
ze zmianami społecznymi. Stanowisko europejskiej judykatury, na szczeblu ETPCz, 
sprowadza się do uznania, że określenie początkowego momentu ochrony życia 
ma być rozstrzygane w każdym państwie wewnętrznie. Artykuł 2 EKPC nie określa 
zatem, podobnie jak nie czyni tego art. 6 Międzynarodowego Paktu Praw Obywa-
telskich i Politycznych18, jednoznacznego wskazania początkowego momentu życia 
ludzkiego, przyrodzonego prawa do życia, jak również definicji legalnej terminów 
„każda istota ludzka” (ang. every human being). W art. 6 MPPOiP wspomina się o przy-
rodzonym prawie do życia. Powyższe jest jednak różnie interpretowane. „Podmio-
tem ochrony omawianych przepisów jest «istota ludzka», a więc zgodnie z literalnym 
brzmieniem nie odnoszą się one do dziecka poczętego, a jeszcze nie narodzonego”19 
– odnosząc się do art. 6 MPPOiP. Posiłkując się dorobkiem orzeczniczym ETPC doty-
czącym problematyki in vitro, zauważyć należy, że prawo rodziców do decydowania 
o przyszłym losie zarodka przestaje im przysługiwać po embriotransferze, kiedy już 

15 M. Chmaj, Źródło wolności i prawa człowieka (w:) Wolności i prawa człowieka w Konstytucji Rzeczypospolitej 
Polskiej, red. M. Chmaj, Warszawa 2006, s. 44. 

16 Konwencja o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności z 4.11.1950 r. (Dz.U. z 1993 r. nr 61 
poz. 284 ze zm.), dalej EKPC.

17 J. Lipski, Prawo do życia i status osoby ludzkiej przed narodzeniem w orzecznictwie Europejskiej Komisji Praw 
Człowieka i Europejskiego Trybunału Praw Człowieka w Strasburgu, „Zeszyty Prawnicze – Biuro Analiz 
Sejmowych” 2009/2, Kancelaria Sejmu. 

18 Międzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych otwarty do podpisu w Nowym Jorku 
19.12.1966 r. (Dz.U. z 1977 r. nr 38, poz. 167), dalej MPPOiP.

19 A. Michalska, Komitet Praw Człowieka. Kompetencje. Funkcjonowanie. Orzecznictwo, Warszawa 1994, 
s. 89. 
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zarodek znajduje się w kobiecej macicy, to właśnie z tym momentem prawo przysłu-
gujące mężczyźnie do decydowania o dalszym jego losie oraz wyrażenia woli niebycia 
już rodzicem ulega znacznemu ograniczeniu na rzecz kobiety, gdzie ciąża i jej prze-
rwanie stanowi element życia prywatnego, chronionego wprost przez art. 8 EKPC,  
który wraz z sukcesywnym rozwojem płodu może ulegać ograniczeniom, jednakże 
niebędących synonimiczną negacją przyrodzonych, naczelnych praw kobiety do jej 
wolności i samostanowienia.

KonseKWencje decyzji TryBunału KonsTyTucyjnego

Pierwszą wyróżnianą konsekwencją decyzji Trybunału Konstytucyjnego jest 
obiektywizacja ryzyka umniejszenia znaczenia leczenia nienarodzonych podczas 
okresu życia płodowego oraz niebezpieczne zahamowanie rozwoju sektora medy-
cyny i nauki diagnostyki prenatalnej. W szczególności umniejszenie praktycznego 
znaczenia badań: badanie poziomu wolnego beta-HCG oraz białka PAPP-A; badanie 
poziomu AFP, HCG lub jej podjednostki β oraz wolnego estriolu; test Harmony; test 
NIFTY; biopsja trofoblastu, amniopunkcja czy kordocenteza. 

Drugą niebezpieczną konsekwencją zawężania katalogu możliwości zgodnego 
z prawem zabiegu przerywania ciąży, opartego na postawieniu znaku równości mię-
dzy kobietą a zarodkiem, najprawdopodobniej będzie zaniechanie dopuszczalności 
stosowania technik ART, w szczególności techniki in vitro, lub wprowadzenie ob-
strukcji niepozwalających na realizację jej celów. Powyższa metoda sprowadza się 
do kontrowersji wokół statusu embrionu ludzkiego i przyznania mu godności równej 
człowiekowi jako początkowej fazie ludzkiego życia, gdzie poważne traktowanie 
osiągnięć wiedzy medycznej oraz szereg logicznych ustaleń implikują spory niepod-
legające rozwiązaniu na płaszczyźnie prawa. Zauważyć należy, że w sytuacji zobiek-
tywizowanego ryzyka poczęcia dziecka z wadą lub chorobą genetyczną w ramach 
procedury in vitro wskazane pozostaje przeprowadzenie diagnostyki przedimplan-
tacyjnej (PGD − Preimplentation Genetic Diagnosis), ukierunkowanej na poszukiwanie 
specyficznych mutacji genetycznych, będącej cennym uzupełnieniem genetycznej 
diagnostyki prenatalnej, umożliwiającej identyfikację nieprawidłowego zarodka 
jeszcze przed powstaniem stanu ciąży20. Omawiane orzeczenie może prowadzić do 
nakazu implantacji zarodków obarczonych ciężkimi genetycznymi wadami. 

Trzecią negatywną konsekwencją, zaraz po negacji wartości diagnostyki prena-
talnej i obiektywizacji ryzyka dla dopuszczalności stosowania in vitro w Polsce, jest 
ignorancja koncepcji odszkodowawczych i dorobku orzeczniczego z tytułu wrongful 
birth lub wrongful conception (wrongful pregnancy). Roszczenie oparte na koncepcji 
złego lub krzywdzącego urodzenia, wrongful birth, jest deliktowym roszczeniem, 
przysługującym rodzicom urodzonego, a chorego dziecka, opartym na odmowie wy-
konania diagnostyki prenatalnej lub nieprawidłowego ich wykonania, które umoż-
liwiłoby rodzicom podjęcie decyzji o wykonaniu (do niedawna) zgodnej z prawem 

20 R. Kurzawa, Genetyczna diagnostyka przedimplantacyjna (w:) Niepłodność i rozród wspomagany,  
red. J. Radwan, Poznań 2005, s. 115. 
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aborcji. Podstawę żądania stanowi niedbalstwo lekarza lub pracownika medycznego 
za niespodziewane urodzenie dziecka obarczonego ciężką, nieuleczalną chorobą lub 
wadami genetycznymi, które zmierza do uzyskania odszkodowania za cierpienia, 
stres, wydatki, utratę zarobków oraz wysoki koszt opieki nad dzieckiem21. Powołując 
się na polską judykaturę, Sąd Najwyższy w wyroku z 13.10.2005 r.22 przyznał legity-
mację czynną rodzicom dziecka upośledzonego do dochodzenia roszczeń odszko-
dowawczych, a powstałych ze szkody majątkowej wynikającej z tytułu zwiększo-
nych kosztów utrzymania chorego dziecka i stałej opieki, ponoszonych przez nich 
w wyniku zawinionego naruszenia przez lekarzy prawa rodziców do planowania 
rodziny i przerywania ciąży na podstawie ustawy o planowaniu rodziny, ochronie 
płodu ludzkiego i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży.

Powołując się na wyrok Sądu Apelacyjnego w Białymstoku z 4.07.2008 r., nadmie-
nić należy, że „w sytuacji, gdy badania prenatalne lub inne przesłanki medyczne 
wskazują na duże prawdopodobieństwo ciężkiego i nieodwracalnego upośledze-
nia płodu, rodzice mają prawo do świadomego podjęcia decyzji, czy chcą i mogą 
obciążyć siebie i swoją rodzinę skutkami urodzenia upośledzonego dziecka; mają 
prawo w takiej sytuacji podjąć decyzję o przerwaniu ciąży. Uniemożliwienie rodzi-
com wykonania tych praw, prowadzące do urodzenia – wbrew ich woli – dziecka 
upośledzonego, rodzi po stronie podmiotu odpowiedzialnego obowiązek zapłaty 
odpowiedniego zadośćuczynienia na podstawie art. 448 k.c. za doznaną krzywdę 
w wyniku naruszenia dóbr osobistych. Rodzice mogą też zażądać wyrównania 
uszczerbku majątkowego wynikającego z konieczności poniesienia dodatkowych 
kosztów utrzymania i wychowania, związanych z upośledzeniem dziecka, których 
nie planowali, nie godzili się ponosić i nie musieliby ponosić, gdyby nie zostało 
naruszone ich prawo do planowania rodziny i podjęcia decyzji o przerwaniu cią-
ży”23.

Wyróżniana w nauce prawa koncepcja odszkodowawcza wrongful life, gdzie pod-
stawę skargi stanowi żądanie odszkodowania przez dziecko z uwagi na fakt naro-
dzin, do którego nie doszłoby, gdyby nie niedbalstwo lekarza – np. wadliwa diagno-
za prenatalna, niepoinformowanie rodziców o ciężkich wadach płodu24, po decyzji 
Trybunału Konstytucyjnego z 22.10.2020 r. przez zmianę optyki nabiera w Polsce 
odmiennego znaczenia. Roszczenie oparte na konstrukcji wrongful life jest formuło-
wane przez dziecko, wynika z faktu jego przyjścia na świat w stanie pokrzywdze-
nia fizycznego lub psychicznego, jako żądanie odszkodowania oparte na podstawie 
„złego życia”, gdzie życie związane jest z cierpieniem25. Szkodą w tym przypadku 
określa się powołanie dziecka do życia, które z samego faktu jego istnienia wiąże się 
z cierpieniem, gdzie pokrzywdzony, formułując swoje roszczenie, dokonuje obmiaru 

21 M. Nesterowicz, Prawo medyczne, Toruń 2010, s. 265.
22 Wyrok Sądu Najwyższego – Izba Cywilna z 13.10.2005 r. (IV CK 161/05), Legalis nr 75250.
23 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Białymstoku z 4.07.2008 r. (I ACa 278/08), Legalis nr 158117.
24 M. Nesterowicz, Prawo..., s. 265. 
25 M. Soniewicka, Prokreacja medycznie wspomagana (w:) J. Stelmach, B. Brożek, M. Soniewicka, W. Zału-

ski, Paradoksy bioetyki prawniczej,Warszawa 2010, s. 85–87.
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krzywd, gdzie krzywdą największą jest jego życie, kiedy formułowane jest twierdze-
nie, iż wolałby nie żyć i nie cierpieć – konstrukcja nie jest w Polsce stosowana. 

Precedensowa koncepcja oparta na wrongful conception dotyczy niepożądanego, 
niechcianego poczęcia i związanego z nim dochodzenia odszkodowania, kiedy na 
świat przychodzi zdrowe dziecko, którego jednak urodzenia nie chciano. Podstawą 
takiego roszczenia może być bezprawna odmowa wykonania aborcji, nieskuteczna 
z winy lekarza antykoncepcja lub sterylizacja. Sąd Najwyższy z roszczeniem opar-
tym na wrongful conception zmierzył się w 2003 r.26, kiedy na skutek błędu lekarza 
co do stanu zaawansowania ciąży, będącej wynikiem gwałtu, odmówiono kobiecie 
prawa do wykonania legalnej na ten czas aborcji. Roszczenie strony powodowej 
dotyczyło żądania zasądzenia zadośćuczynienia za doznaną krzywdę (art. 448 k.c.) 
w konsekwencji zmuszenia do narodzenia dziecka pochodzącego z przestępstwa 
zgwałcenia, rozumianego jako naruszenie dóbr osobistych. Sąd Najwyższy wskazał, 
że bezpodstawne uniemożliwienie wykonania zabiegu przerwania ciąży, w sytuacji 
realizacji przesłanki określonej w art. 4a ust. 1 pkt 3 u.p.r., uprawnia kobietę do 
dochodzenia wyrównania szkody wynikłej z tego zdarzenia. Zmuszanie kobiety do 
urodzenia dziecka (pochodzącego z przestępstwa zgwałcenia) godzi w jej konstytu-
cyjnie chronione dobro osobiste, jakim jest szeroko rozumiana wolność, obejmująca 
możność decydowania o swoim życiu osobistym. „Trafności tego poglądu nie można 
wyłączyć, mimo nasuwających się wątpliwości na tle istnienia kolizji chronionych 
dóbr. Dobrem osobistym jest – rozumiana szeroko, mająca oparcie konstytucyjne – 
wolność (art. 23 k.c.), prawem każdego jest bowiem możność decydowania o swoim 
życiu osobistym (art. 47 Konstytucji)”27. 

W tym miejscu postawić należy pytanie, jak określić podstawę żądania odszko-
dowawczego od kobiety, która zmuszana jest do heroicznego aktu wydania na świat 
płodu niezdolnego do życia poza organizmem kobiety ciężarnej lub dziecka, które 
natychmiast po przyjściu na świat umrze na oczach swojej matki. Radosny okres 
wyczekiwania dziecka stać się ma czasem balansowania na granicy zdrowia i życia 
kobiety w oczekiwaniu na niespodziewaną śmierć płodu lub dziecka niezdolnego do 
życia poza jej organizmem, stanowiąc jednocześnie bestialską torturę w rozumieniu 
art. 3 Konwencji o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności z 4.11.1950 r.28 
Nikt bowiem nie może być poddany torturom ani nieludzkiemu lub poniżającemu 
traktowaniu albo karaniu. W konsekwencji zastanowić się należy, czy w takim przy-
padku umożliwienie i pomoc takiej kobiecie w przeprowadzeniu zabiegu przerwania 
ciąży stanowić będzie stan wyższej konieczności. Sąd stanąłby przed koniecznością 
rozstrzygnięcia dylematów: ważenia praw człowieka i zarodka lub płodu; czym jest 
życie chronione; czy wydawanie na świat ciężko upośledzonych płodów obarczo-
nych wadami letalnymi nie stanowiło uporczywej terapii, do której nie wolno zmu-

26 Wyrok Sądu Najwyższego – Izba Cywilna z 21.11.2003 r. (V CK 16/03), Legalis nr 62304.
27 Wyrok Sądu Najwyższego – Izba Cywilna z 21.11.2003 r. (V CK 16/03), Legalis nr 62304. 
28 Konwencja o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności z 4.11.1950 r. (Dz.U. z 1993 r. nr 61 

poz. 284). Por. Europejska konwencja o zapobieganiu torturom oraz nieludzkiemu lub poniżającemu 
traktowaniu albo karaniu, sporządzona w Strasburgu 26.11.1987 r. (Dz.U. z 1995 r. nr 46 poz. 238. 
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szać lekarzy. Pozbawienie kobiet prawa do poszanowania ich prywatności na okres 
trwania ciąży godzi w fundamentalne prawa człowieka, a wykładnia zgodna z linią 
argumentacyjną zwolenników zaostrzenia polityki planowania rodziny obiera nie-
bezpieczny kurs w kierunku państw totalitarnych. 

Współczesna medycyna i nauka prawa pozwalają poszerzać horyzonty o optykę 
postępu genetyki i równość praw kobiet i mężczyzn. Niestety, horyzonty niebez-
piecznie zawężają się, prowadząc do ignorowania osiągnięć współczesnej medycyny 
i nauki prawa. Od lat w medycynie wyróżnia się następujące etapy przed narodze-
niem: zarodek, płód, dziecko zdolne do samodzielnego życia poza organizmem ko-
biety ciężarnej. Jest to zdroworozsądkowy podział, nie istnieją podstawy do uznania, 
by zarodek korzystał z pełni praw, jakie z mocy prawa przysługują dziecku poczę-
temu, które osiągnęło zdolność do samodzielnego życia poza organizmem kobiety 
ciężarnej czy też już urodzonemu. Argument, że zapłodnienie wyznacza początek 
nowego organizmu, to samo posiadanie ludzkiego genotypu, wcale nie decyduje 
o tym, że mamy do czynienia z człowiekiem29. Lecząc ludzi, w pewnym momencie 
trzeba powiedzieć dość i przerwać uporczywą terapię, prowadzoną w celu podtrzy-
mywania podstawowych funkcji życiowych nieuleczalnie chorego, która przedłuża 
jego umieranie, nie dając szans na wyleczenie, wiążąc się z nadmiernym cierpieniem 
lub naruszeniem godności pacjenta. Dlaczego zatem za cenę wolności i życia lub 
zdrowia kobiety mamy walczyć o istnienie tych jeszcze nienarodzonych, dla których 
przyjście na świat będzie wyłącznie cierpieniem, zmierzającym w sposób nieunik-
niony do śmierci. Podobnie jest w przypadku transplantacji jako metody ratowania 
zdrowia i życia, prokreacji czy umierania, życie ludzkie bez wątpienia pozostaje 
wartością, jednak nie jest ono wartością jedyną i absolutną30. Podkreślić z całą mocą 
należy, że powyższa ocena dotyczy ciężkiego i nieodwracalnego upośledzenia płodu 
albo nieuleczalnej choroby zagrażającej jego życiu. Używanie w politycznej debacie 
i tworzenie przekazu, że Trybunał stanął na straży osób z niepełnosprawnościami, 
jest przekroczeniem moralnych barier, będąc wyrazem bezpośredniej propagandy 
politycznej.

Oceniając zaostrzenie prawa aborcyjnego, nie sposób nie zauważyć nowelizacji 
art. 37a § 1 Kodeksu karnego31, wprowadzonej ustawą z 19.06.2020 r. o dopłatach do 
oprocentowania kredytów bankowych udzielanych przedsiębiorcom dotkniętym 
skutkami COVID-19 oraz o uproszczonym postępowaniu o zatwierdzenie układu 
w związku z wystąpieniem COVID-1932. Artykułowi 37a § 1 k.k. nadano treść: „jeżeli 
przestępstwo jest zagrożone tylko karą pozbawienia wolności nieprzekraczającą  
8 lat, a wymierzona za nie kara pozbawienia wolności nie byłaby surowsza od roku, 
sąd może zamiast tej kary orzec karę ograniczenia wolności nie niższą od 3 miesięcy 

29 O. Nawrot, Nienarodzony na ławie oskarżonych, Toruń 2007, s. 139. 
30 Z. Szawarski, Bioetyka, „Polityka. Niezbędnik Inteligenta” 2015/1, s. 9.
31 Ustawa z 6.06.1997 r. – Kodeks karny (Dz.U. z 2020 r. poz. 1517 ze zm.), dalej k.k.
32 Ustawa z 19.06.2020 r. o dopłatach do oprocentowania kredytów bankowych udzielanych 

przedsiębiorcom dotkniętym skutkami COVID-19 oraz o uproszczonym postępowaniu o zatwier-
dzenie układu w związku z wystąpieniem COVID-19 (Dz.U. z 2020 r. poz. 1086).
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albo grzywnę nie niższą od 100 stawek dziennych, jeżeli równocześnie orzeka środek 
karny, środek kompensacyjny lub przepadek”. Powyższa zmiana ma populistycz-
ny charakter, ma zastosowanie do przestępstwa nielegalnego przerywania ciąży  
(art. 152 § 1 k.k.), pozornie ma zmniejszyć liczbę nielegalnych aborcji oraz zwiększyć 
liczbę orzekania kar o charakterze izolacyjnym. Priorytet kary izolacyjnej w związ-
ku z rezygnacją z sankcji alternatywnych na rzecz wyłącznie jednego rodzaju kary 
w sposób oczywisty prowadzi do zaostrzenia sankcji karnej za przerwanie ciąży za 
zgodą kobiety. 

WniosKi

Dlaczego obowiązujący system nie rozciąga należytej ochrony prawnej osób już 
urodzonych, a nakazujemy rodzić dzieci lub ronić istoty, które z medycznego punktu 
widzenia nie mają szans na przeżycie. Uprzedmiatawiane, urzeczowianie33, trak-
towanie kobiety jako rzecz materialną, z pominięciem istotnych wartości ludzkich 
przeżyć, przy skupianiu uwagi wyłącznie na własnych wartościach materialnych 
i interesach, staje się jaskrawo widoczne w obliczu zwolenników decyzji Trybunału 
Konstytucyjnego. Zdrowie reprodukcyjne jest prawem człowieka, a państwo jest zo-
bowiązane stwarzać obywatelowi możliwość prokreacyjnej realizacji, a nie nakazy-
wać tej realizacji. Zdrowy reprodukcyjnie człowiek ma możliwość prowadzenia 
bezpiecznego, satysfakcjonującego życia seksualnego oraz zdolność do poczęcia 
dziecka, nie można sobie wyobrazić w demokratycznym państwie prawa inge-
rencji ustawodawcy w prokreacyjną swobodę, seksualność, wolę zakładania ro-
dzin czy przymus wydawania na świat potomstwa nieposiadającego możliwości 
życia poza organizmem kobiety. Każda polaryzacja jest zła. Negatywnie ocenić 
należy każdy radykalizm, katolicki radykalizm również.

Orzeczenie sprowadza się do żądzy kontrolowania seksualności, odbierania wol-
nej woli obywatelom, którzy pod mieczem posłuszeństwa mają poddać się nowe-
mu „prawu”. Państwo powinno zaakceptować fakt, że są pewne obszary ludzkiego 
funkcjonowania, gdzie państwo musi zostać bezradne. Dlaczego uznano, że pozo-
stawienie wolnej woli człowiekowi sprowadza się do czynienia zła. Z niemalejącym 
zaciekawieniem wysłuchujemy interpretacji „oddajcie więc Cezarowi to, co należy 
do Cezara, a Bogu to, co należy do Boga”34, zatem kto ma być teraz sumieniem kobiet 
stających przed najtrudniejszą decyzją w życiu, skoro nie one same. Rozstrzygnię-
cie Trybunału Konstytucyjnego narusza prawa człowieka. Postępująca dewastacja 
prawnych pomników demokracji, zerwanie komunikacji społecznej, rezygnacja 
z szerokiej debaty publicznej wywołały kryzys, w którym aktualnie trudno szukać 
kompromisu. 

33 B. Hołyst, Psychologia kryminalistyczna, Warszawa 2009, s. 189.
34 Nowy Testament, Ewangelia według św. Mateusza 22, 17–21. 
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Prawne asPekty uPrawnień Przysługujących 
kobietom w PrzyPadku Poronienia  

i martwego urodzenia  
– synteza i wnioski de lege ferenda  

w oParciu o obowiązujące PrzePisy Prawne

Celem niniejszego artykułu jest synteza rozwiązań prawnych dotyczących upraw-
nień przysługujących kobietom po poronieniu jak i martwym urodzeniu. Została 
w nim również podjęta próba uporządkowania stanu prawnego oraz rozstrzygnięcia 
kolizji między przepisami, co pozwoliło na ocenę całokształtu regulacji w tym zakresie 
oraz wyciągnięcie wniosków de lege ferenda. 

Do najważniejszej z tez należy zaliczyć konieczność zawarcia w odpowiednich ak-
tach normatywnych, obok pojęcia martwego urodzenia, także poronienie. W dalszej 
kolejności wyłoniła się konieczność zmiany regulacji dotyczącej zależności wyda-
nia aktu urodzenia dziecka z adnotacją, że urodziło się martwe, od określenia płci 
dziecka. Ponadto za nieporozumienie należy uznać, iż brak ustalenia płci dziecka 
jest kryterium pozbawiającym wielu uprawnień, w tym zasiłku pogrzebowego czy 
możliwości ubiegania się o urlop macierzyński oraz związanego z nim zasiłku ma-
cierzyńskiego.

Jako jeden z istotniejszych wniosków należy wskazać, że różnica pomiędzy poro-
nieniem a martwym urodzeniem uzależniona jest od czasu trwania ciąży, a dokładniej 
od tego, czy rozwiązanie ciąży nastąpiło przed upływem, czy po upływie 22. tygodnia 
ciąży. Ustawodawca przewidział wiele uprawnień przysługujących matkom w przy-
padku poronienia lub martwego urodzenia, choć ich uzyskanie może nastręczać trud-
ności, co związane jest z obowiązującymi przepisami prawnymi. Niestety również 

Pojęcia kluczowe:  poronienie, martwe urodzenie, prawa kobiet 
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sama klasyfikacja do bycia uprawnionym podmiotem nie zawsze wynika wprost i jed-
noznacznie z przepisów prawa, a częściej z dokonanej wykładni. 

Problematyka przysługujących kobiecie uprawnień w przypadku poronienia jak 
i martwego urodzenia jest zagadnieniem wielowątkowym, obejmującym swym obsza-
rem: prawo medyczne, rejestrację stanu cywilnego, przepisy dotyczące świadczeń spo-
łecznych, organizację pogrzebu, ubezpieczenia społeczne, Kodeks pracy1, a skończywszy 
na ochronie ludzkiej godności i praw rodzicielskich. Mimo to należy podkreślić, że na po-
ziomie legislacyjnym długo nie wypracowano jednolitych procedur postępowania oraz 
informowania pacjentki o przysługujących jej uprawnieniach po poronieniu i martwym 
urodzeniu, wobec czego długo sytuacja prawna kobiety pozostawała niejasna – wydane 
w tej materii rozporządzenie Ministra Zdrowia z 20.09.2012 r. w sprawie standardów 
postępowania medycznego przy udzielaniu świadczeń zdrowotnych z zakresu opieki 
okołoporodowej sprawowanej nad kobietą w okresie fizjologicznej ciąży, fizjologicz-
nego porodu, połogu oraz opieki nad noworodkiem2 – milczało w sprawie poronienia 
i martwego urodzenia. Stan ten uległ zmianie wraz z wejściem w życie od 2.06.2016 r. 
rozporządzenia Ministra Zdrowia z 9.11.2015 r. w sprawie standardów postępowania 
medycznego przy udzielaniu świadczeń zdrowotnych w dziedzinie położnictwa i gi-
nekologii z zakresu okołoporodowej opieki położniczo-ginekologicznej, sprawowanej 
nad kobietą w okresie ciąży, porodu, połogu, w przypadkach występowania określonych 
powikłań oraz opieki nad kobietą w sytuacji niepowodzeń położniczych3. Wymienione 
rozporządzenie zostało następnie zastąpione przez rozporządzenie Ministra Zdrowia 
z 16.08.2018 r. w sprawie standardu organizacyjnego opieki okołoporodowej4, które me-
rytorycznie rozbudowało m.in. kwestię poronienia i martwego urodzenia.

Poruszenie tematu praw przysługujących kobiecie po poronieniu i martwym urodze-
niu jest niezwykle istotne, gdyż według danych naukowych od 10 do 12% rozpoznanych 
ciąż kończy się poronieniem przed ukończeniem 22. tygodnia5, natomiast na 1000 uro-
dzeń troje dzieci rodzi się martwe6, w związku z czym celem niniejszego opracowania 

1 Ustawa z 26.06.1974 r. – Kodeks pracy (Dz.U. z 2020 r. poz. 1320).
2 Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 20.09.2012 r. w sprawie standardów postępowania medycznego 

przy udzielaniu świadczeń zdrowotnych z zakresu opieki okołoporodowej sprawowanej nad kobietą 
w okresie fizjologicznej ciąży, fizjologicznego porodu, połogu oraz opieki nad noworodkiem (Dz.U. 
z 2016 r. poz. 1132). 

3 Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 9.11.2015 r. w sprawie standardów postępowania medycznego 
przy udzielaniu świadczeń zdrowotnych w dziedzinie położnictwa i ginekologii z zakresu około-
porodowej opieki położniczo-ginekologicznej, sprawowanej nad kobietą w okresie ciąży, porodu, 
połogu, w przypadkach występowania określonych powikłań oraz opieki nad kobietą w sytuacji 
niepowodzeń położniczych (Dz.U. z 2015 r. poz. 2007). 

4 Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 16.08.2018 r. w sprawie standardu organizacyjnego opieki oko-
łoporodowej (Dz. U z 2018 r. poz. 1756). 

5  Zob. Niekorzystne zakończenie ciąży – rekomendacje postępowania z pacjentkami dla personelu medyczne-
go oddziałów położniczo-ginekologicznych województwa mazowieckiego, Mazowiecki Urząd Wojewódzki 
w Warszawie, Warszawa 2019, s. 2.

6 Zob. Główny Urząd Statystyczny, Sytuacja demograficzna Polski do 2017 r. Urodzenia i dzietność, Warsza-
wa 2018, s. 71. 
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jest synteza rozwiązań prawnych dotyczących uprawnień przysługujących kobietom po 
poronieniu jak i martwym urodzeniu. Zostanie również podjęta próba uporządkowania 
stanu prawnego oraz rozstrzygnięcia kolizji między przepisami, co pozwoli na ocenę 
całokształtu regulacji w tym zakresie oraz wyciągnięcie wniosków de lege ferenda. 

1. terminologia

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Zdrowia z 6.04.2020 r. w sprawie rodzajów, za-
kresu i wzorów dokumentacji medycznej oraz sposobu jej przetwarzania7 na podstawie 
zawartych w nim kryteriów ocen stosowanych przy dokonywaniu wpisów w dokumenta-
cji dotyczących czasu trwania ciąży, poronień, urodzeń żywych i martwych, lekarze kwali-
fikują poronienie jako wydalenie lub wydobycie z ustroju matki płodu, który nie oddycha 
ani nie wykazuje żadnego innego znaku życia jak: czynność serca, tętnienie pępowiny lub 
wyraźne skurcze mięśni zależnych od woli, o ile nastąpiło to przed upływem 22. tygodnia 
ciąży (21 tygodni i 7 dni). Urodzeniem martwym określa się całkowite wydalenie lub wy-
dobycie z ustroju matki płodu, o ile nastąpiło po upływie 22. tygodnia ciąży, który po takim 
wydaleniu lub wydobyciu nie oddycha ani nie wykazuje żadnego innego znaku życia, jak: 
czynność serca, tętnienie pępowiny lub wyraźne skurcze mięśni zależnych od woli. 

Przytoczone powyżej przepisy wskazują, że różnica pomiędzy poronieniem a mar-
twym urodzeniem uzależniona jest od czasu trwania ciąży, a dokładniej od tego, czy 
rozwiązanie ciąży nastąpiło przed, czy po upływie 22. tygodnia. W tym punkcie należy 
zaznaczyć, że każdemu z rodziców, jako przedstawicielom ustawowym, niezależnie od 
tego, na jakim etapie ciąży doszło do poronienia czy też martwego urodzenia, przysłu-
guje uprawnienie do dokumentacji medycznej8. 

Niestety, przedstawiona wyżej dychotomia terminologiczna została w większości 
przypadków zachwiana przez samego ustawodawcę. Jak okaże się w dalszej części ar-
tykułu, ustawodawca często był niekonsekwentny w swej terminologii, co spowodowało 
istotne trudności w interpretacji przepisów prawa. 

2. rejestracja stanu cywilnego

Rodzic ma, co do zasady9, obowiązek zgłoszenia urodzenia dziecka w Urzędzie Stanu 
Cywilnego, nawet w przypadku martwego urodzenia (art. 55 w zw. z art. 57 ustawy – 

7 Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 6.04.2020 r. w sprawie rodzajów, zakresu i wzorów dokumentacji 
medycznej oraz sposobu jej przetwarzania (Dz.U. z 2020 r. poz. 666).

8  Wniosek taki daje się wyprowadzić z art. 26 ust. 1 ustawy z 6.11.2008 r. o prawach pacjenta i Rzeczniku 
Praw Pacjenta (Dz.U. z 2020 r. poz. 849), dalej u.p.p.r.p.p., uprawniającego przedstawiciela ustawowego 
do dokumentacji medycznej. Natomiast zgodnie z art. 92 w zw. z art. 98 ustawy z 25.02.1964 r. – Kodeks 
rodzinny i opiekuńczy (Dz.U. z 2020 r. poz. 1359), dalej KRiO, rodzice są przedstawicielami ustawowymi 
dziecka pozostającego pod ich władzą rodzicielską i choć KRiO milczy w tym zakresie, wydaje się, że 
jako „dziecko” należy rozumieć każdą istotę ludzką od poczęcia, do osiągnięcia pełnoletności – tak też 
w art. 2 ust. 1 ustawy z 6.01.2000 r. o Rzeczniku Praw Dziecka (Dz.U. z 2020 r. poz. 141).

9 Wyjątek stanowi sytuacja, gdy nie sporządzono karty martwego urodzenia – por. art. 55 ust. 1 ustawy 
z 28.11.2014 r. – Prawo o aktach stanu cywilnego (Dz.U. z 2020 r. poz. 463).
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Prawo o aktach stanu cywilnego). W sytuacji martwego urodzenia nie sporządza się 
aktu zgonu, a jedynie akt urodzenia z adnotacją, że dziecko urodziło się martwe (art. 52 
ust. 2 ustawy – Prawo o aktach stanu cywilnego). Jednocześnie przypomnieć należy, że 
przywołane powyżej rozporządzenie Ministra Zdrowia w sprawie rodzajów, zakresu 
i wzorów dokumentacji medycznej oraz sposobu jej przetwarzania wprowadza w tej 
materii rozróżnienie na urodzenie martwe i poronienie – jak łatwo dostrzec, ustawodaw-
ca w ustawie – Prawo o aktach stanu cywilnego pominął przypadek poronienia.

Akt urodzenia w ogólności sporządza się na podstawie karty urodzenia albo karty 
martwego urodzenia10 przekazanej przez podmiot wykonujący działalność leczniczą 
oraz protokołu zgłoszenia urodzenia albo zgłoszenia urodzenia w formie dokumentu 
elektronicznego (art. 53 ust. 1 ustawy – Prawo o aktach stanu cywilnego). Akt urodzenia 
zawiera dane m.in. o płci dziecka (art. 60 ustawy – Prawo o aktach stanu cywilnego). 

Pomijając nieistotną z punktu widzenia niniejszego artykułu kwestię protokołu zgło-
szenia urodzenia albo zgłoszenia urodzenia w formie dokumentu elektronicznego, należy 
wskazać, że akt urodzenia martwego dziecka sporządza się w oparciu o kartę martwego 
urodzenia (art. 53 ust. 1 w zw. z art. 54 ust. 1, 2 i 3 ustawy – Prawo o aktach stanu cy-
wilnego). Artykuł 54 ust. 3 tej ustawy wskazuje ponadto, że kartę martwego urodzenia 
przekazuje się kierownikowi urzędu stanu cywilnego w terminie jednego dnia od dnia jej 
sporządzenia. Karty martwego urodzenia nie przekazuje się jednak, jeśli nie jest możliwe 
ustalenie płci dziecka – wobec powyższego należy wywnioskować, że podmiot wykonu-
jący działalność leczniczą ma obowiązek sporządzić kartę martwego urodzenia jedynie 
w przypadku, gdy możliwe jest ustalenie płci dziecka, niezależnie od wieku ciąży11. 

Narządy rozrodcze płodu zaczynają być zazwyczaj widoczne około 15. tygodnia cią-
ży. Jeśli do poronienia dojdzie po 16. tygodniu ciąży, lekarz zwykle jest już w stanie 
określić płeć dziecka, jednak gdy do poronienia dochodzi na wcześniejszym etapie ciąży, 
określenie płci nienarodzonego dziecka jest niemożliwe. Dlatego w razie poronienia na 
wczesnym jej etapie sporządzenie takiej karty może się wiązać z koniecznością prze-
prowadzenia badań genetycznych dziecka, które pozwalają określić płeć płodu ze 100% 
pewnością, bez względu na czas trwania ciąży.

Po uzyskaniu wyników badań genetycznych w celu ustalenia płci można sporządzić 
kartę martwego urodzenia. Podkreślenia natomiast wymaga, że obowiązujące przepisy 
prawa nie zobowiązują podmiotów wykonujących działalność leczniczą do przepro-
wadzenia badań genetycznych12. Wydaje się zatem, że w tym wypadku uprawnienie 
do przeprowadzania badań genetycznych powinno przysługiwać rodzicom13. Niestety, 
z uwagi na brak refundacji ze strony Narodowego Funduszu Zdrowia, ich koszt muszą 
ponieść sami rodzice. 

10 W tym zakresie zob. rozporządzenie Ministra Zdrowia z 7.12.2017 r. w sprawie wzorów karty urodze-
nia i karty martwego urodzenia (Dz.U. z 2017 r. poz. 2305). 

11 Tak też Komunikat Ministra Zdrowia z 20.01.2015 r. (MZ-MD-P-075-13/k.c./14). 
12 Zob. ustawę z 15.04.2011 roku o działalności leczniczej (Dz.U. z 2020 r. poz. 295).
13 W przypadku nieskorzystania z tego uprawnienia, a zatem gdy płeć dziecka nie zostanie ustalona, 

bez względu na czas trwania ciąży, sporządzana jest karta zgonu w celu dokonaniu pochówku – sze-
rzej w dalszej części artykułu. 
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Sama kwestia ustalenia płci dziecka, o czym szerzej w dalszej części artykułu, jest na-
tomiast bardzo istotna ze względu na możliwość ubiegania się o określone świadczenia 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych lub w Kasie Rolniczego Ubezpieczenia Społecz-
nego oraz skorzystanie przez pracownicę (matkę) z przysługujących jej uprawnień wy-
nikających z Kodeksu pracy, bowiem w takich przypadkach konieczne jest przedłożenie 
aktu urodzenia dziecka z adnotacją, że urodziło się martwe, wydanego przez Urząd 
Stanu Cywilnego, a jak wspomniano wyżej, warunkiem uzyskania takiego dokumentu 
jest określenie płci dziecka. 

Odnosząc się natomiast do kwestii, że w obowiązującym stanie prawnym istnieje 
rozróżnienie terminologiczne między martwym urodzeniem (ustawa – Prawo o aktach 
stanu cywilnego) a urodzeniem martwym i poronieniem (rozporządzenie Ministra Zdro-
wia w sprawie rodzajów, zakresu i wzorów dokumentacji medycznej oraz sposobu jej 
przetwarzania) – w zakresie, w jakim istnieje obowiązek narzucony przez ustawę – Pra-
wo o aktach stanu cywilnego, tj. zgłoszenia każdego urodzenia, w tym martwego, należy 
wskazać, iż brak takiego rozróżnienia na gruncie przepisów ustawy – Prawo o aktach 
stanu cywilnego nie powoduje, w sytuacji nieosiągnięcia przez płód 22. tygodnia ciąży 
(tj. poronienia), zwolnienia z obowiązku zgłoszenia urodzenia, bowiem obowiązek ten 
wynika nie z konieczności wpisu w dokumentacji medycznej, ale z obowiązku mającego 
swe źródło w Prawie o aktach stanu cywilnego. Ponadto należy przyjąć, że skoro zgłosze-
nie urodzenia dziecka (zawarte w protokole lub w formie dokumentu elektronicznego) 
nie stanowi dokumentacji medycznej, tym samym nie mają do niego zastosowania de-
finicje zawarte w rozporządzeniu w sprawie dokumentacji medycznej, wprowadzające 
rozróżnienie na martwe urodzenie i poronienie14. 

Innymi słowy, niezależnie od czasu przerwania ciąży, czy to kwalifikowanej jako po-
ronienie, czy też martwe urodzenie, istnieje obowiązek zgłoszenia tego faktu w sposób 
określony w ustawie – Prawo o aktach stanu cywilnego, choć jak wskazano uprzednio, 
jedynie w sytuacji, gdy sporządzono kartę martwego urodzenia. Także bez rozróżnienia 
na martwe urodzenie lub poronienie, dokumentem wydawanym przez Urząd Stanu 
Cywilnego będzie akt urodzenia z adnotacją, że dziecko urodziło się martwe. 

3. uPrawnienia Pracownicy (matki) związane  
z urodzeniem martwego dziecka

3.1. Urlop i zasiłek macierzyński – kodeks pracy

Uprawnienia pracownicy określone w Kodeksie pracy, dotyczące urlopu macierzyńskie-
go, związane z urodzeniem dziecka, odnoszą się wprost do sytuacji, gdy urodziła martwe 

14 J. Haberko, Konsekwencje prawne żywego i martwego urodzenia, „Prawo i Medycyna” 2007/3, s. 75. Choć 
sformułowanie „pisemne zgłoszenie urodzenia dziecka”, odnoszące się do nieobowiązującego już 
rozporządzenia z 2.02.2005 r. wydanego przez Ministra Zdrowia w sprawie pisemnego zgłoszenia 
urodzenia dziecka (Dz.U. z 2005 r. nr 27 poz. 232), zostało z dniem 1.03.2015 r. zastąpione używanym 
w ustawie – Prawo o aktach stanu cywilnego sformułowaniem „protokół zgłoszenia urodzenia”, 
należy wskazać, że uwagi poczynione przez Autorkę nadal nie utraciły aktualności. 
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dziecko. W takim przypadku przysługuje jej urlop macierzyński w wymiarze 8 tygodni po 
porodzie, nie krócej jednak niż przez okres 7 dni od dnia zgonu dziecka (art. 1801 § 1 Kodeksu 
pracy). Kodeks pracy nie zawiera jednak legalnej definicji „urodzenia martwego dziecka”, 
w związku z czym pojawiały się wątpliwości, jak należy rozumieć to pojęcie oraz czy urlop 
macierzyński przysługuje pracownicy również w przypadku poronienia.

Problemy interpretacyjne wynikały ponownie m.in. z faktu, że powołane uprzednio 
rozporządzenie Ministra Zdrowia z 9.11.2015 r. w sprawie rodzajów i zakresu dokumenta-
cji medycznej oraz sposobu jej przetwarzania definiuje osobno pojęcie „poronienia” oraz 
„urodzenia martwego dziecka”. Wątpliwości interpretacyjne wynikające z zastosowanej 
na płaszczyźnie normatywnej siatki pojęciowej zostały rozstrzygnięte w odpowiedzi na 
ówczesne zapytanie poselskie udzielonej przez Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej, 
które w 2014 r. wydało interpretację przepisów Kodeksu pracy w tym zakresie15.

Zgodnie z interpretacją ministerstwa poronienie nawet na wczesnym etapie ciąży 
trzeba uznać za urodzenie martwego dziecka, w związku z czym pracodawca powinien 
udzielić pracownicy, zgodnie z art. 1801 § 1 Kodeksu pracy, ośmiu tygodni urlopu macie-
rzyńskiego – z zastrzeżeniem, że w takim przypadku konieczne jest ustalenie płci dziec-
ka i przedstawienie aktu urodzenia zawierającego adnotację, że urodziło się martwe. 
Zdaniem Ministerstwa definicje poronienia i martwego urodzenia sformułowane na 
użytek przepisów dotyczących dokumentacji medycznej nie mają znaczenia dla celów 
skorzystania z uprawnień wynikających z Kodeksu pracy.

Z prawem do urlopu macierzyńskiego wiąże się również uprawnienie do określonego 
świadczenia pieniężnego – zgodnie z art. 184 Kodeksu pracy za okres tego urlopu przy-
sługuje zasiłek macierzyński na zasadach określonych w ustawie z 25.06.1999 r. o świad-
czeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie choroby i macierzyństwa16. 
W myśl art. 31 ustawy o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa miesięczny zasiłek macierzyński za okres ustalony przepisami 
Kodeksu pracy jako okres urlopu macierzyńskiego wynosi 100% podstawy wymiaru 
zasiłku. W tej materii Ministerstwo stwierdziło, że pracownicy, która przedłożyła pra-
codawcy akt urodzenia dziecka posiadający adnotację, iż dziecko urodziło się martwe, 
nie można odmówić zasiłku macierzyńskiego, który wynosi 100% podstawy wymiaru, 
a nie 80% jak w przypadku zwolnienia chorobowego. Natomiast jeśli do czasu złożenia 
wniosku o urlop macierzyński kobieta korzystała ze zwolnienia lekarskiego, to za ten 
okres należy się wyrównanie zasiłku do wysokości 100%. 

3.2. Urlop i zasiłek macierzyński – inne Ustawy

Określone uprawnienia dla matek w przypadku urodzenia martwego dziecka lub 
poronienia przewidują także inne akty prawne. I tak, w: 

−	 policji – przysługują uprawnienia pracownika związane z rodzicielstwem określo-

15 Interpretacja nr 25577 w sprawie urlopu macierzyńskiego dla kobiet, które poroniły (SPS-023-
25577/14).

16 Ustawa z 25.06.1999 r. o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie choroby 
i macierzyństwa (Dz.U. z 2020 r. poz. 870).
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ne w Kodeksie pracy, jeżeli przepisy ustawy z 6.04.1990 r. o Policji17 nie stanowią 
inaczej (art. 79);

−	 wojsku – przysługuje urlop macierzyński, urlop na warunkach urlopu macierzyń-
skiego, urlop ojcowski oraz urlop rodzicielski na zasadach i w wymiarze określo-
nych w przepisach Kodeksu pracy (art. 65 ust. 1 ustawy z 11.09.2003 r. o służbie 
wojskowej żołnierzy zawodowych18);

−	 straży pożarnej – do strażaków stosuje się przepisy Kodeksu pracy dotyczące 
uprawnień pracowników związanych z rodzicielstwem, jeżeli przepisy ustawy 
z 24.08.1991 r. o Państwowej Straży Pożarnej19 nie stanowią inaczej (art. 69);

−	 straży granicznej – funkcjonariuszowi przysługują uprawnienia pracownika związane 
z rodzicielstwem określone w Kodeksie pracy, z wyjątkiem art. 1867, jeżeli przepisy 
ustawy z 12.10.1990 r. o Straży Granicznej20 nie stanowią inaczej (art. 83);

−	 służbie cywilnej – w sprawach dotyczących stosunku pracy w służbie cywilnej, nie-
uregulowanych w ustawie z 21.11.2008 r. o służbie cywilnej21, stosuje się przepisy 
Kodeksu pracy i inne przepisy prawa pracy (art. 9).

Również ustawa z 20.12.1990 r. o ubezpieczeniu społecznym rolników22 przewiduje 
uprawnienie ubezpieczonej kobiety do zasiłku macierzyńskiego (art. 35a i 35b) w przy-
padku poronienia lub urodzenia martwego dziecka, jednak przepisy tej ustawy nie 
odnoszą się do sytuacji poronienia lub martwego urodzenia wprost. Taka interpretacja 
wynika natomiast z pisma wydanego przez Centralę Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego (Biura Organizacyjno-Prawnego) z 29.03.2018 r. nr 0000-OP.0620.74.2018. 
Natomiast z pisma wydanego przez Oddział Regionalny w Częstochowie, Placówkę 
Terenową w Gliwicach Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego, z 21.03.2018 r. 
nr 0303-PS.601.3.2018, wynika dodatkowo, że jeśli z powodu poronienia lekarz uzna, 
iż kobieta jest niezdolna do pracy w gospodarstwie rolnym, może wystawić zwolnienie 
lekarskie – wówczas kobieta będzie posiadała uprawnienie do zasiłku chorobowego.

4. Pochówek

4.1. wprowadzenie

W przypadku urodzenia dziecka martwego poza sporem jest stosowanie procedur do-
tyczących pochówku ludzkich zwłok (§ 2 rozporządzenia Ministra Zdrowia z 7.12.2001 r. 
w sprawie postępowania ze zwłokami i szczątkami ludzkimi23. Jeżeli natomiast dojdzie 
do poronienia, sprawa nie jest już tak oczywista. 

17 Ustawa z 6.04.1990 r. o policji (Dz.U. z 2020 r. poz. 360).
18 Ustawa z 11.09.2003 r. o służbie wojskowej żołnierzy zawodowych (Dz.U. z 2020 r. poz. 860).
19 Ustawa z 24.08.1991 r. o Państwowej Straży Pożarnej (Dz.U. z 2020 r. poz. 1123).
20 Ustawa z 12.10.1990 r. o Straży Granicznej (Dz.U. z 2020 r. poz. 305).
21 Ustawa z 21.11.2008 r. o służbie cywilnej (Dz.U. z 2020 r. poz. 265).
22 Ustawa z 20.12.1990 r. o ubezpieczeniu społecznym rolników (Dz.U. z 2020r. poz. 174). 
23 Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 7.12.2001 r. w sprawie postępowania ze zwłokami i szczątkami 

ludzkimi (Dz.U. z 2001 r. nr 153 poz. 1783).
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Z § 2 rozporządzenia w sprawie postępowania ze zwłokami i szczątkami ludzkimi expressis 
verbis wynika, że zwłokami są ciała osób zmarłych i dzieci martwo urodzonych, bez względu 
na czas trwania ciąży. Zgodnie z tą regulacją płód będzie uznany za dziecko martwo urodzo-
ne niezależnie od tego, kiedy (i z jakich przyczyn) nastąpiło zakończenie ciąży. Jednak pra-
wodawca w przytoczonej powyżej regulacji posługuje się terminem martwego urodzenia, 
a to, jak już wskazano poprzednio w rozporządzeniu w sprawie rodzajów, zakresu i wzorów 
dokumentacji medycznej oraz sposobu jej przetwarzania, wydanym przez ten sam podmiot 
(Ministra Zdrowia), odnosi się jedynie do dzieci, które przyszły na świat po upływie 22. 
tygodnia ciąży. Takie rozróżnienie terminologiczne mogłoby sugerować, że obumarły płód 
wydalony na skutek poronienia nie jest traktowany jak ludzkie zwłoki, gdyż nie może być 
uznany za dziecko martwo urodzone. W konsekwencji takiej argumentacji konieczne byłoby 
potraktowanie martwego płodu jak odpadu medycznego, który podlega utylizacji w sposób 
przewidziany dla unieszkodliwiania odpadów medycznych i weterynaryjnych24. 

Z pomocą w interpretacji tych przepisów przyszedł Europejski Trybunał Sprawiedli-
wości, który w wyroku z 12.06.2014 r., sygn. akt 50132/1225, uznał za niedopuszczalne, że 
ciało dziecka zostanie rozdysponowane wraz z innymi odpadami medycznymi, bez śla-
du jego przeznaczenia lub miejsca złożenia. Takie postępowanie stanowi, zdaniem Try-
bunału, ingerencję w prawo do poszanowania życia prywatnego i rodzinnego, a przez 
to naruszenie art. 8 Konwencji o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności26.

W konsekwencji jedynym słusznym wnioskiem jest stanowisko, że w sytuacji poro-
nienia lub martwego urodzenia jako lex specialis pierwszeństwo zastosowania powinny 
znaleźć przepisy odnoszące się do postępowania ze zwłokami i szczątkami ludzkimi27, 
bez względu na to, czy z punktu widzenia rozporządzenia w sprawie rodzajów, zakresu 
i wzorów dokumentacji medycznej oraz sposobu jej przetwarzania doszło do poronie-
nia, czy martwego urodzenia. 

4.2. Uprawnienie do pochówkU

W obowiązującym stanie prawnym m.in. rodzice mają uprawnienie28 do pochowania 
swojego dziecka, które urodziło się martwe, bez względu na czas trwania ciąży i niezależnie 
od określenia płci dziecka (art. 10 w zw. z art. 11 ust 5a ustawy o cmentarzach i chowaniu 

24 Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 21.10.2016 r. w sprawie wymagań i sposobów unieszkodliwiania 
odpadów medycznych i weterynaryjnych (Dz.U. z 2016 r. poz. 1819); zob. też rozporządzenie Mini-
stra Zdrowia z 5.10.2017 r. w sprawie szczegółowego sposobu postępowania z odpadami medyczny-
mi (Dz.U. z 2017 r. poz. 1975).

25 Wyrok TSUE z 12.06.2014 r. (50132/12), LEX nr 1469223. 
26 Konwencja o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności sporządzona w Rzymie 4.11.1950 r.,  

zmieniona następnie Protokołami nr 3, 5 i 8 oraz uzupełniona Protokołem nr 2 (Dz.U. z 1993 r. nr 61 
poz. 284). 

27 I. Sierpowska, Pochówek dzieci martwo urodzonych – w świetle praw rodziców i zadań gminy, „Studia Praw-
no-Ekonomiczne” 2018, t. CVI, s. 119–122.

28 Należy podkreślić, że jest to uprawnienie, a nie obowiązek – T. Gardocka, Czy zwłoki ludzkie są rzeczą 
i co z tego wynika? (w:) Non omnis moriar. Osobiste i majątkowe aspekty prawne śmierci człowieka. Zagadnie-
nia wybrane, red. J. Kołaczyński, J. Mazurkiewicz, J. Turłukowski, D. Karkut, Wrocław 2015.
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zmarłych29 w zw. z § 2 rozporządzenia Ministra Zdrowia w sprawie postępowania ze zwło-
kami i szczątkami ludzkimi). Jeśli rodzice dziecka nie wyrażą woli organizacji pogrzebu, 
mogą o to wystąpić dziadkowie, rodzeństwo lub inne osoby – sąd ze względu na niezgodne 
z powszechnie uznanymi stosunki rodzinne osoby zmarłej i zobowiązanej do pochówku 
może przyznać to prawo osobie określonej w dalszej kolejności30. W celu pochowania usta-
wodawca przewiduje jedynie konieczność posiadania przez uprawnionych wydanej przez 
lekarza karty zgonu dziecka (art.11 ust.1 i 5a ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych).

Warto natomiast podkreślić, że zwłoki dziecka, które urodziło się martwe, bez wzglę-
du na czas trwania ciąży i niezależnie od możliwości określenia płci dziecka, mogą być 
spopielone przez zakłady opieki zdrowotnej dysponujące odpowiednimi urządzeniami 
do tego celu (por. § 7 rozporządzenia w sprawie postępowania ze zwłokami i szczątkami 
ludzkimi). Te szczątki mogą być następnie pochowane (§ 8 ust. 3 rozporządzenia w spra-
wie postępowania ze zwłokami i szczątkami ludzkimi w zw. z art. 20a ust. 1 ustawy 
o cmentarzach i chowaniu zmarłych). Dotychczas nie opracowano jednak w przepisach 
powszechnie obowiązujących procedur postępowania w tym zakresie, co skutkuje sto-
sowaniem przez szpitale w tej materii różnorodnych procedur wewnętrznych.

5. zasiłek Pogrzebowy

Zgodnie z art. 53 ust. 1 w zw. z art. 52 ust. 2 ustawy – Prawo o aktach stanu cywilnego 
karta martwego urodzenia jest konieczna do sporządzenia aktu urodzenia z adnotacją, 
że dziecko urodziło się martwe. Akt urodzenia z adnotacją, że dziecko urodziło się mar-
twe, uprawnia natomiast, w świetle § 16 pkt 1 rozporządzenia Ministra Pracy i Polityki 
Społecznej z 11.10.2011 r. w sprawie postępowania o świadczenia emerytalno-rentowe31, 
do ubiegania się, zgodnie z art. 77 i n. ustawy z 17.12.1998 r. o emeryturach i rentach 
z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych32, przez członka rodziny zmarłego dziecka (m.in. 
przez matkę), który jest objęty ubezpieczeniem emerytalnym lub rentowym, o zasiłek 
pogrzebowy w wysokości 4.000 zł. 

Zasiłek pogrzebowy jest przyznawany przez ZUS albo przez KRUS – w tym drugim 
wypadku mają zastosowanie odpowiednie przepisy ustawy z 20.12.1990 r. o ubezpiecze-
niu społecznym rolników (tj. art. 35). Aby otrzymać zasiłek pogrzebowy, należy złożyć 
odpowiedni wniosek (ZUS Z-12; KRUS SR-26) wraz z kompletem dokumentów, w ciągu 
12 miesięcy od dnia śmierci dziecka. Po przekroczeniu tego terminu prawo do zasiłku 
pogrzebowego wygasa. Należy również podkreślić, że karta zgonu uprawnia jedynie do 
pochówku zmarłego, nie uprawnia natomiast, zgodnie z przepisami wyżej powołanymi, 
do zasiłku pogrzebowego. 

29 Ustawa z 31.01.1959 r. o cmentarzach i chowaniu zmarłych (Dz.U. z 2020 r. poz. 1947).
30 Wyrok SN z 25.09.1972 r. (II CR 353/72), OSNCP 1973/6, poz. 109; zob. również J. Mazurkiewicz, Non 

omnis moriar. Ochrona dóbr osobistych zmarłego w prawie polskim, Wrocław 2010, s. 604–605. 
31 Rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Społecznej z 11.10.2011 r. w sprawie postępowania o świad-

czenia emerytalno-rentowe (Dz.U. z 2011 r. poz. 1412).
32 Ustawa z 17.12.1998 r. o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych (Dz.U. z 2020 r. 

poz. 53).
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6. Prawo do odszkodowania od ubezPieczyciela i zadośćuczynienia 

6.1. prawo do odszkodowania od Ubezpieczyciela

Prawo do odszkodowania od ubezpieczyciela przysługuje w sytuacji, gdy została 
wykupiona odpowiednia polisa ubezpieczeniowa, co oznacza, że dana polisa musia-
ła obejmować swym zakresem sytuację poronienia lub martwego urodzenia. Wydaje 
się konieczne w celu uzyskania odszkodowania przedłożenie ubezpieczycielowi aktu 
urodzenia dziecka z adnotacją, że urodziło się martwe. W tym punkcie należy odesłać 
ponownie do problematyki związanej z koniecznością ustalenia płci dziecka w celu uzy-
skania właściwego dokumentu, tj. aktu urodzenia z adnotacją, że dziecko urodziło się 
martwe. 

6.2. dalsze Uprawnienia

W zakresie prawa do odszkodowania w myśl ogólnych regulacji ustawy 
z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny33, z uwagi na obszerność i wielowątkowość tego 
zagadnienia, należy odesłać w tym zakresie do publikacji szczegółowych34. Podobnie 
sprawa ma się w przypadku prawa do renty35. Wypada jedynie wskazać, że prawo 
do odszkodowania jest czymś odrębnym od prawa do zadośćuczynienia czy prawa 
do renty.

6.3. prawo do zadośćUczynienia

W obowiązującym stanie prawnym podstawy prawne roszczenia o zapłatę zadość-
uczynienia pieniężnego za krzywdę powstałą wskutek zawinionego naruszenia prawa 
pacjenta wskazują: 

−	 ustawa Kodeks cywilny w art. 44536 i 44837;

33 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. z 2020 r. poz. 1740), dalej k.c.
34 Zob. np. A. Rososzczuk, Odpowiedzialność podmiotu leczniczego za szkody spowodowane niewłaściwym 

postępowaniem medycznym lekarza pozostającego w stosunku pracy z tym podmiotem, „Roczniki Nauk Praw-
nych” 2013/4; E. Wieczorek, Odpowiedzialność cywilnoprawna względem pacjenta za błąd w sztuce medycz-
nej (w:) Choroby XXI wieku – wyzwania w pracy fizjoterapeuty, red. M. Podgórska, Gdańsk 2017, s. 290 i n. 
oraz powołana tam literatura. 

35 Np. Renta w prawie polskim, red. M. Drela, Wrocław 2016. 
36 Art. 445 k.c. § 1. W wypadkach przewidzianych w artykule poprzedzającym sąd może przyznać po-

szkodowanemu odpowiednią sumę tytułem zadośćuczynienia pieniężnego za doznaną krzywdę.
 § 2. Przepis powyższy stosuje się również w wypadku pozbawienia wolności oraz w wypadku skło-

nienia za pomocą podstępu, gwałtu lub nadużycia stosunku zależności do poddania się czynowi 
nierządnemu”.

 § 3. Roszczenie o zadośćuczynienie przechodzi na spadkobierców tylko wtedy, gdy zostało uznane 
na piśmie albo gdy powództwo zostało wytoczone za życia poszkodowanego.

37 W razie naruszenia dobra osobistego sąd może przyznać temu, czyje dobro osobiste zostało naru-
szone, odpowiednią sumę tytułem zadośćuczynienia pieniężnego za doznaną krzywdę lub na jego 
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−	 ustawa o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta w art. 4 ust. 138 i art. 67a39.

6.3.1. pojęcie zadośćUczynienia

Ustawa o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta przesądza, że podstawą praw-
ną zadośćuczynienia jest naruszenie wymienionych w niej praw pacjenta40, dlatego nie 
jest konieczne dowodzenie, czy chroniony interes pacjenta jest dobrem osobistym, 
czy nie. Zadośćuczynienia pacjent może domagać się przy kumulatywnym spełnieniu 
wszystkich przesłanek, tj. zdarzenia uznawanego za sprawcze, krzywdy pacjenta oraz 
związku przyczynowo-skutkowego między tymi elementami. Podmiotem, po którego 
stronie rodzi się obowiązek odszkodowawczy, jest członek personelu medycznego (naj-
częściej lekarz) lub placówka zdrowotna i (lub) zakład ubezpieczeń w granicach sumy 
gwarancyjnej ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej. Dla możliwości dochodzenia 
przez pacjenta zadośćuczynienia nie ma znaczenia, czy do zdarzenia sprawczego doszło 

żądanie zasądzić odpowiednią sumę pieniężną na wskazany przez niego cel społeczny, niezależnie 
od innych środków potrzebnych do usunięcia skutków naruszenia. Przepis art. 445 § 3 stosuje się.

38 1. W razie zawinionego naruszenia praw pacjenta sąd może przyznać poszkodowanemu odpowied-
nią sumę tytułem zadośćuczynienia pieniężnego za doznaną krzywdę na podstawie art. 448 Kodeksu 
cywilnego.

 2. W razie zawinionego naruszenia prawa pacjenta do umierania w spokoju i godności sąd może, na 
żądanie małżonka, krewnych lub powinowatych do drugiego stopnia w linii prostej lub przedstawi-
ciela ustawowego, zasądzić odpowiednią sumę pieniężną na wskazany przez nich cel społeczny na 
podstawie art. 448 Kodeksu cywilnego.

 3. Przepisu ust. 1 nie stosuje się do zawinionego naruszenia prawa pacjenta do:
 1) przechowywania rzeczy wartościowych w depozycie podmiotu leczniczego wykonującego dzia-

łalność leczniczą w rodzaju stacjonarne i całodobowe świadczenia zdrowotne;
 2) informacji o rodzaju i zakresie świadczeń zdrowotnych udzielanych przez podmioty udzielające 

świadczeń zdrowotnych;
 3) dostępu do dokumentacji medycznej dotyczącej jego stanu zdrowia;
 4) zgłaszania działań niepożądanych produktów leczniczych.
39 1. Przepisy niniejszego rozdziału stosuje się do zakażenia pacjenta biologicznym czynnikiem choro-

botwórczym, uszkodzenia ciała lub rozstroju zdrowia pacjenta albo śmierci pacjenta będącego na-
stępstwem niezgodnych z aktualną wiedzą medyczną:

 1) diagnozy, jeżeli spowodowała ona niewłaściwe leczenie albo opóźniła właściwe leczenie, przyczy-
niając się do rozwoju choroby,

 2) leczenia, w tym wykonania zabiegu operacyjnego,
 3) zastosowania produktu leczniczego lub wyrobu medycznego
 – zwanego dalej „zdarzeniem medycznym”.
 2. Przepisy niniejszego rozdziału stosuje się do zdarzeń medycznych będących następstwem udzie-

lania świadczeń zdrowotnych w szpitalu w rozumieniu przepisów o działalności leczniczej.
40 Z. Cnota, Komentarz do art. 4 (w:) Zasady i tryb ustalania świadczeń/roszczeń (odszkodowania i zadość-

uczynienia) w przypadku zdarzeń medycznych. Komentarz, red. Z. Cnota, G. Gura, T. Grabowski, E. Ku-
rowska, Warszawa 2016, Legalis/el. Warto wskazać, że w sprawach o zadośćuczynienie dochodzone 
na podstawie art. 4 u.p.p.r.p.p. sąd może – kierując się zasadą słuszności – obciążyć pozwanego 
całością kosztów, mimo że żądanie powoda uwzględnione zostało tylko w części (art. 100 zd. 2 
k.p.c.) – postanowienie składu 7 sędziów SN – Izba Cywilna z 15.01.2020 r. (III CZP 30/19), OSNC 
2020/5, s. 36.
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w konsekwencji skorzystania z prywatnych usług medycznych, czy też w sytuacji, kiedy 
ze świadczeń zdrowotnych korzystał w ramach powszechnego ubezpieczenia zdrowot-
nego41.  Natomiast jeżeli naruszenie prawidłowości udzielania świadczeń zdrowotnych 
spowoduje u pacjenta uszkodzenie ciała lub wywoła u niego rozstrój zdrowia, podstawą 
zadośćuczynienia będzie art. 445 § 1 k.c.42 W konsekwencji należy uznać, że roszczenie 
o zadośćuczynienie oparte na art. 4 ust. 1 u.p.p.r.p.p. jest odrębnym i samodzielnym rosz-
czeniem w stosunku do roszczenia o zadośćuczynienie wywodzonego z tytułu szkody 
na osobie i opartego na przepisie art. 445 § 1 k.c.43 

W tej materii należy wskazać również orzeczenie SN, w myśl którego matce dziecka  
(a także jak wynika z wyroku – ojcu) przysługuje roszczenie o zadośćuczynienie, nie-
zależnie od roszczenia wynikającego z art. 4 ust. 1 u.p.p.r.p.p., na podstawie art. 448 
w związku z art. 23 i 24 k.c., jeżeli doszło do naruszenia jej dóbr osobistych w postaci 
zdrowia psychicznego i godności przez zawinione – wskutek rażącego niedbalstwa – 
nierozpoznanie przez lekarza (pracownika zakładu opieki zdrowotnej) wrodzonej wady 
płodu lub niepoinformowanie o tej wadzie, co uniemożliwiło podjęcie stosownego pro-
filaktycznego leczenia psychologicznego i doprowadziło do silnego urazu psychiczne-
go44. 

Natomiast określona w art. 67a u.p.p.r.p.p. możliwość, tj. pozasądowy system kom-
pensacyjny w zakresie orzekania o zdarzeniach medycznych przez wojewódzkie komi-
sje ds. orzekania o zdarzeniach medycznych, został wprowadzony ustawą z 28.04.2011 r. 
o zmianie ustawy o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta oraz ustawy o ubez-
pieczeniach obowiązkowych, Ubezpieczeniowym Funduszu Gwarancyjnym i Polskim 
Biurze Ubezpieczycieli Komunikacyjnych45. Należy wskazać, że przed wejściem w życie 
przywołanej ustawy, w przypadku wystąpienia błędu medycznego, jedyną możliwą 
drogą dochodzenia roszczeń był proces sądowy z powództwa cywilnego. Od chwili 
wejścia w życie powyższej ustawy można dochodzić roszczeń w procesie cywilnym 
przed sądami powszechnymi bądź w postępowaniu prowadzonym przed wojewódzką 
komisją do spraw orzekania o zdarzeniach medycznych. 

6.3.2. pojęcie krzywdy

W zakresie rozumienia pojęcia „krzywda” należy wskazać, że pojęcie to obejmuje 
zarówno ujemne doznania fizyczne, jak i psychiczne, a istnienie chociażby jednego 

41 E. Wasilewska, Metodyka pracy adwokata i radcy prawnego w sprawach medycznych o zadośćuczynienie, War-
szawa 2020, Legalis/el. Zob. też rozporządzenie Ministra Finansów z 29.04.2019 r. w sprawie obowiąz-
kowego ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej podmiotu wykonującego działalność leczniczą 
(Dz.U. z 2019 r. poz. 866). 

42 Roszczenie o zadośćuczynienie przewidziane w art. 445 § 1 k.c. i art. 19a ustawy o zakładach opieki 
zdrowotnej (obecnie art. 4 u.p.p.r.p.p.) mają odrębny charakter, określając zasady odpowiedzialności 
za odrębne czyny bezprawne – wyrok SN z 29.05.2007 r. (V CSK 76/07), LEX nr 298935. 

43 Z. Cnota, Komentarz do art. 4… 
44 Wyrok SN z 27.11.2019 r. (II CSK 491/18), LEX nr 2770248.
45 Dz.U. z 2011 r. nr 113 poz. 660. Jako zdarzenie medyczne w rozumieniu art. 67a można zaś zakwalifi-

kować tylko takie zdarzenie, które nastąpiło po 1.01.2012 r.
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z nich uzasadnia roszczenie o zadośćuczynienie pieniężne46. Jak zaś precyzuje E. 
Wasilewska, przez krzywdę powstałą wskutek naruszeń wynikających z działalno-
ści leczniczej można rozumieć „ból fizyczny i cierpienie psychiczne spowodowane 
uszkodzeniem ciała lub wywołaniem rozstroju zdrowia, utratą lub zmniejszeniem 
szans wyleczenia spowodowanego zaniechaniem odpowiednich czynności lub za-
niechaniem podjęcia ich we właściwym czasie, utratą szans na poprawę zdrowia, 
uciążliwość i dyskomfort wynikające z konieczności poddania się licznym zabiegom, 
operacjom czy antybiotykoterapii, mającym na celu zniwelować zdrowotne skutki 
naruszenia, zakłócenie spokoju duchowego, poczucie pokrzywdzenia, poniżenia, 
strach i obawa o własne życie i zdrowie, osamotnienie w przypadku izolacji od bli-
skich w związku z leczeniem, niepewność co do skuteczności dalszych działań me-
dycznych, stres, depresja, załamanie, poczucie nieprzydatności społecznej, niechęć 
do własnej osoby z powodu oszpecenia czy nawet utrata zaufania do systemu opieki 
zdrowotnej”47. 

Natomiast zgodnie z orzecznictwem Sądu Najwyższego zaburzenia w funkcjo-
nowaniu organizmu polegające na rozchwianiu emocjonalnym i znoszenie cierpień 
psychicznych spowodowane udzielaniem pacjentowi, w wyniku błędów diagnostycz-
nych, sprzecznych informacji o stanie zdrowia i podejmowaniem wykluczających się 
wzajemnie metod leczniczych mogą być już uznane za wywołanie rozstroju zdrowia, 
a co za tym idzie – również uzasadniać przyznanie zadośćuczynienia za doznaną w wy-
niku tego krzywdę. Sąd Najwyższy słusznie zauważył ponadto, że trwałość rozstroju 
zdrowia nie jest warunkiem koniecznym, dlatego przemijający charakter zakłóceń 
w funkcjonowaniu organizmu nie wyłącza możliwości uznania, że zakłócenia te wy-
wołały rozstrój zdrowia. Zdaniem Sądu Najwyższego o zaistnieniu takiego uszczerbku 
stanowić może samo już rozchwianie emocjonalne i cierpienia psychiczne48. 

7. uPrawnienia matki określone w rozPorządzeniu  
o standardzie organizacji oPieki okołoPorodowej

Zgodnie z rozporządzeniem o standardzie organizacji opieki okołoporodowej do sytu-
acji szczególnych zalicza się m.in. poronienie lub urodzenie dziecka martwego (XV ust. 1).  
Dla matek prawodawca przewidział w takich sytuacjach następujące uprawnienia (XV 
ust. 3): 

1)  przy przekazywaniu informacji na temat sytuacji położniczej i zdrowotnej matki 
i jej dziecka osoba sprawująca opiekę jest obowiązana zapewnić kobiecie na jej ży-
czenie czas pozwalający na oswojenie się z informacją, przed udzieleniem szczegó-
łowych wyjaśnień, zanim kobieta będzie współuczestniczyła w procesie dalszego 
podejmowania decyzji, chyba że dalsze udzielanie świadczeń zdrowotnych jest 
niezbędne;

46 Wyrok SN z 4.07.1969 r. (I PR 178/69), OSN 1970/4, poz. 71.
47 E. Wasilewska, Metodyka pracy adwokata i radcy prawnego w sprawach medycznych o zadośćuczynienie, 

Legalis 2020.
48 Wyrok SN z 20.03.2002 r. (V CKN 909/00), LEX nr 56027. 
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2)  po przekazaniu informacji należy umożliwić kobiecie skorzystanie możliwie szyb-
ko z pomocy psychologicznej i kontakt z duchownym jej wyznania oraz wsparcie 
osób bliskich49, zgodnie z życzeniem kobiety;

3)  kobiety w sytuacji, o której mowa w ust. 1, w miarę możliwości nie umieszcza się 
w sali razem z kobietami w okresie ciąży, bądź w połogu, których ciąża zakończyła 
się urodzeniem zdrowego dziecka;

4)  kobietę w sytuacji, o której mowa w ust. 1, przebywającą w oddziale traktuje się 
z szacunkiem oraz umożliwia się jej branie udziału w podejmowaniu świadomych 
decyzji związanych z koniecznym postępowaniem diagnostyczno-terapeutycz-
nym; osoby sprawujące opiekę potrafią nawiązać z nią dobry kontakt słowny i mieć 
świadomość, jak ważny jest ton rozmowy, ich postawa oraz słowa kierowane do 
kobiety po utracie dziecka; należy zapytać o jej potrzeby i oczekiwania, a informa-
cje w tym zakresie wykorzystać do wspierania podczas pobytu w oddziale; badania 
i zabiegi wykonuje się w intymnej atmosferze;

5)  kobiecie należy umożliwić pożegnanie się ze zmarłym dzieckiem w obecności osób 
bliskich, jeżeli wyraża taką potrzebę;

6)  w celu nawiązania dobrego kontaktu z kobietą osoba sprawująca opiekę oraz inne 
osoby uczestniczące bezpośrednio w udzielaniu świadczeń zdrowotnych nad ko-
bietą, w szczególności:

49 W zakresie uprawnień kobiety wiążących się z obecnością osób bliskich należy wskazać definicję po-
jęcia osoby bliskiej zawartą w u.p.p.r.p.p. W rozumieniu art. 3 ust. 1 pkt 2 tej ustawy osobą bliską jest 
małżonek, krewny do drugiego stopnia lub powinowaty do drugiego stopnia w linii prostej, przed-
stawiciel ustawowy, osoba pozostająca we wspólnym pożyciu lub osoba wskazana przez pacjen-
ta. Warto podkreślić, że definicja ta bezpośrednio nawiązuje do definicji osoby najbliższej zawartej  
w art. 115 § 11 ustawy z 6.06.1997 r. – Kodeks karny (Dz.U. z 2020 r. poz. 1444), zgodnie z którą osobą 
najbliższą jest małżonek, wstępny, zstępny, rodzeństwo, powinowaty w tej samej linii lub stopniu, 
osoba pozostająca w stosunku przysposobienia oraz jej małżonek, a także osoba pozostająca we 
wspólnym pożyciu. 

 O ile na gruncie prawa karnego definicja ta spełnia określone funkcje, o tyle na gruncie prawa 
medycznego mogą pojawić się pewne wątpliwości, kto dla pacjenta jest osobą bliską. Kwestię tę 
powinno się rozstrzygać przy uwzględnieniu woli pacjenta, a tylko w szczególnych sytuacjach 
należy poszukiwać dodatkowych kryteriów, które umożliwiają dokonywanie takiej kwalifikacji. 
Świadomy pacjent sam najlepiej wie, kto jest dla niego bliską osobą. Pacjent, kierując się subiek-
tywnymi uczuciami, w tym zakresie ma pełną swobodę, a personel medyczny nie ma prawa inge-
rować w dokonywane przez niego wybory. Trudność pojawia się, gdy pacjent nie jest zdolny do 
wyrażania swojej woli w tym zakresie i nie posiada przedstawiciela ustawowego, w takiej sytuacji 
dla personelu medycznego do oceny, kto jest osobą bliską, ma być użyta definicja zawarta w art. 3 
ust. 1 pkt 2 u.p.p.r.p.p.. Należy podkreślić, że sytuacja prawna każdej osoby zaliczonej do katalogu 
osób bliskich jest tożsama, a skorzystanie z praw przysługujących jednej osobie nie pozbawia po-
zostałych osób prawa żądania realizacji swoich uprawnień. Powielanie konstrukcji prawa karnego 
w zakresie definiowania osoby najbliższej i przenoszenie go na grunt prawa medycznego wydaje 
się być niewystarczające i może stawiać personel medyczny w sytuacji wyboru, szczególnie w sy-
tuacjach utraty świadomości przez pacjenta, której osobie z katalogu osób zaliczonych do osób 
bliskich przekazać informację o stanie zdrowia pacjenta nieprzytomnego, a której nie, mając na 
uwadze dobro pacjenta. W tym zakresie należałoby rozważyć większą przejrzystością terminolo-
giczną – tak trafnie D. Karkowska, Ustawa o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta. Komentarz, 
Warszawa 2016, LEX/el.
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	 −	 przedstawiają się i wyjaśniają swoją rolę w opiece nad kobietą,
	 −	 prezentują spokojną i wzbudzającą zaufanie postawę,
	 −	 szanują jej prywatność i poczucie intymności,
	 −	 każdorazowo uzyskują zgodę rodzącej na wykonanie zabiegów i badań;
7)  kobiecie udziela się wyczerpującej informacji na temat stanu jej zdrowia;
8)  kobiecie udziela się także wszelkich informacji zarówno o możliwości uzyskania 

dalszej pomocy psychologicznej, miejscach i organizacjach udzielających wsparcia 
osobom w podobnej sytuacji, jak i przysługujących jej prawach;

9)  kobiecie udziela się wyczerpującej informacji na temat obowiązującego stanu 
prawnego, w szczególności wynikającego z przepisów o aktach stanu cywilnego, 
zabezpieczenia społecznego i prawa pracy dotyczącego sytuacji, w jakiej się zna-
lazła, jak również o możliwości pochówku;

10)  kobieta otrzymuje opiekę laktacyjną zgodnie z indywidualną sytuacją i zgodnie 
z aktualną wiedzą na temat laktacji w sytuacjach, o których mowa w ust. 1.

Wydaje się, że przewidziane w rozporządzeniu rozwiązania wpisują się w ogólne 
ramy uprawnień pacjentów określone w ustawie o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw 
Pacjenta, szczególnie prawo pacjenta do:

–  świadczeń zdrowotnych (art. 6 ust. 1);
–  informacji o swym stanie zdrowia (art. 9 ust. 1);
–  godności i intymności (art. 20 ust. 1);
 –  postępowania osób wykonujących zawody medyczne w sposób zapewniający po-

szanowanie intymności i godności pacjenta (art. 22 ust.1);
–  dokumentacji medycznej (art. 23 ust.1);
–  kontaktu osobistego, telefonicznego lub korespondencyjnego z innymi osobami 

(art. 33 ust. 1);
–  opieki duszpasterskiej (art. 36). 
Jako jedne z najistotniejszych oraz zarazem najtrudniej dających się zdefiniować 

uprawnień jest prawo do informacji, konieczne zatem staje się wyjaśnienie, czego ono 
dotyczy. 

Wskazać należy zatem, że jest to co do zasady prawo do przystępnej informacji 
o swoim stanie zdrowia, rozpoznaniu, proponowanych oraz możliwych metodach 
diagnostycznych, leczniczych, dających się przewidzieć następstwach ich zastosowa-
nia albo zaniechania, wynikach leczenia oraz rokowaniach50. W przypadku ciąży roz-
ciąga się to również na informację o stanie płodu, jego ewentualnych schorzeniach 
i wadach oraz możliwościach ich leczenia w okresie płodowym. Natomiast w przy-
padku poronienia lub martwego urodzenia będzie to przede wszystkim prawo do 
informacji wymienionych w rozporządzeniu dotyczącym standardów organizacji 
opieki okołoporodowej (tj. informacji na temat sytuacji położniczej i zdrowotnej 
matki i jej dziecka; stanu zdrowia matki; informacji o możliwości uzyskania dalszej 
pomocy psychologicznej, miejscach i organizacjach udzielających wsparcia osobom 
w podobnej sytuacji, jak i przysługujących matce prawach oraz informacji na te-

50 Por. art. 31 ustawy z 5.12.1996 r. o zawodach lekarza i lekarza dentysty (Dz.U. z 2020 r. poz. 514). 
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mat obowiązującego stanu prawnego, w szczególności wynikającego z przepisów 
o aktach stanu cywilnego, zabezpieczenia społecznego i prawa pracy dotyczącego 
sytuacji, w jakiej matka się znalazła, jak również o możliwości pochówku). Warto 
na marginesie wskazać, że także pielęgniarka i położna, zgodnie z art. 16 ustawy 
z 15.07.2011 r. o zawodzie pielęgniarki i położnej51, są obowiązane poinformować 
pacjentkę o jej prawach zgodnie z przepisami ustawy o prawach pacjenta i Rzecz-
niku Praw Pacjenta oraz udzielić pacjentce lub jej przedstawicielowi ustawowemu 
albo osobie wskazanej przez pacjentkę informacji o stanie jej zdrowia, w zakresie 
koniecznym do sprawowania opieki pielęgnacyjnej lub opieki podczas ciąży oraz 
prowadzenia porodu i połogu. 

8. Podsumowanie

Rozproszenie przysługujących kobiecie uprawnień po poronieniu i martwym uro-
dzeniu w różnych aktach normatywnych oraz dychotomia terminologiczna nie sprzy-
jają jasnej wykładni przepisów prawa. Aby zrealizować zasadę jednolitości polskiego 
systemu prawnego, w kategorii postulatów legislacyjnych należy wskazać konieczność 
zawarcia w odpowiednich aktach normatywnych, obok pojęcia martwego urodzenia, 
także poronienie, co nie pozwoliłoby na żadne nieścisłości prawne. Ponadto należałoby 
zmienić regulację dotyczącą zależności wydania aktu urodzenia dziecka z adnotacją, 
że urodziło się martwe, od konieczności określenia płci dziecka lub też przenieść obo-
wiązek ustalenia płci dziecka na podmiot wykonujący działalność leczniczą, bowiem 
niedopuszczalne wydaje się, że brak ustalenia płci dziecka, czy też brak finansów 
lub sił psychicznych po stronie matki (rodziców) do ustalenia płci dziecka, jest kryte-
rium pozbawiającym wielu uprawnień, w tym zasiłku pogrzebowego czy możliwości 
ubiegania się o urlop macierzyński oraz związanego z nim zasiłku macierzyńskiego. 
Wydaje się również, że powinna zostać stworzona na płaszczyźnie legislacyjnej jed-
nolita procedura postępowania przez podmioty wykonujące działalność leczniczą ze 
zwłokami dzieci.

Jako pozytywne należy ocenić wprowadzenie rozporządzenia o standardach opieki 
okołoporodowej, z których wynika m.in. obowiązek informowania matki o przysługu-
jących jej prawach. Również zrównanie w uprawnieniach przypadków poronienia lub 
martwego urodzenia należy uznać za rozwiązanie korzystne. Nadto, o ile możliwość 
skorzystania z wymienionych w artykule uprawnień przez matki, czy też rodziców, 
może nastręczać trudności w ich uzyskaniu, o tyle same uprawnienia należy ocenić jak 
najbardziej pozytywnie. 

51 Ustawa z 15.07.2011 r. o zawodzie pielęgniarki i położnej (Dz.U. z 2020 r. poz. 562).
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Przegląd bieżącego orzecznictwa  
Sądu najwyżSzego w SPrawach cywilnych

 W prezentowanym przeglądzie orzecznictwa przedstawiono najważniejsze i naj-
nowsze orzeczenia Sądu Najwyższego o dużej doniosłości praktycznej. Pierwsza 
część zawiera przegląd orzecznictwa Sądu Najwyższego w okresie od końca czerwca 
do września 2020 r. Druga część zawiera uwagi dotyczące poszczególnych orzeczeń 
odnoszących się do: 1) kwestii objęcia rękojmią wiary publicznej ksiąg wieczystych 
nabycia ujawnionego w księdze wieczystej uprawnienia do wyłącznego korzystania 
ze stanowiska postojowego w garażu wielostanowiskowym, 2) dopuszczalności do-
chodzenia zwrotu kosztów opieki sprawowanej nieodpłatnie przez osoby bliskie nad 
poszkodowanym, który doznał uszkodzenia ciała lub rozstroju zdrowia, 3) stosowania 
art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. w przypadku ogłoszenia upadłości konsumenckiej jed-
nego z małżonków pozostających w ustroju wspólności majątkowej.

NNajnowsze 
orzecznictwo

Pojęcia kluczowe:  grunty warszawskie, odszkodowanie, kara umowna, roboty budowlane, 
zamówienia publiczne, wzorce umowne, umowa ubezpieczenia na życie, 
hipoteka, wpis do księgi wieczystej, postępowanie upadłościowe,  
żądanie unieważnienia umowy, przeciwdziałanie nieuczciwym 
praktykom rynkowym, zmiana terminu wymagalności, termin 
przedawnienia, kredyt opiewający na walutę obcą,  
ustalenie nieważności umowy, odrębna własność lokalu,  
prawo do miejsca postojowego w garażu wielostanowiskowym, 
ochrona nabywcy działającego w dobrej wierze, nieodpłatna opieka, 
poszkodowany, szkoda, uszkodzenie ciała lub rozstrój zdrowia, 
naprawienie szkody, wspólność majątkowa małżeńska,  
postępowanie upadłościowe wobec osoby fizycznej nieprowadzącej 
działalności gospodarczej
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1. bieżące orzecznictwo Sądu najwyżSzego

Zakres badania sądu powsZechnego w sprawie o naprawienie sZkody wyrZądZonej wadliwą decyZją 
administracyjną (art. 160 § 1 k.p.a.)

Uchwała Sądu Najwyższego z 30.06.2020 r. (III CZP 71/19)1

W sprawie o naprawienie szkody spowodowanej wydaniem decyzji administra-
cyjnej o odmowie ustanowienia użytkowania wieczystego na podstawie art. 7 ust. 
1 dekretu z 26.10.1945 r. o własności i użytkowaniu gruntów na obszarze m.st. War-
szawy2, której nieważność stwierdzono z powodu niewyjaśnienia, czy korzystanie 
z gruntu przez dotychczasowego właściciela da się pogodzić z przeznaczeniem 
gruntu według planu zagospodarowania przestrzennego obowiązującego w dniu 
wydania tej decyzji, sąd, badając przesłanki odpowiedzialności odszkodowawczej, 
może ustalać, czy prawidłowe rozpoznanie wniosku o ustanowienie użytkowania 
wieczystego również doprowadziłoby do odmowy ustanowienia tego prawa.

Zagadnienie było analizowane na tle następującego stanu faktycznego. Właściciele 
nieruchomości przejętej przez Gminę m.st. Warszawy złożyli wniosek o przyznanie pra-
wa wieczystej dzierżawy (w terminie 6 miesięcy, art. 7 ust. 1 dekretu warszawskiego), 
który decyzją z 1972 r. nie został uwzględniony. W 2013 r. samorządowe kolegium odwo-
ławcze wydało decyzję nadzorczą stwierdzającą nieważność decyzji Gminy z powodu 
nieprzeprowadzenia postępowania dowodowego i niewyjaśnienia, czy dotychczaso-
we korzystanie z gruntu było do pogodzenia z aktualnym planem zagospodarowania, 
w którym przeznaczono te tereny na cele przemysłowe. Na tej podstawie następca 
prawny właścicieli nieruchomości wystąpił do Prezydenta m.st. Warszawy o przyzna-
nie prawa użytkowania wieczystego do nieruchomości (art. 214 ustawy o gospodarce 
nieruchomościami3). Organ uwzględnił wniosek jedynie w części, ponieważ na części 
nieruchomości znajduje się budynek należący do osób trzecich. Następca prawny złożył 
wobec tego powództwo, domagając się zapłaty odszkodowania w zakresie utraconej 
nieruchomości (art. 160 § 1 Kodeksu postępowania administracyjnego w brzmieniu 
sprzed 2004 r.4 w zw. z art. 417 i n. Kodeksu cywilnego w brzmieniu sprzed 2004 r.5 w zw. 
z art. 5 ustawy zmieniającej Kodeks cywilny z 17.06.2004 r.6). Sąd pierwszej instancji 
uwzględnił powództwo w części, lecz od wyroku złożono apelację7.

1 Uchwała SN z 30.06.2020 r. (III CZP 71/19), „Monitor Prawniczy” 2020/18, s. 939. 
2 Dekret z 26.10.1945 r. o własności i użytkowaniu gruntów na obszarze m.st. Warszawy (Dz.U. nr 50 

poz. 279 ze zm.), dalej dekret warszawski.
3 Ustawa z 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2020 r. poz. 65 ze zm.), dalej u.g.n. 
4 Ustawa z 14.06.1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. z 1980 r. nr 9 poz. 26 ze zm.), 

dalej k.p.a.
5 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. nr 16 poz. 93 ze zm.), dalej k.c.
6 Ustawa z 17.06.2004 r. o zmianie ustawy – Kodeks cywilny oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 

z 2004 r. nr 215 poz. 1675).
7 Stan faktyczny sprawy został opisany w: Warunki wypłaty odszkodowania w razie stwierdzenia nieważności 



PALESTRA 11/202052

Najnowsze orzecznictwo Michał berek, wojciech górecki i in.

W trakcie postępowania apelacyjnego zrodził się problem, czy sąd powszechny jest 
uprawniony ustalić, czy (hipotetycznie) prawidłowe rozpoznanie wniosku (bez uchy-
bień w zakresie prawa materialnego i procesowego) o przyznanie prawa wieczystej 
dzierżawy również doprowadziłoby do odmowy ustanowienia tego prawa. Taka oko-
liczność ma znaczenie z punktu widzenia przesłanek odpowiedzialności odszkodowaw-
czej (zob. uwagi poniżej). Jednakże oznaczałoby to, że sąd wkracza w materię prawa 
administracyjnego materialnego, której to wykładnia jest zastrzeżona zasadniczo dla 
organów administracyjnych. 

Powyższa uchwała została podjęta w odpowiedzi na pytanie prawne (art. 390  
§ 1 Kodeksu postępowania cywilnego8) Sądu Apelacyjnego w Warszawie w sprawie V 
ACa 502/18 o następującej treści: „czy w sprawie o naprawienie szkody dochodzonej na 
podstawie art. 160 § 1 k.p.a. wynikającej z wydania niezgodnej z prawem decyzji admi-
nistracyjnej o odmowie ustanowienia prawa własności czasowej, sąd jest uprawniony 
do badania, czy prawidłowe rozpoznanie wniosku o ustanowienie prawa własności 
czasowej, na podstawie art. 7 ust. 1 dekretu z 26.10.1945 roku o własności i użytkowa-
niu gruntów na obszarze m.st. Warszawy, również prowadziłoby do jego oddalenia 
zgodnie z obowiązującymi w chwili wydania decyzji przepisami, w sytuacji gdy or-
gan administracji publicznej stwierdził nieważność tej decyzji z powodu zaniechania 
przeprowadzenia postępowania dowodowego i niewykazania sprzeczności pomiędzy 
korzystaniem z gruntu przez dotychczasowego właściciela a przeznaczeniem gruntu 
zgodnie z obowiązującym w dniu wydania orzeczenia planem zagospodarowania prze-
strzennego?”.

Na wstępie wypada wskazać, że komentowana uchwała obejmuje dwa typy zagad-
nień, które się wzajemnie uzupełniają. 

Pierwsze zagadnienie, którego powołana uchwała dotyka jedynie pośrednio, do-
tyczy tzw. przyczynowości rezerwowej, zwanej też hipotetyczną czy wyprzedzającą 
(causa superveniens). Jest to problem wpływu hipotetycznych (alternatywnych) zdarzeń 
mogących wywołać szkodę, które się nie wydarzyły, ale mogły się wydarzyć (niewąt-
pliwie czy z wysokim prawdopodobieństwem), na zasadność lub wysokość odszkodo-
wania dochodzonego od sprawcy zdarzenia, które rzeczywiście wywołało tę szkodę9. 
Zapatrywania literatury i orzecznictwa w tym zakresie uległy zasadniczej ewolucji10. 
W literaturze pierwotnie ukształtował się pogląd, że przyczyna rezerwowa nie eliminu-

decyzji wydanej na podstawie dekretu warszawskiego, Legalis n.ius z 18.09.2020 r., https://sip.legalis.pl/
document-full.seam?documentId=nzuxk4zogi3damrwg43tqmi (dostęp: 17.11.2020 r.); A. Fornalik, 
Zakres badania sądu powszechnego w sprawie odszkodowawczej opartej o nieważną decyzję administracyjną, 
Legalis n.ius z 5.08.2020 r., https://sip.legalis.pl/document-full.seam?documentId=nzuxk4zogi3dam
rwgq3dcoa ( dostęp: 17.11.2020 r.).

8 Ustawa z 17.11.1964 r. – Kodeks postępowania cywilnego (Dz.U. z 2020 r. poz. 1575 ze zm.), dalej 
k.p.c.

9 P. Sobolewski (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. K. Osajda, Warszawa 2020, Legalis/el., art. 361,  
uw. 80.

10 Na co wskazuje M. Wilejczyk, Przyczyna rezerwowa – niedopuszczalny prezent dla osoby odpowiedzialnej 
za szkodę, „Przegląd Sądowy” 2016/6, s. 66. Zob. też wyrok SN z 25.05.2017 r. (II CSK 584/16), Legalis 
nr 1632806.
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je odpowiedzialności odszkodowawczej ani nie zmniejsza wysokości odszkodowania  
(z pewnymi wyjątkami, np. jeżeli przyczyna hipotetyczna wystąpiła przed zdarzeniem 
bezprawnym)11. W nowszej literaturze natomiast, choć nie bezspornie, dopuszcza się 
zasadniczo (bo również z pewnymi wyjątkami) możliwość uwzględnienia przyczyny 
rezerwowej, jako logicznej konsekwencji przyjmowanej w polskim prawie cywilnym 
metody dyferencjacji (różnicowej)12. 

Podobny stan rzeczy występuje w orzecznictwie. Wskazuje się na ukształtowanie 
w tym zakresie dwóch linii orzeczniczych13. Według jednej (starszej) linii nie jest możliwe 
powoływanie się na przyczynę rezerwową jako okoliczność wyłączającą lub zmniej-
szającą odpowiedzialność odszkodowawczą14. Według drugiej (nowszej) linii, wypra-
cowanej głównie na tle spraw reprywatyzacyjnych, możliwe jest powoływanie się na 
przyczynę rezerwową15. 

Problem jest praktycznie bardzo doniosły. Według tradycyjnego (pierwszego) zapa-
trywania dla wypłaty pełnego odszkodowania 16 w związku z wadliwie wydaną decy-
zją odmowną (art. 160 § 1 k.p.a. w brzmieniu sprzed 2004 r.) wystarczające jest, że jej 
wadliwość zostanie stwierdzona w trybie administracyjnym (stwierdzenie nieważności 
albo wydanie z rażącym naruszeniem prawa, art. 156, 158 § 2 k.p.a.17). Według natomiast 
nowszego (drugiego) zapatrywania, pomimo stwierdzenia wadliwości decyzji odmow-

11 A. Szpunar, Ustalenie odszkodowania w prawie cywilnym, Warszawa 1975, s. 43; T. Dybowski (w:) Sys-
tem prawa cywilnego. Prawo zobowiązań – część ogólna, red. Z. Radwański, Ossolineum 1981, t. 3, cz. 1, 
s. 261–262; przegląd i analiza tych stanowisk zob. też J. Jastrzębski, O wyprzedzającej przyczynowości, 
„Kwartalnik Prawa Prywatnego” 2003/3, s. 613–618.

12 J. Jastrzębski, O wyprzedzającej przyczynowości…, s. 632, wyjątki od tej zasady, J. Jastrzębski, 
O wyprzedzającej przyczynowości…, s. 633; A. Koch (w:) Kodeks cywilny. Komentarz do art. 353–626, 
red. M. Gutowski, Warszawa 2019, Legalis/el., t. 2, art. 361, nb 35; P. Sobolewski (w:) Kodeks cywil-
ny…, red. K. Osajda, art. 361, uw. 83–84; Z. Banaszczyk (w:) Kodeks cywilny. Komentarz do art. 1–44910,  
red. K. Pietrzykowski, Warszawa 2020, Legalis/el., t. 1, art. 361, nb 16–20; odmiennie M. Wile-
jczyk, Przyczyna rezerwowa…, s. 68. W uzupełnieniu tego stwierdzenia przyjmuje się, zgodnie 
z dominującym zapatrywaniem, że nie jest to element badany na etapie przesłanki związku przyc-
zynowego (a zatem prowadzącego zasadniczo do wyłączenia odpowiedzialności odszkodowawczej 
za określoną szkodę), ale element badany na etapie przesłanki szkody (wpływający na jej wysokość), 
tak wprost P. Sobolewski (w:) Kodeks cywilny..., red. K. Osajda, art. 361, uw. 84; A. Koch (w:) Kodeks 
cywilny..., red. M. Gutowski, t. 2, art. 361, nb 33–36; nieco odmiennie, bo nie tyle do zmniejszenia 
odszkodowania, ile i do wyłączenia odpowiedzialności odszkodowawczej Z. Banaszczyk (w:) Kodeks 
cywilny..., red. K. Pietrzykowski, t. 1, art. 361, nb 20.

13 Takiego podsumowania dokonano w wyroku składu siedmiu sędziów SN z 22.01.2013 r. (I CSK 
404/11), Legalis nr 701205.

14 Wyrok SN z 16.02.1965 r. (I PR 330/64), Legalis nr 109421; wyrok SN z 24.10.1973 r. (III PZP 26/73), Le-
galis nr 17428; wyrok SN z 28.02.1974 r. (II PR 61/74), Legalis nr 17797; wyrok SN z 10.02.2010 r. (V CSK 
272/09), Legalis nr 350665; wyrok SN z 9.09.2015 r. (IV CSK 659/14), Legalis nr 1360217; wyrok Sądu 
Apelacyjnego w Łodzi z 29.04.2016 r. (I ACa 1180/15), Legalis nr 1470108. 

15 Wyrok składu 7 sędziów SN z 22.01.2013 r. (I CSK 404/11), Legalis nr 701205; wyrok SN z 4.07.2013 r.  
(I CSK 731/12), Legalis nr 804245; wyrok SN z 14.03.2014 r. (III CSK 152/13), Legalis nr 994586; wyrok 
SN z 25.05.2017 r. (II CSK 584/16), Legalis nr 1632806.

16 O ile nie zachodzą inne okoliczności (niż te analizowane) wyłączające lub ograniczające odpo-
wiedzialność odszkodowawczą. 

17 Ustawa z 14.06.1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2020 r. poz. 256 ze zm.).
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nej w trybie administracyjnym, sąd powszechny powinien zbadać, czy istniały pod-
stawy do wydania hipotetycznej i prawidłowej (materialnoprawnie zasadnej) decyzji 
odmownej (przyczyna rezerwowa). Jeżeli odpowiedź będzie pozytywna, to fakt ten nie 
może zostać pominięty przy ocenie zasadności i wysokości żądania powoda18. Analizo-
wany problem nie powstaje natomiast, jeżeli decyzja jest wadliwa materialnie, czyli że 
nie istniały materialnoprawne podstawy do wydania decyzji odmawiającej przyznania 
prawa wieczystej dzierżawy19. 

Teza przyjęta w analizowanej uchwale SN z 30.06.2020 r. wpasowała się (choć tylko po-
średnio) w drugi, nowszy nurt zapatrywań na koncepcję przyczyny rezerwowej, która 
jest szeroko prezentowana przez sądy na tle spraw reprywatyzacyjnych (w szczególno-
ści dotyczących tzw. gruntów warszawskich). 

Drugie zagadnienie, które łączy się bezpośrednio z pierwszym, dotyczy zakresu ko-
gnicji sądu powszechnego. Konsekwencją akceptacji koncepcji przyczyny rezerwowej 
jest obowiązek sądu powszechnego, przy orzekaniu o roszczeniu odszkodowawczym, 
zbadania, czy nie zachodziły materialnoprawne przesłanki wydania prawidłowej de-
cyzji odmawiającej przyznania wieczystej dzierżawy (niezależnie od wadliwie wyda-
nej decyzji odmownej). To rodzi kolejny problem zakresu możliwości badania sprawy 
przez sąd powszechny, skoro jest to materia zasadniczo zarezerwowana dla organów 
w postępowaniu administracyjnym. Sąd apelacyjny podjął w tym zakresie wątpliwości, 
co stanowiło bezpośrednią motywację do wystąpienia z pytaniem prawnym do Sądu 
Najwyższego.

Wypowiedzi orzecznictwa w tym zakresie są niejednoznaczne. W uzasadnieniu do 
wyroku składu 7 sędziów SN z 22.01.2013 r. wyrażono zapatrywanie, że sąd powszech-
ny nie ma kompetencji do dokonywania takiej wykładni prawa administracyjnego20. 

18 Nie są też jasne zasady zastosowania koncepcji przyczynowości rezerwowej na tle spraw repry-
watyzacyjnych. W wyroku SN z 2.03.2006 r. (I CSK 90/05), Legalis nr 74481, przyjęto, że zaistnienie 
przyczyny rezerwowej nie prowadzi do przełamania testu warunku sine qua non, a jedynie prowadzi 
do zmniejszenia zakresu odszkodowania. Z kolei w późniejszym wyroku SN z 25.05.2017 r. (II CSK 
584/16), Legalis nr 1632806, przyjęto, że może ono prowadzić do oddalenia powództwa, nie tylko 
w części, ale nawet w całości. Rozbieżność między tymi wyrokami jest tylko pozorna. W literaturze 
zauważono, że na gruncie spraw reprywatyzacyjnych skutki zastosowania pierwszej czy drugiej 
koncepcji będą takie same (oddalenie powództwa – czy to ze względu na brak przesłanki związku 
przyczynowego, czy to ze względu na brak szkody), M. Kaliński, O błędach w stosowaniu konstrukcji 
tzw. causa superveniens, „Przegląd Sądowy” 2013/1, s. 21.

19 Wyrok SN z 25.05.2017 r. (II CSK 584/16), Legalis nr 1632806.
20 Wyrok składu 7 sędziów SN z 22.01.2013 r. (I CSK 404/11), Legalis nr 701205, w którym sąd stwierdził, 

że „ulokowanie przyczyny rezerwowej w płaszczyźnie ustalania rozmiaru szkody nie uwalnia od 
potrzeby ustalenia, czy wywłaszczenie byłoby pewne. Aby jednak można było dokonać z tej przyczy-
ny redukcji rozmiaru szkody, sąd musiałby antycypować rozstrzygnięcie organu administracyjnego 
w sprawie, która nie tylko nigdy nie była przekazana do jego kompetencji i nie stanowi nawet sprawy 
cywilnej w znaczeniu formalnym, ale nadto musiałby jednocześnie rozstrzygać o nieskuteczności 
działań obronnych podjętych przez właścicieli w takim postępowaniu. Nie po to ustawodawca two-
rzy zespół norm materialnego i procesowego prawa administracyjnego, aby organ nie powołany do 
tego decydował o wyniku sprawy administracyjnej. Mimo szerokiej kompetencji sądu orzekającego 
o odszkodowaniu do wnioskowania o skutkach pewnych zdarzeń, wzgląd na powyższe silnie prze-
mawia przeciwko przypisaniu temu sądowi, głównie na podstawie oglądu stanu ukształtowanego 
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Podobnie w wyroku SN z 16.12.2009 r.21 przyjęto, że w postępowaniu cywilnym niedo-
puszczalna jest kontrola prawidłowości zastosowania prawa materialnego stanowiące-
go podstawę wydania decyzji administracyjnej. Odmienne stanowisko przyjęto nato-
miast w wyroku SN z 26.08.2009 r.22, zgodnie z którym sąd powszechny jest związany 
decyzją administracyjną w zakresie objętym jej treścią i tylko w tym zakresie nie może 
być ona kwestionowana w toku postępowania cywilnego. Konsekwencją tego drugie-
go zapatrywania jest dopuszczalność dokonania wykładni prawa administracyjnego 
przez sąd wyłącznie na merytoryczne potrzeby postępowania cywilnego. W ten spo-
sób sąd powszechny nie ingeruje w treść i nie podważa istnienia decyzji administra-
cyjnej. Ta druga wykładnia koreluje z ogólnym twierdzeniem, że sądy powszechne są 
związane jedynie treścią konstytutywnych decyzji administracyjnych23.

To drugie stanowisko zostało również przyjęte przez Sąd Najwyższy w referowa-
nej uchwale z 30.06.2020 r., zgodnie z którą sąd powszechny władny jest wyłożyć, czy 
prawidłowe rozpoznanie wniosku o ustanowienie użytkowania wieczystego również 
doprowadziłoby do odmowy ustanowienia tego prawa. Z uwagi na zawiłość spraw z za-
kresu dekretu warszawskiego bliższa ocena uchwały będzie możliwa po opublikowaniu 
uzasadnienia i zapoznaniu się ze stanem faktycznym. 

Na koniec wypada jeszcze zauważyć, że uchwała SN z 30.06.2020 r., co wspomniano 
w ustnych motywach uchwały24, może mieć szersze zastosowanie – nie tylko do spraw 
z dekretu warszawskiego, ale również do innych spraw reprywatyzacyjnych (np. w za-
kresie wywłaszczeń przedsiębiorstw przemysłowych).

Uzasadnienie do uchwały nie zostało jeszcze opublikowane.
K.W.

ZastrZeżenie w umowie o roboty budowlane kary umownej Z tytułu braku Zapłaty lub nieterminowej 
Zapłaty wynagrodZenia należnego wykonawcom lub dalsZym podwykonawcom

Uchwała Sądu Najwyższego z 30.06.2020 r. (III CZP 67/19)25

Artykuł 483 § 1 k.c.26 nie wyłącza dopuszczalności zastrzeżenia kary umow-
nej z tytułu braku zapłaty lub nieterminowej zapłaty wynagrodzenia należne-
go podwykonawcom lub dalszym podwykonawcom, o której mowa w art. 143d  
ust. 1 pkt 7 lit. a ustawy z 29.01.2004 r. – Prawo zamówień publicznych27.

na gruncie i osądu dokonywanego ex post, możliwości decydowania o zaistnieniu wywłaszczenia, ze 
skutkiem dla poszkodowanego redukcji dochodzonego odszkodowania”. 

21 Wyrok SN z 16.12.2009 r. (I CSK 175/09), Legalis nr 218234.
22 Wyrok SN z 26.08.2009 r. (I CSK 26/09), Legalis nr 215186.
23 Wyrok SN z 21.09.2018 r. (V CSK 589/17), Legalis nr 1830905.
24 Zob. https://prokuratoria.gov.pl/przelomowa-uchwala-sadu-najwyzszego-w-sprawach-tzw-dekretu-

warszawskiego,new,mg,21.html,164. 
25 Uchwała SN z 30.06.2020 r. (III CZP 57/19), „Monitor Prawniczy” 2020/14, s. 715.
26 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. z 2019 r. poz. 1145 ze zm.).
27 Ustawa z 29.01.2004 r. – Prawo zamówień publicznych (Dz.U. z 2013 r. poz. 907 ze zm.), dalej p.z.p.
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Sąd Okręgowy w Białymstoku rozpatrywał spór o roboty budowlane, których przed-
miotem była rozbudowa placówki medycznej. Doszło do opóźnień przy wykonywaniu 
robót, wobec czego zamawiający wystąpił do wykonawców o zapłatę kary umownej 
za opóźnienie w zapłacie kwoty podwykonawcy z uwagi na jej zapłatę przez zama-
wiającego (inwestora). Sąd orzekający powziął wątpliwości, czy takie zastrzeżenie kary 
umownej może zostać uznane za ważne28. 

Powyższa uchwała została zatem podjęta w odpowiedzi na pytanie prawne Sądu Okrę-
gowego w Białymstoku, w sprawie VII Ga 224/19 (art. 390 § 1 k.p.c.), o następującej treści: 
„czy ważne jest zastrzeżenie w umowie o roboty budowlane zawartej w trybie ustawy 
z 29.01.2004 r. – Prawo zamówień publicznych kary umownej z tytułu braku zapłaty lub 
nieterminowej zapłaty wynagrodzenia należnego podwykonawcom lub dalszym podwy-
konawcom, wobec tego, że postanowienie umowne w przedmiocie wysokości kar umow-
nych z tego tytułu przewidziane jest w art. 143d ust. 1 pkt 7 lit. a tej ustawy, podczas gdy 
zgodnie z art. 483 § 1 k.c. karę umowną można zastrzec jedynie jako naprawienie szkody 
wynikłej z niewykonania lub nienależytego zobowiązania niepieniężnego?”.

Cytowana uchwała dotyczy problemu relacji art. 483 § 1 k.c., który dopuszcza za-
strzeżenie kary umownej jedynie w razie niewykonania lub nienależytego wykonania 
zobowiązania niepieniężnego, do art. 143d ust. 1 pkt 7 lit. a p.z.p., który określa minimal-
ną treść umowy o roboty budowlane (art. 647 k.c.), zawartej po przeprowadzeniu pro-
cedury zamówienia publicznego, w tym wymóg (obligatoryjny29) określenia wysokości 
kar umownych na wypadek braku zapłaty lub nieterminowej zapłaty wynagrodzenia 
należnego podwykonawcom lub dalszym podwykonawcom (zob. art. 6471 k.c.). Na tle 
tego zagadnienia zrodził się spór, który w kontekście brzmienia powołanych regula-
cji tylko prima facie ma znaczenie drugorzędne, czy zapłata na rzecz wykonawców lub 
podwykonawców stanowi świadczenie pieniężne30. Wyróżnić można stanowisko od-
powiadające na to pytanie pozytywnie, ale i też takie, które uznaje takie świadczenie za 
niepieniężne, skoro nie odnosi się ono do relacji inwestor–wykonawca (stron w umowie 
o roboty budowlane)31. Co jednak istotne, niektórzy zwolennicy zapatrywania o pie-
niężnym charakterze wyżej wymienionego zobowiązania zarazem przyjmują, że tak 
zastrzegane kary umowne, wbrew wyraźnemu brzmieniu ustawy, są nieważne32. 

28 Stan faktyczny zob. M. Sieradzka, Opóźnienie w zapłacie wynagrodzenia podwykonawcom (dalszym podwy-
konawcom) skutkuje zapłatą kar umownych, Legalis n.ius z 20.07.2020 r., https://sip.legalis.pl/document-
full.seam?documentId=nzuxk4zogi3damrwgmytsoi ( dostęp: 17.11.2020 r.); Kara umowna z tytułu 
braku zapłaty wynagrodzenia należnego podwykonawcom, Legalis n.ius z 22.07.2020 r.,https://sip.legalis.pl/
document-full.seam?documentId=nzuxk4zogi3damrwgm2daoi (dostęp: 17.11.2020 r.); A. Fornalik, 
Dopuszczalne jest zastrzeżenie kary umownej z tytułu braku zapłaty lub nieterminowej zapłaty wynagrodzenia 
należnego (dalszym) podwykonawcom, Legalis n.ius z 5.08.2020 r., https://sip.legalis.pl/document-full.
seam?documentId=nzuxk4zogi3damrwgq3dcoi ( dostęp: 17.11.2020 r.).

29 Jednak nie stanowi ona postanowienia przedmiotowo istotnego tej umowy, A. Kamińska, Kary umow-
ne za brak zapłaty wynagrodzenia należnego podwykonawcy w umowie o roboty budowlane, „Studia Prawa 
Prywatnego” 2018/1, s. 76–77.

30 Kontrowersje tę omawia A. Kamińska, Kary umowne za brak zapłaty…, s. 79–81.
31 To drugie zapatrywanie jest prezentowane np. przez T. Szanciło (w:) Kodeks cywilny. Komentarz,  

red. M. Załucki, Legalis 2020, art. 483, nb 7; wyrok KIO z 18.03.2015 r. (KIO 897/15), Legalis nr 1341866.
32 Tak A. Kamińska, Kary umowne za brak zapłaty…, s. 82.
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Na odmiennym stanowisku stanął natomiast SN w swojej uchwale z 30.06.2020 r., 
który uznał dopuszczalność i ważność zastrzegania kary umownej na wypadek braku 
zapłaty lub nieterminowej zapłaty wynagrodzenia należnego wykonawcom lub dal-
szym podwykonawcom. Teza uchwały nie wywołuje większych kontrowersji, a jej uza-
sadnienie może być oparte zarówno na tradycyjnych regułach wykładni (np. lex specialis 
derogat legi generali), jak i na metodzie funkcjonalnej. 

Na koniec warto zauważyć, że 1.01.2021 r. wchodzi w życie art. 437 ust. 1 pkt 7  
lit. a p.z.p., o tożsamej treści co powołany wyżej art. 143d ust. 1 pkt 7 lit. a p.z.p. (który 
wraz z tą datą przestaje obowiązywać). Uchwała zasadniczo powinna w tym zakresie 
zachować aktualność. 

Uzasadnienie do uchwały nie zostało jeszcze opublikowane.
K.W.

pojęcie głównych świadcZeń stron w umowie ubeZpiecZenia na życie Z ubeZpiecZeniowym fundusZem 
kapitałowym

Uchwała Sądu Najwyższego z 17.07.2020 r. (III CZP 75/19)33

Świadczenie wypłacane przez ubezpieczyciela w przypadku przedterminowe-
go rozwiązania umowy ubezpieczenia na życie z ubezpieczeniowym funduszem 
kapitałowym nie jest świadczeniem głównym w rozumieniu art. 3851 § 1 zd. 2 k.c.

Powyższa uchwała została podjęta w odpowiedzi na pytanie prawne Sądu Okręgowe-
go w Poznaniu, w sprawie II Ca 631/18 (art. 390 § 1 k.p.c.), o następującej treści: „czy świad-
czenie wypłacane przez ubezpieczyciela konsumentowi-ubezpieczającemu na podstawie 
umowy ubezpieczenia na życie z ubezpieczeniowym funduszem kapitałowym w związku 
z rozwiązaniem umowy przez ubezpieczającego przed upływem terminu, na który umo-
wa została zawarta (tj. przed upływem okresu ubezpieczenia), które w umowie nosi miano 
świadczenia wykupu i które stanowi określony w umowie procent środków zgromadzo-
nych przez ubezpieczającego na prowadzonym dla niego rachunku, jest świadczeniem 
głównym umowy w rozumieniu art. 3851 § 1 zdanie drugie k.c.?”.

Analizowane przez Sąd Najwyższy zagadnienie nie jest nowe, lecz kontrowersyjne. 
Istota problemu dotyczyła pytania, czy tzw. świadczenie wykupu w umowach ubez-
pieczenia na życie z ubezpieczeniowym funduszem kapitałowym (w skrócie UFK, po-
pularnie zwane również polisolokatami) stanowi postanowienie określające główne 
świadczenie stron w rozumieniu art. 3851 § 1 zd. 2 k.c. Świadczenie wykupu polega na 
zapłacie określonej kwoty przez inwestującego (konsumenta) na rzecz ubezpieczyciela 
w razie (wcześniejszego) wygaśnięcia umowy z inicjatywy inwestującego. Na skutek jej 
zastosowania towarzystwo ubezpieczeniowe (ubezpieczyciel), przy przedterminowym 
wygaśnięciu stosunku, zwraca zainwestowane przez konsumenta środki (pochodzące 
z pierwszej wpłaty i składek ubezpieczeniowych) z pomniejszeniem kwoty świadcze-

33 Uchwała SN z 17.07.2020 r. (III CZP 75/19), Legalis nr 2399259.
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nia wykupu. W literaturze zauważono, że świadczenie wykupu pełni w istocie zbieżne 
funkcje co zwykła opłata likwidacyjna34. 

Abuzywność postanowień umownych określających świadczenie wykupu stano-
wi centralny punkt większości sporów sądowych z zakresu tzw. polisolokat35. Bardzo 
często wysokość świadczenia wykupu pochłania większą część, a nawet całość, kwoty 
wpłaconej przez inwestującego (konsumenta). Utrzymanie tych postanowień w mocy 
oznacza w praktyce, że konsument otrzyma dużo mniej, niż pierwotnie sam wpłacił, 
a w skrajnych przypadkach, że nie otrzyma nic. Dlatego odpowiedź na pytanie, czy 
tego typu postanowienia określają główne świadczenia stron, czy też nie, ma istotną 
doniosłość praktyczną. W przypadku odpowiedzi pozytywnej jedynym sposobem pod-
ważenia związania tymi postanowieniami konsumenta jest wykazanie przez niego, że 
zostały one niejednoznacznie sformułowane36. W przypadku odpowiedzi negatywnej 
konsument powinien wykazać, że postanowienia kształtują jego prawa i obowiązki 
w sposób sprzeczny z dobrymi obyczajami i rażąco naruszają jego interesy (art. 3851 § 1 
zd. 1 k.c.). Przyjęcie stanowiska drugiego, zgodnie z którym postanowienia dotyczące 
świadczenia wykupu nie określają głównych świadczeń stron, jest bardziej korzystne dla 
konsumentów. Interpretacja ta zapewnia im większą swobodę wykazania abuzywności 
postanowień regulujących świadczenie wykupu. 

Odpowiedź na tak postawione pytanie nie jest jednak prosta. Nakłada się tu szereg 
problemów. Za sporne uznaje się pojęcie „głównych świadczeń stron”, którym posługuje 
się art. 3851 § 1 zd. 2 k.c. Według jednego rozumienia pojęcie to należy utożsamiać z es-
sentialia negotii umowy. Według drugiego chodzi o elementy konstytutywne dla danego 
rodzaju czynności prawnej, pozwalające na jej identyfikację37. Ponadto umowa ubez-
pieczenia na życie z ubezpieczeniowym funduszem kapitałowym nie ma jednorodnego 
charakteru. Na jej treść składają się elementy umowy ubezpieczenia oraz inwestycyjnej. 
Z jednej strony inwestujący (konsument) wykupuje polisę na życie, a z drugiej powierza 
ubezpieczycielowi środki (będące składkami ubezpieczeniowymi) do zarządzania nimi 
w celu osiągnięcia zysku (asset management)38. W literaturze nie ma zgody, który z tych 
elementów (ubezpieczeniowy czy inwestycyjny) pełni dominującą rolę w treści umo-
wy39. Trudno jest zatem określić jej cechy konstytutywne, co wywołuje liczne spory.

Wszystko to doprowadziło do różnych rozstrzygnięć w zakresie analizowanego proble-
mu. W literaturze prezentowany jest pogląd, który uznaje postanowienia określające świad-

34 M. Grochowski, Postanowienia określające główne świadczenia stron (art. 3851 § 1 k.c.) a umowa ubezpieczenia 
o funkcji inwestycyjnej, „Monitor Prawniczy” 2019/7, s. 383, przypis 16.

35 Inną argumentacją przyjmowaną przez inwestujących (konsumentów) w celu uwolnienia się od 
obowiązku spełnienia świadczenia wykupu jest przyjęcie nieważności UFK ze względu na sprzeczność 
z naturą stosunku (art. 3531 k.c.) – zob. postanowienie SN z 16.05.2019 r. (III CZP 107/18), LEX nr 2665334.

36 Co do pojęcia „jednoznacznego sformułowania” na tle orzecznictwa TSUE P. Ruchała, R. Sikorski, 
(w:) Kodeks cywilny. Komentarz do art. 353-626, red. M. Gutowski, Legalis 2019, t. 2, art. 3851, nb 19.

37 M. Bednarek, P. Mikłaszewicz (w:) System prawa prywatnego. Prawo zobowiązań – część ogólna,  
red. K. Osajda, Warszawa 2020, t. 5, s. 804–807.

38 M. Grochowski, Postanowienia określające główne…, s. 382–383.
39 M. Romanowski, Czy świadczenie wykupu w umowach UFK jest świadczeniem głównym?, „Wiadomości 

Ubezpieczeniowe” 2016/2, s. 61–62.



PALESTRA 11/2020 59

Najnowsze orzecznictwoPrzegląd orzecznictwa izby cywilnej Sn

czenie wykupu jako dotyczące głównych świadczeń stron40, jak i stanowisko, które pozo-
staje względem niego w opozycji41. To drugie uznaje się za dominujące42. Problem ten trafił 
także przed Sąd Najwyższy. Pierwszy raz w 2015 r., lecz postanowieniem SN z 3.12.2015 r.43  
odmówiono podjęcia uchwały i odpowiedzi na pytanie Sądu Okręgowego w Warszawie. 
Następnie, w uchwale SN z 24.01.2020 r.44, przyjęto, że świadczenie wypłacane przez ubez-
pieczyciela w przypadku przedterminowego rozwiązania umowy ubezpieczenia na życie 
z ubezpieczeniowym funduszem kapitałowym nie jest świadczeniem głównym w rozu-
mieniu art. 3851 § 1 zd. 2 k.c.45 Sąd Najwyższy opowiedział się wtedy za korzystniejszą inter-
pretacją dla konsumentów. Stanowisko to zostało podtrzymane w komentowanej uchwale 
z 17.07.2020 r., gdzie ponownie przyjęto, że świadczenie wypłacane przez ubezpieczyciela 
w przypadku przedterminowego rozwiązania umowy nie jest świadczeniem głównym. 
Oznacza to, że postanowienia kształtujące to świadczenie, w tym te dotyczące świadczenia 
wykupu, nie mieszczą się w zakresie art. 3851 § 1 zd. 2 k.c. Konsument ma tym samym więk-
szą swobodę w wykazywaniu abuzywności tej kategorii postanowień. 

Komentowana uchwała prowadzi do utrwalenia stanowiska Sądu Najwyższego co 
do jednego z najistotniejszych zagadnień w zakresie polisolokat. Przyczyni się to do 
ujednolicenia orzecznictwa sądów niższej instancji, w którym widoczna jest rozbieżność 
w zakresie oceny analizowanego zagadnienia. 

Uzasadnienie do uchwały nie zostało jeszcze opublikowane.
K.W.

odrZucenie skargi wierZyciela hipotecZnego na niedokonanie Z urZędu wpisu hipoteki do księgi 
wiecZystej

Uchwała Sądu Najwyższego z 6.08.2020 r. (III CZP 77/19)46

1. Skarga wierzyciela hipotecznego na niedokonanie z urzędu wpisu hipoteki 
do księgi wieczystej podlega odrzuceniu także wtedy, gdy do założenia tej księgi 
doszło na skutek wniosku o bezobciążeniowe odłączenie części nieruchomości 
sprzedanej w postępowaniu upadłościowym (art. 76 ust. 1 ustawy z 6.07.1982 r. 
o księgach wieczystych i hipotece47 w zw. z art. 313 ust. 1 ustawy z 28.02.2003 r. – 
Prawo upadłościowe48).

2. Sąd Najwyższy odmówił udzielenia odpowiedzi w pozostałym zakresie.

40 Np. M. Romanowski, Czy świadczenie wykupu…, s. 66.
41 Np. M. Grochowski, Postanowienia określające główne…, s. 383. 
42 M. Grochowski, Postanowienia określające główne…, s. 382 wraz z przytoczoną tam literaturą.
43 Postanowienie SN z 3.12.2015 r. (III CZP 87/15), Legalis nr 1385122.
44 Uchwała SN z 24.01.2020 r. (III CZP 51/19), LEX nr 2769781.
45 Szerzej komentarz do uchwały zob. D. Rogoziński, K. Konieczna, K. Wałdoch, P. Wyszyńska-Ślufińska, 

redakcja naukowa J. Pisuliński, Przegląd orzecznictwa Izby cywilnej Sądu Najwyższego, „Palestra” 2020/4, 
s. 108–110.

46 Uchwała SN z 6.08.2020 r. (III CZP 77/19), Legalis nr 2422750.
47 Ustawa z 6.07.1982 r. o księgach wieczystych i hipotece (Dz.U. z 2019 r. poz. 2204), dalej u.k.w.h. 
48 Ustawa z 28.02.2003 r. – Prawo upadłościowe (Dz.U. z 2020 r. poz. 1228), dalej pr. upadł.
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Powyższa uchwała została podjęta w odpowiedzi na dwa pytania prawne Sądu Okrę-
gowego we Wrocławiu (art. 390 § 1 k.p.c.) o następującej treści:

„I. Czy w przypadku odłączenia części nieruchomości i założenia dla tej części nowej 
księgi wieczystej w wyniku sprzedaży dokonanej przez syndyka masy upadłości w trybie 
art. 313 ust. 1 Prawa upadłościowego, na wniosek obejmujący żądanie odłączenia części 
nieruchomości bez obciążeń, wierzyciel hipoteczny, którego hipoteka nie została ujawniona 
w nowo założonej księdze wieczystej, będzie uprawniony do zaskarżenia braku wpisu hipo-
teki łącznej w tej księdze wieczystej, z powołaniem na błędne zastosowanie art. 76 ust. 1 usta-
wy o księgach wieczystych i hipotece w zw. z art. 313 ust. 1 i 2 Prawa upadłościowego?;

II. Czy dla prawidłowego dokonania wpisu polegającego na założeniu nowej księ-
gi wieczystej w przypadku odłączenia części nieruchomości i założenia dla tej części 
nowej księgi wieczystej w wyniku sprzedaży dokonanej w trybie art. 313 ust. 1 Prawa 
upadłościowego, przy uwzględnieniu wniosku obejmującego żądanie odłączenia części 
nieruchomości bez obciążeń, wymagane jest podanie jako podstawy wpisu, obok odpo-
wiednich dokumentów, także art. 313 ust. 1 i 2 Prawa upadłościowego?”.

Przedstawione do rozstrzygnięcia zagadnienie prawne dotyczyło problemu z zakre-
su prawa proceduralnego – zaskarżenia niedokonania wpisu do księgi wieczystej, który 
powinien zostać dokonany przez sąd wieczystoksięgowy z urzędu. Problem zrodził się 
w toku postępowania upadłościowego, w którym to syndyk dokonał podziału fizycznego 
nieruchomości zabudowanej budynkiem, stanowiącej własność upadłego, przez wyod-
rębnienie w niej własności lokali. Nieruchomość (przed dokonanym podziałem) była ob-
ciążona hipoteką na rzecz banku. W takiej sytuacji, co do zasady, hipoteka ustanowiona na 
nieruchomości przekształca się z mocy prawa w hipotekę łączną na własności lokalu oraz 
związanym z tą własnością udziale we współwłasności nieruchomości wspólnej (art. 76 
ust. 11 u.k.w.h.)49. Ujawnienie tej hipoteki następuje w księdze wieczystej dla nieruchomo-
ści lokalowej z urzędu (§ 93 ust. 2 rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości z 15.02.2016 r. 
w sprawie zakładania i prowadzenia ksiąg wieczystych w systemie teleinformatycznym50). 
Jednak po dokonanym podziale nieruchomości wyodrębnione lokale zostały w tymże po-
stępowaniu sprzedane (art. 313 pr. upadł.). Według art. 313 ust. 2 zd. 1 pr. upadł. sprzedaż 
nieruchomości w postępowaniu upadłościowym powoduje wygaśnięcie (ex nunc) praw 
oraz praw i roszczeń osobistych ujawnionych przez wpis do księgi wieczystej lub nieujaw-
nionych w ten sposób, lecz zgłoszonych sędziemu-komisarzowi w terminie określonym  
w art. 51 ust. 1 pkt 5 pr. upadł. (30 dni). Referendarz sądowy (w sądzie wieczystoksięgo-
wym), zakładając nowe księgi wieczyste dla wyodrębnionych lokali, nie dokonał w nich 
wpisów o hipotece łącznej. Z taką decyzją nie zgodził się wierzyciel hipoteczny, którego 
zdaniem takie wpisy powinny być dokonane w nowo założonych księgach przez refe-
rendarza z urzędu. Złożył on skargę na orzeczenie referendarza sądowego (na podstawie 
art. 39822 w zw. z art. 13 § 2 k.p.c.). Przedmiotem zaskarżenia nie był zatem element pozy-
tywny (wpis), lecz element negatywny (brak wpisu). Sąd rejonowy (pierwszej instancji) 

49 Ł. Przyborowski (w:) Ustawa o księgach wieczystych i hipotece. Przepisy o postępowaniu wieczystoksięgowym. 
Komentarz, red. J. Pisuliński, Warszawa 2014, art. 76, uw. 31.

50 Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 15.02.2016 r. w sprawie zakładania i prowadzenia ksiąg 
wieczystych w systemie teleinformatycznym (Dz.U. z 2016 r. poz. 312).
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skargę odrzucił. Natomiast sąd okręgowy (drugiej instancji) powziął wątpliwości i wystą-
pił do Sądu Najwyższego z pytaniem prawnym.

Sąd Najwyższy nie zajmował się zagadnieniem, czy niedokonanie wpisu w sprawie 
było (nie)zasadne. Rozstrzygnięcie obejmowało jedynie przytoczone zagadnienie proce-
sowe. W swojej uchwale stanął on na stanowisku, że skarga na orzeczenie referendarza 
sądowego na niedokonanie z urzędu wpisu hipoteki do księgi wieczystej podlega odrzuce-
niu. Zauważono, że przepisy Kodeksu postępowania cywilnego regulujące postępowanie 
wieczystoksięgowe nie przewidują w tym zakresie szczególnego rozwiązania. Przyjęto 
zatem, że jedyną drogą procesową do sprostowania tego uchybienia jest złożenie wniosku 
o uzupełnienie wpisu (art. 351 § 1 w zw. z art. 13 § 2 k.p.c.). Jeżeli taki wniosek zostanie 
przez sąd oddalony, to wierzyciel hipoteczny powinien złożyć środek odwoławczy od 
takiego postanowienia. W nauce jednak za sporne uznaje się, czy możliwe jest złożenie 
zażalenia na postanowienie o odmowie czy odrzucenie uzupełnienia postanowienia (wpi-
su)51. Przepisy art. 394 i art. 3941 k.p.c. nie wymieniają zażalenia na te kategorie rozstrzy-
gnięć. Co więcej, w orzecznictwie przyjęto, że nie stanowią one postanowień kończących 
postępowanie w sprawie52. Prezentowany jest jedynie pogląd, że postanowienie sądu 
apelacyjnego oddalające wniosek o uzupełnienie wyroku co do rozstrzygnięcia o apelacji 
powoda jest orzeczeniem kończącym postępowanie w sprawie53. W tym zakresie powoła-
na uchwała może wydawać się kontrowersyjna. Uczestnik znajdzie się w gorszej sytuacji, 
jeżeli nie ma możliwości złożenia środka zaskarżenia, którego rozpatrywanie odbywa się 
przed sądem pierwszej instancji (zob. art. 39822 § 5 w zw. z art. 13 § 2 k.p.c.), ale ma jedynie 
możliwość złożenia wniosku o uzupełnienie postanowienia, którego oddalenie czy odrzu-
cenie będzie niezaskarżalne. Kwestia ta może zostać szerzej wyjaśniona w uzasadnieniu 
do komentowanej uchwały, które nie zostało jeszcze opublikowane.

K.W.

żądanie unieważnienia umowy na podstawie art. 12 ust. 1 pkt 4 ustawy o prZeciwdZiałaniu 
nieucZciwym praktykom

Uchwała Sądu Najwyższego z 11.09.2020 r. (III CZP 80/19)54

1. Żądanie unieważnienia umowy przewidziane w art. 12 ust. 1 pkt 4 ustawy 
z 23.08.2007 r. o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym55 jest po-

51 A. Stempniak (w:) Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz do art. 2051–42412, red. A. Marciniak, War-
szawa 2019, Legalis/el., t. 2, art. 351, nb 79–80; M. Manowska (w:) Kodeks postępowania cywilnego. Ko-
mentarz, red. M. Manowska et al., Warszawa 2020, t. 1, art. 351, uw. 8.

52 Postanowienie SN z 14.11.1996 r. (I CKN 7/96), OSNC 1997/3, s. 31; postanowienie SN z 26.05.1999 r.  
(III CZ 34/99), LEX nr 521786.

53 Wyrok SN z 6.05.2004 r. (III PK 6/04), OSNP 2005/2, s. 20; zob. też postanowienie SN z 25.02.2016 r.  
(III CZ 5/16), Legalis nr 1421853.

54 Uchwała SN z 11.09.2020 r. (III CZP 80/19), Legalis nr 2467749.
55 Ustawa z 23.08.2007 r. o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym (Dz.U. z 2017 r. 

poz. 2070), dalej u.p.n.p.r.
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stacią roszczenia o przywrócenie stanu poprzedniego (art. 363 § 1 k.c.), którego 
skuteczne dochodzenie jest uzależnione od spełnienia ogólnych przesłanek od-
powiedzialności odszkodowawczej.

2. Sąd Najwyższy odmówił podjęcia uchwały w pozostałym zakresie.

Powyższa uchwała została podjęta w odpowiedzi na pytania prawne o następującej 
treści:

„1. Czy w świetle art. 12 ust. 1 pkt 4 ustawy z 23.08.2007 r. o przeciwdziałaniu nieuczci-
wym praktykom rynkowym unieważnienie umowy stanowi niezbędną przesłankę rosz-
czenia odszkodowawczego, a co za tym idzie żądanie zapłaty może obejmować wyłącznie 
obowiązek wzajemnego zwrotu świadczeń, czy też powołany przepis zawiera dwa osobne 
uprawnienia: do dochodzenia odszkodowania oraz do żądania unieważnienia umowy;

2. Czy w świetle art. 12 ust. 1 pkt 4 ustawy z 23.08.2007 r. o przeciwdziałaniu nieuczci-
wym praktykom rynkowym unieważnienie umowy możliwe jest jedynie na podstawie 
innych powszechnie obowiązujących przepisów w zw. z art. 58 k.c., czy też unieważnie-
nie umowy mieści się w roszczeniach odszkodowawczych i do jego orzeczenia wystar-
czające jest zaistnienie nieuczciwej praktyki rynkowej, wystąpienie szkody oraz związku 
przyczynowego pomiędzy szkodą a praktyką;

3. Czy w świetle art. 12 ust. 1 pkt 4 ustawy z 23.08.2007 r. o przeciwdziałaniu nieuczci-
wym praktykom rynkowym możliwe jest unieważnienie jedynie wybranych postanowień 
umownych, czy też skuteczne żądanie unieważnienia musi dotyczyć całej umowy?”.

Problem poddany pod rozwagę Sądowi Najwyższemu dotyczył spornej wykładni 
art. 12 ust. 1 pkt 4 u.p.n.p.r. (stanowiący implementację art. 11 ust. 1, 13 dyrektywy 
2005/29/WE o nieuczciwych praktykach handlowych56). Regulacja ta przyznaje kon-
sumentowi, w razie dokonania nieuczciwej praktyki rynkowej przez przedsiębiorcę 
oraz zagrożenia lub naruszenia jego interesu57, uprawnienie do żądania naprawienia 
wyrządzonej szkody na zasadach ogólnych, w szczególności żądania unieważnienia 
umowy z obowiązkiem wzajemnego zwrotu świadczeń oraz zwrotu przez przedsię-
biorcę kosztów związanych z nabyciem produktu. Brzmienie regulacji jest zbliżone do 
art. 18 ust. 1 pkt 4 ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji58, z wyjątkiem żądania 

56 Dyrektywa 2005/29/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z 11.05.2005 r. dotycząca nieuczciwych 
praktyk handlowych stosowanych przez przedsiębiorstwa wobec konsumentów na rynku we-
wnętrznym oraz zmieniająca dyrektywę Rady 84/450/EWG, dyrektywy 97/7/WE, 98/27/WE i 2002/65/
WE Parlamentu Europejskiego i Rady oraz rozporządzenie (WE) nr 2006/2004 Parlamentu Europej-
skiego i Rady (Dz.Urz. UE L nr 149, s. 22), dalej dyrektywa o nieuczciwych praktykach handlowych.

57 Nie są to pełne przesłanki zastosowania powołanej regulacji. Konieczne jest jeszcze wystąpienie: 
szkody (majątkowej lub niemajątkowej), związku przyczynowego, winy po stronie przedsiębiorcy 
stosującego nieuczciwą praktykę rynkową, K. Południak-Gierz, Instrumenty indywidualnej ochrony 
konsumenta w ustawie o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym a „Nowy ład dla konsumentów”, 
„Internetowy Kwartalnik Antymonopolowy i Regulacyjny” 2018/6, s. 95–98. Zob. jednak uwagi 
poniżej na temat natury żądania o unieważnienie umowy. 

58 Ustawa z 16.04.1993 r. o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji (Dz.U. z 2019 r. poz. 1010 ze zm.), dalej 
u.z.n.k.
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unieważnienia umowy. Ten ostatni środek prawny nie jest typowym instrumentem od-
szkodowawczym. Stąd w literaturze i orzecznictwie zrodził się spór co do kwalifikacji 
żądania unieważnienia umowy59. Według pierwszego poglądu żądanie unieważnienia 
umowy nie ma charakteru odszkodowawczego, lecz stanowi instytucję zbliżoną do bez-
podstawnego wzbogacenia60. Na tej podstawie art. 12 ust. 1 pkt 4 u.p.n.p.r. przewiduje 
dwa odrębne instrumenty: roszczenie odszkodowawcze oraz uprawnienie do żądania 
unieważnienia umowy, które jest połączone ze zwrotem świadczeń i kosztów związa-
nych z nabyciem produktu61. Praktyczną konsekwencją tego zapatrywania jest to, że 
roszczenie o unieważnienie umowy nie ulega przedawnieniu62. Nie jest przy tym jasne, 
czy art. 12 ust. 1 pkt 4 u.p.n.p.r. stanowi samodzielną podstawę do unieważnienia umowy 
(nieważność względna)63, czy może stanowi jedynie przepis proceduralny, który umoż-
liwia wniesienie powództwa o ustalenie nieważności umowy, ale tylko wtedy, gdy nie-
ważność wynika z odrębnego przepisu prawa (nieważność bezwzględna, art. 58 k.c.)64.  
Według drugiego poglądu roszczenie o unieważnienie umowy stanowi szczególną (sui 
generis) postać roszczenia odszkodowawczego (deliktowego), zbliżonego do restytucji 
naturalnej (art. 363 § 1 k.c.)65. Możliwość jego dochodzenia jest zatem uzależniona od 
spełnienia przesłanek odpowiedzialności odszkodowawczej66.

Także orzecznictwo w swoich wypowiedziach różni się co do kwalifikacji i zastoso-
wania roszczenia o unieważnienie umowy67. W części orzeczeń przyjęto, że art. 12 ust. 1 
pkt 4 u.p.n.p.r. nie jest postacią roszczenia odszkodowawczego, ale stanowi samodzielne 
uprawnienie kształtujące umożliwiające unieważnienie umowy przez konsumenta68. 
W innych orzeczeniach przyjęte zostało stanowisko, zgodnie z którym powołana regu-
lacja stanowi proceduralną podstawę powództwa o ustalenie nieważności umowy, o ile 
jej nieważność wynika z odrębnego przepisu ustawy (np. art. 58 § 2 k.c.)69. Natomiast 
w wyroku SN z 11.12.2019 r.70 przyjęto, że żądanie unieważnienia umowy jest uzależnio-
ne od ziszczenia się ogólnych przesłanek naprawienia szkody, a w szczególności – jeżeli 

59 Dokładny przegląd literatury zob. P. Bednarczyk, Żądanie unieważnienia umowy – próba wykładni art. 12 
ust. 1 pkt 4 ustawy z 23.8.2007 r. o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym, „Monitor Prawni-
czy” 2020/14, s. 740–741. 

60 Np. M. Grochowski, Wadliwość umów konsumenckich w świetle przepisów o nieuczciwych praktykach ryn-
kowych, „Państwo i Prawo” 2009/7, s. 59–71.

61 A. Wiewiórowska-Domagalska, A. Kunkiel-Kryńska (w:) Ustawa o przeciwdziałaniu nieuczciwym prak-
tykom rynkowym. Komentarz, red. K. Osajda, Warszawa 2019, art. 12, uw. 46–48.

62 Tak K. Południak-Gierz, Instrumenty indywidualnej ochrony…, s. 95.
63 M. Grochowski, Wadliwość umów konsumenckich…, s. 62–64.
64 A. Michalak, Przeciwdziałanie nieuczciwym praktykom rynkowym. Komentarz, Warszawa 2008, Legalis/el., 

art. 12, nb 7.
65 Np. T. Targosz, Ustawa o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym (w:) Reklama. Aspekty prawne, 

red. M. Namysłowska, Warszawa 2012, s. 137–171; K. Południak-Gierz, Instrumenty indywidualnej 
ochrony…, s. 95.

66 Zob. szerzej na temat przesłanek K. Południak-Gierz, Instrumenty indywidualnej ochrony..., s. 95-96.
67 Dokładny przegląd orzecznictwa zob. P. Bednarczyk, Żądanie unieważnienia umowy…, s. 741–742.
68 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z 5.04.2019 r. (VI ACa 1681/17), Legalis nr 21246334.
69 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z 5.10.2019 r. (VI ACa 542/19), Legalis nr 2352739. 
70 Wyrok SN z 11.12.2019 r. (V CSK 382/19), LEX nr 2771344.
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chodzi o deliktową odpowiedzialność przedkontraktową – od zawinienia (art. 415 k.c.) 
przedsiębiorcy, choćby w postaci niedbalstwa, oraz powstania i wykazania szkody.

Komentowana uchwała z 11.09.2020 r. zaaprobowała drugie z wyżej wymienionych 
stanowisk, czyli że roszczenie z art. 12 ust. 1 pkt 4 u.p.n.p.r. jest postacią roszczenia 
odszkodowawczego, zbliżonego do roszczenia restytucyjnego (art. 363 § 1 k.c.), które-
go realizacja jest uwarunkowana spełnieniem ogólnych przesłanek odpowiedzialności 
odszkodowawczej. Można zatem stwierdzić, że po wielu latach (ponad 10) kształtuje się 
linia orzecznicza co do interpretacji spornej regulacji. Orzeczenie to jest bardzo doniosłe 
praktycznie, ponieważ instrumenty przewidziane w ustawie o przeciwdziałaniu nie-
uczciwym praktykom rynkowym okazują się być przydatne przy rozstrzyganiu sporów 
z zakresu polisolokat (UFK) czy kredytów denominowanych albo indeksowanych do 
franka szwajcarskiego71. 

Uzasadnienie do uchwały nie zostało jeszcze opublikowane.
K.W.

wpływ odrocZenia terminu spełnienia świadcZenia na bieg terminu prZedawnienia

Uchwała Sądu Najwyższego z 11.09.2020 r. (III CZP 88/19)72

Jeżeli wskutek odroczenia terminu spełnienia świadczenia roszczenie prze-
stało być wymagalne, jego przedawnienie rozpoczyna ponownie bieg dopiero 
z upływem nowego terminu.

Powyższa uchwała została podjęta w odpowiedzi na pytanie prawne o następującej 
treści: „Czy w ramach swobody kontraktowej umów (art. 3531 k.c.) dopuszczalna jest 
zmiana przez strony w drodze porozumienia terminu wymagalności roszczenia, po tym 
jak roszczenie stało się już wymagalne?”.

Analizowane zagadnienie wiąże się ze sporną wykładnią art. 119 k.c. Według jedne-
go zapatrywania zakaz modyfikacji (skracania i wydłużania) terminów przedawnienia  
z art. 119 k.c. powinien być wykładany rozszerzająco, co obejmuje również zmianę ter-
minu wymagalności roszczenia już wymagalnego. Taka czynność modyfikująca prowa-
dzi pośrednio do zmiany terminu przedawnienia roszczenia, co stoi w sprzeczności z po-
wołanym zakazem. Według drugiego zapatrywania modyfikacja terminu wymagalności 
roszczenia już wymagalnego nie stoi w sprzeczności z zakazem modyfikacji terminów 
przedawnienia. Opiera się ono na literalnej wykładni art. 119 k.c.

Orzecznictwo w zakresie analizowanego zagadnienia jest podzielone. Wyróżnić 
można interpretacje, że zmiana terminu wymagalności roszczenia już wymagalnego 
prowadzi pośrednio do zmiany terminu przedawnienia, a przez to musi być uznana 
za nieważną (art. 3531 w zw. z art. 58 k.c.)73. Według drugiej wykładni zakaz mody-

71 Zob. wyrok SN z 11.12.2019 r. (V CSK 382/19), LEX nr 2771344.
72 Uchwała SN z 11.09.2020 r. (III CZP 88/19), Legalis nr 2467718.
73 Wyrok SN z 12.03.2002 r. (IV CKN 862/00), Legalis nr 81770; wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
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fikacji terminów przedawnienia należy rozumieć tylko jako niemożliwość mody-
fikacji ustawowych terminów przedawnienia (okresów, a nie dat)74. Nie obejmuje 
on zatem zmiany wymagalności roszczenia wymagalnego. W literaturze natomiast 
zdecydowanie dominuje zapatrywanie drugie, bardziej liberalne, dopuszczające 
taką zmianę75.

Sąd Najwyższy w powoływanej uchwale z 11.09.2020 r. opowiedział się za bardziej 
liberalnym stanowiskiem i uznał, że dopuszczalna jest zmiana terminu wymagalności 
roszczenia już wymagalnego. Taka czynność nie popada w kolizję z art. 119 k.c. Warto 
jeszcze zauważyć, że na gruncie tego stanowiska w literaturze jest sporne, czy zmiana 
terminu wymagalności roszczenia już wymagalnego zmienia jedynie termin wymagal-
ności (pozostawiając datę przedawnienia niezmienioną), czy zmienia termin wymagal-
ności, a zarazem (refleksem) datę przedawnienia (modyfikując jego początek, art. 120 
§ 1 k.c.)76. Dyskusja ta zakłada ważność czynności zmieniającej termin wymagalności 
roszczenia wymagalnego, ale różnicuje jego skutki (czy następują one tylko w zakresie 
wymagalności, czy również w zakresie terminu przedawnienia). Przy przyjęciu zapa-
trywania pierwszego data przedawnienia, pomimo zmiany terminu wymagalności, 
pozostaje ta sama (inaczej doszłoby do obejścia normy z art. 119 k.c.)77. Z brzmienia 
komentowanej uchwały można natomiast wyczytać, że Sąd Najwyższy opowiedział się 
za odmiennym stanowiskiem, czyli że analizowana zmiana prowadzi do modyfikacji 
zarówno terminu wymagalności, jak i terminu przedawnienia. Zdaniem Sądu Najwyż-
szego bieg przedawnienia rozpoczyna się wraz z upływem tego nowego (zmienionego) 
terminu wymagalności. To drugie stanowisko można wyprowadzić z brzmienia art. 120 
§ 1 k.c., czy nawet pośrednio z art. 123 § 1 pkt 2 k.c. Uzasadnienie do uchwały nie zostało 
jeszcze opublikowane. 

K.W.

z 10.01.2006 r. (I ACa 757/05), Legalis nr 85996; wyrok SN z 3.03.2006 r. (II CSK 123/05), Legalis nr 73183; 
wyrok SN z 26.10.2011 r. (I CSK 762/10), Legalis nr 465585; wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi 
z 4.12.2014 r. (I ACa 1416/14), Legalis nr 1185928; wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi z 17.12.2014 r.  
(I ACa 886/14), Legalis nr 1185912.

74 Wyrok SN z 16.02.2005 r. (IV CK 502/04), Legalis nr 254147; wyrok SN z 30.06.2010 r. (V CSK 454/09), 
Legalis nr 392597; wyrok SN z 4.10.2012 r. (I CSK 104/12), Legalis nr 549932; wyrok SN z 28.08.2013 r. 
(V CSK 362/12), Legalis nr 846782; wyrok Sądu Apelacyjnego w Szczecinie 30.10.2014 r. (I ACa 685/14), 
Legalis nr 1213703; wyrok z Sądu Apelacyjnego w Krakowie z 21.03.2016 r. (I ACa 1640/15), Legalis 
nr 1446634; wyrok SN z 28.10.2016 r. (I CSK 661/15), Legalis nr 1565002; wyrok Sądu Apelacyjnego 
w Łodzi z 11.01.2017 r. (I ACa 844/16), Legalis nr 1580361.

75 T. Pałdyna, Przedawnienie w polskim prawie cywilnym, Warszawa 2010, s. 96; J. Kuźmicka-Sulikowska, 
Idea przedawnienia i jej realizacja w polskim kodeksie cywilnym, Wrocław 2015, s. 289–290; M. Giaro, 
Wpływ umownego odroczenia wymagalności roszczenia już wymagalnego na początek biegu przedawnienia, 
„Przegląd Sądowy” 2017/5, s. 86; P. Machnikowski (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. E. Gniewek, 
P. Machnikowski, Warszawa 2019, art. 119, nb 3; P. Sobolewski (w:) Kodeks cywilny. Komentarz,  
red. K. Osajda, Warszawa 2020, art. 119, uw. 2; A. Brzozowski (w:) Kodeks cywilny. Komentarz do art. 1–44910,  
red. K. Pietrzykowski, Warszawa 2020, t. 1, art. 119, nb 1–2.

76 M. Giaro, Wpływ umownego odroczenia…, s. 97.
77 Tak J. Kuźmicka-Sulikowska, Idea przedawnienia i jej…, s. 289–290.
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Zakres żądania uZnania postanowienia wZorca umowy Za niewiążącego konsumenta

Uchwała Sądu Najwyższego z 15.09.2020 r. (III CZP 87/19)78

Żądanie uznania postanowienia wzorca umowy za niewiążące konsumenta 
(art. 3851 k.c.) nie jest tożsame ani nie zawiera się w żądaniu ustalenia nieważno-
ści umowy (art. 58 k.c.).

Powyższa uchwała została podjęta w odpowiedzi na pytanie prawne o następują-
cej treści: „Czy w sprawie między konsumentem a bankiem o ustalenie nieważności 
w całości – umowy kredytu hipotecznego formalnie zawartego w walucie obcej (CHF), 
a wypłaconego i spłacanego w walucie polskiej, sąd w ramach postępowania apela-
cyjnego – w sytuacji ustalenia, że część postanowień umowy stanowi niedozwolone 
postanowienia umowne w rozumieniu art. 3851 k.c., może w świetle art. 321 § 1 k.p.c. 
orzec, iż tylko określone postanowienia umowy (a nie cała umowa) są bezskuteczne lub 
nieważne?”.

Powołana uchwała konkretyzuje zakres przedmiotu sporu, który jest zasadniczo wy-
znaczony żądaniem powoda, na tle spraw dotyczących kredytów frankowych. Według 
art. 321 § 1 k.p.c. sąd nie może wyrokować co do przedmiotu, który nie był objęty żą-
daniem (aliud), ani zasądzać ponad żądanie (super). Przepis ten stanowi wyraz zasady 
dyspozytywności i kontradyktoryjności procesu cywilnego. 

Uzasadnienie do uchwały nie zostało jeszcze opublikowane (na chwilę przygotowy-
wania niniejszego przeglądu). Niniejsza analiza musi opierać się na pewnych domy-
słach. Powód wnosił o ustalenie (stwierdzenie79) nieważności umowy kredytu zawartej 
z nawiązaniem do waluty obcej (franka szwajcarskiego – CHF). Sąd prowadzący postę-
powanie doszedł do wniosku, że umowa nie jest w całości nieważna, lecz jedynie część 
składających się na nią postanowień niewynegocjowanych indywidualnie ma niedo-
zwolony charakter (art. 3851 § 1 k.c.). Skutkiem tego wniosku jest bezskuteczność (sensu 
stricto) tej części postanowień, która działa ex tunc i ex lege (i o ile konsument, należycie 
poinformowany przez sąd, nie wyrazi woli, że nie chce korzystać z tej sankcji)80. Zasad-
niczo wtedy strony związane są umową w pozostałym zakresie (zasada trwałości umów, 
art. 3851 § 2 k.c.). W kontekście umów kredytu denominowanych czy indeksowanych 
do waluty obcej (CHF) może to polegać np. na ich tzw. „odfrankowieniu”. W takim wa-
riancie suma kredytu nie będzie ustalana przy użyciu waluty obcej, ale będzie opiewać 

78 Uchwała SN z 15.09.2020 r. (III CZP 87/19), Legalis nr 2468020.
79 W kontekście wyroku TSUE z 3.10.2019 r. (C-260/18) w sprawie Dziubak vs Raiffeisen Bank Interna-

tional AG zrodziła się interpretacja, że wyrok stwierdzający nieważność umowy nie ma charakteru 
deklaratoryjnego, lecz konstytutywny, J. Pisuliński, Sankcja zamieszczenia w umowie niedozwolonego 
postanowienia w świetle dyrektywy 93/13/EWG i orzecznictwa TS UE (w:) Życie umowy konsumenckiej po uz-
naniu jej postanowienia za nieuczciwe na tle orzecznictwa Trybunału Sprawiedliwości, red. M. Romanowski, 
Warszawa 2017, s. 91–110; E. Łętowska, „Rzeczpospolita”, https://www.rp.pl/Opinie/310069951-Po-
wyroku-TSUE-ws-kredytow-frankowych-Teraz-polskie-sady-musza-pokazac-na-co-je-stac---komen-
tuje-prof-Ewa-Letowska.html (dostęp: 30.09.2020 r.). 

80 P. Mikłaszewicz (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. K. Osajda, Warszawa 2020, art. 3851, uw. 43–45.



PALESTRA 11/2020 67

Najnowsze orzecznictwoPrzegląd orzecznictwa izby cywilnej Sn

na walutę krajową (PLN). Zgodnie z dominującym poglądem orzecznictwa zasadniczo 
nie prowadzi to jednak do nieważności umowy kredytu (art. 58, art. 3531 k.c.)81. 

W kontekście powyższego zrodziło się pytanie, czy żądanie ustalenia (stwierdzenia) 
nieważności umowy kredytu obejmuje w sobie także ustalenie bezskuteczności części 
jej postanowień. Wnioskowanie takie można teoretycznie oprzeć na argumentum a maiori 
ad minus. Zależy też od podstawy żądania ustalenia (stwierdzenia) nieważności umowy. 
Jeżeli było ono oparte np. na art. 58 § 2 k.c., to odpowiedź powinna być negatywna. Od-
powiedź pozytywna nie jest a limine wykluczona, gdy żądanie ustalenia (stwierdzenia 
nieważności) umowy miało wynikać z bezskuteczności postanowień umowy (z uwagi na 
ich abuzywność) w takim zakresie, że nie jest możliwe jej utrzymanie w pozostałej części. 
W tym drugim przypadku prima facie orzeczenie o abuzywności tylko części postanowień 
może być potencjalnie postrzegane jako orzekanie poniżej (maius) żądania pozwu (co nie 
jest zabronione przez art. 321 § 1 k.p.c.). Warunek jest jeden – orzekanie o żądaniu powo-
da w mniejszym zakresie jest możliwe tylko wtedy, gdy nie zachodzi różnica rodzajowa 
(jakościowa) między tym, czego żądał powód, a tym, co sąd mógłby mu przyznać82. 

Sąd Najwyższy, w komentowanej uchwale z 15.09.2020 r., zaaprobował stanowisko, że 
żądanie ustalenia (stwierdzenie) nieważności jest jakościowo odmienne (aliud) od żądania 
ustalenia bezskuteczności części postanowień umowy. W rezultacie żądanie stwierdzenia 
bezskuteczności części postanowień umowy nie zawiera się w żądaniu ustalenia (stwier-
dzenia) nieważności umowy. Sąd nie może zatem stwierdzić abuzywności jedynie części 
postanowień, jeżeli powód domaga się ustalenia (stwierdzenia) nieważności całej umowy 
(art. 321 § 1 k.p.c.). Prowadzi to do konkluzji, że w przypadku wnoszenia przez powoda 
o ustalenie (stwierdzenie) nieważności umowy kredytu należy formułować żądanie ewen-
tualne o ustalenie abuzywności wybranych postanowień tej umowy.

K.W.

2. KoMentarze do wybranych orzeczeń

objęcie rękojmią wiary publicZnej ksiąg wiecZystych nabycia prawa do wyłącZnego korZystania 
Z oZnacZonego stanowiska garażowego

Wyrok Sądu Najwyższego z 8.02.2019 r. (I CSK 770/17)83

Ujawnione w księdze wieczystej uprawnienie do wyłącznego korzystania ze 
stanowiska postojowego w garażu wielostanowiskowym jest objęte rękojmią 
wiary publicznej ksiąg wieczystych.

81 Wyrok SN z 4.04.2019 r. (III CSK 159/17), LEX nr 2642144; wyrok SN z 29.10.2019 r. (IV CSK 309/19), 
OSNC 2020/7–8, s. 64.

82 K. Weitz, Związanie sądu granicami żądania w procesie cywilnym (w:) Aurea praxis. Aurea theoria. Księga 
pamiątkowa ku czci Profesora Tadeusza Erecińskiego, red. J. Gudowski, K. Weitz, Warszawa 2011, t. 1, 
s. 690–709.

83 Wyrok Sądu Najwyższego z 8.02.2019 r. (I CSK 770/17), OSNC 2019/11, poz. 114, s. 75.
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stan faktycZny

Powód (M.G.) wraz z żoną (G. D.-G.) nabył własność wyodrębnionego lokalu na podsta-
wie umowy z 27.12.2001 r. zawartej w formie aktu notarialnego. W umowie ze zbywcą tego 
lokalu (deweloperem będącym spółką z o.o.) postanowiono, że każdorazowy jego wła-
ściciel będzie korzystał na zasadach wyłączności z oznaczonych w niej dwóch stanowisk 
w hali garażowej. W dziale I-SP księgi wieczystej prowadzonej dla lokalu wpisano prawo 
wyłącznego korzystania z tych stanowisk. Prawo to zostało również wpisane w dziale III 
księgi wieczystej prowadzonej dla nieruchomości wspólnej. Jak wynika z dalszej lektu-
ry orzeczenia, przy nabyciu lokalu małżonkowie G. zdecydowali się na większe miejsca 
parkingowe, które zaznaczono na szkicu złożonym do akt księgi wieczystej. W umowie 
z deweloperem nabywcy udzielili mu pełnomocnictwa do podpisywania z pozostałymi 
współużytkownikami wieczystymi gruntu i współwłaścicielami budynku umów określa-
jących zasady korzystania ze stanowisk garażowych na warunkach określonych przez 
pełnomocnika, bez naruszania praw nabytych przez mocodawców. 

W dniu 24.10.2003 r. wspomniany deweloper ustanowił w tym budynku własność 
kolejnego lokalu na rzecz G.B.M. W umowie postanowiono, że każdorazowy właści-
ciel lokalu będzie korzystał na zasadach wyłączności ze wskazanego w niej stanowi-
ska garażowego. Również to stanowisko zaznaczono na szkicu złożonym do akt księgi 
wieczystej84. Prawo do wyłącznego korzystania z tego miejsca postojowego zostało też 
ujawnione w dziale III księgi wieczystej prowadzonej dla nieruchomości wspólnej. Po-
krywało się ono z miejscem postojowym wydzielonym uprzednio dla małżonków G. 
Na podstawie umowy notarialnej z 25.08.2006 r. G.B.M. zbył własność swojego lokalu na 
rzecz pozwanych małżonków K.S. i M.S. Wraz z tym lokalem na nabywców przeniesione 
zostało uprawnienie do wyłącznego korzystania z wydzielonego dla niego stanowiska 
garażowego. 

Między powodem M.G. oraz pozwanymi K.S. i M.S. zaistniał spór w przedmiocie 
przysługiwania im uprawnienia do korzystania z tego samego miejsca postojowego. 
M.G. wytoczył przeciwko K.S. i M.S. powództwo o uzgodnienie treści księgi wieczy-
stej prowadzonej dla nieruchomości lokalowej z rzeczywistym stanem prawnym przez 
wykreślenie z działu III tej księgi wpisu o treści: „Prawo wyłącznego korzystania ze 
stanowiska garażowego nr (...) na poziomie II przez każdorazowego właściciela lokalu 
nr (...) opisanego w (...)”. Sąd rejonowy uwzględnił powództwo, przyjmując, że po-
stanowienie zawarte w umowie z 24.10.2003 r., określające, że każdorazowy właściciel 
lokalu nr (...) będzie korzystał na zasadach wyłączności ze stanowiska garażowego ozna-
czonego nr (...), było nieważne jako naruszające prawa nabyte powoda do wyłącznego 
korzystania z tych stanowisk nr (...) i (...). Sąd rejonowy uznał, że prawo do korzysta-
nia z nieruchomości ujawnione w księdze wieczystej nie jest chronione rękojmią wiary 
publicznej ksiąg wieczystych przewidzianą w art. 5 w zw. z art. 9 u.k.w.h., zatem nie 
można uznać, że pozwani skutecznie nabyli to prawo. W wydanym wyroku zaocznym 
sąd rejonowy uzgodnił treść księgi wieczystej zgodnie z żądaniem powoda. Na skutek 

84 Zarówno w tym, jak i we wcześniejszym przypadku z uzasadnienia nie wynika dokładnie, czy chodzi 
o akta księgi wieczystej prowadzonej dla lokalu, czy dla nieruchomości wspólnej.
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wniesienia przez pozwanych sprzeciwu od wyroku zaocznego sąd rejonowy utrzymał 
to rozstrzygnięcie w mocy. 

Oddalona została również apelacja pozwanych od wyroku sądu rejonowego wnie-
siona do sądu okręgowego. Sąd okręgowy przyjął, że umowa ustanawiająca na rzecz 
G.B.M. prawo do wyłącznego korzystania ze spornego miejsca postojowego została 
zawarta z przekroczeniem zakresu pełnomocnictwa udzielonego przez powoda do-
tychczasowemu właścicielowi nieruchomości (wspomnianej spółce z o.o.). Powód nie 
tylko nie potwierdził ważności umowy z 24.10.2003 r., ale ponadto w dniu 17.12.2014 r. 
odmówił jej potwierdzenia. Spowodowało to jej nieważność, co wyklucza powoływanie 
się na rękojmię wiary publicznej ksiąg wieczystych.

roZstrZygnięcie sądu najwyżsZego

Na skutek wniesienia przez pozwanych skargi kasacyjnej, wyrokiem z 8.02.2019 r.  
(I CSK 770/17), Sąd Najwyższy uchylił orzeczenie sądu okręgowego i przekazał sprawę 
do ponownego rozpoznania.

Jak podkreślił SN, w celu zapewnienia właścicielom lokali mieszkalnych prawa do ko-
rzystania z miejsc postojowych w praktyce ustanawia się na ich rzecz odrębną własność 
garażu wielostanowiskowego, jako wydzielonego lokalu użytkowego („lokalu o innym 
przeznaczeniu”). Następnie właściciele lokali zawierają umowę o sposobie korzysta-
nia z poszczególnych miejsc postojowych. Innym sposobem stosowanym w praktyce 
jest zawarcie umowy o podział quoad usum bez ustanawiania na rzecz właścicieli lokali 
mieszkalnych odrębnej własności garażu wielostanowiskowego. W tej sytuacji zasady 
korzystania z miejsc postojowych mogą być określone w umowach z dotychczasowym 
właścicielem nieruchomości, a także mogą być w każdym czasie zmienione uchwałą 
większości właścicieli lokali. Jeżeli nie doszło do wyodrębnienia własności wielostano-
wiskowego garażu jako lokalu o innym przeznaczeniu, taki garaż jest częścią nierucho-
mości wspólnej, a uprawnienie do znajdującego się w nim miejsca postojowego jest 
związane z udziałem we wspólnym prawie do tej nieruchomości. Jak podkreślił Sąd 
Najwyższy, uprawnienie to ma charakter obligacyjny85. 

Następnie SN odniósł się do zagadnienia ochrony nabywcy prawa do wyłącznego 
korzystania z oznaczonego stanowiska garażowego. Powołując się na swój wcześniej-
szy wyrok z 13.07.2005 r.86, SN podzielił ocenę, że art. 9 u.k.w.h. rozszerza zastosowanie 

85 Również w dotychczasowym piśmiennictwie prezentowany jest pogląd o obligacyjnej naturze 
praw wynikających z umowy o podział quoad usum. Zob. K. Czerwińska-Koral, Podział quoad 
usum nieruchomości rolnej, Warszawa 2015, s. 145–147; G. Matusik, Wyodrębnienie i zbycie lokalu wraz 
z „powierzchnią przynależną” – uwagi de lege lata i de lege ferenda, „Rejent” 2011/7–8, s. 97–100; M. Weiss, 
Zbycie prawa do miejsca parkingowego ukształtowanego w ramach podziału quoad usum, „Rejent” 2018/10, 
s. 126; J. Wszołek, Sprzedaż miejsc parkingowych w umowach zawieranych z deweloperami, „Rejent” 2011/4, 
s. 89–90. Wyrażono też jednak pogląd kwalifikujący podział quoad usum jako umowę ze sfery prawa 
rzeczowego, a nie obligacyjnego – zob. E. Drozd, Podział do korzystania z nieruchomości wspólnej (w:) 
Rozprawy z prawa prywatnego, prawa o notariacie i prawa europejskiego ofiarowane Rejentowi Romualdowi 
Sztykowi, red. E. Drozd, A. Oleszko, M. Pazdan, Kluczbork 2007, s. 76–77.

86 Wyrok z 13.07.2005 r. (I CK 28/05), „Monitor Prawniczy” 2007/3, s. 154.
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rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych na inne rozporządzenia prawami aniżeli 
wymienione w art. 5 u.k.w.h. (czyli przeniesienie własności lub innego prawa rzeczo-
wego), oraz na wynikające z takich rozporządzeń roszczenia, które mogą być ujawnione 
w księdze wieczystej na podstawie art. 16 u.k.w.h. W razie niezgodności między stanem 
prawnym nieruchomości ujawnionym w księdze wieczystej a rzeczywistym stanem 
prawnym rękojmia chroni nabycie takich roszczeń. Na tej podstawie SN przyjął, że 
ujawnione w księdze wieczystej uprawnienie do wyłącznego korzystania ze stanowi-
ska postojowego w garażu wielostanowiskowym również jest objęte rękojmią wiary 
publicznej ksiąg wieczystych.

Zdaniem SN postanowienie umowne, na mocy którego nabywca wyodrębnionego 
lokalu udzielał zbywcy (deweloperowi) pełnomocnictwa do podpisywania z pozosta-
łymi członkami wspólnoty mieszkaniowej umów określających zasady użytkowania 
stanowisk garażowych bez naruszania praw nabytych przez mocodawcę, było sprzeczne  
z art. 4 ust. 2 ustawy o własności lokali87. Na skutek nieprawidłowego działania de-
welopera kolejni nabywcy odrębnej własności lokali znajdowali się w gorszej pozycji 
od dotychczasowych nabywców. Takie ograniczenie pełnomocnictwa SN ocenił jako 
niezgodne z zasadami współżycia społecznego. W jego ocenie za bezprzedmiotowe 
należało zatem uznać rozważania sądu okręgowego dotyczące przekroczenia zakresu 
udzielonego deweloperowi umocowania. 

ocena roZstrZygnięcia

Komentowany wyrok może wywrzeć istotny wpływ na przyszłą linię orzeczniczą 
w sprawach związanych z działaniem rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych 
w odniesieniu do praw osobistych i roszczeń wymienionych w art. 16 ust. 2 u.k.w.h. 
Tym bardziej orzeczenie to należy ocenić krytycznie. Główny zarzut pod jego adresem 
sprowadza się do nadmiernej lakoniczności i uproszczenia poruszonych w nim skom-
plikowanych zagadnień. 

W zasadzie jedyny powołany przez SN argument na rzecz tezy o objęciu mecha-
nizmem rękojmi ujawnionych w księdze wieczystej praw o charakterze obligacyjnym 
sprowadza się do odwołania do wcześniejszego wyroku SN z 13.07.2005 r.88. Trzeba jed-
nak zauważyć, że – jak było to już podnoszone w doktrynie89 – orzeczenie to w rze-
czywistości nie dotyczyło zastosowania rękojmi, lecz rozszerzonej skuteczności prawa 
obligacyjnego90 wynikającej z art. 17 u.k.w.h. Wydaje się zatem, że myląco sformułowana 
sentencja wyroku z 13.07.2005 r. (I CK 28/05) mogła doprowadzić SN do nieuzasadnionej 
oceny, jakoby rozważany przez niego problem został już w orzecznictwie rozwiązany  
i w związku z tym nie wymagał on szerszego uzasadnienia.

W komentowanym wyroku SN krótko odnotował zaistniałą w doktrynie rozbieżność 

87 Ustawa z 24.06.1994 r. o własności lokali (Dz.U. z 2020 r. poz. 1910), dalej u.w.l.
88 Wyrok SN z 13.07.2005 r. (I CK 28/05), LEX nr 356092.
89 T. Czech, Księgi wieczyste i hipoteka. Komentarz, Warszawa 2014, art. 9 u.k.w.h., nb 20; B. Jelonek-Jarco, 

Komentarz do ustawy o księgach wieczystych i hipotece (w:) Ustawa o księgach wieczystych i hipotece. Przepisy 
o postępowaniu wieczystoksięgowym, red. J. Pisuliński, Warszawa 2014, art. 9 u.k.w.h., nb 41.

90 Roszczenia o zawarcie umowy przyrzeczonej wynikającego z zawartej umowy przedwstępnej.
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na tle wykładni art. 9 u.k.w.h. Sąd Najwyższy nawiązał do pierwszego (bardziej liberal-
nego) nurtu wypowiedzi doktryny, który przyjmuje, że art. 9 u.k.w.h. powinien być sto-
sowany w odniesieniu do zbycia przynajmniej niektórych praw osobistych i roszczeń z 
art. 16 ust. 2 u.k.w.h., które zostały ujawnione w dziale III księgi wieczystej91. Jak zakłada 
to stanowisko, przedmiotem czynności rozporządzających objętych działaniem rękoj-
mi na podstawie art. 9 u.k.w.h. są nie tylko prawa rzeczowe (skuteczne erga omnes), ale 
mogą być nimi również niektóre prawa obligacyjne podlegające ujawnieniu w dziale III  
księgi wieczystej92.

W piśmiennictwie reprezentowany jest także drugi (bardziej restrykcyjny) nurt wy-
powiedzi, zgodnie z którym art. 9 u.k.w.h. odnosi się do takich jedynie rozporządzeń 
prawem własności, użytkowania wieczystego bądź ograniczonymi prawami rzeczowy-
mi, które nie stanowią nabycia tych praw w rozumieniu art. 5 u.k.w.h. Jako przykłady 
podawane są w tym zakresie takie czynności jak zrzeczenie się prawa użytkowania wie-
czystego (art. 16 u.g.n.), zrzeczenie się ograniczonego prawa rzeczowego (art. 246 k.c.),  
zmiana treści ograniczonego prawa rzeczowego (art. 248 § 1 k.c.) czy też zmiana przy-
sługującego mu pierwszeństwa (art. 250 k.c.)93. Jak zakłada ten pogląd, uregulowania 
zawarte w art. 9 u.k.w.h. oraz art. 16–17 u.k.w.h. należy interpretować rozłącznie. Z syste-
mowego i celowościowego punktu widzenia brak jest bowiem podstaw do rozszerzenia 
zakresu zastosowania rękojmi poprzez objęcie nią nabycia praw obligacyjnych, będą-
cych prawami względnymi94.

Na gruncie stanu faktycznego sprawy poważne wątpliwości budzi wyrażona przez 
SN ocena udzielonego deweloperowi pełnomocnictwa do ustanawiania na rzecz kolej-
nych nabywców lokali prawa do wyłącznego korzystania z miejsca postojowego w ob-
rębie nieruchomości wspólnej przy zachowaniu praw nabytych przez dotychczasowych 
nabywców. Sąd Najwyższy niezasadnie dopatrzył się w tym zakresie sprzeczności z art. 4 
ust. 2 u.w.l. Przepis ten odnosi się wyłącznie do umowy przenoszącej własność nowo 
wyodrębnionego lokalu, wraz z którym na nabywcę przechodzi udział w nieruchomości 
wspólnej. Nie odnosi się on jednak do umowy o podział nieruchomości wspólnej do ko-
rzystania. W praktyce sukcesywnego wyodrębniania lokali szeroko rozpowszechniony 
jest taki sposób zawierania tej umowy, zgodnie z którym nabywcy kolejno przystępują 
do niej w różnym czasie. Aby uniknąć konieczności każdorazowego zawierania poro-
zumienia przez nabywcę lokalu z wszystkimi dotychczasowymi właścicielami, mogą 
oni udzielić jednemu z nich (np. deweloperowi) pełnomocnictwa do zawarcia porozu-
mienia w sprawie przystąpienia kolejnego nabywcy do wielostronnej umowy o podział 

91 Zob. M. Deneka, Rozporządzenie prawami jawnymi z księgi wieczystej (art. 9 u.k.w.h.), „Przegląd Sądowy” 
2010/7–8, s. 60–64 wraz z przywołanymi w tej publikacji innymi wypowiedziami (przypis 9, s. 45).

92 W doktrynie to stanowisko odnoszono też do uprawnień wynikających z zarządu lub korzysta-
nia z nieruchomości przez jej współwłaścicieli lub wieczystych użytkowników (art. 16 ust. 2 pkt 3 
u.k.w.h.). Zob. S. Rudnicki, Komentarz do Kodeksu cywilnego. Księga II. Własność i inne prawa rzeczowe, 
Warszawa 2007, s. 272. 

93 Zob. E. Gniewek (w:) E. Gniewek, Księgi wieczyste. Art. 1–582 u.k.w.h. Art. 6261–62613 k.p.c. Komentarz, 
Warszawa 2018, komentarz do art. 9 u.k.w.h., nb 8–25.

94 Zob. przykładowo B. Jelonek-Jarco, Rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych, Warszawa 2011, s. 434–
465; T. Czech, Księgi wieczyste i hipoteka…, art. 9 u.k.w.h., nb 17–21.
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quoad usum95. Nie widać przeszkód, dla których takie pełnomocnictwo nie mogłoby być 
udzielane przy zawieraniu umowy w sprawie nabycia wyodrębnionej nieruchomości 
lokalowej. Trudno też przyjąć, aby taka klauzula mogła zostać uznana za bezwzględnie 
nieważną ze względu na to, że stawia ona kolejnych nabywców w pozycji gorszej od 
nabywców dotychczasowych. Jeśliby pójść tym tokiem rozumowania, powstaje pytanie, 
czy w ogóle możliwe byłoby ustanowienie na rzecz właściciela lokalu prawa do wyłącz-
nego korzystania z miejsca postojowego w nieruchomości wspólnej, zanim nie dojdzie 
do wyodrębnienia wszystkich samodzielnych lokali. Mając na względzie, że procedura 
sukcesywnego wyodrębniania lokali może w danym przypadku trwać kilka, a nawet 
kilkanaście lat, krytykowany pogląd SN nie wydaje się korespondować z potrzebami 
obrotu.

Na gruncie niniejszej sprawy prawidłowa była ocena dokonana przez sąd okręgowy, 
zgodnie z którą umowa o wydzieleniu miejsca postojowego do korzystania zawarta 
przez dewelopera z nabywcą G.M.B. była bezskutecznie zawieszona ze względu na 
przekroczenie granic umocowania udzielonego deweloperowi przez dotychczasowych 
nabywców (małżonków G.). Następnie, po wyrażeniu przez nich odmowy jej potwier-
dzenia, stała się ona bezwzględnie nieważna (art. 103 § 1 k.c.)96. G.M.B. nie przystą-
pił zatem skutecznie do porozumienia w sprawie podziału quoad usum, które łączyło 
pozostałych nabywców lokali. Do czasu ponownego uregulowania tej kwestii przez 
właścicieli lokali lub sąd mógł on współkorzystać ze spornego miejsca postojowego na 
zasadach określonych w ustawie (art. 12 ust. 1 u.w.l.). Oznacza to, że nie mógł korzystać 
z tego miejsca na wyłączność. W taki sam sposób mogli z niego korzystać późniejsi na-
bywcy tego lokalu (małżonkowie K.S. i M.S.), którzy wstępują w tym zakresie w sytuację 
prawną ich zbywcy97. Taki rezultat mogłoby tylko przełamać odwołanie się do przepisów 
o rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych. Nie wydaje się jednak, aby zasadne było 
przypisywanie rękojmi tak szerokiego zastosowania, które pozwala na wykreowanie 
dla nabywcy nieistniejącego prawa obligacyjnego98. Pomijając inne wyrażone już za-
strzeżenia pod adresem takiego rozwiązania99, trzeba założyć, że w odniesieniu do praw 
wymienionych w art. 16 ust. 2 pkt 3 u.k.w.h. szczególnie istotny jest wymóg stabilizacji 
reguł prawnych przyjętych przez większą grupę osób współuprawnionych, które nie 
powinny ulegać zmianie na skutek przystąpienia nowej osoby100. Nabycie prawa do 

95 Zob. także J. Wszołek, Sprzedaż miejsc parkingowych w umowach zawieranych z deweloperami, „Rejent” 
2011/4, s. 83–89.

96 Nie musiało to automatycznie skutkować nieważnością zawartej przez te same strony umowy 
o przeniesienie własności wyodrębnionego lokalu, która stanowi w tym zakresie odrębną czynność 
prawną. Taka ocena mogłaby jednak wynikać z zastosowania art. 58 § 3 k.c.

97 Należy opowiedzieć się za poglądem, że wobec takich nabywców nie znajduje zastosowania  
art. 221 k.c. 

98 W tym przypadku: przyznania mu prawa do wyłącznego miejsca postojowego, które nie 
przysługiwało zbywcy lokalu i które jednocześnie narusza podobne prawo przysługujące innemu 
właścicielowi lokalu.

99 Zob. M. Deneka, Rozporządzenie…, s. 62–63; B. Jelonek-Jarco, Rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych, 
Warszawa 2011, s. 434–465; T. Czech, Księgi wieczyste i hipoteka..., art. 9 u.k.w.h., nb 17–21.

100 Ustawodawca daje temu wyraz w przepisach art. 221 k.c. oraz art. 18 ust. 2 u.w.l.
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miejsca postojowego na podstawie przepisów o rękojmi należałoby dopuścić jedynie 
wtedy, gdy przybiera ono postać prawa skutecznego erga omnes101. 

M.B.

dopusZcZalność dochodZenia Zwrotu kosZtów opieki sprawowanej nieodpłatnie prZeZ osoby bliskie 
nad posZkodowanym, który doZnał usZkodZenia ciała lub roZstroju Zdrowia

Uchwała składu 7 sędziów Sądu Najwyższego z 22.07.2020 r. (III CZP 
31/19)102 

Poszkodowany, który doznał uszkodzenia ciała lub rozstroju zdrowia, może 
domagać się na podstawie art. 444 § 1 k.c. odszkodowania z tytułu kosztów opieki 
sprawowanej nad nim nieodpłatnie przez osoby bliskie.

stan faktycZny

Komentowana uchwała zapadła jako rozstrzygnięcie zagadnienia prawnego przed-
stawionego przez Rzecznika Finansowego we wniosku z 29.04.2019 r.103 Wniosek – 
w ramach kompetencji Rzecznika104 – dotyczył rozstrzygnięcia zagadnienia prawnego 
o treści: „Czy poszkodowanemu, który doznał uszkodzenia ciała lub rozstroju zdrowia, 
przysługuje na podstawie art. 444 § 1 k. c. odszkodowanie z tytułu kosztów opieki spra-
wowanej nad nim nieodpłatnie przez osoby bliskie?”105.

Wobec rozbieżnego orzecznictwa sądów106, a co za tym idzie – również niejednolitej 
praktyki ubezpieczycieli, kontrowersje budziły zarówno samo traktowanie nieodpłatnej 
opieki osób bliskich nad poszkodowanym jako szkody podlegającej naprawieniu, jak 
i kryteria i sposoby wymiernej wyceny jej wartości. 

101 W praktyce jednak taką sytuację niełatwo sobie wyobrazić. Teoretycznie takie prawo mogłoby 
przybrać postać użytkowania lub służebności gruntowej obciążającej nieruchomość wspólną, 
lecz ograniczoną do wykonywania na jej części. Prawo użytkowania jest jednak prawem 
niezbywalnym (art. 254 k.c.). Z kolei w odniesieniu do służebności gruntowej może powstać 
wątpliwość, czy każdorazowo spełniałaby ona cel przewidziany w art. 285 § 2 k.c. („zwiększenie 
użyteczności nieruchomości władnącej lub jej oznaczonej części”) – zob. w tym kontekście również  
W.M. Szkadłubowicz, Służebności gruntowe a współwłasność nieruchomości, „Przegląd Sądowy” 2014/10, 
s. 59–63.

102 „Monitor Prawniczy” 2020/18, s. 940, Legalis nr 2401225, LEX nr 3032914. 
103 Treść wniosku o uchwałę dostępny w formacie pdf pod adresem: https://rf.gov.pl/wp-content/

uploads/2020/05/Wniosek-RF_SN_rekomensata_za_opieke_2019.pdf.
104 Zob. art. 17 ust. 1 ustawy z 5.08.2015 r. o rozpatrywaniu reklamacji przez podmioty rynku finan-

sowego i o Rzeczniku Finansowym (Dz.U. z 2019 r. poz. 2279 ze zm.) w zw. z art. 83 § 1 i art. 83 § 2 
ustawy z 8.12.2017 r. o Sądzie Najwyższym (Dz.U. z 2019 r. poz. 825 ze zm.). 

105 Treść uchwały wraz z przytoczonym pytaniem prawnym dostępna jest na stronie internetowej Sądu 
Najwyższego: www.sn.pl oraz (w:) „Monitor Prawniczy” 2020/18, s. 940, Legalis nr 2401225, LEX 
nr 3032914. 

106 Zob. na przykład wyrok Sądu Apelacyjnego w Gdańsku z 20.08.2013 r. (V ACa 388/13), Legalis 
nr 999199; wyrok Sądu Apelacyjnego w Lublinie z 24.04.2013 r. (I ACa 59/13), Legalis nr 1025078. 
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W treści wniosku Rzecznik Finansowy zaakcentował, że: „jeśli poszkodowany wy-
maga opieki, najczęściej podejmują się jej nieodpłatnie osoby bliskie, kierując się w tej 
mierze troską o stan zdrowia i samopoczucie poszkodowanego, a nierzadko również 
brakiem wystarczających środków finansowych pozwalających na zatrudnienie opieku-
na”107. Rzecznik postulował, by sprawowanie opieki nad poszkodowanym przez osoby 
bliskie zaliczyć do pojęcia szkody z dwóch powodów. Po pierwsze, osoby te „poświęciły 
swój czas i włożyły określony wysiłek, wykonując konkretną pracę związaną z pielęgna-
cją, higieną, dowożeniem do placówek leczniczych, pomocą w rehabilitacji, wykonywa-
niem czynności domowych itp., kosztem swojego wolnego czasu, urlopu, wypoczynku 
czy nauki”108. Po drugie, usunięcie skutków zdarzenia wywołującego szkodę przez po-
szkodowanego samodzielnie nie pozbawia go żądania naprawienia szkody109.

Z powyższych względów konieczne jest jednoznaczne stanowisko, wyrażone w for-
mie uchwały Sądu Najwyższego, w kwestii kwalifikacji nieodpłatnej opieki osób bliskich 
jako szkody, zwłaszcza, że wątpliwości Rzecznika Finansowego budziło zakwalifikowa-
nie kosztów opieki sprawowanej nieodpłatnie przez osoby bliskie jako kosztów leczenia 
w rozumieniu art. 444 § 1 k.c.110

roZstrZygnięcie sądu najwyżsZego

Sąd Najwyższy, rozstrzygając powyższe zagadnienie prawne, podjął w składzie sied-
miu sędziów uchwałę o treści: „Poszkodowany, który doznał uszkodzenia ciała lub roz-
stroju zdrowia, może domagać się na podstawie art. 444 § 1 k.c. odszkodowania z tytułu 
kosztów opieki sprawowanej nad nim nieodpłatnie przez osoby bliskie”.

W uzasadnieniu komentowanego rozstrzygnięcia Sąd Najwyższy przyjął, że „problemu 
tego nie można rozstrzygnąć przez zwykłe odwołanie się do pojęcia szkody w jej kla-
sycznym rozumieniu. Powstanie konieczności korzystania z opieki stanowi szczegól-
nego rodzaju uszczerbek, zwiększający potrzeby osoby doznającej uszkodzenia ciała 
lub rozstroju zdrowia. Co niezmiernie istotne, osoby sprawując opiekę nad wymaga-
jącym jej bliskim, wykonują pracę, która posiada wymierną ekonomicznie wartość. 
Nie można różnicować sytuacji prawnej poszkodowanych w zależności od tego, czy korzy-
stali z odpłatnej opieki, czy też – z powodu braku odpowiednich środków – opieki swoich 
bliskich, ani nie dostrzegać jego dalszych możliwych, nieakceptowalnych, konsekwencji 
polegających m.in. na sporządzaniu fikcyjnych umów o odpłatne sprawowanie opieki”111. 

107 Omówienie wniosku oraz treści rozstrzygnięcia pochodzi od redakcji systemu Legalis z zakładki n.ius 
z 11.09.2020 r., https://sip.legalis.pl/document-full.seam?documentId=nzuxk4zogi3damrwg4zdimi, 
cytat pochodzi z akapitu 1 wskazanego omówienia, dalej jako n.ius z 11.09.2020 r., Legalis (dostęp: 
17.11.2020 r.). 

108 Zob. n.ius z 11.09.2020 r., Legalis, https://sip.legalis.pl/document-full.seam?documentId=nzuxk4zog
i3damrwg4zdimi, akapit 1 (dostęp: 17.11.2020 r.).

109 Zob. n.ius z 11.09.2020 r., Legalis, https://sip.legalis.pl/document-full.seam?documentId=nzuxk4zog
i3damrwg4zdimi, akapit 1 (dostęp: 17.11.2020 r.). 

110 Zob. wyrok Sądu Apelacyjnego w Katowicach z 19.01.2018 r. (I ACa 812/17), Legalis nr 1719961. 
111 Zob. n.ius z 11.09.2020 r., Legalis, https://sip.legalis.pl/document-full.seam?documentId=nzuxk4zog

i3damrwg4zdimi, akapit 5 (dostęp: 17.11.2020 r.). 
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Dodatkowo Sąd Najwyższy wskazał, że w przypadkach objętych hipotezą art. 444 k.c. ko-
nieczne jest odejście od pojęcia szkody w jej klasycznym rozumieniu112, tj. utożsamiania 
uszczerbku podlegającego naprawieniu wyłącznie z poniesionymi wydatkami113.

ocena roZstrZygnięcia

Nie każdy poszkodowany, który doznał uszkodzenia ciała lub rozstroju zdrowia i wy-
maga opieki, ma możliwość zapewnienia sobie profesjonalnej pomocy. Często na przeszko-
dzie stoją względy finansowe i wysokie koszty tego rodzaju pomocy. W praktyce nierzadko 
zdarza się więc sytuacja, że poszkodowanym opiekują się osoby bliskie, co ze swej istoty ma 
miejsce nieodpłatnie, a obejmuje niejednokrotnie nie tylko pomoc w codziennych aktyw-
nościach, ale również specjalistyczne czynności pielęgnacyjne. Przy opiece nad osobami le-
żącymi może również mieć miejsce sytuacja, że część wymaganych czynności wykonywana 
jest odpłatnie, a część nieodpłatnie, najczęściej przez domowników chorego. 

Na tym tle rodzi się fundamentalne pytanie, czy korzystanie z nieodpłatnej opieki 
osób trzecich stanowi szkodę. Konieczne jest omówienie w tym kontekście wątpliwości, 
jakie rodzą się na tle kwalifikacji tego rodzaju uszczerbku jako szkody. 

Stosownie do art. 444 § 1 k.c. w razie uszkodzenia ciała lub wywołania rozstroju zdro-
wia naprawienie szkody obejmuje wszelkie wynikłe z tego powodu koszty. Na żąda-
nie poszkodowanego zobowiązany do naprawienia szkody powinien wyłożyć z góry 
sumę potrzebną na koszty leczenia, a jeżeli poszkodowany stał się inwalidą, także sumę 
potrzebną na koszty przygotowania do innego zawodu. Już samo odniesienie się do 
konkretnej podstawy normatywnej (art. 444 § 1 k.c.) naprowadza, że przedmiotem 
uchwały jest zakres roszczenia o naprawienie szkody w zakresie szkody majątkowej 
w razie poniesienia szkody na osobie114. Przyjmuje się bowiem, że art. 444 k.c. reguluje 
roszczenia mieszczące się w kategorii naprawienia szkody majątkowej (w ramach której 
wyróżnia się roszczenie o zwrot poniesionych kosztów oraz o zasądzenie renty)115. Poza 
zakresem rozstrzygnięcia oraz komentarza pozostaje zatem roszczenie o naprawienie 
szkody niemajątkowej, tj. o zadośćuczynienie za doznaną krzywdę. 

Kwalifikacja żądania zapłaty kosztów z tytułu nieodpłatnej opieki sprawowanej przez 
osoby bliskie jako żądania naprawienia szkody wywołuje określone konsekwencje w za-
kresie przesłanek, regulacji dotyczących przedawnienia oraz zasad jego dochodzenia 
w procesie. 

W dotychczasowym orzecznictwie dopuszczano uwzględnienie opieki osób bliskich 
nad poszkodowanym jako składnika szkody podlegającej naprawieniu, przy wykazaniu 
zwiększonych potrzeb poszkodowanego116. Akcentuje się brak konieczności wykazania 
poniesionych wydatków na opiekę, szkodą są już same zwiększone potrzeby poszkodo-
wanego oraz obiektywna konieczność ich zaspokojenia – w tym kontekście wątpliwości 

112 Zob. https://www.rp.pl/Ubezpieczenia-i-odszkodowania/307239967-Sad-Najwyzszy-ubezpieczyciel-
zaplaci-za-opieke-rodziny-nad-poszkodowanym.html (dostęp: 17.11.2020 r.).

113 Zob. uzasadnienie uchwały SN z 22.07.2019 r. (III CZP 31/19), s. 9–10. 
114 Zob. M. Kaliński, Szkoda na mieniu, Warszawa 2008, s. 223. 
115 M. Safjan (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. K. Pietrzykowski, Warszawa 2018, t. 1, s. 1555, nb 1. 
116 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z 22.02.2018 r. (I ACa 1963/16), Legalis nr 1760435. 
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budziła granica między roszczeniem o zwrot kosztów leczenia a roszczeniem o rentę  
(art. 444 § 1 k.c. a art. 444 § 2 k.c.)117.

Komentowana uchwała wpisuje się w szerszy kontekst, jakim jest ochronna funkcja 
regulacji art. 444 k.c.118, która niewątpliwie przemawia za rozszerzeniem pojęcia szkody 
o koszty nieodpłatnej opieki sprawowanej przez osoby bliskie. Przepisy nie definiują 
pojęcia „osób bliskich”, które miałyby sprawować opiekę nad poszkodowanym, ani nie 
konkretyzują żadnych wymogów w tym względzie. Z doświadczenia życiowego wynika, 
że są to osoby powiązane rodzinnie z poszkodowanym, najczęściej jego domownicy119. 
Nie ma jednak normatywnych podstaw, by ten krąg zawężać i w tym sensie ograniczać 
podmiotowo stosowanie art. 444 § 1 k.c.; mogą to być również osoby niespokrewnione, 
związane z poszkodowanym przyjaźnią lub uczuciowo. W szczególności nie ma pod-
staw, by utożsamiać użyte w uchwale pojęcie „osób bliskich” z pojęciem „najbliższych 
członków rodziny” na gruncie art. 446 § 3 k.c. 

Na tle powyższego rodzi się pytanie, czy nieodpłatną opiekę nad poszkodowanym 
sprawowaną przez małżonka można postrzegać w kategoriach szkody, skoro małżonko-
wie zobowiązani są do wzajemnej pomocy (art. 23 k.r.o.)120. Innymi słowy, jakie są pod-
stawy, by kwalifikować koszty opieki małżonka jako szkodę, skoro małżonek wykonuje 
to, do czego jest względem drugiego zobowiązany. Można również – choć nie jest to 
bezdyskusyjne121 – argumentować, że przez osobistą opiekę nad poszkodowanym mał-
żonkiem drugi małżonek przyczynia się do zaspokojenia potrzeb rodziny (art. 27 k.r.o.).  
Jakkolwiek by na tę kwestię nie spojrzeć, małżonek realizuje swoje ustawowe obowiązki 
wobec drugiego. 

W świetle zaskarżonej uchwały jest jednak bez znaczenia, kto konkretnie tę opie-
kę sprawuje i nie może stanowić argumentu za oddaleniem powództwa o naprawie-

117 Zob. wyrok Sądu Apelacyjnego w Katowicach z 19.01.2018 r. (I ACa 812/17), Legalis nr 1719961.
118 Słusznie twierdzi się, że „regulacje kodeksowe dotyczące naprawienia szkody na osobie mają charak-

ter zdecydowanie ochronny. Przez wyraźne określenie zakresu i sposobu kompensacji pozwalają na 
pełniejszą i skuteczniejszą ochronę w porównaniu do ogólnych zasad rządzących naprawieniem 
szkody”, M. Safjan (w:) Kodeks..., red. K. Pietrzykowski. Zob. także I. Długoszewska-Kruk (w:) Kodeks 
cywilny. Komentarz, red. M. Załucki, Warszawa 2019, s. 1021, nb 1. Podkreśla się także dużą doniosłość 
przypadków uszkodzenia ciała, rozstroju zdrowia jako zasługujących na regulację odrębną od zasad 
ogólnych naprawienia szkody – zob. A. Śmieja (w:) System prawa prywatnego. Prawo zobowiązań – część 
ogólna, red. A. Olejniczak, Warszawa 2018, t. 6, s. 735, nb 814. 

119 Jest to sytuacja najczęściej występująca w orzecznictwie – zob. np. wyrok SN z 8.02.2012 r. (V CSK 
57/11), Legalis nr 464821. 

120 Ustawa z 25.02.1964 r. (Dz.U. z 2020 r. poz. 1359 ze zm.), dalej k.r.o. W odniesieniu do obowiązku 
wzajemnej pomocy przyjmuje się, że „małżonkowie powinni sobie okazywać pomoc w chorobie, 
w chwilach bolesnych przeżyć, np. po stracie osoby bliskiej, przy czym pomoc może polegać na 
wsparciu moralnym, jak i na pomocy materialnej spowodowanej nadzwyczajnymi wydatkami”  
– T. Smyczyński (w:) System prawa prywatnego. Prawo rodzinne i opiekuńcze, red. T. Smyczyński, War-
szawa 2014, t. 11, s. 221. Cytowane rozważania można w pełni odnieść do sprawowania opieki nad 
poszkodowanym małżonkiem w razie poniesienia szkody na osobie. 

121 Akcentuje się, że obowiązek wzajemnej pomocy nie ma charakteru alimentacyjnego i jako taki 
będzie się wykluczał zakresowo z obowiązkiem przyczyniania się do zaspokojenia potrzeb rodz-
iny. T. Smyczyński (w:) System…. Zob. jednak J. Gajda (w:) Kodeks rodzinny i opiekuńczy. Komentarz,  
red. K. Pietrzykowski, Warszawa 2018, s. 266, nb 22. 
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nie szkody w tym zakresie fakt, że opiekę nad poszkodowanym sprawowała osoba 
zobligowana do tego prawnie lub moralnie. Taki wniosek jest spójny z założeniem, że 
samo zwiększenie potrzeb poszkodowanego stanowi szkodę. Dodatkowo różnicowanie 
zakresu naprawienia szkody ze względu na osobę sprawującą opiekę prowadziłoby 
do nieuzasadnionej dyskryminacji między poszkodowanymi, co kłóciłoby się z zasa-
dą równości podmiotów wobec prawa. Co więcej, nawet gdyby przyjąć, że małżonek 
opiekujący się poszkodowanym współmałżonkiem spełnia obowiązek przyczyniania 
się do zaspokajania potrzeb rodziny, a zatem realizuje swój obowiązek o charakterze 
alimentacyjnym, to i tak okoliczność ta nie będzie miała znaczenia. Przyjmuje się bowiem 
w orzecznictwie, że „nie ma znaczenia możliwość zaspokojenia potrzeb poszkodowane-
go w wyniku świadczeń alimentacyjnych”122.

W doktrynie i orzecznictwie zarysowały się kontrowersje w odniesieniu do zakresu ro-
zumienia pojęcia „kosztów leczenia” na gruncie art. 444 § 1 k.c. jako składnika szkody, które 
dotyczyły przede wszystkim granicy tego pojęcia i jej wyznacznika123. Sąd Najwyższy, we 
wspomnianym orzeczeniu, postuluje naprawienie wszelkich szkód wynikłych z czynu 
niedozwolonego, a nie tylko tych określonych w art. 444 § 1 k.c. Aprobata prezentowanej 
koncepcji prowadziłaby do naprawienia szkody w całkowitym oderwaniu od przesłanki 
adekwatnego związku przyczynowego, co słusznie spotkało się z krytyką124. Realizacja 
ochronnej funkcji naprawienia szkody na osobie nie może prowadzić do całkowitego 
odstępstwa od przesłanek odpowiedzialności odszkodowawczej, a co za tym idzie – do 
niespójności systemowej w modelu naprawienia szkody. Usankcjonowanie tego rodzaju 
odstępstwa od przyjętego modelu wymagałoby wyraźnej interwencji ustawodawcy. 

Można jednak, w nawiązaniu do ochronnej funkcji naprawienia szkody na osobie, zaob-
serwować pewną tendencję do szerokiego ujęcia obowiązku kompensacji szkody na osobie, 
która spotkała się z aprobatą w doktrynie jako wyraz zasady odszkodowania pełnego125.

Naprawienia szkody na osobie – mimo pewnej specyfiki i szczególnej funkcji ochron-
nej – nie sposób jednak odrywać od ogólnych zasad naprawienia szkody, zwłaszcza że 
przyjmuje się, iż „celem regulacji zawartej w art. 444 jest określenie sposobu naprawie-
nia szkody na osobie (podkreślenie oryginalne – wyjaśnienie D.M.-K.), nie zaś przesła-
nek odpowiedzialności”126.

W ślad za tym należy przyjąć, że granicę tę wyznacza normalne następstwo w ramach 
adekwatnego związku przyczynowego (art. 361 § 2 k.c.). Przyjmuje się, że „związek przy-
czynowy przebiega dwuetapowo: między zdarzeniem szkodzącym a naruszeniem sfery 
dóbr poszkodowanego oraz tym naruszeniem a stanem jego dóbr. Związek przyczyno-
wy w rozumieniu cywilistycznym stanowi zależność między zdarzeniem ujmowanym 
jako przyczyna wywołania uszczerbku a jego rezultatem w sferze interesów poszkodo-

122 M. Safjan, (w:) Kodeks…, red. K. Pietrzykowski, s. 1561–1562, nb 27. 
123 Zob. wyrok SN z 14.05.1997 r. (II UKN 113/97), OSN 1998/5, poz. 163 z glosą krytyczną W. Muszal-

skiego, OSP 1998/6, poz. 121. 
124 W. Muszalski, Glosa do wyroku SN z 14.05.1997 r., II UKN 113/97, OSP 6/1998, poz. 121.
125 M. Safjan, (w:) Kodeks…, red. K. Pietrzykowski, s. 1556, nb 9. Odnośnie do zasady odszkodowania 

pełnego zob. np. wyrok Sądu Apelacyjnego w Białymstoku z 26.10.2018 r. (I ACa 443/18), Legalis 
nr 1857614. 

126 M. Safjan, (w:) Kodeks…, red. K. Pietrzykowski, s. 1556, nb 3.



PALESTRA 11/202078

Najnowsze orzecznictwo Michał berek, wojciech górecki i in.

wanego”127. Koreluje to z zapatrywaniem, że nie są szkodą majątkową na gruncie art. 444 
§ 1 k.c. „inne (niż koszty leczenia – wyjaśnienie D.M.-K.) wydatki doznającego szkody 
na osobie – jeśli ich poniesienie nie pozostaje w adekwatnym związku przyczynowym 
(podkreślenie oryginalne – wyjaśnienie D.M.-K.) z doznanym przez taki podmiot uszko-
dzeniem ciała lub rozstrojem zdrowia”128.

Z powyższego wynika wniosek, że granicą uszczerbków podlegających naprawieniu 
jako szkoda na osobie jest normalne następstwo zdarzenia wywołującego szkodę rozu-
miane w kontekście ochronnej funkcji regulacji. 

Opieka osób bliskich nad poszkodowanym może polegać na faktycznie wykonywa-
nych czynnościach. Na wartość szkody składa się więc równowartość tych świadczeń129. 
Nie ulega wątpliwości, że świadczenia te mają wymierną, ekonomiczną wartość, którą 
ustala się w oparciu o „wysokość wynagrodzenia osoby mającej odpowiednie kwalifi-
kacje do wykonywania tych czynności”130. Można także „posiłkowo stosować stawki 
usług specjalistycznych tego rodzaju”131. Wyraźnie podkreśla się, że „w danych oko-
licznościach w pojęciu «wszelkich kosztów» może mieścić się koszt opieki sprawowany 
przez współmałżonka czy partnera życiowego poszkodowanego”132. Sąd Najwyższy, 
w uzasadnieniu komentowanej uchwały zwraca uwagę na szczególny charakter odpo-
wiedzialności deliktowej za szkodę na osobie, zakres której wyznacza pojęcie „wszelkich 
kosztów”, przy czym „koszt” należy rozumieć szerzej niż „wydatek”.133 Oznaczałoby to, 
że wykładnia językowa art. 444 § 1 k. c., zrekonstruowana na podstawie słownikowych 
definicji pojęć: „kosztu” oraz „wynikać”134, pozwala zakwalifikować jako szkodę samą 
tylko obiektywną potrzebę poniesienia wydatków. W tym kontekście przyjęcie bez za-
strzeżeń metody dyferencyjnej ustalenia szkody jest niewystarczające. Zdarza się także 
sytuacja – co również było akcentowane we wniosku – że osobą bliską sprawującą opie-
kę nad poszkodowanym jest z reguły jego domownik, który rezygnuje, przynajmniej 
czasowo, z pracy zarobkowej. Powoduje to uszczuplenie budżetu całego gospodarstwa 
domowego, czyli również samego poszkodowanego. Byłoby systemowo niespójne, 
a jednocześnie sprzeczne z zasadami słuszności, gdyby ten uszczerbek, łączący się ściśle 
z opieką nad poszkodowanym, traktować jako szkodę podlegającą naprawieniu (co jest 
w orzecznictwie przyjęte i aktualne)135, a wartość samych czynności opiekuńczych – już 

127 M. Kaliński, Szkoda na mieniu…, s. 367, A. Koch, Związek przyczynowy jako podstawa odpowiedzialności 
odszkodowawczej w prawie cywilnym, Warszawa 1975, s. 66. 

128 K. Mularski (w:) Kodeks cywilny. Komentarz. Art. 35 –626, red. M. Gutowski, Warszawa 2019, t. 2, s. 854, 
nb 25. 

129 Wyrok SN z 8.02.2012 r. (V CSK 57/11), Legalis nr 464821. 
130 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z 7.03.2013 r. (VI ACa 1266/12), Legalis nr 1049383. 
131 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi z 29.07.2014 r. (I ACa 118/14), Legalis nr 1047092. 
132 M. Wałachowska, (w:) Kodeks cywilny. Komentarz. Zobowiązania. Część ogólna (art. 353–534), red. M. Hab-

das, M. Fras, Warszawa 2018, t. 3, s. 625. 
133 Uzasadnienie uchwały SN z 22.07.2019 r. (III CZP 31/19), s. 10. 
134 Uzasadnienie uchwały SN z 22.07.2019 r. (III CZP 31/19), s. 9. 
135 Zob. wyrok SN z 4.10.1973 r. (II CR 365/73), LEX nr1697 , cyt. za J. Gudowski, Kodeks cywilny. Orzecz-

nictwo. Piśmiennictwo. Zobowiązania, Warszawa 2018, t. 3, cz. 1, s. 912. Wyrok SN z 15.02.2007 r. (II CSK 
474/06), cyt. za J. Gudowski, Kodeks…, s. 916. 
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nie136. Ponadto za zaliczeniem kosztów opieki sprawowanej przez osoby bliskie do szko-
dy przemawia również fakt, że może mieć ona pozytywny wpływ na stan psychiczny 
chorego i przyczynić się do szybszego jego wyzdrowienia – co nie jest bez znaczenia dla 
zakresu naprawienia szkody137.

Należy mieć również na względzie, że ścisłe udowodnienie kosztów opieki spra-
wowanej przez osoby bliskie nie zawsze będzie możliwe. W bliskich stosunkach nie 
zawsze pamięta się o ścisłym dokumentowaniu wydatków i czynności. W tym kontek-
ście zaaplikowanie treści uchwały do praktyki sądowej może w pewnych wypadkach 
prowadzić do nadużywania stosowania art. 322 k.p.c., zgodnie z którym jeżeli w sprawie 
o naprawienie szkody, o dochody, o zwrot bezpodstawnego wzbogacenia lub o świad-
czenie z umowy o dożywocie sąd uzna, że ścisłe udowodnienie wysokości żądania jest 
niemożliwe, nader utrudnione lub oczywiście niecelowe, może w wyroku zasądzić od-
powiednią sumę według swej oceny opartej na rozważeniu wszystkich okoliczności 
sprawy. Przyjmuje się jednak, że „uprawnienie do szacunkowego określenia wysokości 
należnego odszkodowania powstaje jedynie wtedy, kiedy nie tylko bezsporny jest fakt 
poniesienia szkody, ale także zostaną wykazane podstawy odpowiedzialności odszko-
dowawczej podmiotu, przeciwko któremu kierowane jest roszczenie”138. Dlatego w kon-
tekście komentowanej uchwały tak istotne jest podkreślenie, że jej treść w żaden sposób 
nie modyfikuje ogólnych przesłanek odpowiedzialności odszkodowawczej. 

Komentowana uchwała porządkuje przedstawione powyższe kontrowersje co do 
zakresu przedmiotowego art. 444 § 1 k.c., stanowiąc rozsądny kompromis między ogól-
nymi zasadami naprawienia szkody a ochronną funkcją kompensacji szkody na oso-
bie. Może to przyczynić się pozytywnie do ujednolicenia praktyki sądowej w zakresie 
dopuszczalności dochodzenia kosztów opieki sprawowanej nieodpłatnie przez osoby 
bliskie. Uchwała może jednak – całkowicie wbrew pierwotnym zamierzeniom Rzecznika 
Finansowego składającego wniosek o jej podjęcie – skłonić ubezpieczycieli do przyję-
cia praktyki jednostronnego narzucania i ustalania ryczałtowo w ogólnych warunkach 
ubezpieczenia określonej kwoty odszkodowania za opiekę osób bliskich, nieadekwatnej 
do rzeczywistych wartości, albo do narzucania arbitralnej definicji „osób bliskich”. 

Co więcej, komentowana uchwała – co nie jest wyrażone wprost w jej treści – rozwie-
wa wątpliwości co do granicy między roszczeniem odszkodowawczym o zwrot kosztów 
leczenia (art. 444 § 1 k.c.) a roszczeniem o rentę (art. 441 § 2 k.c.). Jeżeli poszkodowany 
wymaga sprawowania opieki w sposób stały, a opieka sprawowana jest nieodpłatnie, 
jej kosztów należnych na dzień orzekania można dochodzić jako naprawienia szkody, 
a tych wymagających poniesienia na przyszłość w postaci renty. Nie ma przeszkód, by 
obu rodzajów należności dochodzić w jednym procesie. 

136 Sąd Najwyższy zwraca również uwagę, że wykluczenie nieodpłatnej opieki nad poszkodowanym 
z pojęcia szkody rodzi ryzyko zawierania fikcyjnych umów o opiekę odpłatną – uzasadnienie 
uchwały SN z 22.07.2019 r. (III CZP 31/19), s. 10. 

137 Zapatrywania tego można bronić w kontekście wyroku SN z 7.10.1971 r. (II CR 427/71), cyt. za J. Gu-
dowski, Kodeks…, s. 911. 

138 Wyrok SN z 17.11.2010 r. (I CSK 671/09), Legalis nr 407498; A. Zieliński (w:) Kodeks postępowania cywil-
nego. Komentarz, red. A. Zieliński, Warszawa 2017, s. 575, nb 3. 
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Uchwała ponadto silnie akcentuje funkcję ochronną przepisów regulujących na-
prawienie szkody na osobie. Jednakże podkreślanego przez Sąd Najwyższy „odejścia 
od pojęcia szkody w klasycznym rozumieniu” nie należy postrzegać jako abstra-
howania od przesłanek odpowiedzialności odszkodowawczej, w szczególności od 
konieczności wykazania adekwatnego związku przyczynowego między zdarzeniem 
wywołującym szkodę a koniecznością sprawowania opieki nad poszkodowanym. 
Podkreślenia wymaga, że wszelkie formy normatywnego rozszerzania zakresu szko-
dy poza ramy wyznaczone przez zasady ogólne wymagają wyraźnej interwencji 
ustawodawcy. 

D.M.-K.

skutki upadłości konsumenckiej jednego Z małżonków poZostających w ustroju wspólności majątkowej

Uchwała składu 7 sędziów Sądu Najwyższego z 16.12.2019 r. (III CZP 7/19)139

Z dniem ogłoszenia upadłości małżonka, nieprowadzącego działalności go-
spodarczej (art. 4911 i n. ustawy z 28.02.2003 r. – Prawo upadłościowe, pozostające-
go w ustroju wspólności majątkowej, między małżonkami powstaje rozdzielność 
majątkowa, a majątek wspólny, którego podział nie jest dopuszczalny, wchodzi 
do masy upadłości.

stan faktycZny

Zagadnienie prawne będące przedmiotem uchwały Sądu Najwyższego powstało na 
tle nieskomplikowanego stanu faktycznego. Sąd rejonowy w dniu 6.10.2017 r. wydał 
postanowienie o ogłoszeniu upadłości jednego z małżonków pozostających w ustroju 
wspólności majątkowej, nieprowadzącego działalności gospodarczej. W postanowieniu 
z 9.03.2018 r. sędzia-komisarz orzekł na podstawie art. 49111 ust. 1 pr. upadł., że w skład 
masy upadłości dłużniczki wchodzą udziały (w wysokości 1/2) w prawie własności 
określonych nieruchomości oraz udział (1/2) we własności samochodu osobowego 
należących do majątku wspólnego małżonków oraz wynagrodzenie upadłej za pracę 
w części wynikającej z art. 87 i 871 k.p.140 Sędzia-komisarz przyjął, że w przypadku upa-
dłości konsumenckiej (art. 4911 i n. pr. upadł.) brak jest podstaw do stosowania wprost 
art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł., z którego wynika, że jeżeli małżonkowie pozostawali 
w ustroju wspólności majątkowej, majątek wspólny małżonków wchodzi do masy upa-
dłości, a jego podział jest niedopuszczalny. Rozpoznając zażalenie upadłej małżonki na 
wspomniane postanowienie, sąd rejonowy powziął poważne wątpliwości dotyczące 
stosowania art. 124 ust. 1 w zw. z art. 4912 ust. 1 pr. upadł., które przedstawił Sądowi 
Najwyższemu do rozstrzygnięcia na podstawie art. 390 k.p.c. 

139 Uchwała składu 7 sędziów SN z 16.12.2019 r. (III CZP 7/19), OSNC 2020/6, poz. 46. 
140 Art. 49111 pr. upadł. został uchylony na mocy art. 1 pkt 62 ustawy z 30.08.2019 r. o zmianie ustawy – 

Prawo upadłościowe oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. poz. 1802), dalej ustawa z 30.08.2019 r. 
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roZstrZygnięcie sądu najwyżsZego

W postanowieniu z 15.11.2018 r. Sąd Najwyższy przekazał wspomniane zagadnienie 
prawne do rozstrzygnięcia powiększonemu składowi Sądu Najwyższego, zwracając 
uwagę, że w świetle dominującego poglądu w przypadku upadłości konsumenckiej 
jednego z małżonków art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. powinien być stosowany wprost141. 
Drugie stanowisko opiera się natomiast na przekonaniu, że odpowiednie stosowanie 
art. 124 ust. 1 zd. 2 w zw. z art. 4912 ust. 1 pr. upadł. wymaga jego modyfikacji. Polega 
ona na tym, że w skład masy upadłości dłużnika wchodzi jego majątek osobisty oraz 
przysługujące mu udziały w prawach majątkowych należących do majątku wspólnego 
małżonków objętego reżymem wspólności łącznej przed ogłoszeniem upadłości i po-
wstaniem rozdzielności majątkowej między małżonkami (art. 53 § 1 k.r.o. oraz art. 124 
ust. 1 zd. 1 pr. upadł.)142. Udziały drugiego z małżonków w przedmiotach majątkowych 
należących do majątku dorobkowego nie wchodzą do masy upadłości upadłego małżon-
ka143. Sąd Najwyższy wskazał na formułowane w piśmiennictwie argumenty systemowe 
i celowościowe przemawiające za tym ostatnim poglądem. Zwrócił uwagę, że stoso-
wanie wprost art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. powoduje nieuzasadnione pokrzywdzenie 
małżonka upadłego dłużnika polegające na powstaniu jego odpowiedzialności za długi 
współmałżonka przysługującymi mu udziałami w przedmiotach majątkowych należą-
cych do majątku dorobkowego, podczas gdy przed ogłoszeniem upadłości wierzyciele 
dłużnika mogli żądać zaspokojenia z majątku wspólnego małżonków tylko wtedy, gdy 
oboje małżonkowie byli dłużnikami bądź małżonek dłużnika wyraził zgodę, o której 
jest mowa w art. 41 § 1 k.r.o.144 Zgodnie z tą argumentacją art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. 
ma charakter wyjątkowy w stosunku do art. 41 k.r.o. i dlatego może być stosowany tylko 
wtedy, gdy wynika to jednoznacznie z przepisu, a nie z ogólnego odesłania (zamiesz-

141 Zob. postanowienie SN z 15.11.2018 r. (III CZP 59/18), LEX nr 2577409. W taki sposób np. D. Dudek, 
A. Hrycaj, Skutki ogłoszenia upadłości dla majątku wspólnego małżonków w przypadku ogłoszenia upadłości 
małżonka, który nie prowadzi działalności gospodarczej, „Monitor Prawa Handlowego” 2018/4, s. 18, 23;  
R. Adamus, Prawo upadłościowe. Komentarz, Warszawa 2019, s. 473, nb 5, s. 1109, nb 12; P. Zimmer-
man (w:) Prawo upadłościowe. Prawo restrukturyzacyjne. Komentarz, Warszawa 2020, Legalis, art. 4912 

pr. upadł., nb 17. 
142 Zob. C. Zalewski, Skutki ogłoszenia upadłości konsumenckiej małżonków, „Monitor Prawniczy” 2015/22, 

s. 1222, 1223. Wydaje się, że podobnie A. Machowska (w:) Prawo restrukturyzacyjne i upadłościowe. Za-
gadnienia praktyczne, red. A. Machowska, Warszawa 2016, s. 221. Zdaniem A. Soboty, M. Porzyckiego, 
Upadłość konsumencka małżonków – wady obecnego stanu prawnego i możliwe sposoby ich usunięcia, „Dorad-
ca Restrukturyzacyjny” 2017/1, s. 85, odpowiednie stosowanie art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. mogłoby 
polegać także na tym, że w skład masy upadłości wchodziłby tylko majątek osobisty małżonka, wobec 
którego została ogłoszona upadłość. 

143 Zob. C. Zalewski, Skutki ogłoszenia…, s. 1222, którego zdaniem w odniesieniu do postępowania 
upadłościowego małżonka nieprowadzącego działalności gospodarczej dopuszczalne jest wszczęcie 
i prowadzenie postępowania o podział majątku dorobkowego. 

144 Zwrócił na to wcześniej uwagę C. Zalewski, Skutki ogłoszenia…, s. 1222. Na inne aspekty związane 
z pokrzywdzeniem małżonka upadłego oraz członków rodziny upadłego, związane zwłaszcza z tym, 
że likwidacja masy upadłości może doprowadzić do pozbawienia małżonka upadłego lokalu miesz-
kalnego czy domu jednorodzinnego, zwracają uwagę A. Sobota, M. Porzycki, Upadłość konsumencka…, 
s. 86. 
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czonego w art. 4912 ust. 1 pr. upadł.) do całego zespołu przepisów145. W piśmiennictwie 
zwrócono uwagę, że stosowanie w przypadku upadłości konsumenckiej wprost art. 124 
ust. 1 zd. 2 pr. upadł. budzi wątpliwości ze względu na treść art. 125 ust. 3 pr. upadł.146 
oraz art. 124 ust. 4 pr. upadł.147 Stosowanie art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. nie jest także 
dopuszczalne ze względu na specyfikę postępowania upadłościowego wobec małżonka 
będącego konsumentem148. Zwraca się także uwagę na wątpliwości dotyczące sytuacji 
wierzycieli małżonka dłużnika, którzy w ramach poglądu przyjmującego wejście do 
masy upadłości małżonka będącego dłużnikiem całego majątku wspólnego małżonków 
tracą możliwość zaspokojenia z majątku wspólnego małżonków149.

Sąd Najwyższy w komentowanej uchwale opowiedział się za stosowaniem wprost 
art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. w przypadku ogłoszenia upadłości konsumenckiej jednego 
z małżonków pozostających w ustroju wspólności majątkowej150. Zdaniem Sądu Naj-
wyższego przemawiają za tym następujące racje. 

Po pierwsze, wykładnia historyczna oraz zmiany prawa upadłościowego dokonane 
ustawą z 30.08.2019 r. Odnośnie do tego pierwszego argumentu w uzasadnieniu uchwa-
ły zwrócono uwagę, że rozwiązanie zamieszczone w art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł., 
polegające na wejściu do masy upadłości całego majątku wspólnego małżonków, jest 
kontynuacją koncepcji wyrażonej w art. 53 ust. 1 pr. upadł. z 1934 r.151 Sąd Najwyższy 
zauważył, że ustawodawca, dokonując kilkakrotnie nowelizacji przepisów regulują-
cych postępowanie upadłościowe wobec osób fizycznych nieprowadzących działalności 
gospodarczej, mógł wyraźnie przesądzić, że w skład masy upadłości wchodzi przy-
kładowo majątek osobisty dłużnika oraz jego udziały w przedmiotach majątkowych 
należących do majątku dorobkowego małżonków. Skoro tego nie uczynił, to można 
zakładać, że stosowanie rozwiązania wynikającego z art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. do 
upadłości konsumenckiej jest świadomą decyzją ustawodawcy. Odnosząc się natomiast 
do zmian prawa upadłościowego dokonanych ustawą z 30.08.2019 r., Sąd Najwyższy 

145 Taki argument został wcześniej przytoczony przez C. Zalewskiego, Skutki ogłoszenia…, s. 1222. 
146 Zob. A. Sobota, M. Porzycki, Upadłość konsumencka…, s. 87. W świetle aktualnego brzmienia art. 125 

ust. 3 pr. upadł. waga tego argumentu jest obecnie mniejsza. 
147 Zob. zwłaszcza C. Zalewski, Skutki ogłoszenia…, s. 1221. 
148 Zob. C. Zalewski, Skutki ogłoszenia…, s. 1221, 1222. 
149 Zob. D. Dudek, A. Hrycaj, Skutki ogłoszenia…, s. 22–23. Stanowi to konsekwencję stanowiska, że wie-

rzyciele małżonka niebędącego upadłym nie mogą uczestniczyć w postępowaniu upadłościowym, 
ponieważ nie są wierzycielami upadłego. Mogą jedynie uzyskać zaspokojenie z wierzytelności 
małżonka upadłego, o której jest mowa w art. 124 ust. 3 pr. upadł. W taki sposób A. Jakubecki (w:)  
A. Jakubecki, F. Zedler, Prawo upadłościowe i naprawcze. Komentarz, LEX 2011, art. 124 pr. upadł., uw. 11. 
Odmienny pogląd prezentuje M. Nazar (w:) J. Ignatowicz, M. Nazar, Prawo rodzinne, Warszawa 2016, 
s. 301, nb 474, którego zdaniem wierzyciele małżonka niebędącego upadłym są uprawnionymi do 
zaspokojenia z masy upadłości w rozumieniu art. 189 pr. upadł. 

150 Pogląd Sądu Najwyższego wyrażony w komentowanej uchwale został zaakceptowany przez A. Hry-
caj (w:) Upadłość konsumencka. Komentarz, red. A. Hrycaj, P. Filipiak, Warszawa 2020, s. 95–97. 

151 Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 24.10.1934 r. (Dz.U. z 1992 r. poz. 512). Wniosek ten 
jednak nie jest ścisły, ponieważ w świetle art. 53 ust. 1 pr. upadł. z 1934 r. ogłoszenie upadłości jednego 
z małżonków nie powodowało ustania ustroju wspólności majątkowej między małżonkami. Masą 
upadłości był zatem objęty majątek wspólny małżonków na zasadzie wspólności łącznej. 
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zwrócił uwagę na brzmienie art. 4916a ust. 2 pr. upadł., z którego wynika powinność 
syndyka poinformowania małżonka dłużnika o treści m.in. art. 124–126 pr. upadł., w tym 
art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. Przepis ten nie miał wprawdzie zastosowania w sprawie 
będącej podstawą komentowanej uchwały, ale zdaniem Sądu Najwyższego potwierdza 
oraz przesądza sposób odpowiedniego stosowania art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. w upa-
dłości konsumenckiej także w odniesieniu do stanu prawnego obowiązującego przed 
wejściem w życie art. 4916a ust. 2 pr. upadł.152

Po drugie, brak jednolitości między regulacją odpowiedzialności majątkiem wspól-
nym małżonków za zobowiązania jednego z nich w art. 41 k.r.o. oraz w art. 124 ust. 1 zd. 2 
pr. upadł. jest do pewnego stopnia stanem uzasadnionym. Wynika to ze specyfiki prawa 
upadłościowego, w którego ramach, inaczej niż w przypadku egzekucji singularnej, 
nie jest przewidziany żaden tryb zaspokajania wierzycieli z wydzielonych części masy 
upadłości. Prawo upadłościowe traktuje wierzycieli „ryczałtowo”, pomija ich interes 
indywidualny, mając na względzie ogólny interes wierzycieli153. W prawie upadłościo-
wym zaspokojeniu podlegają nie tylko wierzytelności prywatnoprawne, ale również 
należności o charakterze publicznoprawnym. Natomiast w prawie materialnym odpo-
wiedzialność za wskazane powyżej różne kategorie zobowiązań jednego z małżonków 
nie jest w pełni zsynchronizowana.

Po trzecie, przeciwko stosowaniu wprost art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. do upadłości kon-
sumenckiej jednego z małżonków nie przemawia ryzyko pogorszenia sytuacji małżonka 
dłużnika, w porównaniu do jego sytuacji przed ogłoszeniem upadłości współmałżonka, 
w odniesieniu do zobowiązań, w których wierzyciel mógł żądać zaspokojenia jedynie 
z niektórych składników majątku wspólnego małżonków (art. 41 § 2 i 3 k.r.o.)154. W sy-
tuacjach określonych w art. 41 § 1 k.r.o. ogłoszenie upadłości dłużnika nie musi zresztą 
wiązać się z pogorszeniem sytuacji małżonka dłużnika, skoro wierzyciele jego współmał-
żonka mogli żądać zaspokojenia z całego majątku wspólnego także przed ogłoszeniem 
upadłości. Sąd Najwyższy zwrócił także uwagę, że w przypadku upadłości konsumenckiej 
dłużnikami są często oboje małżonkowie (art. 370 k.c., 30 § 1 k.r.o.). Wejście do masy upa-
dłości majątku wspólnego małżonków jest wtedy koherentne z odpowiedzialnością całym 
majątkiem wspólnym małżonków przed ogłoszeniem upadłości jednego z nich. 

Po czwarte, Sąd Najwyższy zwrócił uwagę na rozwiązania pozwalające na ochronę 
małżonka upadłego, zamieszczone w art. 124 ust. 3, art. 125 ust. 3 zd. 2, art. 124 ust. 5 
oraz w art. 342a pr. upadł. Poza tym zdaniem Sądu Najwyższego dopuszczalne jest sto-
sowanie art. 5 k.c. w razie złożenia wniosku o ogłoszenie upadłości, prowadzącego do 
rażącego pokrzywdzenia małżonka upadłego, co jest uzasadnione tym, że norma art. 124 
ust. 1 zd. 2 pr. upadł. ma charakter materialnoprawny. 

Po piąte, stosowanie wprost art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. do upadłości konsumenckiej 
jest uzasadnione tym, że konstrukcja tej upadłości jest podobna do upadłości przed-
siębiorcy, a wskazywane w piśmiennictwie dysfunkcje wspomnianego unormowania 

152 Podobnie A. Hrycaj (w:) Upadłość konsumencka…, s. 97. 
153 Podobny pogląd został wcześniej wyrażony przez F. Zolla, Niektóre zagadnienia związane z majątkowymi 

stosunkami małżeńskimi w postępowaniu upadłościowym, „Przegląd Prawa Handlowego” 1998/5, s. 27. 
154 Odnośnie do tego argumentu zob. m.in. A. Sobota, M. Porzycki, Upadłość konsumencka…, s. 87. 
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dotyczą obu wspomnianych postaci upadłości. Zdaniem Sądu Najwyższego wynika-
jąca z art. 2 ust. 2 pr. upadł. (w brzmieniu obowiązującym przed 24.03.2020 r.) funkcja 
oddłużeniowa postępowania upadłościowego wobec osoby fizycznej nieprowadzącej 
działalności gospodarczej nie polega na zadbaniu o jego interes przez pozostawienie 
mu jak największego majątku i dlatego nie wyklucza stosowania wprost art. 124 ust. 1 
zd. 2 pr. upadł. Tym bardziej taki wniosek byłby zasadny w świetle obecnego brzmienia 
art. 2 pr. upadł., ujednolicającego zasady prowadzenia postępowania upadłościowego 
w odniesieniu do wszystkich osób fizycznych, tj. będących zarówno przedsiębiorcami, 
jak również konsumentami.

Po szóste, przyjęcie poglądu opowiadającego się za wejściem do masy upadłości jedy-
nie udziału upadłego małżonka w przedmiotach majątkowych należących do majątku 
dorobkowego nie jest zasadne ze względów pragmatycznych. Dopuszczalność podziału 
majątku w trakcie postępowania upadłościowego prowadziłaby do jego spowolnienia 
i skomplikowania, natomiast sprzedaż jedynie udziału upadłego małżonka powodo-
wałaby w praktyce symboliczne zaspokojenie wierzycieli, a także mogłaby prowadzić 
do nadużyć, tj. do zmniejszenia odpowiedzialności za zobowiązania upadłego małżon-
ka, przy jak najmniejszym zaspokojeniu wierzycieli i zachowaniu majątku wspólnego 
małżonków155.

Po siódme, stosowania wprost art. 124 ust. 1 zd. 2 p.u. nie wykluczają problemy zwią-
zane ze „wspólną” upadłością małżonków. Sąd Najwyższy (dostrzegając mankamenty 
tego rozwiązania) opowiedział się za poglądem, że w przypadku ogłoszenia upadło-
ści małżonków w tym samym dniu decyduje wcześniejsza data (godzina) orzekania156. 
Może wtedy dojść do połączenia spraw małżonków do wspólnego rozpoznania (art. 219 
k.p.c. w zw. z art. 35 w zw. z art. 4912 ust. 1 p.u.), następnie do wspólnego prowadzenia 
(art. 215 ust. 5 w zw. z art. 4912 ust. 1 p.u.), a w rezultacie do wspólnej likwidacji obu mas 
upadłości oraz skoordynowania planów spłat. 

ocena roZstrZygnięcia

Stanowisko zaprezentowane przez Sąd Najwyższy w komentowanej uchwale zasłu-
guje na aprobatę. Większość argumentów wskazanych w ramach uzasadnienia poglądu, 
że w przypadku upadłości konsumenckiej jednego z małżonków masą upadłości jest 
objęty cały majątek wspólny małżonków, jest w pełni przekonywająca. Przyjęcie tego 
stanowiska było zasadne przed zmianami prawa upadłościowego dokonanymi ustawą 
z 30.08.2019 r., a tym bardziej jest zasadne obecnie. Dotyczy to zwłaszcza wniosku, że 
dopuszczalność stosowania wprost art. 124 ust. 1 zd. 2 w zw. z art. 4912 ust. 1 pr. upadł. 
wynika z art. 4916a ust. 2 oraz art. 2 pr. upadł. Trafne jest także stanowisko, że de lege lata 
nie występują odmienności konstrukcyjne między upadłością konsumencką oraz przed-
siębiorców uzasadniające odmienne stosowanie art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. Należy tak-
że zgodzić się ze wskazanymi w uzasadnieniu uchwały praktycznymi mankamentami 

155 Wcześniej zwrócili na to uwagę A. Sobota, M. Porzycki, Upadłość konsumencka…, s. 87. 
156 Podobny pogląd został wyrażony wcześniej przez m.in. R. Adamusa, Upadłość osoby fizycznej a stosunki 

majątkowe małżeńskie de lege ferenda, „Rejent” 2018/2, s. 10, przypis 4. 
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stanowiska zakładającego, że w skład masy upadłości wchodzi jedynie majątek osobi-
sty dłużnika oraz przysługujące mu udziały w przedmiotach majątkowych należących 
wcześniej do majątku wspólnego małżonków objętego reżymem wspólności łącznej.

Odmienny pogląd na temat stosowania art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. do upadłości 
konsumenckiej jednego z małżonków wydaje się opierać na przekonaniu, że akcep-
towanie objęcia masą upadłości całego majątku wspólnego małżonków nie jest wła-
ściwe, ponieważ nie jest zharmonizowane z wynikającą z art. 41 k.r.o. regulacją odpo-
wiedzialności małżonków majątkiem wspólnym za zobowiązania jednego z nich157. 
Sąd Najwyższy trafnie zwrócił uwagę na mankamenty wspomnianej argumentacji. 
Dokonanie takiej harmonizacji byłoby niezwykle trudne, jak również można mieć 
wątpliwości, czy byłoby celowe. Wystarczy wspomnieć, że przyjęcie poglądu wyklu-
czającego wejście do masy upadłości udziałów małżonka upadłego w przedmiotach 
majątkowych należących wcześniej do majątku dorobkowego małżonków byłoby nie-
korzystne dla beneficjentów publicznoprawnych jednego z nich, którzy przed ogło-
szeniem upadłości mogli żądać zaspokojenia z całego majątku wspólnego małżonków 
(zob. art. 29 § 1 Ordynacji podatkowej158, art. 28 § 1 Kodeksu karnego wykonawczego159. 
Porównując sytuację tych beneficjentów z sytuacją wierzycieli prywatnoprawnych, 
którzy przed ogłoszeniem upadłości konsumenckiej mogli żądać zaspokojenia tylko 
z niektórych składników majątku wspólnego małżonków (art. 41 § 2 i 3 k.r.o.), trudno 
byłoby wytłumaczyć, dlaczego prawo upadłościowe miałoby chronić wierzycieli pry-
watnoprawnych niejako kosztem beneficjentów publicznoprawnych. Takie założenie 
nie jest w pełni racjonalne, ponieważ należności publicznoprawne są w prawie ma-
terialnym zazwyczaj mocniej chronione od wierzytelności prywatnoprawnych. Nie 
jest także łatwo zharmonizować regulację prawa upadłościowego dotyczącą skutków 
ogłoszenia upadłości małżonka pozostającego w ustroju wspólności majątkowej z re-
gulacją zamieszczoną w art. 41 k.r.o. Przekonują o tym trudności związane z wykład-
nią art. 53 § 1 oraz art. 30 zd. 2 pr. upadł. z 1934 r., w których ramach ustawodawca 
„recypował” do prawa upadłościowego rozwiązania wynikające z art. 41 § 1, art. 41 
§ 3, a także, jak można sądzić, z art. 41 § 2 k.r.o. w brzmieniu obowiązującym przed 
20.01.2005 r.160 Źródłem tych trudności było to, że przepisy zamieszczone w art. 41 § 2 
i 3 k.r.o. miały na względzie ochronę indywidualnych interesów małżonków oraz ich 
wierzycieli, podczas, gdy prawo upadłościowe ma na uwadze ogólny interes wie-
rzycieli161. Z podanych względów także obecnie nie jest możliwe pełne „pogodze-
nie” wniosków wynikających ze stosowania art. 41 k.r.o. oraz prawa upadłościowego. 
Przyjęcie poglądu, że w przypadku upadłości konsumenckiej masą upadłości nie są 
objęte udziały małżonka upadłego w majątku wspólnym, prowadzi do pogorszenia 
sytuacji tych wierzycieli, którzy uzyskali wcześniej zgodę małżonka dłużnika, o której 

157 Wydaje się, że taki wniosek wynika m.in. ze stanowiska prezentowanego przez C. Zalewskiego, 
Skutki ogłoszenia…, s. 1221–1222. 

158 Ustawa z 29.08.1997 r. – Ordynacja podatkowa ( Dz.U. z 2020 r. poz. 1325 ze zm.).
159 Ustawa z 6.06.1997 r. – Kodeks karny wykonawczy ( Dz.U. z 2020 r. poz. 523 ze zm.).
160 Zob. na ten temat F. Zoll, Niektóre zagadnienia…, s. 26–27. 
161 Zob. szerzej F. Zoll, Niektóre zagadnienia…, s. 26–27.
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jest mowa w art. 41 § 1 k.r.o. Trafne jest zatem spostrzeżenie Sądu Najwyższego, że 
nieuzasadnione jest pogorszenie ich sytuacji. Nie jest także oczywiste, że w odniesie-
niu do tych wierzycieli, którzy przed ogłoszeniem upadłości konsumenckiej dłużni-
ka mogli żądać zaspokojenia jedynie z niektórych składników majątku wspólnego 
małżonków, ogłoszenie upadłości zawsze poprawiałoby ich sytuację162. Dotyczy to 
zwłaszcza przypadków, w których przed ogłoszeniem upadłości wierzyciele mogli żą-
dać zaspokojenia ze składników przedsiębiorstwa należących do majątku wspólnego 
małżonków (art. 41 § 2 in fine k.r.o.). Przyjęcie poglądu, że w ramach upadłości kon-
sumenckiej masą upadłości jest objęty cały majątek wspólny małżonków, powoduje 
poprawę sytuacji niektórych wierzycieli małżonka, wobec którego została ogłoszona 
upadłość163. Taki wniosek jest jednak funkcjonalnie zasadny również z tego powodu, 
że postępowanie upadłościowe zakłada oddłużenie dłużnika oraz likwidację masy 
upadłości. Dochodzi zatem do wygaśnięcia także tych wierzytelności, które nie zostały 
w całości zaspokojone. Jest to zatem odmienna sytuacja, niż w singularnym postępo-
waniu egzekucyjnym. 

Treść komentowanej uchwały prowokuje postawienie pytania o konieczność zmian re-
gulacji art. 124 ust. 1 pr. upadł. W piśmiennictwie zostały przedstawione różne propozycje 
w tym zakresie. Opowiedziano się za tym, że de lege ferenda do masy upadłości dłużnika 
pozostającego w ustroju wspólności majątkowej powinien wejść tylko jego majątek oso-
bisty oraz jego udział w majątku wspólnym164. W świetle innej propozycji w przypadku 
ogłoszenia upadłości jednego z małżonków mogłoby dojść do powstania dwóch, a w ra-
zie ogłoszenia upadłości obojga małżonków trzech odrębnych mas upadłości, przy czym 
z masy upadłości powstałej z majątku wspólnego małżonków zaspokojenie powinni uzy-
skać jedynie ci wierzyciele, którzy w świetle zasad ogólnych określonych w art. 41 k.r.o. 
mogli żądać zaspokojenia z tego majątku165. Został wyrażony także pogląd wskazujący na 
możliwość pozostawienia art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. bez zmian, proponujący jednak 
uregulowanie upadłości obojga małżonków166. W świetle tych propozycji dość zgodnie 
twierdzi się, że nie ma potrzeby wprowadzenia odrębnych regulacji dotyczących okre-
ślenia skutków upadłości małżonka będącego konsumentem oraz przedsiębiorcą167. Ogra-
niczone ramy komentarza nie pozwalają na szczegółowe odniesienie się do wskazanych 
powyżej propozycji. Należy jednak podkreślić, że każda z nich ma zalety, ale również 

162 Przy założeniu, że do masy upadłości wchodziły jedynie majątek osobisty upadłego małżonka oraz 
jego udziały w przedmiotach majątkowych należących wcześniej do majątku dorobkowego. 

163 Tych, którzy przed ogłoszeniem upadłości mogli żądać zaspokojenia z niektórych składników 
majątku wspólnego małżonków.

164 Zob. R. Adamus, Upadłość osoby fizycznej…, s. 13. Podobnie B. Wączek, Wspólna upadłość małżonków de 
lege ferenda (w:) Restrukturyzacja i upadłość przedsiębiorstw 2.1, red. R. Adamus, M. Geromin, B. Groele, 
Z. Miczek, Warszawa 2019, s. 185. 

165 Zob. zwłaszcza A. Sobota, M. Porzycki, Upadłość konsumencka…, s. 90; D. Dudek, A. Hrycaj, Skutki 
ogłoszenia…, s. 28. 

166 Zob. A. Sobota, M. Porzycki, Upadłość konsumencka…, s. 91; D. Dudek, A. Hrycaj, Skutki ogłoszenia…, 
s. 26–27. 

167 Zob. D. Dudek, A. Hrycaj, Skutki ogłoszenia…, s. 26.
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wady168. Wszystkie te propozycje wychodzą z założenia, że rozwiązanie zamieszczone w 
art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. nie jest w pełni zharmonizowane z art. 41 k.r.o., co traktuje się 
jako mankament tego pierwszego unormowania. Na ten problem można jednak spojrzeć 
z innej strony, tj. wymaga oceny, czy rozwiązanie zamieszczone w art. 41 k.r.o. nie jest 
pozbawione mankamentów. W piśmiennictwie zwraca się m.in. uwagę, że uzależnienie 
powstania kompetencji wierzyciela do żądania zaspokojenia z całego majątku wspólnego 
małżonków wyłącznie od zgody małżonka dłużnika na zaciągnięcie zobowiązania nie jest 
w wielu przypadkach funkcjonalnie zasadne, np. w odniesieniu do zobowiązań alimen-
tacyjnych oraz deliktowych małżonka będącego dłużnikiem169. Można zatem postawić 
pytanie, czy nie właściwszy byłby powrót do koncepcji wyrażonej w art. 41 k.r.o. przed 
20.01.2005 r., która pozwalała na ochronę wierzycieli małżonków (d. art. 41 § 1 k.r.o.), jak 
również w rozsądnym zakresie umożliwiała ochronę interesów małżonka dłużnika (d. 
art. 41 § 2 i 3 k.r.o.). W razie akceptowania takiej propozycji najbardziej przekonywają-
cy byłby pogląd opowiadający się pozostawieniem art. 124 ust. 1 zd. 2 pr. upadł. w jego 
obecnym brzmieniu. Rozważenia wymagałoby jednak wtedy wprowadzenie rozwiązań 
pozwalających na ochronę małżonka dłużnika w postępowaniu upadłościowym170. Trzeba 
bowiem zgodzić się z tym, że obecny model ochrony małżonka upadłego nie jest satys-
fakcjonujący171. 
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169 Zob. przykładowo J. Pisuliński, O potrzebie reformy przepisów regulujących stosunki majątkowe między 
małżonkami, „Transformacje Prawa Prywatnego” 2012/2, s. 211. 
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Muszalski Wojciech, Glosa do wyroku SN z 14.05.1997 r., II UKN 113/97, 
„Orzecznictwo Sądów Polskich” 1998/6

Nazar Mirosław (w:) J. Ignatowicz, M. Nazar, Prawo rodzinne, Warszawa 
2016

Pałdyna Tomasz, Przedawnienie w polskim prawie cywilnym, Warszawa 2010

Pisuliński Jerzy, O potrzebie reformy przepisów regulujących stosunki majątkowe 
między małżonkami, „Transformacje Prawa Prywatnego” 2012/2

Pisuliński Jerzy, Sankcja zamieszczenia w umowie niedozwolonego postanowie-
nia w świetle dyrektywy 93/13/EWG i orzecznictwa TS UE (w:) Życie umowy 



PALESTRA 11/202092

Najnowsze orzecznictwo Michał berek, wojciech górecki i in.

konsumenckiej po uznaniu jej postanowienia za nieuczciwe na tle orzecznictwa 
Trybunału Sprawiedliwości, red. M. Romanowski, Warszawa 2017

Południak-Gierz Katarzyna, Instrumenty indywidualnej ochrony konsumenta 
w ustawie o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym a „Nowy ład 
dla konsumentów”, „Internetowy Kwartalnik Antymonopolowy i Regu-
lacyjny” 2018/6

Przyborowski Łukasz (w:) Ustawa o księgach wieczystych i hipotece. Przepisy 
o postępowaniu wieczystoksięgowym. Komentarz, red. J. Pisuliński, War-
szawa 2014

Rogoziński Dawid, Konieczna Kinga, Wałdoch Katarzyna, Wyszyńska- 
-Ślufińska Paulina, redakcja naukowa J. Pisuliński, Przegląd orzecznic-
twa Izby Cywilnej Sądu Najwyższego, „Palestra” 2020/4

Romanowski Michał, Czy świadczenie wykupu w umowach UFK jest świadcze-
niem głównym?, „Wiadomości Ubezpieczeniowe” 2016/2

Ruchała Piotr, Sikorski Rafał (w:) Kodeks cywilny. Komentarz do art. 353–626, 
red. M. Gutowski, Warszawa 2019, Legalis/el. , t. 2

Rudnicki Stanisław, Komentarz do Kodeksu cywilnego. Księga II. Własność 
i inne prawa rzeczowe, Warszawa 2007

Safjan Marek (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. K. Pietrzykowski, War-
szawa 2018, t. 1

Sieradzka Małgorzata, Opóźnienie w zapłacie wynagrodzenia podwykonawcom 
(dalszym podwykonawcom) skutkuje zapłatą kar umownych, Legalis n.ius 
z 20.07.2020 r., https://sip.legalis.pl/document-full.seam?documentI-
d=nzuxk4zogi3damrwgmytsoi (ostatni dostęp: 17.11.2020 r.)

Smyczyński Tadeusz (w:) System prawa prywatnego. Prawo rodzinne i opie-
kuńcze, red. T. Smyczyński, Warszawa 2014, t. 11

Sobolewski Przemysław (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. K. Osajda, 
Legalis 2020

Sobota Alicja, Porzycki Marek, Upadłość konsumencka małżonków – wady 
obecnego stanu prawnego i możliwe sposoby ich usunięcia, „Doradca Re-
strukturyzacyjny” 2017/1

Stempniak Andrzej (w:) Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz do 
art. 2051–42412, red. A. Marciniak, Warszawa 2019, Legalis/el., t. 2

Szanciło Tomasz (w:) Kodeks cywilny. Komentarz, red. M. Załucki, Warszawa 
2020, Legalis/el.

Szpunar Adam, Ustalenie odszkodowania w prawie cywilnym, Warszawa 
1975

Śmieja Andrzej (w:) System prawa prywatnego. Prawo zobowiązań – część ogól-
na, red. A. Olejniczak, Warszawa 2018, t. 6
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Szkadłubowicz Wojciech Maria, Służebności gruntowe a współwłasność nie-
ruchomości, „Przegląd Sądowy” 2014/10

Targosz Tomasz, Ustawa o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym 
(w:) Reklama. Aspekty prawne, red. M. Namysłowska, Warszawa 2012

Ustawa o księgach wieczystych i hipotece. Przepisy o postępowaniu wieczystoksię-
gowym, red. J. Pisuliński, Warszawa 2014

Wałachowska Monika (w:) Kodeks cywilny. Komentarz. Zobowiązania. Część 
ogólna (art. 353–534), red. M. Habdas, M. Fras, Warszawa 2018, t. 3

Wączek Bartosz, Wspólna upadłość małżonków de lege ferenda (w:) Restruk-
turyzacja i upadłość przedsiębiorstw 2.1, red. R. Adamus, M. Geromin,  
B. Groele, Z. Miczek, Warszawa 2019

Weiss Mateusz, Zbycie prawa do miejsca parkingowego ukształtowanego w ra-
mach podziału quoad usum, „Rejent” 2018/10

Weitz Karol, Związanie sądu granicami żądania w procesie cywilnym (w:) Aurea 
praxis. Aurea theoria. Księga pamiątkowa ku czci Profesora Tadeusza Ereciń-
skiego, red. J. Gudowski, K. Weitz, Warszawa 2011, t. 1

Wiewiórowska-Domagalska Aneta, Kunkiel-Kryńska Aleksandra (w:) 
Ustawa o przeciwdziałaniu nieuczciwym praktykom rynkowym. Komentarz, 
red. K. Osajda, Warszawa 2019

Wilejczyk Magdalena, Przyczyna rezerwowa – niedopuszczalny prezent dla 
osoby odpowiedzialnej za szkodę, „Przegląd Sądowy” 2016/6

Wszołek Jan, Sprzedaż miejsc parkingowych w umowach zawieranych z dewelo-
perami, „Rejent” 2011/4

Zalewski Cezary, Skutki ogłoszenia upadłości konsumenckiej małżonków, „Mo-
nitor Prawniczy” 2015/22

Zieliński Andrzej (w:) Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz,  
red. A. Zieliński, Warszawa 2017

Zimmerman Piotr (w:) Prawo upadłościowe. Prawo restrukturyzacyjne. Komen-
tarz, Warszawa 2020, Legalis

Zoll Fryderyk, Niektóre zagadnienia związane z majątkowymi stosunkami mał-
żeńskimi w postępowaniu upadłościowym, „Przegląd Prawa Handlowego” 
1998/5
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Rafał Adamus

Przesłanka eugeniczna (embrioPatologiczna) 
jako Przesłanka legalnego Przerywania ciąży – 
glosa do wyroku trybunału konstytucyjnego 

z 22.10.2020 r. (k 1/20)

Niniejsza analiza jest glosą do wyroku Trybunału Konstytucyjnego z 22.10.2020 r., 
w którym Trybunał stwierdził niekonstytucyjność tzw. przesłanki eugenicznej (em-
briopatologicznej) jako przesłanki legalnego przerywania ciąży.

Przyjęta metodologia badawcza była następująca. Po pierwsze, poddano analizie czy 
dobro, którego naruszenie ustawodawca zwykły legalizuje, stanowi wartość konstytu-
cyjną. Po drugie, analizowano problem sprowadzający się do pytania, czy legalizacja 
naruszeń tego dobra znajduje usprawiedliwienie na gruncie wartości konstytucyjnych. 
Z jednej strony jest bowiem konstytucyjne prawo człowieka do życia. Ustawa zwykła 
rozszerza je na ochronę tego życia w fazie prenatalnej. Prawo człowieka do życia ma 
charakter fundamentalny, niemniej nie jest prawem bezwzględnym. Z drugiej strony 
nikt nie może być poddany okrutnemu i nieludzkiemu traktowaniu. Tak natomiast 
należałoby traktować zmuszanie kobiety, wbrew jej woli, do urodzenia płodu nie-
zdolnego do przeżycia. Ustawa zwykła w takich szczególnych sytuacjach przyznaje 
prawo do aborcji. Ustawodawca nie wprowadza przymusu aborcyjnego. Po trzecie, 
zbadano, czy ustawodawca zwykły dochował konstytucyjnych kryteriów rozstrzyga-
nia kolizji. Przenalizowano, czy przy rozstrzyganiu kolizji zachodzących pomiędzy 
konstytucyjnie chronionymi dobrami zachowano zasadę proporcjonalności. Konflikty 
tego typu inaczej mogą być rozstrzygane w wymiarze moralnym, a inaczej w wymiarze 
prawnym. W sytuacjach skrajnych,  w warunkach konfliktu dwóch fundamentalnych 
wartości prawo nie powinno – z góry i „na ślepo” – wyręczać obywateli. 

Pojęcia kluczowe:  przerywanie ciąży, prawo do życia, zakaz okrutnego i poniżającego 
traktowania, prawa człowieka, Konstytucja
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łeczne przyjętego przez ustawodawcę pra-
wa nie powinny być odwrotne do zamierzo-
nych. To samo dotyczy jego konstytucyjnej 
wykładni. Niniejsza glosa2 odnosi się do 
kontrowersyjnego rozstrzygnięcia Trybuna-
łu Konstytucyjnego z 22.10.2020 r.3 w spra-
wie konstytucyjności aborcji eugenicznej 

2 Niniejsza glosa powstała przed publikacją 
uzasadnienia wyroku TK, które na dzień za-
mknięcia prac nad glosą (16.10.2020 r.) nie było 
jeszcze dostępne.

3 Na dzień zamknięcia prac nad glosą 
(26.10.2020r.) wyrok TK nie został jeszcze 
opublikowany w Dzienniku Ustaw, pomimo 
że art. 190 ust. 2 zd. 1 Konstytucji stanowi, że 
orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego pod-
legają niezwłocznemu ogłoszeniu w organie 
urzędowym, w którym akt normatywny był 
ogłoszony. Z kolei w myśl art. 108 ust. 3 zd. 1 
ustawy z 30.11.2016 r.  o organizacji i trybie 
postępowania przed Trybunałem Konstytu-
cyjnym (Dz.U. z 2019 r. poz. 2393) TK jest obo-
wiązany, nie później niż w ciągu miesiąca od 
dnia ogłoszenia orzeczenia, sporządzić jego 
uzasadnienie w formie pisemnej. 

Prawo jest sztuką (ius est ars boni et aequi). 
Szczególnie wyraziście widać to w sytuacji, 
gdy zachodzi potrzeba rozstrzygania o kon-
flikcie sprzecznych interesów budzących ol-
brzymie emocje społeczne1. W przypadku 
problematyki dopuszczalności przerywania 
ciąży nie ma niestety rozwiązań idealnych. 
Pomiędzy stanowiskiem tzw. „obrońców ży-
cia” a stanowiskiem zwolenników „aborcji 
na żądanie” jest olbrzymia przepaść. Prawo 
aborcyjne powinno opierać się na wyważo-
nym kompromisie, w szczególności jeżeli 
prawo sięga po sankcję karną. Skutki spo-

1 Zob. np. Apel Prezydium Konferencji Rek-
torów Akademickich Szkół Polskich, Prze-
wodniczącego Rady Głównej Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego, Prezesa Polskiej Akade-
mii Nauk, Przewodniczącego Parlamentu 
Studentów Rzeczypospolitej Polskiej, Prze-
wodniczącego Krajowej Reprezentacji Dok-
torantów w sprawie konsekwencji wyroku 
Trybunału Konstytucyjnego ogłoszonego 
22.10.2020 r., https://gumed.edu.pl/62114.
htmlz. (dostęp: 16.11.2020 r.).

Przesłanka eugeniczna (embriopatologiczna), jako przesłanka legalnego przerywa-
nia ciąży, nie naruszała konstytucyjnego prawa do życia.

Wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 22.10.2020 r. (K 1/20)

Z wyroku TK z 22.10.2020 r. (K 1/20) wynika, że art. 4a ust. 1 pkt 2 ustawy 
z 7.01.1993 r. o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warunkach 
dopuszczalności przerywania ciąży jest niezgodny z art. 38 w związku z art. 30 
w związku z art. 31 ust. 3 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej.

Trybunał Konstytucyjny zakwestionował dopuszczalność tzw. aborcji euge-
nicznej (embriopatologicznej). Ustawodawca zwykły zezwalał na przerwanie 
ciąży, jeśli badania prenatalne lub inne przesłanki medyczne wskazywały na 
duże prawdopodobieństwo ciężkiego i nieodwracalnego upośledzenia płodu 
albo nieuleczalnej choroby zagrażającej jego życiu. Dokonanie aborcji eugenicz-
nej (embriopatologicznej) na podstawie zakwestionowanego przez TK przepisu 
było możliwe do chwili osiągnięcia przez płód zdolności do samodzielnego życia 
poza organizmem kobiety ciężarnej (art. 4a ust. 2 o planowaniu rodziny, ochronie 
płodu ludzkiego i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży).
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(embriopatologicznej)4. W następstwie wy-
roku TK dojdzie do penalizacji zachowań 
wcześniej traktowanych jako legalne5. 

1. PoPrzednia interwencja 
w ustawę o Planowaniu 
rodziny, ochronie Płodu 
ludzkiego i warunkach 
doPuszczalności Przerywania 
ciąży

Glosowany wyrok TK z 22.10.2020 r. 6 
nie jest pierwszą ingerencją sądownictwa

4 Spór o dopuszczalność aborcji jest tak głęboki, 
że niekiedy sam język definiuje stronę konflik-
tu. Zwrot „aborcja eugeniczna” jest zazwyczaj 
używany przez osoby niechętne aborcji, zwrot 
„aborcja embriopatologiczna” przez osoby bę-
dące za jej dopuszczalnością.

5 Na zagadnienie dopuszczalności doprowa-
dzenia w następstwie wyroku TK do karalno-
ści określonych kategorii zachowań zwracają 
uwagę M. Gutowski, P. Kardas, Trybunał Kon-
stytucyjny nie mógł rozstrzygnąć gorzej, czyli o de-
wastacji systemu jednym rozstrzygnięciem, „Pale-
stra” 2020/10, s. 3. Kwestia ta pojawiła się rów-
nież w treści zdania odrębnego prof. L. Kieresa 
przedstawionego ustnie w dniu ogłoszenia 
wyroku. TK nie skorzystał z możliwości, jaką 
daje mu art. 108 ust. 2 ustawy z 30.11.2016 r. 
o organizacji i trybie postępowania przed 
Trybunałem Konstytucyjnym (Dz.U. z 2019 r. 
poz. 2393), zgodnie z którym TK może po-
stanowić, że utrata mocy obowiązującej aktu 
normatywnego ma nastąpić po dniu ogłosze-
nia orzeczenia stwierdzającego niezgodność 
z Konstytucją (w takim wypadku w orzeczeniu 
określa się termin utraty mocy obowiązującej 
tego aktu). Doprowadzenie do samej sytuacji 
niepewności co do obowiązywania prawa ob-
warowanego sankcją karną jest sprzeczne ze 
standardami państwa prawa.

6 W niniejszym opracowaniu nie porusza się 
kontrowersji co do prawidłowości składu orze-
kającego TK. Zob. szerzej na ten temat M. Gu-
towski, P. Kardas, Trybunał Konstytucyjny…, s. 3 
i n. Pominięty został również wątek odnoszący 
się do zastępowania przez TK ustawodawcy 

konstytucyjnego w ustawę o planowa-
niu rodziny, ochronie płodu ludzkiego 
i warunkach dopuszczalności przerywa-
nia ciąży7. We wcześniejszym wyroku 
z 28.05.1997 r.8 TK uznał za niekonstytucyj-
ną dopuszczalność aborcji w sytuacji, gdy 
„kobieta ciężarna znajduje się w ciężkich 
warunkach życiowych lub trudnej sytu-
acji osobistej”. Orzeczenie zapadło jeszcze 
przed wejściem w życie obecnie obowią-
zującej ustawy zasadniczej. 

Trybunał Konstytucyjny przyjął wów-
czas następującą metodologię badawczą, 
którą – z technicznoprawnego punktu wi-
dzenia – można określić jako wzorcową. 
Po pierwsze, TK badał, czy „dobro, któ-
rego naruszenie ustawodawca legalizuje, 
stanowi wartość konstytucyjną”. Po dru-
gie, TK badał, czy „legalizacja naruszeń 
tego dobra znajduje usprawiedliwienie 
na gruncie wartości konstytucyjnych, 
stanowiąc w szczególności wyraz roz-
strzygnięcia kolizji określonych warto-
ści, praw lub wolności gwarantowanych 
w konstytucji”. Po trzecie, TK badał czy 
„ustawodawca dochował konstytucyj-
nych kryteriów rozstrzygania takich koli-
zji, a w szczególności, czy przestrzegał (…) 
wymogu zachowania proporcjonalności 
przy rozstrzyganiu kolizji zachodzących 
pomiędzy konstytucyjnie chronionymi 
dobrami, prawami i wolnościami”. Me-
todologia ta została wykorzystana także 

zwykłego jako przesłanki do umorzenia po-
stępowania przez TK, poruszony przez prof.  
L. Kieresa w ustnie przedstawionym uzasad-
nieniu zdania odrębnego w dniu ogłoszenia 
wyroku.

7 Ustawa z 7.01.1993 r. o planowaniu rodzi-
ny, ochronie płodu ludzkiego i warunkach 
dopuszczalności przerywania ciąży (Dz.U. 
z 2001 r. poz. 1792 ze zm.), dalej u.a.

8 Wyrok z 28.05.1997 r. (K 26/96), OTK 1997/2, 
poz. 19.
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w innych judykatach TK9. Krytyka wyro-
ku TK z 22.10.2020 r. zostanie przeprowa-
dzona według powyższego schematu.

2. Prawo do życia jako dobro 
konstytucyjne 

2.1. Względna ochrona praWna życia 
człoWieka, W tym życia W fazie prenatalnej

Życie człowieka jest w europejskiej 
kulturze prawnej zasadniczą i nadrzędną 
wartością10, ale system prawny dopuszcza 
od tej zasady pewne nieliczne wyjątki. Na-
leży zatem obalić mit o absolutnej ochro-
nie prawnej życia człowieka.

Zgodnie z art. 38 Konstytucji Rzeczpo-
spolita Polska „zapewnia każdemu czło-
wiekowi prawną ochronę życia”. Konsty-
tucja nie odnosi się wprost do ochrony 
życia w fazie prenatalnej, tak jak czyni to 
np. art. 6 ust. 1 Karty Podstawowych Praw 
i Wolności Republiki Czeskiej11. 

Niemniej we wcześniejszym orzecze-
niu dotyczącym problemu konstytucyj-
ności wyjątku od zakazu aborcji TK zajął 
stanowisko, że „wartość konstytucyjnie 
chronionego dobra prawnego jakim jest 
życie ludzkie, w tym życie rozwijające się 
w fazie prenatalnej, nie może być różni-
cowana. Brak jest bowiem dostatecznie 
precyzyjnych i uzasadnionych kryteriów 
pozwalających na dokonanie takiego zróż-
nicowania w zależności od fazy rozwojo-
wej ludzkiego życia. Od momentu więc 

9 Wyrok TK z 30.09.2008 r. (K 44/07), Dz.U. 
z 2008 r. nr 177 poz. 1095.

10 „Życie ludzkie stanowi wartość o randze naj-
wyższej w naszej cywilizacji i kulturze praw-
nej”. TK w wyroku z 30.09.2008 r. (K 44/07), 
Dz.U. z 2008 r. nr 177 poz. 1095.

11 „Každý má právo na život. Lidský život je hoden 
ochrany již před narozením”. https://www.zako-
nyprolidi.cz/cs/1993-2 (dostęp: 16.11.2020 r.).

powstania życie ludzkie staje się warto-
ścią chronioną konstytucyjnie. Dotyczy 
to także fazy prenatalnej”12. Stanowisko 
to można jednak kontestować. Sama faza 
prenatalna z biologicznego punktu widze-
nia nie jest jednolita. 

Prawo – zarówno publiczne, jak i pry-
watne – zasadniczo rozróżnia pojęcia 
„człowieka” i „płodu ludzkiego” (tzw. nasci-
turus). Przy czym prawodawca posługuje 
się różną nomenklaturą: „dziecko poczęte”, 
„dziecko w łonie matki”, „embrion”, „zaro-
dek” itp.13 Płód (nasciturus) nie ma statusu 
prawnego równego statusowi człowieka 
(zob. np. art. 8 § 1 oraz art. 927 § 2 Kodeksu 
cywilnego14)15. System prawny wiąże pew-
ne skutki prawne z tym, że dziecko zostało 
już poczęte (np. art. 927 § 2 k.c., art. 75 § 1 
oraz , art. 182 Kodeksu rodzinnego i opie-
kuńczego16, art. 55 ust. 4 ustawy – Prawo 
prywatne międzynarodowe17) jak również 
z tym, że „dziecko poczęte osiągnęło zdol-

12 Wyrok TK z 28.05.1997 r. (K 26/96), OTK 1997/2, 
poz. 19.

13 F. Ciepły, Prawne określenia człowieka w prenatal-
nej fazie rozwoju, „IUSNOVUM” 2015/4.

14 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. 
z 2020 r. poz. 1740 ze zm.), dalej k.c.

15 Nasciturus pro iam nato habetur, quotiens de com-
modis eius agitur – „mającego się narodzić uwa-
ża się za narodzonego, ilekroć chodzi o jego 
korzyści”. Do polskiego Kodeksu cywilnego 
wprowadzono nawet na jakiś czas art. 8 § 2 k.c. 
w brzmieniu: „zdolność prawną ma również 
dziecko poczęte; jednakże prawa i zobowiąza-
nia majątkowe uzyskuje ono pod warunkiem, 
że urodzi się żywe” i art. 4461 k.c. w brzmieniu: 
„z chwilą urodzenia dziecko może żądać na-
prawienia szkód doznanych przed urodze-
niem”.

16 Ustawa z 25.02.1964 r. – Kodek rodzinny i opie-
kuńczy (Dz.U. z 2020 r. poz. 1359 ze zm.), dalej 
k.r.o.

17 Ustawa z 4.02.2011 r. – Prawo prywatne mię-
dzynarodowe (Dz.U. z 2015 r. poz. 1792), da-
lej p.p.m.
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ność do samodzielnego życia poza organi-
zmem kobiety ciężarnej” (np. art. 152 § 3, 
art. 153 § 2 Kodeksu karnego18). W orzecz-
nictwie sądów administracyjnych przyzna-
wano uprawnienia kombatanckie dziecku 
poczętemu, pod warunkiem, że urodziło 
się żywe19.

„Nie ma ogólnoeuropejskiego konsen-
susu dotyczącego naukowej i prawnej de-
finicji początku życia”20. Z biomedycznego 
punktu widzenia można wyróżnić trzy 
stadia rozwojowe człowieka w fazie pre-
natalnej – przedzarodkowy, zarodkowy 
i płodowy21. W dyskusji na temat dopusz-
czalności aborcji istotne jest pytanie, kie-
dy płód uzyskuje status człowieczości22? 
Człowieczeństwo zyskuje się bowiem 
wraz z aktem narodzin23.

Jedna z teorii status człowieczości pło-
du ujmuje według kryterium rozwoju24. 
Profesor Roman Tokarczyk wskazuje, że 
problem zakazu aborcji „należy łączyć 
z pojawieniem się takich cech płodu, któ-
re wskazują na jego przynależność do 
gatunku ludzkiego (…). Dla prawników 
cecha osobowości, przyznawana płodowi, 
stanowi podstawę jego ochrony prawnej. 
Z punktu widzenia biojurysprudencji 
czasową granicą w rozwoju płodu, uza-
sadniającą jego ochronę normatywną, jest 

18 Ustawa z 6.06.1997 r. – Kodeks karny (Dz.U. 
z 2020 r. poz. 1517 ze zm.), dalej k.k.

19 Wyroki Wojewódzkiego Sądu Administracyj-
nego w Lublinie z 2.12.2004 r. II SA/Lu 541/04 i 
z 15.03.2005 r., II SA/Lu 100/05.

20 Wyrok ETPCz z 26.05.2011 r., 27617/04, pkt 186.
21 F. Ciepły, Prawne określenia…
22 R. Tokarczyk, Normatywne ujęcia antyprokreacji, 

„Roczniki Socjologii Rodziny” z 2000 r., s. 219.
23 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 219.
24 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 220; Ł. Chodo-

rowski, Kulturowe i poznawcze źródła (uwarunko-
wania) sporu o dopuszczalność aborcji – konteksty 
filozoficzne i edukacyjne, „Kultura – Przemiany 
– Edukacja” 2017/5, s. s. 149.

cecha człowieczości, odróżniana od czło-
wieczeństwa. Opierając się na wiedzy bio-
logicznej można stwierdzić, że około 24–32 
tygodnia rozwoju płodu zaczyna funkcjo-
nować kora mózgowa jako najważniejszy 
wyróżnik człowieczości”25. Około 8. tygo-
dnia ciąży pojawia się elektryczna aktyw-
ność mózgu płodu26. Około 24. tygodnia 
ciąży płód zyskuje zdolność samodzielne-
go przeżycia poza organizmem matki27.

Za skrajne należy uznać teorię gene-
tyczną i teorię narodzin. Według pierw-
szej z nich status człowieczości płód ludz-
ki ma od samego poczęcia, gdyż wów-
czas zyskuje swój niepowtarzalny status 
genetyczny. Koncepcja ta została przyję-
ta przez TK w orzeczeniu z 28.05.1997 r.  
(K 26/96). Znajduje ona również odzwier-
ciedlenie we współczesnej społecznej na-
uce Kościoła katolickiego. Teoria genetycz-
na na ogół przyjmowana jest przez prze-
ciwników aborcji. Teoria narodzin status 
człowieczości przypisuje dopiero aktowi 
urodzenia28. Na niej zasadniczo opierają 
się zwolennicy nieograniczonej aborcji.

Przepis art. 1 u.a. stanowi, że prawo do 
życia podlega ochronie, w tym również 
w fazie prenatalnej, w granicach określo-
nych w ustawie. Ponadto w preambule Kon-
wencji o prawach dziecka z 20.11.1989 r.29  
jest mowa o tym, że dziecko wymaga 
szczególnej opieki i troski, a w tym ochro-
ny prawnej jeszcze przed narodzeniem. 
Zasada ustawowej ochrony życia człowie-
ka w fazie prenatalnej jest w pełni aksjolo-
gicznie uzasadniona. System prawa chro-

25 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 219.
26 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 220.
27 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 220.
28 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 220.
29 Konwencja o prawach dziecka przyjęta przez 

Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjedno-
czonych 20.11.1989 r. (Dz.U. z 1991 r. nr 120, 
poz. 526).
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ni życie nawet niektórych gatunków zwie-
rząt30. Spór pojawia się jednak w związku 
z pytaniem, czy ochrona życia płodu po-
winna być absolutna, a jeżeli nie, to jakie 
wyjątki są prawnie dopuszczalne.

Prawna ochrona życia człowieka, po 
jego narodzinach, nie jest ani bezwzględ-
na, ani absolutna. Przepisy prawa dopusz-
czają – w określonych sytuacjach – legalne 
używanie przeciwko człowiekowi broni 
palnej31, rzecz jasna z możliwym skutkiem 
śmiertelnym32. Trybunał Konstytucyjny 
w jednym z wcześniejszych orzeczeń 
stwierdził, że „w pewnych sytuacjach, 
zwłaszcza po uwzględnieniu określone-
go kontekstu sytuacyjnego, związanego 
z nierozwiązywalną w inny sposób ko-
lizją prawa do życia dwóch osób, prawo 
może depenalizować czyny polegające na 
odebraniu życia innemu człowiekowi (np. 
kontratyp obrony koniecznej). Powyż-
sze stwierdzenie nie oznacza akceptacji 
swoiście rozumianego relatywizmu ak-
sjologicznego”33. Dopuszczalne prawnie 
jest pozbawienie życia innego człowieka 
w czasie wojny, jakkolwiek konwencje 

30 Zob. np. rozporządzenie z 26.09.2001r. Ministra 
Środowiska w sprawie określenia listy gatun-
ków zwierząt rodzimych dziko występują-
cych objętych ochroną gatunkową ścisłą i czę-
ściową oraz zakazów dla danych gatunków 
i odstępstw od tych zakazów (Dz.U. z 2001 r. 
nr 130, poz. 1456).

31 Art. 45 i n. ustawy z 24.05.2013 o środkach przy-
musu bezpośredniego i broni palnej (Dz,U.  
z 2019 r. poz. 2418).

32 TK w wyroku z 30.09.2008 r. (K 44/07), Dz.U. 
z 2008 r. nr 177 poz. 1095, uznał niekonstytu-
cyjność art. 122a ustawy z 3.07.2002 r. – Prawo 
lotnicze (Dz.U. z 2020 r. poz. 1970), który prze-
widywał dopuszczalność zniszczenia cywilne-
go statku powietrznego ze względu na bezpie-
czeństwo państwa.

33 Wyrok TK z 30.09.2008 r. (K 44/07), Dz.U. 
z 2008 r. nr 177 poz. 1095.

międzynarodowe wprowadzają pewne 
ograniczenia co do sposobów zadawania 
śmierci34. Niektóre państwa do tej pory nie 
zrezygnowały z kary śmierci pomimo ry-
zyka zaistnienia pomyłki sądowej. Polski 
Kodeks karny z 1969 r. wprowadzał zakaz 
wykonywania kary śmierci wobec kobiety 
w ciąży (art. 31 dawnego k.k.35).

Również w fazie prenatalnej prawo do 
życia nie jest ani bezwzględne, ani abso-
lutne36. W orzeczeniu TK z 28.05.1997 r. 
(K 26/96) wyrażono następujący pogląd: 
„Stwierdzenie, że życie człowieka w każ-
dej fazie jego rozwoju stanowi wartość 
konstytucyjną podlegającą ochronie nie 
oznacza, że intensywność tej ochrony 
w każdej fazie życia i w każdych okolicz-
nościach ma być taka sama. Intensywność 
ochrony prawnej i jej rodzaj nie jest pro-
stą konsekwencją wartości chronionego 
dobra. Na intensywność i rodzaj ochrony 
prawnej, obok wartości chronionego do-
bra, wpływa cały szereg czynników różno-
rodnej natury, które musi brać pod uwa-
gę ustawodawca zwykły decydując się na 
wybór rodzaju ochrony prawnej i jej in-
tensywności. Ochrona ta jednak powinna 

34 Np. art. 22 Konwencji z 18.10.1907 r. dotyczącej 
praw i zwyczajów wojny lądowej stanowi, że 
„strony wojujące nie mają nieograniczonego 
prawa wyboru środków szkodzenia nieprzyja-
cielowi”. Oświadczenie rządowe z 20.01.1927 r. 
w sprawie przystąpienia Rzeczypospolitej Pol-
skiej do międzynarodowej konwencji, dotyczą-
cej praw i zwyczajów wojny lądowej, podpisa-
nej wraz z odnośnym regulaminem w Hadze 
18.10.1907 r. (Dz.U. z 1927 r. nr 21, poz. 160).

35 Ustawa z 19.04.1969 r. – Kodeks karny (Dz.U. 
z 1969 r. nr 13 poz. 94).

36 NSA w wyroku z 22.09.2016 r. (II GSK 695/15), 
http://orzeczenia.nsa.gov.pl/doc/4A8A2FFC05 
(dostęp: 16.11.2020 r.), uznał, że akt prawa 
miejscowego odnoszący się do statutu szpitala 
wprowadzającego bezwzględną ochronę życia 
jest niedopuszczalny.
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być zawsze dostateczna z punktu widze-
nia chronionego dobra”. 

2.2. Warunki formalne ograniczenia 
konstytucyjnego praWa człoWieka do życia 

Ograniczenie konstytucyjnego prawa 
do życia człowieka może nastąpić przy 
spełnieniu przesłanek kierunkowych 
określonych w art. 31 ust. 3 Konstytucji. 
Należą do nich: ustawowa forma ograni-
czenia prawa, istnienie w państwie demo-
kratycznym konieczności wprowadzenia 
ograniczenia, funkcjonalny związek ogra-
niczenia z realizacją wskazanych w art. 31 
ust. 3 Konstytucji wartości (w tym wolno-
ści i praw innych osób) oraz zakaz naru-
szania istoty danego prawa lub wolności. 

Jeżeli w drodze wykładni przyjąć, że 
art. 38 Konstytucji przewiduje ochronę 
życia człowieka już w fazie prenatalnej, to 
przesłanka aborcji eugenicznej (embriopa-
tologicznej), której konstytucyjność zakwe-
stionował TK, spełniała powyższe wymogi, 
pomimo że została sformułowana przez 
ustawodawcę zwykłego jeszcze przed wej-
ściem w życie obecnej Konstytucji.

2.3. kontekst kulturoWy problematyki 
dopuszczalności aborcji

Za takim, a nie innym kształtem pra-
wa i jego konstytucyjną wykładnią stoją 
pewne wyobrażenia etyczne. Należy mieć 
świadomość, że kontekst kulturowy doty-
czący dopuszczalności aborcji na prze-
strzeni wieków ulegał zmianom. 

W świecie antycznym spędzanie płodu 
było niemal powszechne. W Sparcie prak-
tykowano dzieciobójstwo kalekich nowo-
rodków37. Arystoteles w Polityce również 

37 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 221; Ł. Chodo-
rowski, Kulturowe…, s. 136, M. Jońca, Aborcja 

opowiadał się przeciwko wychowywa-
niu kalekich dzieci. Płód był traktowany 
jako część rodzinnego majątku38. Podob-
ny wniosek można wysnuć z lektury frag-
mentu Księgi Wyjścia 21,2239. Niemniej 
koncepcje Hipokratesa zakładały niedo-
puszczalność farmakologicznych środków 
poronnych (przy akceptacji mechanicz-
nych sposobów aborcji)40. Antyczne wzor-
ce moralne nie mogą jednakże stanowić 
podstawy dla współczesnej etyki.

Etyka chrześcijańska zasadniczo trak-
towała aborcję jako grzech41. Niemniej nie 
od razu osiągnięty został konsensus co do 
początku życia ludzkiego. Św. Augustyn 
opowiadał się za poglądem, że spędzenie 
płodu „żyjącego lecz bezkształtnego” nie 
może być traktowane jako zabójstwo (IV/V 
w.)42. Św. Tomasz z Akwinu zaadoptował 
arystotelesowską teorię animacji, przyj-
mując, że płód męski pozyskuje duszę 
rozumną po upływie 40. dnia, a żeński po 
upływie 90. dnia od poczęcia (wcześniej 
miałby mieć duszę wegetatywną i zwie-
rzęcą, a inaczej zmysłową)43. Gracjan 
w kanonie Aliqando pierwszego kodeksu 
prawa kanonicznego przyjął, że aborcja 
jest zabójstwem, jeżeli płód jest dostatecz-
nie uformowany (1140). Antoni z Kordoby 
(XV/XVI w.) rozwinął koncepcję aborcji 
terapeutycznej, dopuszczając przerwanie 

w prawie Rzymu i wczesnego średniowiecza, „Edu-
kacja Prawnicza” 2012/10 s. 46–47; E. Wejbert- 
-Wąsiewicz, Aborcja w dyskursie publicznym. Mo-
nografia zjawiska, Łódź 2012, s. 39.

38 M. Jońca, Aborcja…, s. 46; E. Wejbert-Wąsiewicz, 
Aborcja…, s. 41.

39 E. Wejbert-Wąsiewicz, Aborcja…, s. 44.
40 Ł. Chodorowski, Kulturowe…, s. 139; E. Wejbert- 

-Wąsiewicz, Aborcja…, s. 42.
41 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 222.
42 E. Wejbert-Wąsiewicz, Aborcja…, s. 45.
43 Ł. Chodorowski, Kulturowe…, s. 144; E. Wejbert- 

-Wąsiewicz, Aborcja…, s. 45.
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ciąży jako efekt uboczny procedury lecz-
niczej44. Dopiero Pius IX w Konstytucji 
Apostolicae Sedis (1869) opowiedział się za 
ochroną życia już od jego poczęcia i prze-
ciął panujący co do tego spór45.

Znaczny liberalizm w podejściu do 
przerywania ciąży przyniosła epoka 
oświecenia. W roku 1792 francuski kodeks 
karny zniósł karalność kobiety za aborcję46. 
Rozwiązanie to stało się przykładem dla 
innych państw.

Współcześnie zasadniczo współwystę-
pują trzy podejścia do problemu przery-
wania ciąży. Pierwszy z nich zakłada pra-
wo do aborcji „na życzenie”. Na drugim 
biegunie należy umieścić pogląd o całko-
witym zakazie aborcji. Wreszcie istnieje 
grupa poglądów zakładająca potrzebę 
osiągnięcia pewnego kompromisu pomię-
dzy tymi skrajnymi postawami47.

3. ochrona Praw i wolności 
kobiety jako dobro 
konstytucyjne

3.1. charakter praWny decyzji kobiety 
o legalnym przerWaniu ciąży

Z treści polskiego porządku prawnego 
można wyciągnąć wniosek, że generalnie 
kobieta nie ma prawa odmowy narodzenia 
dziecka poczętego. Prawo do przerwania 
ciąży jest wyjątkiem od zasady ochrony 
życia ludzkiego jeszcze w fazie prenatal-
nej48. 

44 Ł. Chodorowski, Kulturowe…, s. 146.
45 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 222; Ł. Chodo-

rowski, Kulturowe…, s. 146.
46 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 222.
47 R. Tokarczyk, Normatywne…, s. 225.
48 „Prawo do posiadania dziecka może być więc 

interpretowane wyłącznie w aspekcie pozy-
tywnym, a nie jako prawo do unicestwienia 
rozwijającego się płodu ludzkiego. Prawo do 

Decyzja kobiety o legalnym przerwa-
niu ciąży należy do jej autonomii woli. We 
wskazanych w art. 4a ust. 1 u.a. przypad-
kach przerwanie ciąży jest p r a w e m ko-
biety, a nie jej obowiązkiem. Kobieta której 
życiu zagraża ciąża – z uwagi na przeko-
nania religijne czy etyczne – nie musi de-
cydować się na aborcję.

Sama odmowa przeprowadzenia legal-
nej aborcji traktowana jest jako delikt49. 
Prawo do planowania rodziny i wynika-
jące z niego uprawnienie do legalnego 
przerwania ciąży w orzecznictwie sądów 
polskich uznano także za dobro osobiste 
w rozumieniu art. 23 k.c.50 W orzecznic-
twie Europejskiego Trybunału Praw Czło-
wieka (ETPCz) kładzie się nacisk na to, że 
jeżeli system prawny zapewnia prawo do 
legalnej aborcji, to niedopuszczalne jest 
faktyczne ograniczanie kobiety w wyko-
naniu tego prawa51. Dotyczy to także przy-
padków, gdy odmowa przeprowadzenia 

odpowiedzialnego decydowania o posiadaniu 
dzieci sprowadza się więc w aspekcie negatyw-
nym wyłącznie do prawa odmowy poczęcia 
dziecka”. Wyrok TK z 28.05.1997 r. (K 26/96).

49 Wyroki SN z: 23.06.2017 r. (I CSK 566/16), 
21.11.2003 r. (V CK 167/03), „Monitor Prawni-
czy” 2004/10, s. 468. Uchwała SN z 22.02.2006 r. 
(III CZP 8/06), OSNC 2006/7–8, poz. 123, stano-
wi, że „podmiot odpowiedzialny za bezpraw-
ne uniemożliwienie dokonania zabiegu prze-
rwania ciąży, będącej następstwem gwałtu, 
którego sprawca nie został wykryty, ponosi 
koszty utrzymania dziecka w takim zakresie, 
w jakim matka dziecka sprawująca osobiste 
starania o jego utrzymanie i wychowanie nie 
jest w stanie zaspokoić usprawiedliwionych 
potrzeb dziecka”.

50 Wyroki: SN z 6.05.2010 r. (II CSK 580/09), OSP 
2011/2, poz. 13; Sądu Apelacyjnego w Krako-
wie z 12.05.2015 r. (I ACa 204/15), OSP 2016/5, 
poz. 44; Sądu Apelacyjnego w Białymstoku 
z 24.04.2013 r. (I ACa 787/12).

51 Wyrok ETPCz z 26.05.2011 r., 27617/04, pkt 200 
i wyrok ETPCz z 20.03.2007 r., 5410/03, pkt 128.
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zabiegu przerwania ciąży nastąpiła z po-
wołaniem się na tzw. klauzulę sumienia.

Przerwanie ciąży nie może nastąpić 
wbrew woli kobiety52. Ustawodawca eks-
ponuje potrzebę uzyskania zgody kobiety 
na dokonanie aborcji, z pewnymi okolicz-
nościami szczególnymi związanymi z jej 
małoletniością lub ubezwłasnowolnie-
niem (art. 4a ust. 3 u.a.).

3.2. praWo do poszanoWania godności 
kobiety. zakaz okrutnego, poniżającego 
i nieludzkiego traktoWania kobiet

Kobieta korzysta z prawa do godności, 
które jest jej prawem konstytucyjnym i do-
brem osobistym w rozumieniu art. 23 k.c. 
W odniesieniu do problemu aborcji euge-
nicznej (embriopatologicznej) chodzi nie 
tyle o ochronę godności kobiety na pozio-
mie dobrego samopoczucia, ile o ochronę 
godności kobiety dotykającej istoty człowie-
czeństwa. W granicach art. 30 Konstytucji 
w brzmieniu: „przyrodzona i niezbywalna 
godność człowieka stanowi źródło wolno-
ści i praw człowieka i obywatela. Jest ona 
nienaruszalna, a jej poszanowanie i ochro-
na jest obowiązkiem władz publicznych” 
mieści się zakaz okrutnego, poniżającego 
i nieludzkiego traktowania. 

Ponadto kobieta korzysta z systemu 
ochrony praw człowieka gwarantowa-
nego przez umowy międzynarodowe, 
których stroną jest Rzeczpospolita Pol-
ska. Zgodnie z art. 7 Międzynarodowego 
Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych 

52 Zgodnie z art. 39 pkt  a Konwencji Rady Europy 
z 11.05.2011 r. o zapobieganiu i zwalczaniu prze-
mocy wobec kobiet i przemocy domowej „Stro-
ny przyjmą konieczne środki ustawodawcze lub 
inne środki w celu zapewnienia, by za następu-
jące umyślne działania groziła odpowiedzialność 
karna: przeprowadzenie aborcji u kobiety bez jej 
uprzedniej i świadomej zgody”.

z 16.12.1966 r.53 nikt nie będzie poddawa-
ny okrutnemu, nieludzkiemu albo poni-
żającemu traktowaniu. Ponadto zgodnie  
z art. 17 ust. 1 MPPOiP nikt nie może być 
narażony na samowolną lub bezprawną 
ingerencję w jego życie prywatne, ro-
dzinne. Zgodnie z art. 8 ust. 1 Konwencji 
o ochronie praw człowieka i podstawo-
wych wolności z 4.11.1950 r.54 każdy ma 
prawo do poszanowania swojego życia 
prywatnego i rodzinnego.

Europejski Trybunał Praw Człowieka 
przyjął, że „art. 8 EKPC nie należy in-
terpretować jako nadającego prawo do 
aborcji, uznając jednocześnie, że zakaz 
przeprowadzenia aborcji w sytuacji, gdy 
kobieta domaga się jej z przyczyn zdro-
wotnych i/lub z uwagi na swój dobrostan, 
wchodzi w zakres prawa do poszanowa-
nia życia prywatnego jednostki, zgod-
nie z art. 8”55. Jeszcze bardziej stanowcze 
stanowisko ETPCz zajął w innej sprawie: 
„decyzja kobiety w ciąży o kontynuacji lub 
przerwaniu jej ciąży należy do sfery jej ży-
cia prywatnego i autonomii. W rezultacie 
również ustawodawstwo regulujące prze-
rwanie ciąży dotyka sfery życia prywatne-
go, ponieważ zawsze w przypadku ciąży 
kobiety jej życie prywatne staje się ściśle 
związane z rozwijającym się płodem”56.

W orzecznictwie międzynarodowym, 
na gruncie MPPOiP, za okrutne, poniżają-
ce i nieludzkie traktowanie kobiety uzna-
no sytuację, w której obywatelka Irlandii 

53 Międzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich 
i Politycznych z 16.12.1966 r. (Dz.U. z 1977 r. 
nr 38, poz. 167), dalej MPPOiP.

54 Konwencja o ochronie praw człowieka i pod-
stawowych wolności z 4.11.1950 r. (Dz.U. 
z 1993 r. nr 61, poz. 284), dalej EKPC.

55 Wyrok ETPCz z 30.10.2012 r., 57375/08, pkt 96. 
Por. też wyrok ETPCz z 20.03.2007 r., 5410/03, 
pkt 128.

56 Wyrok ETPCz z 26.05.2011 r., 27617/04, pkt 181.
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nie mogła u siebie w kraju przerwać ciąży 
z uwagi na ciężkie i nieodwracalne uszko-
dzenie płodu. W konsekwencji czego miała 
ona alternatywę w postaci albo donoszenia 
płodu niezdolnego do przeżycia po uro-
dzeniu, albo wyjazdu do innego państwa 
w celu przerwania ciąży. Komitet Praw 
Człowieka dopatrzył się w takim przypad-
ku naruszenia art. 7 i 17 ust. 1 MPPOiP57. 
Komitet Praw Człowieka uznał za sprzecz-
ne z MPPOiP irlandzkie prawo niedopusz-
czające aborcji eugenicznej (embriopatolo-
gicznej). Przepis art. 40.3.3 irlandzkiej kon-
stytucji stanowi, że „państwo uznaje prawo 
do życia nienarodzonych oraz z należytym 
uwzględnieniem równego prawa do życia 
matki”. Polska Konstytucja nie przewiduje 
expresis verbis tak intensywnej ochrony ży-
cia człowieka w fazie prenatalnej.

W innej sprawie przeciwko Irlandii, 
w której płód był dotknięty poważnym 
uszkodzeniem, dopatrzono się naruszenia 
tych samych przepisów MPPOiP. Irlandia 
podnosiła, w toku postępowania przed 
Komitetem Praw Człowieka, że zgodnie 
z wykładnią irlandzkiego Sądu Najwyższe-
go przerywanie ciąży w Irlandii jest zgod-
ne z prawem, jeśli na podstawie prawdo-
podobieństwa ustala się, że istnieje realne 
i znaczne zagrożenie życia kobiety (co nie 
jest tożsame z zagrożeniem jej zdrowia)58. 
W opinii Irlandii interesy płodu powinny 
być chronione i równoważone z prawami 
kobiet. Komitet Praw Człowieka nie po-
dzielił jednak tych argumentów.

Wcześniej podobne w swym wydźwię-
ku orzeczenie zapadło w sprawie, w któ-

57 Sprawa Amanda Jane Mellet przeciwko Irlan-
dii. Opinia Komitetu przyjęta na 116. sesji 
(7–31.03.2016 r.), CCPR/C/116/D/2324/2013.

58 Sprawa Siobhán Whelan przeciwko Irlan-
dii. Opinia Komitetu przyjęta na 119. sesji 
(6–29.03.2017 r.).

rej w Peru odmówiono przerwania ciąży 
u kobiety z bezmózgowym płodem59. 

Nadto można powołać się na fakt, że 
naruszenia art. 7 i 17 ust. 1 MPPOiP Komi-
tet Praw Człowieka doszukał się w spra-
wie, w której odmówiono legalnej aborcji 
kobiecie z upośledzeniem umysłowym. 
Zgodnie z art. 82.6 argentyńskiego kodek-
su karnego aborcja była legalna, jeśli ciąża 
była wynikiem gwałtu na kobiecie upośle-
dzonej umysłowo60.

W sprawach aborcyjnych ukształtowała 
się zatem stabilna linia orzecznicza trybu-
nałów międzynarodowych, działających 
w oparciu o konwencje wiążące Rzecz-
pospolitą Polską. Zgodnie z nią faktyczne 
przymuszenie kobiety do narodzin płodu 
dotkniętego ciężką wadą genetyczną trak-
tuje jako naruszenie zakazu okrutnego, po-
niżającego i nieludzkiego traktowania ko-
biet. Analizując spór konstytucyjny w Pol-
sce, nie sposób uciec od tego dorobku.

4. zagadnienie dochowania 
Przez ustawodawcę zwykłego 
standardów konstytucyjnych 
Przy rozstrzyganiu 
kolizji Pomiędzy dobrami 
chronionymi konstytucyjnie

4.1. nakaz konstruoWania przez ustaWodaWcę 
zWykłego norm praWnych, które nie Wymagają 
od ich adresatóW heroicznego pośWięcenia

W przypadku aborcji eugenicznej 
(embriopatologicznej) problem prawny 
wynika z nierozerwalnej dwoistości prze-
ciwstawnych sobie interesów. Interesu 

59 Sprawa K.L. przeciwko Peru, orzeczenie Komite-
tu z 24.10.2005 r., CCPR/C/85/D/1153/2003.

60 Sprawa L.M.R. przeciwko Argentynie, orze-
czenie Komitetu z 28.04.2011 r., CCPR/C/101/
D/1608/2007.
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publicznego w postaci ochrony życia po-
czętego (prawo karne chroni życie czło-
wieka po jego narodzinach bez względu 
na jakość jego bytowania) i interesu ko-
biety, która – z uwagi na swoją przyro-
dzoną godność – nie może być poddana 
okrutnemu, poniżającemu i nieludzkiemu 
traktowaniu. 

Decyzja kobiety o przerwaniu ciąży 
w przypadku ciężkich wad genetycznych 
płodu zawsze jest poważnym dylematem 
moralnym. Zakwestionowany przez TK 
przepis ustawy zwykłej pozwalał, aby ów 
dylemat był rozstrzygany indywidualnie 
przez bezpośrednio zainteresowaną ko-
bietę. Ustawodawca zwykły trafnie nie 
chciał sam, w sposób jednostronnie ukie-
runkowany, rozwiązywać tak wrażliwego, 
osobistego i skomplikowanego moralnie 
problemu. 

Faktycznym następstwem wyroku TK 
jest przejęcie przez państwo kompeten-
cji do podjęcia w tych sprawach decyzji 
za kobietę – z góry i blankietowo. Jed-
nostronnej decyzji, że kobieta powinna 
bezwzględnie powinna urodzić dziecko 
nawet pomimo ciężkiego i nieodwracal-
nego upośledzenia płodu albo nieule-
czalnej choroby zagrażającej jego życiu. 
Postęp w medycynie sprawił, że jakość 
i pewność badań prenatalnych jest coraz 
lepsza. Marginalizuje się ryzyko poważnej 
omyłki lekarskiej. „Ciężkie i nieodwracal-
ne upośledzenie płodu” czy „nieuleczalna 
choroba zagrażająca życiu” to klauzule ge-
neralne. W konkretnym przypadku może 
chodzić o narodziny istoty ludzkiej zdol-
nej do przeżycia w cierpieniu tylko paru 
chwil. Jak silna w takiej sytuacji może być 
depresja poporodowa, która przytrafia się 
nawet kobietom rodzącym zdrowe dzie-
ci? Nie każda kobieta, z różnych przyczyn, 
jest gotowa do takiego poświęcenia i nie 

może być z tego tytułu napiętnowana. 
Sprzeciwia się temu dorobek cywilizacyj-
ny prawa, w tym wiążące Rzeczpospolitą 
Polską umowy międzynarodowe. 

Ustawodawca zwykły przyjął zatem 
trafne założenie, że normy prawne nie po-
winny być konstruowane dla odbiorców 
o tylko wyjątkowych i ponadprzeciętnych 
postawach, gotowych do cierpień i wyrze-
czeń, nawet za cenę istoty własnej przyro-
dzonej godności. 

4.2. utrzymanie przez ustaWodaWcę zWykłego 
proporcjonalności racji przemaWiających za 
przerWaniem ciąży z uWagi na Wady płodu

Stanowisko zajęte przez TK prowadzi 
do naruszenia proporcjonalności racji 
przemawiających za legalnym przerwa-
niem ciąży (niezależnie od faktu, że TK 
jest związany treścią wniosku) przyjętych 
przez ustawodawcę zwykłego. Za do-
puszczalnością przerwania ciąży, gdy cią-
ża zagraża życiu kobiety albo gdy jest ona 
skutkiem czynu zabronionego, przemawia 
jedna istotna racja: ochrona przyrodzonej 
godności kobiety. W imię tej istotnej war-
tości konstytucyjnej, swoistego stanu wyż-
szej konieczności, dopuszcza się przerwa-
nie ciąży nawet w przypadku, gdy płód 
jest zdrowy. 

Z kolei za dopuszczalnością aborcji 
eugenicznej (embriopatologicznej) prze-
mawiają aż dwie istotne racje. Po pierw-
sze, ochrona istotnych interesów kobiety. 
Po drugie, ciężkie uszkodzenie płodu. 
W kontekście orzeczenia TK z 28.05.1997 r. 
(K 26/96) warto zauważyć, że w przypad-
ku wad genetycznych płodu chodzi o sy-
tuację obiektywną. Nie chodzi tu tylko 
o subiektywne przekonania kobiety co do 
ewentualnych zagrożeń dla jej położenia 
materialnego lub relacji stricte osobistych. 
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Nie chodzi tu także tylko o subiektywne 
możliwości realizacji własnych potrzeb 
kobiety i jej praw i wolności.

4.3. uniknięcie przez ustaWodaWcę zWykłego 
negatyWnych konsekWencji społecznych Wobec 
uznania dopuszczalności aborcji eugenicznej 
(embriopatologicznej) 

Aborcja jest zjawiskiem prawie tak sta-
rym jak prokreacja. Spędzanie płodu było 
praktykowane nawet w sytuacji, gdy sys-
tem prawny przewidywał surowe kary za 
takie czyny. Wzorzec racjonalnego usta-
wodawcy zakłada potrzebę dopuszczenia 
do takich zachowań, które są formalnie 
dozwolone (nie ma przecież absolutnego 
zakazu aborcji, nawet skrajne pod tym 
względem porządki prawne dopuszczają 
przerwanie ciąży, gdy zagraża ona życiu 
kobiety), a jednocześnie gdy przemawia 
za nimi niezwykle silna motywacja indy-
widualna, która może być równoważona 
z dobrem poświęconym. Ustawodawca 
zwykły trafnie dopuścił zatem legalność 
aborcji eugenicznej (embriopatologicznej). 
Przerwanie ciąży z przyczyn dotyczących 
wad genetycznych płodu stanowiło zresz-
tą znakomitą większość legalnych aborcji 
w Polsce61. 

Delegalizacja aborcji eugenicznej (em-
briopatologicznej) w następstwie wyro-
ku TK, wobec bardzo silnej motywacji 
dla przerwania ciąży w takich okoliczno-
ściach, zapewne doprowadzi do powsta-
wania podziemia aborcyjnego. Śmiertel-
nymi ofiarami typowego podziemia abor-
cyjnego (w przypadku przerywania ciąży 
przez osoby niemające kompetencji me-

61 Zob. https://pulsmedycyny.pl/oficjalne-dane-
o-legalnej-aborcji-w-polsce-1110-zabiegow-
przerwania-ciazy-w-2019-r-999603 (dostęp: 
16.11.2020 r.).

dycznych lub w nieodpowiednich warun-
kach) są nie tylko płody, ale i kobiety. Zbyt 
surowe prawo aborcyjne zmierzające do 
ochrony życia może zatem wywołać efekt 
odwrotny od zamierzonego. Ustawodaw-
ca zwykły trafnie zatem założył, że zbyt 
intensywny zakaz może doprowadzić do 
patologii.

4.4. róWnoWażenie różnic pomiędzy systemami 
praWnymi Wobec dopuszczenia do aborcji 
eugenicznej (embriopatologicznej) przez 
ustaWodaWcę zWykłego

Ustawodawca zwykły trafnie wpro-
wadził wyjątek aborcji eugenicznej 
(embriopatologicznej), aby równowa-
żyć różnice pomiędzy polskim konser-
watywnym prawem aborcyjnym a inny-
mi europejskimi systemami prawnymi. 
Europejski Trybunał Praw Człowieka 
w jednym z wyroków stwierdził, że 
„występuje konsensus wśród znacznej 
większości państw będących członkami 
Rady Europy w kwestii dopuszczalno-
ści aborcji oraz większość państw-stron 
posiada ustawodawstwo uregulowane 
w zakresie sprzecznych praw płodu 
i matki na rzecz większego dostępu do 
aborcji”62. Przy obecnych tendencjach 
globalizacyjnych należy zatem brać pod 
uwagę kontekst regulacji innych syste-
mów prawnych. Porządek prawny moc-
no odróżniający się swoją surowością od 
innych wywołuje znany efekt w postaci 
działania polegającego na wyborze ko-
rzystnego dla kobiety aborcyjnego po-
rządku prawnego. 

W konsekwencji wyroku TK zapewne 
powiększy się zjawisko turystyki aborcyj-
nej i ryzyko związanych z tym nadużyć. 

62 Wyrok ETPCz z 26.05.2011 r., 27617/04, pkt 181.
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To z kolei oznacza kompletne fiasko zało-
żeń co do ochrony życia poczętego.

5. wnioski

Wyrok TK z 22.10.2020 r. należy ocenić 
krytycznie. Ustawodawca zwykły przy 
konstrukcji przesłanki dopuszczalno-
ści aborcji z uwagi na poważne uszko-
dzenie płodu wyważył istotne wartości 
konstytucyjne. Z jednej strony prawo 
do życia. Z drugiej strony prawo kobiety 
do poszanowania jej godności (poprzez 
wyłączenie poniżającego, nieludzkiego 
traktowania).

Poszerzając wątek komentarza do 
wyroku TK o ogólną politykę prawną 
w zakresie dopuszczalności aborcji, wy-
pada podnieść, że państwo nie musi, 

ani nawet nie powinno, rezygnować ze 
swoich ambicji ochrony życia poczętego. 
Powinno jednak czynić to w inny sposób 
niż przez samą delegalizację aborcji eu-
genicznej (embriopatologicznej) czy pe-
nalizację przerywania ciąży. Delegaliza-
cja aborcji i odpowiedzialność karna za 
przerwanie ciąży nie powinny stanowić 
jedynego instrumentarium prawnego. 
Państwo może nie zalecać aborcji swoim 
obywatelkom, odmawiać finansowania 
aborcji (poza szczególnymi przypad-
kami) ze środków publicznych, umoż-
liwiać prowadzenie zainteresowanym 
organizacjom społecznym i kościelnym 
akcji edukacyjnych, ułatwiać procedu-
ry adopcyjne, zapewnić odpowiednie 
wsparcie socjalne dla matek w przypad-
ku niechcianych ciąż itp.

abstract
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Institute of Legal Sciences of the University of Opole, a legal advisor, arbitrator.

Eugenic (embryopathological) premise as a premise for legal termination  
of pregnancy – commentary to the judgment of the Constitutional Tribunal  

of 22.10.2020 (K 1/20)

This study is a gloss to the judgment of the Constitutional Tribunal of October 22, 2020, 
in which the Tribunal declared the so-called unconstitutional eugenic (embryopathological) 
premises as a premise for legal termination of pregnancy.
The adopted research methodology was as follows. Firstly, it was analyzed whether the right 
whose infringement is legalized by the ordinary legislator constitutes a constitutional value. 
Secondly, the problem boiled down to the question of whether the legalization of infringe-
ments of this right is justified on the basis of constitutional values. On the one hand, there 
is the constitutional human right to life. The ordinary law extends it to protect this life in 
the prenatal phase. The human right to life is fundamental, but it is not an absolute right. 
On the other hand, no one may be subjected to cruel and inhuman treatment. On the other 
hand, this is how one should treat forcing a woman, against her will, to give birth to a non-
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viable fetus. In such special situations, the ordinary law grants the right to abortion. The 
legislator does not introduce abortion compulsion. Thirdly, it was examined whether the 
ordinary legislator complied with the constitutional criteria for resolving a conflict. It was 
analyzed whether the principle of proportionality was respected when resolving collisions 
between constitutionally protected rights. Conflicts of this type may be resolved differently 
in a moral dimension than in a legal dimension. In extreme situations, in conditions of 
a conflict of two fundamental values, the law should not – in advance and „blindly” replace 
the will of involved citizens.
The eugenic (embryopathological) premise, as a premise for legal termination of pregnancy, 
did not violate the constitutional right to life.

Keywords:  termination of pregnancy, right to life, prohibition of cruel and degrading 
treatment, human rights, the Constitution

dr hab. Rafał Adamus
ORCID: 0000-0003-4968-459X; e-mail: radamus@uni.opole.pl
Autor jest profesorem w Katedrze Prawa Gospodarczego i Finansowego Instytutu Nauk 
Prawnych Uniwersytetu Opolskiego, radcą prawnym, arbitrem.

 bibliografia załącznikowa 

Chodorowski Łukasz, Kulturowe i poznawcze źródła (uwarunkowania) 
sporu o dopuszczalność aborcji – konteksty filozoficzne i edukacyjne, 
„Kultura – Przemiany – Edukacja” 2017/5, s. 136

Ciepły Filip, Prawne określenia człowieka w prenatalnej fazie rozwoju, „IUSNO-
VUM” 2015/4

Gutowski Maciej, Kardas Piotr, Trybunał Konstytucyjny nie mógł rozstrzy-
gnąć gorzej, czyli o dewastacji systemu jednym rozstrzygnięciem, „Palestra” 
2020/10, s. 3

Jońca Maciej, Aborcja w prawie Rzymu i wczesnego średniowiecza, „Edukacja 
Prawnicza” 2012/10, s. 46–47

Tokarczyk Roman, Normatywne ujęcia antyprokreacji, „Roczniki Socjologii 
Rodziny” z 2000 r., s. 219

Wejbert-Wąsiewicz Ewelina, Aborcja w dyskursie publicznym. Monografia 
zjawiska, Łódź 2012



108 PALESTRA 11/2020

GGlosy 

Joanna Derlatka

Pełnomocnik z urzędu w sPrawie  
o ustanowienie kuratora  

dla osoby niePełnosPrawnej  
– glosa do Postanowienia sądu najwyższego 

z 25.07.2019 r. (iii czP 16/19)

Glosowane postanowienie Sądu Najwyższego zapadło w rezultacie pytania 
prawnego dotyczącego wątpliwości, czy w sprawie wszczętej z urzędu o usta-
nowienie kuratora dla osoby niepełnosprawnej do reprezentowania tej osoby 
w innej sprawie cywilnej możliwe jest ustanowienie przez sąd pełnomocnika 
z urzędu bez jej wniosku. Sąd Najwyższy odmówił podjęcia uchwały, lecz w uza-
sadnieniu wskazał, że w aktualnym stanie prawnym, w sprawie wszczętej na 
podstawie art. 600 § 2 Kodeksu postępowania cywilnego, sąd opiekuńczy nie 
może z urzędu ustanowić dla tej osoby fachowego pełnomocnika procesowego. 
Stanowisko to skłania do postulatów de lege ferenda, zmierzających do rozważania 
potrzeby wprowadzenia takiej możliwości, na wzór przepisu art. 5601 Kodeksu 
postępowania cywilnego.

Postanowienie Sądu Najwyższego z 25.07.2019 r. (III CZP 16/19)
W sprawie o ustanowienie kuratora dla osoby niepełnosprawnej (art. 600 § 2 

Kodeksu postępowania cywilnego w związku z art. 183 § 1 Kodeksu rodzinnego 
i opiekuńczego) ustanowienie pełnomocnika procesowego dla tej osoby – bez jej 
wniosku – jest niedopuszczalne.

Pojęcia kluczowe:  ochrona prawna, postępowanie cywilne, kurator, osoba niepełnosprawna, 
prokurator 
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Udział w postępowaniu osób niepeł-
nosprawnych wymaga zapewnienia na-
leżytych standardów procesowych oraz 
optymalnego ukształtowania przepisów 
w ten sposób, by stanowiły one efektyw-
ne narzędzie ochrony prawnej. Wypowie-
dzi Sądu Najwyższego odnoszone wobec 
osób niepełnosprawnych, a nieubezwła-
snowolnionych, nie są częste. Tym bardziej 
warto podjąć rozważania nad problemami 
zarysowanymi na kanwie glosowanego 
postanowienia1, skłaniającymi do refleksji 
nad potrzebą podjęcia prac legislacyjnych 
nad pożądanym kształtem przepisów sto-
sowanych w trudnej sytuacji procesowej 
osób niepełnosprawnych. Na pełną apro-
batę zasługuje stanowisko J. Misztal-Ko-
neckiej, według której za niedopuszczal-
ne należy uznać marginalizowanie, czy też 
wręcz pomijanie problemów procesowych 
osób cierpiących na zaburzenia natury 
psychicznej lub fizycznej, którym niepeł-
nosprawność faktycznie uniemożliwia 
podejmowanie czynności procesowych, 
a zatem także obronę ich praw w postę-
powaniu przed sądem2.

stan faktyczny 

Przed przystąpieniem do rozważań 
nad istotnymi problemami poruszonymi 
w tytułowym postanowieniu SN warto 
syntetycznie naświetlić stan faktyczny 
sprawy, który legł u podstaw jego wyda-
nia. Glosowane postanowienie zapadło 
w konsekwencji przedstawienia do Sądu 

1 Postanowienie Sądu Najwyższego 
z 25.07.2019 r. (III CZP 16/19), OSNC 2020/2, 
poz. 23.

2 J. Misztal-Konecka, Wzięcie udziału przez proku-
ratora w postępowaniu cywilnym jako gwarancja 
zapewnienia efektywności ochrony prawnej, „Ze-
szyty Naukowe KUL” 2017/3, s. 33–34.

Najwyższego zagadnienia prawnego 
przez Sąd Okręgowy w S. w kwestii „czy 
w sprawie wszczętej z urzędu o ustano-
wienie kuratora dla osoby niepełnospraw-
nej do reprezentowania tej osoby w innej 
sprawie cywilnej, Sąd może bez wniosku 
ustanowić pełnomocnika z urzędu celem 
reprezentowania tej osoby?”. 

Zagadnienie to powstało w związku 
z rozpoznawaniem apelacji uczestnicz-
ki postępowania M.R. od postanowienia 
sądu rejonowego, który po zawiadomie-
niu sądu prowadzącego postępowanie 
o zniesienie współwłasności nieruchomo-
ści wszczął z urzędu na podstawie art. 600 
§ 2 Kodeksu postępowania cywilnego3 po-
stępowanie o ustanowienie kuratora dla 
niepełnosprawnego J.R., męża apelującej 
uczestniczki (art. 183 § 1 Kodeksu rodzin-
nego i opiekuńczego4). Po przeprowadze-
niu dowodu z opinii biegłego stwierdził 
on jednak że J.R., dla którego kurator miał 
zostać ustanowiony, cierpi na chorobę 
neurologiczną w tak zaawansowanym 
stadium, że jest on osobą całkowicie spa-
raliżowaną, leżącą, niemogącą samodziel-
nie oddychać, mówić, z którą nie można 
nawiązać logicznego kontaktu, w wyniku 
czego nie może on podejmować ani wy-
rażać jakichkolwiek decyzji. Z uwagi na 
powyższe, a także na fakt, że kurator dla 
niepełnosprawnego nie jest jego przed-
stawicielem ustawowym, sąd opiekuńczy 
uznał, że ustanowienie kuratora jest nie-
celowe. W apelacji uczestniczka domagała 
się ustanowienia kuratora dla jej męża do 

3 Ustawa z 17.11.1964 r. – Kodeks postępowania 
cywilnego (Dz.U. z 2020 r. poz. 1575 ze zm.), 
dalej k.p.c.

4 Ustawa z 25.02.1964 r. – Kodeks rodzinny 
i opiekuńczy (Dz.U. z 2020 r. poz. 1359 ze zm.), 
dalej k.r.o.
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reprezentowania jego praw w toczących 
się postępowaniach sądowych. 

Sąd Okręgowy w S. powziął wątpli-
wości odnośnie do sposobu zapewnie-
nia właściwych gwarancji procesowych 
w toku postępowania o ustanowienie 
kuratora na podstawie art. 183 k.r.o. oso-
bie, dla której kurator ten miałby zostać 
ustanowiony. Jednocześnie wskazał na 
przepisy art. 5601 k.p.c. oraz art. 48 ust. 1 
ustawy z 19.08.1994 r. o ochronie zdrowia 
psychicznego5, przewidujące możliwość 
ustanowienia dla strony (uczestnika po-
stępowania) pełnomocnika z urzędu bez 
wniosku zainteresowanego oraz zwrócił 
uwagę, że w razie nieustanowienia peł-
nomocnika procesowego uczestnik J.R. 
nie będzie w należyty sposób reprezen-
towany.

Sąd Najwyższy odmówił podjęcia 
uchwały, jako że zagadnienie prawne 
może zostać skutecznie przedstawione 
tylko w ramach ważnego postępowania. 
Sąd Okręgowy w S. nie dokonał zawiado-
mienia prokuratora (art. 59 k.p.c.) w celu 
wskazania potrzeby wzięcia przez niego 
udziału w sprawie o ustanowienie kurato-
ra dla osoby niepełnosprawnej w sytuacji, 
w której strona nie miała pełnomocnika 
procesowego, a nie była zdolna ze wzglę-
du na swój stan zdrowia do uczestnicze-
nia w postępowaniu (art. 379 pkt 5 k.p.c.)6. 
Niemniej jednak Sąd Najwyższy dokonał 
cennych spostrzeżeń, które wymagają ko-
mentarza. 

5 Ustawa z 19.08.1994 r. o ochronie zdrowia 
psychicznego (Dz.U. z 2018 r. poz. 1878 ze 
zm.), dalej u.o.z.p.

6 Por. w kwestii aktualizacji podstawy nieważno-
ści postępowania w tym przypadku wyrok SN 
z 6.04.2005 r. (III CK 319/04), Legalis nr 156787; 
wyrok SN z 12.04.2012 r. (I UK 348/11), Lega-
lis nr 537084; postanowienie SN z 8.03.2018 r.  
(II CZ 1/18), Legalis nr 1770347.

stanowisko sądu najwyższego 

W uzasadnieniu postanowienia o od-
mowie podjęcia uchwały rozstrzygającej 
zagadnienie prawne wskazane w posta-
nowieniu Sądu Okręgowego w S. zwró-
cono uwagę na zagadnienia procesowe, 
które można pogrupować w następujący 
sposób. W pierwszej kolejności zostały 
wyrażone uwagi na temat działań proce-
sowych wymagających podjęcia przez sąd 
rozpoznający daną sprawę w przypadku 
stwierdzenia braku zdolności postulacyj-
nej jej uczestnika. Po drugie, SN poddał 
analizie zagadnienie celowości ustanowie-
nia kuratora dla osoby niepełnosprawnej.

W kwestii pierwszego zagadnienia SN 
przypomniał argumentację wysłowioną 
w uzasadnieniu uchwały z 26.02.2015 r.7, 
w którym zaznaczono, że w razie stwier-
dzenia braku zdolności postulacyjnej oso-
by fizycznej sąd powinien podjąć wszelkie 
kroki zmierzające do ustanowienia przez 
tę stronę pełnomocnika procesowego,  
a w skrajnych wypadkach, w zależności 
od okoliczności konkretnego przypad-
ku, zawiadomić prokuratora o celowości 
wstąpienia do sprawy lub złożenia wnio-
sku o ubezwłasnowolnienie strony w celu 
udzielenia jej pomocy w prowadzeniu 
sprawy8. Nie budzi bowiem wątpliwości, 

7 Uchwała SN z 26.02.2015 r. (III CZP 102/14), 
OSNC 2015/12, poz. 139.

8 Tak też J. Misztal-Konecka, O udziale w po-
stępowaniu cywilnym osób, które doznają prze-
szkód faktycznych w osobistym dokonywaniu 
czynności procesowych, „Przegląd Sądowy” 
2017/11–12, s. 123. Por. uchwała składu 7 sę-
dziów SN z 12.12.1960 r. – zasada prawna 
– I CO 25/60, OSNCK 1961/2, poz. 32; wyrok 
SN z 16.07.1971 r. (III CRN 187/71), „Informa-
cja Prawnicza” 1971/8–9, poz. 9; wyrok SN 
z 23.09.1999 r. (II UKN 131/99), OSNAPiUS 
2001/3, poz. 77; postanowienie SN z 8.09.1966 r. 
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że co do zasady sąd ustanawia pełnomoc-
nika z urzędu na wniosek osoby zaintere-
sowanej (art. 117 k.p.c.)9. Do wyjątków zaś 
należy zaliczyć dopuszczalność ustano-
wienia przez sąd z urzędu adwokata lub 
radcy prawnego bez wniosku osoby za-
interesowanej. Jest to rozwiązanie szcze-
gólne, wyartykułowane expressis verbis 
w przepisach zarówno art. 5601 k.p.c., jak 
i art. 48 ust. 1 u.o.z.p. W postępowaniu, 
o którym mowa w art. 183 § 1 k.r.o., nie 
zachodzi dopuszczalność ustanowienia 
przez sąd z urzędu adwokata lub radcy 
prawnego bez wniosku osoby zaintere-
sowanej, niezależnie od tego, czy osoba 
niepełnosprawna, dla której zawodowy 
pełnomocnik miałby zostać ustanowiony, 
jest w stanie złożyć wniosek o przyznanie 
jej pełnomocnika z urzędu. W ocenie SN 
brak prawa do ustanowienia pełnomocni-
ka bez stosownego wniosku nie może być 
kwalifikowany jako luka konstrukcyjna, 
a postępowanie o ustanowienie kuratora 
nie wymaga zastosowania per analogiam 
żadnego z wyżej wymienionych przepi-
sów szczególnych. Ochronę praw osób 
niepełnosprawnych gwarantuje bowiem 
udział w sprawie prokuratora. 

Przechodząc do drugiej zasadniczej 
kwestii poruszonej w uzasadnieniu glo-

(I CR 269/66), „Biuletyn SN” 1967/1, poz. 3; po-
stanowienie SN z 26.08.1970 r. (I CZ 84/70), Le-
galis nr 14781; postanowienie SN z 16.09.1999 r. 
(II CKN 485/98), Legalis nr 335305; postanowie-
nie SN z 28.09.1999 r. (II CKN 269/99), „Proku-
ratura i Prawo” 2000/2, poz. 27; postanowie-
nie SN z 3.04.2008 r. (II CSK 573/07), Legalis 
nr 156388; postanowienie SN z 27.09.2012 r.  
(III CSK 13/12), „Izba Cywilna” 2013/10, s. 51; 
postanowienie SN z 5.04.2013 r. (III CSK 
222/12), Legalis nr 735046. 

9 Por. wyrok SN z 6.11.1996 r. (II UKN 7/96), 
OSNP 1997/11, poz. 200; postanowienie SN 
z 15.11.1967 r. (III PRN 73/67), „Nowe Prawo” 
1968/9, s. 1377. 

sowanego postanowienia, SN dostrzegł, 
że ustanowienie kuratora dla osoby nie-
pełnosprawnej jest usprawiedliwione 
w sytuacji, w której wiek, choroba, nie-
pełnosprawność fizyczna lub umysłowa 
(nieuzasadniająca nota bene orzeczenia 
ubezwłasnowolnienia) uniemożliwia lub 
ogranicza określonej osobie samodzielne 
prowadzenie jej spraw10. Wywód SN zo-
stał osadzony na istocie działania kurato-
ra, tj. udzielaniu pomocy osobie niepełno-
sprawnej, lecz zdolnej do komunikowania, 
porozumienia i współdziałania w wyko-
nywanych przez kuratora obowiązkach 
i uprawnieniach zakreślonych przez sąd 
opiekuńczy. Kurator pełni bowiem rolę 
pomocnika osoby niepełnosprawnej, czyli 
posiadającej pełną zdolność do czynności 
prawnych w prowadzeniu jej spraw, lecz 
dotkniętej pewnymi ułomnościami, czy 
też dysfunkcjami natury faktycznej.

w kwestii niedoPuszczalności 
ustanowienia Pełnomocnika 
z urzędu dla osoby 
niePełnosPrawnej bez jej 
wniosku

De lege lata twierdzenie o zasadności 
ustanowienia pełnomocnika procesowego 
z urzędu dla osoby niepełnosprawnej bez 
jej wniosku, który to pełnomocnik miałby 
działać w sprawie o ustanowienie dla tej 
osoby kuratora, nie znajduje uzasadnie-
nia normatywnego. Z uwagi na powyż-
sze zasadniczo linia argumentacyjna tego 
stanowiska wyrażona w uzasadnieniu 
glosowanego postanowienia, z pewnymi 
zastrzeżeniami wyrażonymi w dalszej 
części rozważań, zasługuje na aprobatę. 
Niemniej jednak warto zasygnalizować 

10 Por. postanowienie SN z 8.12.2016 r. (III CZ 
54/16), Legalis nr 1546856. 
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potrzebę zagwarantowania niepełno-
sprawnym uczestnikom postępowania 
takiej ochrony procesowej, jaka została 
przyznana chociażby w sprawach o ubez-
własnowolnienie, a tym samym poddać 
pod rozwagę oraz doktrynalną dysku-
sję celowość rozszerzenia wąskiej grupy 
wyjątków od zasady przewidzianej w 
art. 117 k.p.c.11 Pogląd ten nie jest odosob-
niony, gdy spojrzeć na uwagi zaprezen-
towane w literaturze przedmiotu przez  
K. Flagę-Gieruszyńską. Autorka ta podda-
ła analizie zasady funkcjonowania instytu-
cji pełnomocnika procesowego z urzędu, 
uwzględniając wyniki raportu Helsińskiej 
Fundacji Praw Człowieka. Wskazała jed-
nocześnie, że w aktualnym stanie praw-
nym sąd w zasadzie nie może z urzędu 
ustanowić pełnomocnika procesowego, 
np. dla osoby nieporadnej, z wyjątkiem 
przewidzianym przez art. 5601 k.p.c.12 Te 
daleko idące ograniczenia pomocy praw-

11 W stanie prawnym sprzed wejścia w życie 
nowelizacji Kodeksu postępowania cywilne-
go dokonanej ustawą z 17.12.2009 r. o zmianie 
ustawy – Kodeks postępowania cywilnego 
oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. z 2010 r. 
nr 7 poz. 45), która wprowadziła przepis 
art. 5601 k.p.c. (weszła w życie 19.04.2010 r.), 
jednomyślnie przyjmowano w literaturze oraz 
orzecznictwie, że w postępowaniu regulowa-
nym ówczesnymi przepisami postępowania 
cywilnego ustanowienie pełnomocnika z urzę-
du następuje tylko na wniosek strony – por. po-
stanowienie SN z 15.11.1967 r. (III PRN 73/67), 
„Nowe Prawo” 1968/9, poz. 1377; postanowie-
nie SN z 6.11.1996 r. (II UKN 7/96), „Monitor 
Prawniczy” 1997/8, poz. 328, zaś w doktrynie 
J. Turek, Adwokat z urzędu w postępowaniu cywil-
nym, „Palestra” 2005/3–4, s. 87 oraz powołana 
tam literatura. 

12 K. Flaga-Gieruszyńska, Dostęp do sądu a postulat 
humanizacji procesu cywilnego (w:) Aurea praxis. 
Aurea theoria. Księga pamiątkowa ku czci Profesora 
Tadeusza Erecińskiego, red. J. Gudowski, K. We-
itz, Warszawa 2011, t. 2, s. 2787.

nej rodzą w ocenie autorki słuszne pyta-
nie, czy w szczególnych przypadkach nie 
należałoby dopuścić w tym zakresie szer-
szej inicjatywy sądu13. Jakkolwiek powoła-
ne rozważania doktrynalne nie dotykały 
tytułowej problematyki, to jednak, w mo-
jej ocenie, sprawa o ustanowienie kuratora 
dla osoby niepełnosprawnej tworzy tego 
rodzaju przypadek szczególny. 

Jak stanowi przepis art. 5601 k.p.c., 
w sprawach o ubezwłasnowolnienie, 
o uchylenie oraz zmianę ubezwłasnowol-
nienia sąd może ustanowić dla osoby, któ-
rej dotyczy wniosek o ubezwłasnowolnie-
nie lub dla osoby ubezwłasnowolnionej, 
adwokata lub radcę prawnego z urzędu, 
nawet bez jej wniosku, jeżeli osoba ta ze 
względu na stan zdrowia psychicznego 
nie jest zdolna do złożenia wniosku, a sąd 
uzna udział adwokata lub radcy prawne-
go w sprawie za potrzebny. Zastosowanie 
tego przepisu wymaga dużej rozwagi, 
w konsekwencji czego jakikolwiek au-
tomatyzm w realizacji przewidzianych 
w nim powinności sądu jest wykluczony. 
Analogiczne stanowisko jest jednomyśl-
nie akcentowane w judykaturze14. Wywo-
dzi się, że regulacja ta jest źródłem obo-
wiązku „rozważenia przez sąd w każdej 
z wymienionych w nim spraw, potrzeby 
ustanowienia pełnomocnika z urzędu, 
niezależnie od wniosku zainteresowane-
go”15. Błędem byłoby wobec powyższe-

13 K. Flaga-Gieruszyńska, Dostęp do sądu..., s. 2787.
14 Por. m.in. postanowienie SN z 14.04.2011 r. 

(IV CSK 483/10), OSNC 2012/1, poz. 12; po-
stanowienie SN z 5.04.2012 r. (II CSK 575/11), 
niepubl.; postanowienie SN z 27.09.2012 r. 
(III CSK 13/12), niepubl.; postanowienie SN 
z 5.04.2013 r. (III CSK 222/13), niepubl.; posta-
nowienie SN z 9.10.2014 r. (IV CSK 296/14), 
Legalis nr 1073299. 

15 Postanowienie SN z 13.05.2014 r. (IV CSK 
236/14), Legalis nr 1765412.
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go postrzeganie faktu nieustanowienia 
pełnomocnika w kategorii nieważno-
ści postępowania. Zwrócenie uwagi na 
postulat powściągliwego, rozważnego 
i racjonalnego stosowania części dyspo-
zytywnej art. 5601 k.p.c. stanowi argu-
ment przemawiający za rozbudowaniem 
wąskiej grupy wyjątków odnoszących się 
do ustanowienia pełnomocnika z urzędu, 
bez wniosku osoby zainteresowanej, także 
na postępowanie o ustanowienie kuratora 
dla osoby niepełnosprawnej. Skoro nawet 
stwierdzenie znacznego stopnia niepeł-
nosprawności nie byłoby wystarczające 
do obligatoryjnego ustanowienia pełno-
mocnika ex officio (podobnie jak de lege lata 
na tle art. 5601 k.p.c. nie jest wystarczający 
sam fakt występowania zaburzeń psy-
chicznych), to nie powstałoby zagrożenie 
nadużywania czy niecelowego wykorzy-
stywania postulowanej regulacji16. 

Warto odnieść się do stanowiska Sądu 
Najwyższego, wskazanego w uzasadnie-
niu glosowanego postanowienia w przed-
miocie niedopuszczalności stosowania 
analogii z art. 5601 k.p.c. i art. 48 u.o.z.p., 
jako ewentualnej podstawy twierdzenia 
o istnieniu dyskrecjonalnej prerogatywy 
sądu do ustanowienia dla osoby niepeł-
nosprawnej adwokata lub radcy praw-
nego z urzędu, nawet bez jej wniosku17. 

16 Por. argumentację przedstawioną w uzasad-
nieniu wyroku SN z 12.04.2012 r. (I UK 348/11), 
Legalis nr 537084.

17 W tym miejscu należy podkreślić, że jakkol-
wiek generalnie ustanowienie pełnomocnika 
bez wniosku osoby, dla której ma on zostać 
powołany, oceniane jest w kategorii dyskrecjo-
nalności sędziowskiej, to jednak niekiedy usta-
nowienie to przybiera postać expressis verbis 
wyrażonego obowiązku sądu, jak w przypad-
ku określonym w art. 48 ust. 2 u.o.z.p. Na pod-
stawie tego przepisu sąd ustanawia bowiem 
adwokata lub radcę prawnego z urzędu, jeżeli 
postępowanie dotyczy bezpośrednio osoby 

Podkreślono tam wyraźnie, że podstawo-
wym argumentem przeciwko stosowaniu 
per analogiam regulacji szczególnych, wy-
artykułowanych w tych przepisach, jest 
przede wszystkim „brak odpowiedniego 
podobieństwa między sprawami, w któ-
rych przytoczone wyżej przepisy znajdu-
ją zastosowanie, a sprawą o ustanowienie 
kuratora dla osoby niepełnosprawnej, 
o którym mowa w art. 183 § 1 k.r.o.”18. Jak-
kolwiek nie sposób kwestionować oceny 
przyjętej przez Sąd Najwyższy, sprowa-
dzającej się do odmowy zasadności zasto-
sowania argumentacji per analogiam legis 
z przepisów wskazanych już we wcze-
śniejszej części opracowania, to jednak 
można zwrócić uwagę na drobne zastrze-
żenie odnośnie do linii argumentacyjnej 
SN. W mojej ocenie motywacja zaprezen-
towana w analizowanej kwestii w uzasad-
nieniu glosowanego postanowienia nie 
jest w pełni przekonująca. Co więcej, moż-
na postawić tezę, że sprawy, w których 
uczestnikami są osoby niepełnosprawne 
oraz sprawy o ubezwłasnowolnienie, 
o uchylenie, a także o zmianę ubezwła-
snowolnienia (art. 5601 in principio k.p.c.) 
wykazują dość istotne podobieństwo oraz 
wymagają szczególnych – również podob-
nie wysokich – standardów zapewnienia 
ochrony procesowej uczestników. Za tezą 
o podobieństwie tych spraw przemawia 
zwłaszcza niejednokrotnie cienka granica 
pomiędzy kwalifikacją danego przypad-
ku jako podstawy ubezwłasnowolnienia, 
bądź tylko niepełnosprawności niepro-
wadzącej do orzeczenia ubezwłasnowol-
nienia (art. 183 k.r.o.). W piśmiennictwie 

przyjmowanej do szpitala psychiatrycznego 
albo do domu pomocy społecznej, albo prze-
bywającej w danym podmiocie, bez jej zgody.

18 Uzasadnienie postanowienia SN z 25.07.2019 r. 
(III CZP 16/19), OSNC 2020/2, poz. 23.
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przyjęto, że niecelowość ubezwłasnowol-
nienia osoby chorej psychicznie nie prze-
kreśla jednak w konkretnym przypadku 
przydatności kurateli z art. 183 k.r.o., jako 
środka mniej inwazyjnego19. Zaznaczono 
również dominujące w orzecznictwie SN 
stanowisko o wąskim zakresie ujmowania 
podstaw ubezwłasnowolnienia20. Sprawy, 
w których uczestnikami są osoby niepeł-
nosprawne oraz sprawy w przedmiocie 
ubezwłasnowolnienia wymagają zatem 
podwyższonego stopnia ochrony proce-
sowej osób dotkniętych ułomnościami, 
co widać zwłaszcza w przypadku osób, 
u których mimo dysfunkcji psychicznych 
czy fizycznych zdolność postulacyjna21 nie 
jest wyłączona.

Zastosowanie analogii legis wymaga 
– po pierwsze – przyjęcia, że w istocie 
mamy do czynienia z luką w prawie oraz 
– po drugie – ustalenia istnienia przepi-
sów podobnych do tych, które nie zosta-
ły objęte regulacją normatywną. W oma-
wianym przypadku spełniony jest jedy-
nie drugi z warunków, bowiem wystę-
pują przepisy wykazujące podobieństwo 
do postępowania o ustanowienie kura-
tora dla osoby niepełnosprawnej, wi-
doczne w zakresie potrzeby ustanowie-

19 A. Sylwestrzak, Kurator dla osoby niepełnospraw-
nej, „Przegląd Sądowy” 2014/9, s. 16. 

20 Wskazano w szczególności, że stan osłabienia 
umysłowego spowodowanego wiekiem za-
sadniczo nie jest uznawany za podstawę ubez-
własnowolnienia, a jedynie za ułomność w ro-
zumieniu art. 183 k.r.o. – tak: B. Janiszewska, 
Skutki ustanowienia kuratora dla osoby niepełno-
sprawnej, „Monitor Prawniczy” 2017/11, s. 607–
608. Por. też postanowienie SN z 25.01.2001 r. 
(III CKN 1454/00), Legalis nr 49385. 

21 Na temat zdolności postulacyjnej J. Bodio, 
Zdolność procesowa a zdolność postulacyjna. Glo-
sa do uchwały SN z 26.02.2015 r., III CZP 102/14, 
„Orzecznictwo Sądów Polskich” 2019/11, 
s. 105.

nia pełnomocnika procesowego dla tej 
osoby – bez jej wniosku (art. 5601 k.p.c. 
i art. 48 u.o.z.p.). W mojej ocenie jednak 
wyłączenie ich zastosowania (co może 
być również dyskusyjne, jeśli ocenić 
ten problem przez pryzmat standardów 
gwarancji procesowych o charakterze 
ochronnym) wynika z innej przyczyny. 
Jest nią mianowicie równoległy w zakre-
sie funkcji ochronnej wzorzec działania, 
który sprowadza się do zawiadomienia 
prokuratora (art. 59 k.p.c.)22 o celowo-
ści wstąpienia do sprawy lub złożenia 
wniosku o ubezwłasnowolnienie, co zo-
stało dobitnie podkreślone w glosowa-
nym orzeczeniu. Innymi słowy, zamiast 
pełnomocnika ustanawianego z urzędu 
w postępowaniu o ustanowienie kura-
tora dla osoby niepełnosprawnej (art. 
183 k.r.o.) powinien działać prokurator. 
Relewantny jest przy tym postulat, by 
prokurator został wezwany do udziału 
w postępowaniu23, nie zaś tylko zawia-
domiony o toczącej się sprawie, co nota 
bene nie generuje po jego stronie stanu 
związania zawiadomieniem w sprawach 
z zakresu kurateli, a w rezultacie zmniej-
sza zakres spodziewanej ochrony praw-
nej. Prokurator działa również w spra-
wach o ubezwłasnowolnienie, o uchyle-
nie oraz zmianę ubezwłasnowolnienia, 
a co więcej – jest to w tym przypadku 

22 Szerzej zob. w szczególności J. Misztal-Konec-
ka, Wzięcie udziału…, s. 27; T. Zembrzuski, Rola 
Prokuratora Generalnego w cywilnym postępowa-
niu kasacyjnym, „Prokuratura i Prawo” 2006/2, 
s. 151; A. Jaworski, Udział prokuratora w postępo-
waniu cywilnym przed Sądem Najwyższym, „Pol-
ski Proces Cywilny” 2011/3, s. 87; W. Bronie-
wicz, Powództwo prokuratora w polskim procesie 
cywilnym, „Państwo i Prawo” 1966/7–8, s. 3.

23 Ten postulat został już w doktrynie zgłoszony 
przez J. Misztal-Konecką – zob. Wzięcie udzia-
łu…, s. 31.
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działanie obligatoryjne i zabezpieczone 
ustawowo (art. 546 § 2 k.p.c.). Ponadto 
ustawodawca przewidział w ostatnio 
wymienionych sprawach dodatkowy, 
„europejski” standard pomocy prawnej 
w postaci możliwości ustanowienia ad-
wokata lub radcy prawnego z urzędu, 
nawet bez inicjatywy wnioskodawcy, 
który jest dodatnio oceniany w doktry-
nie, jako rozwiązanie ze wszech miar 
korzystne24. Wskazanie na standard eu-
ropejski nie jest przypadkowe. Warto bo-
wiem podkreślić, że rozważane rozwią-
zania procesowe w sprawach z zakresu 
kurateli wpisują się w cele Konwencji 
o prawach osób niepełnosprawnych 
podpisanej w Nowym Jorku 13.12.2006 
r.25 Gwarantuje ona osobom niepełno-
sprawnym, na zasadzie równości z in-
nymi osobami, w szczególności skutecz-
ny dostęp do wymiaru sprawiedliwości, 
do czego prowadzić ma wprowadzenie 
dostosowań proceduralnych, w celu 
ułatwienia skutecznego udziału, bez-
pośrednio lub pośrednio, we wszelkich 
postępowaniach prawnych26.

24 B. Czech, Komentarz do art. 5601 (w:) Kodeks 
postępowania cywilnego. Tom III. Komentarz do 
art. 425–729, red, A. Marciniak, Warszawa 2020, 
s. 780. Wprowadzenie przepisu art. 5601 k.p.c. 
wynikało z dostosowania gwarancji proceso-
wych w postępowaniu dotyczącym ubezwła-
snowolnienia do standardów występujących 
w postępowaniu w trybie ustawy o ochronie 
zdrowia psychicznego – zob. uzasadnienie 
Rządowego projektu ustawy o zmianie ustawy 
– Kodeks postępowania cywilnego oraz nie-
których innych ustaw, druk sejmowy nr 1925, 
Sejm RP VI kadencji, www.orka.sejm.gov.pl 
(dostęp: 10.11.2020 r.).

25 Konwencja o prawach osób niepełnospraw-
nych podpisana w Nowym Jorku 13.12.2006 r. 
(Dz.U. z 2012 r. poz.1169), dalej Konwencja. 

26 Por. art. 13 Konwencji.

ustanowienie kuratora dla 
osoby niePełnosPrawnej 

Ustanowienie kuratora wymaga przede 
wszystkim oceny celowości tego działania 
procesowego. Należy zgodzić się zatem 
ze stanowiskiem SN, według którego stan 
osłabienia umysłowego niekwalifikowa-
ny jako choroba psychiczna, niedorozwój 
umysłowy lub inny rodzaj zaburzeń psy-
chicznych określających podstawy ubez-
własnowolnienia (art. 13 i 16 Kodeksu cy-
wilnego27), stanowi ułomność w rozumie-
niu art. 183 k.r.o. Ta zaś wymaga ochrony 
interesów procesowych osoby niepełno-
sprawnej w drodze ustanowienia dla tej 
osoby kuratora, o którym mowa w art. 183 
k.r.o. Zgodnie bowiem z art. 600 § 2 k.p.c., 
w przypadku gdy stan osoby niepełno-
sprawnej wyłącza możliwość złożenia 
wniosku lub wyrażenia zgody, o których 
mowa w § 1, sąd opiekuńczy może usta-
nowić kuratora z urzędu, możliwość taka 
istnieje zaś także w przypadku, o którym 
mowa w art. 558 § 2 k.p.c.28 Jeżeli zatem 
ze względu na zakres i specyfikę działań 
podejmowanych przez kuratora zasadne 
(celowe) jest jego ustanowienie, wówczas 
problem ustanowienia pełnomocnika 
w postępowaniu o ustanowienie kuratora 
dla osoby niepełnosprawnej zyskuje na 
aktualności. 

konkluzje 

Z zastrzeżeniem powyżej zgłoszonych 
uwag i postulatów, mając na względzie 
doniosłość problemów osób niepełno-
sprawnych w realizacji prawa do sądu, 

27 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. 
z 2020 r. poz. 1740 ze zm.), dalej k.c.

28 Por. postanowienie SN z 8.12.2016 r. (III CZ 
54/16), „Monitor Prawniczy” 2017/11, s. 607.



PALESTRA 11/2020

joanna derlatkaGlosy

116

nie sposób nie zgodzić się z konkluzją 
przyjętą w uzasadnieniu glosowane-
go postanowienia Sądu Najwyższego. 
W sprawie wszczętej na podstawie art. 
600 § 2 k.p.c. o ustanowienie kuratora 
dla osoby niepełnosprawnej (art. 183 § 1 
k.r.o.) sąd opiekuńczy nie może z urzędu 
ustanowić dla tej osoby fachowego pełno-
mocnika procesowego. Odnosząc się nato-
miast bezpośrednio do pytania prawnego 
przedstawionego Sądowi Najwyższemu, 
warto raz jeszcze poddać pod rozwagę 
zasadność dokonania stosownych zmian 
legislacyjnych, które będą zmierzać do 
wzmocnienia efektywności wymiaru 
sprawiedliwości w odniesieniu do ochro-
ny osób nieubezwłasnowolnionych, lecz 
niepełnosprawnych. Są one oparte na 
założeniu o zasadności i celowości wpro-
wadzenia rozwiązań wzorowanych na 
art. 5601 k.p.c. do postępowania w sprawie 
ustanowienia kuratora dla osoby niepeł-
nosprawnej. Wprawdzie zbyt daleko idący 
może okazać się już wyrażony w piśmien-
nictwie postulat wprowadzenia regulacji 
dopuszczającej ustanowienie adwokata 
lub radcy prawnego z urzędu przez sąd 
bez uprzedniego wniosku osoby, dla któ-
rej zostaje on ustanowiony, w procesie 
zwykłym29, lecz w pełni słuszne byłoby 
uzupełnienie o analogiczne do art. 5601 
k.p.c. rozwiązanie postępowań o szcze-
gólnym charakterze prowadzonych przy 
udziale osób niepełnosprawnych. Usta-
wodawca wprowadza przecież niejedno-
krotnie pewne zmiany „na próbę” w spra-

29 M. Sorysz, Ustanowienie dla strony pełnomoc-
nika z urzędu oraz obowiązki pełnomocnika w po-
stępowaniu cywilnym na tle nowelizacji k.p.c. 
z 17.12.2009 r. – zagadnienia wybrane, „Monitor 
Prawniczy” 2010/12, s. 661; M. Kaczyński, Peł-
nomocnik z urzędu w sądowym postępowaniu cy-
wilnym, Warszawa 2014, s. 48. 

wach drobniejszej kategorii, by ocenić ich 
funkcjonowanie, wprost wskazując, że 
ich pozytywny wydźwięk ma w założe-
niu doprowadzić do powszechności sto-
sowania danej regulacji w postępowaniu 
cywilnym30. 

Podsumowując powyższe uwagi od-
niesione wobec udziału prokuratora 
w postępowaniu w sprawie o ustano-
wienie kuratora dla osoby niepełno-
sprawnej, należy raz jeszcze zaznaczyć, 
że zawiadomienie prokuratora, którego 
efektem jest podjęcie przez niego aktyw-
ności procesowej dla ochrony praw osoby 
niepełnosprawnej, zalicza się do systemu 
pomocy prawnej sensu largo31. System po-
mocy prawnej obejmuje też ustanowienie 
pełnomocnika z urzędu (pomoc prawna 
sensu stricto). Działanie prokuratora, jak 
i stricte ustanowienie pełnomocnika, 
w zbliżonym stopniu realizują założenie 
efektywności ochrony sądowej. W po-
stępowaniu w sprawach o ubezwłasno-
wolnienie udział prokuratora jest jednak 
obowiązkowy (art. 546 § 2 k.p.c.), jako 
wyjątek od zasadniczych reguł działania 
w postępowaniu tego organu32. Co więcej, 
w postępowaniu w sprawach o ubezwła-

30 Por. uwagi zawarte w uzasadnieniu projektu 
ustawy z 4.07.2019 r. o zmianie ustawy – Ko-
deks postępowania cywilnego oraz niektórych 
innych ustaw (Dz.U. z 2019 r. poz. 1469). Wska-
zano tam chociażby na wprowadzenie insty-
tucji świadka-eksperta „na próbę”, tj. w spra-
wach o niższej wartości przedmiotu sporu, 
w których skutki ewentualnych błędów przy 
stosowaniu nowej instytucji nie będą zbyt do-
tkliwe, do czasu ukształtowania się w orzecz-
nictwie kryteriów dopuszczalności i oceny ta-
kiego rozwiązania – www.sejm.gov.pl (dostęp: 
10.11.2020 r.).

31 K. Flaga-Gieruszyńska, Dostęp do sądu..., 
s. 2787. 

32 P. Wiśniewski, Udział prokuratora w postępowa-
niu cywilnym, Toruń 2014, s. 60–62.
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snowolnienie obowiązuje przepis art. 5601 
k.p.c. dopełniający wysoki poziom ochro-
ny prawnej. W postępowaniu w sprawach 
z zakresu kurateli nie obowiązują tożsame 
standardy ani w kwestii działania proku-
ratora, ani w kwestii ustanowienia pełno-
mocnika. Również z uwagi na powyższe, 
w mojej ocenie, efektywność pomocy 
prawnej w postępowaniu o ustanowie-
nie kuratora dla osoby niepełnosprawnej 
powinna ulec wzmocnieniu w drodze 
możliwości ustanowienia pełnomocnika 

z urzędu niezależnie od wniosku osoby 
niepełnosprawnej. Realizacja tego po-
stulatu, podobnie jak przed już przeszło 
dziesięcioma laty w chwili wejścia w życie 
ustawy nowelizującej Kodeks postępowa-
nia cywilnego z 17.12.2009 r., stanowiłaby 
godny aprobaty krok w kierunku utrwa-
lenia europejskich standardów ochrony 
procesowej osób niepełnosprawnych oraz 
faktycznej realizacji zgłaszanego w dok-
trynie słusznego postulatu humanizacji 
postępowania cywilnego. 
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GGlosy 

Cezary Paweł Waldziński

Podział majątku wsPólnego  
Po ustaniu ustawowej małżeńskiej  

wsPólności majątkowej  
– glosa do Postanowienia sądu najwyższego 

z 16.09.2016 r. (iV csk 763/15)

Przedmiotem glosy jest pogląd Sądu Najwyższego wyrażony w postanowieniu 
z 16.09.2016 r. wskazujący, że w postępowaniu o podział majątku wspólnego po ustaniu 
wspólności majątkowej małżeńskiej sąd nie może przyznać uczestnikowi postępowania 
prawa majątkowego bez jego zgody i zasądzić od niego na rzecz innego uczestnika spłaty 
lub dopłaty. Bez znaczenia są tu przyczyny odmowy zgody i wszelkie inne okoliczności. 
Autor krytycznie odnosi się do tego postanowienia i kwestionuje powyższe stanowisko.

Postanowienie Sądu Najwyższego z 16.09.2016 r. (IV CSK 763/15)

W postępowaniu o podział majątku wspólnego po ustaniu wspólności majątkowej 
małżeńskiej sąd nie może przyznać uczestnikowi postępowania prawa majątkowego 
bez jego zgody i zasądzić od niego na rzecz innego uczestnika spłaty lub dopłaty. Bez 
znaczenia są tu przyczyny odmowy zgody i wszelkie inne okoliczności.

Pojęcia kluczowe:   podział majątku wspólnego, współwłasność, komornik, postępowanie 
nieprocesowe, sądowe zniesienie współwłasności

1. Stan faktyczny w sprawie, której do-
tyczy glosowane postanowienie Sądu Naj-
wyższego1, nie jest skomplikowany. Wnio-

1 Postanowienie SN z 16.09.2016 r. (IV CSK 
763/15), LEX nr 2139254.

skodawczyni we wniosku o podział ma-
jątku wspólnego zażądała przyznania jej 
wspólnej nieruchomości na wyłączną wła-
sność, z obowiązkiem spłaty byłego męża, 
i wystąpiła o rozliczenie poczynionych 
przez nią nakładów z majątku osobistego 
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na majątek wspólny. Żądanie przyznania 
jej nieruchomości na wyłączną własność 
ponawiała w toku postępowania przed 
sądem rejonowym kilkakrotnie, jednakże 
ostatecznie wycofała się z tego żądania. Po 
przedłożeniu przez biegłego uzupełniają-
cej opinii co do wartości wspólnej nieru-
chomości wnioskodawczyni przedstawiła 
propozycję ugody: oddania jej nierucho-
mości na wyłączną własność na określo-
nych przez nią warunkach, a gdyby były 
mąż nie zaakceptował tych warunków – 
przyznania przez sąd nieruchomości jemu 
na wyłączną własność, z obowiązkiem 
spłaty na jej rzecz, lub zarządzenia przez 
sąd sprzedaży nieruchomości i podziału 
uzyskanej ze sprzedaży sumy po połowie, 
oraz zasądzenia od byłego męża kwoty 
121.042,50 zł tytułem zwrotu nakładów 
z majątku osobistego na majątek wspólny. 
Były mąż propozycji ugody nie przyjął. 
Nie był też zainteresowany uzyskaniem 
nieruchomości na wyłączną własność.

Wnioskodawczyni stanowisko co do 
braku w tych okolicznościach zgody na 
przyznanie jej nieruchomości na wyłącz-
ną własność, z obowiązkiem spłaty byłego 
męża, podtrzymała na ostatnim terminie 
rozprawy. W załączniku do protokołu z tej 
rozprawy swe stanowisko co do podzia-
łu sumy uzyskanej ze sprzedaży nieru-
chomości sprecyzowała w ten sposób, że 
wniosła dokonanie podziału sumy uzy-
skanej ze sprzedaży w stosunku: 70% dla 
niej, a 30% dla byłego męża.

Sąd rejonowy dokonał podziału ma-
jątku wspólnego po ustaniu ustawowej 
wspólności majątkowej małżeńskiej wnio-
skodawczyni i jej byłego męża, w ten spo-
sób, że zabudowaną nieruchomość wcho-
dzącą w skład ich majątku wspólnego 
przyznał na wyłączną własność wniosko-
dawczyni z obowiązkiem spłaty przez nią 

byłego męża w wysokości połowy warto-
ści tej nieruchomości.

Wnioskodawczyni zaskarżyła apelacją 
rozstrzygnięcie sądu pierwszej instancji, 
która została oddalona postanowieniem 
sądu okręgowego z 30.10.2013 r.

W skardze kasacyjnej wnioskodawczy-
ni zarzuciła postanowieniu sądu okręgo-
wego naruszenie art. 46 k.r.o.2 w związku 
z art. 1035 i 212 § 2 k.c.3 przez przyjęcie, że 
w postępowaniu o podział majątku wspól-
nego sąd może przyznać uczestnikowi 
na wyłączną własność składnik majątku 
wbrew jego woli i obciążyć go obowiąz-
kiem spłaty wobec innego uczestnika.

2. W dniu 16.09.2016 r. Sąd Najwyższy, 
po rozpoznaniu na posiedzeniu niejaw-
nym skargi kasacyjnej wnioskodawczyni 
od postanowienia Sądu Okręgowego w O. 
z 30.10.2013 r., uchyla zaskarżone postano-
wienie i przekazuje sprawę Sądowi Okrę-
gowemu w O. do ponownego rozpozna-
nia i orzeczenia o kosztach postępowania 
kasacyjnego. W uzasadnieniu postano-
wienia Sąd Najwyższy podał, że wobec 
ostatecznego braku zgody wnioskodaw-
czyni na przyznanie jej nieruchomości na 
wyłączną własność, z obowiązkiem spłaty 
byłego męża, nie było podstaw do dokona-
nia podziału majątku wspólnego, tak jak 
to uczynił sąd rejonowy, a zaakceptował 
sąd okręgowy. Jednocześnie w części me-
rytorycznej uzasadnienia postanowienia 
Sąd Najwyższy – powołując się na swoje 
wcześniejsze orzecznictwo – w sprawach 
II CKN 347/98, V 174/02 i II CSK 187/12 – 
wskazał, że w postępowaniu o podział 

2 Ustawa z 25.02.1964 r. – Kodeks rodzinny 
i opiekuńczy (Dz.U. z 2020 r. poz. 1359 ze zm.), 
dalej k.r.o.

3 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. 
z 2020 r. poz. 1740 ze zm.), dalej k.c. 
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majątku wspólnego po ustaniu wspólno-
ści majątkowej małżeńskiej sąd nie może 
przyznać uczestnikowi postępowania 
prawa majątkowego bez jego zgody i za-
sądzić od niego na rzecz innego uczestni-
ka spłaty lub dopłaty. Bez znaczenia są tu 
przyczyny odmowy zgody i wszelkie inne 
okoliczności. 

3. Z powyższym stanowiskiem nie 
można w pełni się zgodzić, o czym niżej. 
W pierwszej kolejności wypada jednak 
poczynić kilka uwag natury ogólnej nt. 
składników majątku wspólnego. W spra-
wach o podział majątku wspólnego wystę-
pują bowiem znacznie bardziej skompli-
kowane stany faktyczne aniżeli ten, który 
zaistniał w rozpatrywanej przez Sąd Naj-
wyższy sprawie. 

Składnikami majątku wspólnego są ma-
jątkowe prawa podmiotowe o charakterze 
zarówno bezwzględnym, jak i względ-
nym, a w szczególności prawa rzeczowe 
i wierzytelności. Przedmioty wchodzące 
w skład majątku wspólnego podzielić 
można na dwie grupy, tj. przedmioty 
wchodzące do tego majątku na podstawie 
przepisów Kodeksu rodzinnego i opie-
kuńczego oraz przedmioty zaliczane do 
majątku wspólnego na innej podstawie 
prawnej. Przepisy art. 31 § 1 i 2 k.r.o. oraz 
art. 33 pkt 6 k.r.o. i art. 34 k.r.o. wskazują 
w szczególności niektóre składniki tego 
majątku. Przeważnie jednak, zgodnie  
z art. 31 § 1 k.r.o., do majątku wspólnego 
wchodzą co do zasady wszystkie przed-
mioty majątkowe nabyte w czasie jej trwa-
nia przez oboje małżonków lub przez jed-
nego z nich, chyba że przepis szczególny 
stanowi inaczej4.

4 T. Sokołowski (w:) Kodeks rodzinny i opiekuńczy. 
Komentarz, red. H. Dolecki, T. Sokołowski, War-
szawa 2013, s. 139–140.

Przepis art. 31 § 2 k.r.o. wskazuje cztery 
wybrane kategorie składników tego ma-
jątku, tj. wynagrodzenia, dochody, środki 
na wskazanych funduszach i kwoty skła-
dek zewidencjonowanych na subkoncie, 
art. 33 pkt 6 k.r.o. rentę należną poszkodo-
wanemu, art. 34 k.r.o. zaś odziedziczone 
przedmioty zwykłego urządzenia domo-
wego. Zasadniczo do majątku wspólnego 
należą wszystkie inne przedmioty mająt-
kowe, z wyjątkiem tych, które zostały enu-
meratywnie wskazane w art. 33 k.r.o. jako 
składniki majątku osobistego5. Ponadto, 
zgodnie ze stanowiskiem Sądu Najwyż-
szego, przepis art. 32 § 1 k.r.o. stwarza 
domniemanie przynależności do majątku 
wspólnego przedmiotów majątkowych 
nabytych w czasie trwania wspólności 
ustawowej przez oboje małżonków lub 
przez jednego z nich, bez względu na to, 
z jakich źródeł pochodziły środki prze-
znaczone na zapłatę ceny. Przynależność 
tych przedmiotów do majątku osobistego 
zobowiązany jest udowodnić zaintereso-
wany tym małżonek. Dla zaistnienia tego 
skutku nie ma znaczenia, że stroną umowy 
sprzedaży był tylko jeden małżonek i zło-
żył oświadczenie, że nabywany przedmiot 
majątkowy nie należy do majątku wspól-
nego, czy też że kupna dokonuje z mająt-
ku osobistego, jeżeli nie doszło do wyłą-
czenia wspólności przez zawarcie umowy 
przewidzianej w art. 47 § 1 k.r.o.6

W skład majątku wspólnego wchodzą 
różne składniki, w tym własność nie-
ruchomości czy też rzeczy ruchomych, 
spółdzielcze lokatorskie prawo do lokalu 
mieszkalnego, wkład mieszkaniowy zwią-
zany z lokatorskim spółdzielczym prawem 
do lokalu mieszkalnego, prawo najmu 

5 T. Sokołowski (w:) Kodeks…, s. 140.
6 Postanowienie SN z 6.10.2016 r. (IV CSK 

804/15), Legalis nr 1565052.
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lokalu mieszkalnego, gospodarstwo rol-
ne, wierzytelność, pieniądze, ekspekta-
tywa własności, środki zgromadzone na 
rachunku otwartego lub pracowniczego 
funduszu emerytalnego każdego z byłych 
małżonków, kwoty składek zewidencjono-
wanych na subkoncie, nakłady z majątku 
wspólnego na majątek osobisty byłego 
małżonka, nakłady z majątku wspólnego 
na majątek osoby trzeciej, a także zwierzę-
ta7. Niektóre z tych składników są w za-
interesowaniu obojga byłych małżonków, 
niektóre jednego, a jeszcze inne poza ich 
zainteresowaniem. Składniki te można 
podzielić na składniki główne (podsta-
wowe, zasadnicze, istotne) oraz składniki 
niewiele znaczące (drobne), do których 
zazwyczaj zaliczamy rzeczy ruchome słu-
żące do zaspokajania zwykłych bieżących 
potrzeb życia codziennego (np. artykuły 
gospodarstwa domowego). Sklasyfikowa-
nie danego składnika do jednej lub drugiej 
kategorii nie wynika z samej tylko natury 
czy też jego wartości, ale może zależeć od 
wielu innych czynników. Pojęcia te mają 
zatem charakter względny, a zaliczenie 
określonego składnika majątkowego do 
jednej lub drugiej grupy należy uzależ-
nić od konkretnych okoliczności danej 
sprawy, w tym m.in. od stosunku warto-
ści danego składnika do łącznej wartości 
dzielonej masy majątkowej. 

4. Niejednokrotnie w toku postępowa-
nia uczestnicy nie są zainteresowani otrzy-
maniem na wyłączną własność drobnych 
rzeczy ruchomych służących do zaspoka-

7 Szerzej na temat składników majątku wspól-
nego zob. K. Pietrzykowski (w:) Kodeks rodzin-
ny i opiekuńczy. Komentarz, red. K. Pietrzykow-
ski, Warszawa 2018, s. 315–345; T. Smyczyński, 
Prawo rodzinne i opiekuńcze, Warszawa 2014, 
s. 82–93.

jania zwykłych bieżących potrzeb życia co-
dziennego (np. bombki choinkowe, zasło-
ny, ręczniki, sztućce, radio, telewizor), tj. 
nie żądają ich sprzedaży w drodze licyta-
cji, a wnoszą o przyznanie ich na wyłączną 
własność drugiemu małżonkowi. W takiej 
sytuacji – moim zdaniem – sąd nie powi-
nien w sposób automatyczny w orzecze-
niu kończącym postępowanie w sprawie 
umieszczać postanowienia o zarządzeniu 
sprzedaży przedmiotów majątkowych 
niechcianych przez byłych małżonków 
przez komornika sądowego w drodze li-
cytacji. W pierwszej kolejności sąd powi-
nien rozważyć możliwość przyznania tych 
składników na wyłączną własność byłym 
małżonkom lub jednemu z nich wbrew ich 
woli, mając na uwadze wszelkie okolicz-
ności sprawy, w tym zasady współżycia 
społecznego i interesy uczestników. Nadto 
powyższa reguła powinna być stosowana 
przy wszystkich składnikach majątko-
wych, nie tylko rzeczach niewiele znaczą-
cych, jeśli oczywiście byli małżonkowie 
nie żądają razem sprzedaży licytacyjnej 
tych rzeczy. Nietrudno bowiem wyobra-
zić sobie sytuację, w której w skład mająt-
ku wspólnego wchodzą wyłącznie dwie 
nieruchomości o tożsamej lub zbliżonej 
wartości (np. po 1.000.000 zł każda z nich), 
przy czym wnioskodawca wnosi o przy-
znanie mu na wyłączną własność jednej 
z tych nieruchomości, uczestnik zaś nie 
wyraża zgody na przyznanie mu jakiej-
kolwiek nieruchomości. Wydanie przez 
sąd postanowienia o przyznaniu jednej 
nieruchomości wnioskodawcy, zgodnie 
z jego żądaniem, i sprzedaży przez komor-
nika w drodze licytacji drugiej nierucho-
mości, będzie skutkowało koniecznością 
zasądzenia od wnioskodawcy na rzecz 
uczestnika spłaty w wysokości połowy 
wartości przyznanej mu na wyłączną 
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własność nieruchomości, jeśli zarządze-
nie o sprzedaży nieruchomości zostało 
zawarte w postanowieniu definitywnie 
rozstrzygającym sprawę o podział mająt-
ku wspólnego8. Wnioskodawca może nie 
posiadać żadnych środków na spłatę, przy 
czym brak jest pewności, że w drodze licy-
tacji zostanie zbyta druga nieruchomość 
do czasu nadejścia oznaczonego w orze-
czeniu terminu spłaty. Fakt, że sąd może 
odroczyć spłatę nawet na okres 10 lat, nie 
ma znaczenia. Nie zawsze sprzedawane 
w drodze licytacji nieruchomości znaj-
dują nabywców. Ponadto sąd nie może 
odroczyć spłaty do czasu sprzedaży dru-
giej nieruchomości i podziału uzyskanej 

8 Wskazać przy tym należy, że sąd może także 
w toku sprawy o podział majątku wspólnego 
wydać postanowienie zarządzające sprzedaż 
nieruchomości przez komornika. W takiej sy-
tuacji po uprawomocnieniu się postanowienia 
zarządzającego sprzedaż należy sprawę zawie-
sić na podstawie art. 177 § 1 pkt 1 k.p.c. w zw. 
z art. 13 § 2 k.p.c., tj. do czasu sprzedaży przez 
komornika rzeczy. Wykonanie przez komorni-
ka sądowego tego postanowienia i przelanie 
przez niego kwoty uzyskanej ze sprzedaży 
na rachunek depozytowy skutkuje podjęciem 
postępowania o podział majątku wspólnego 
i dalszym procedowaniem. Takie rozwiązanie 
– moim zdaniem – powinno mieć zastosowa-
nie tylko w wyjątkowych wypadkach, gdyż 
sprzedawane w drodze licytacji rzeczy nie 
zawsze znajdują nabywców, a prawomocne 
postanowienie zarządzające sprzedaż rzeczy 
przez komornika nie może już zostać uchylo-
ne lub zmienione. Postępowanie o podział ma-
jątku wspólnego może być zatem zawieszone 
przez wiele lat, co jest niepożądaną sytuacją 
w sprawach o podział majątku wspólnego. 
Tym samym – moim zdaniem – zarządzenie 
sprzedaży rzeczy powinno następować, co 
do zasady, w postanowieniu definitywnie 
rozstrzygającym sprawę o podział majątku 
wspólnego, czyli orzeczeniu kończącym postę-
powanie w sprawie wydawanym po zamknię-
ciu rozprawy.

sumy przez komornika pomiędzy byłymi 
małżonkami, stosownie do określonych 
w tym postanowieniu udziałów przysłu-
gujących byłym małżonkom we współ-
własności tej nieruchomości. Sprzedaż 
nieruchomości w drodze licytacji nie jest 
zdarzeniem pewnym. W przedstawionym 
wyżej kazusie, moim zdaniem, przyzna-
nie drugiej nieruchomości uczestnikowi 
postępowania byłoby rozstrzygnięciem 
właściwym. Uczestnik może sam, tuż 
po uprawomocnieniu się postanowienia 
o podziale majątku wspólnego, podjąć 
próbę sprzedaży niechcianej nierucho-
mości, której – co należy podkreślić – do 
czasu uprawomocnienia się orzeczenia był 
współwłaścicielem.

5. Jedynie zatem – moim zdaniem – 
zgodny wniosek byłych małżonków co 
do sprzedaży przedmiotów majątkowych 
wchodzących w skład ich majątku wspól-
nego przez komornika sądowego w dro-
dze licytacji wiąże sąd, jeśli oczywiście nie 
zajdą okoliczności wskazane w art. 622 § 2 
k.p.c.9, stosowanym odpowiednio w po-
stępowaniu o podział majątku wspólnego 
(art. 567 § 3 k.p.c.). Za powyższą tezą prze-
mawia wiele argumentów.

Po pierwsze – od uprawomocnienia się 
orzeczenia rozwiązującego małżeństwo 
dotychczasowa współwłasność łączna 
przekształca się we współwłasność w czę-
ściach ułamkowych, co umożliwia podział 
tego majątku w stosunku do posiadanych 
przez byłych małżonków udziałów. Oboje 
małżonkowie mają równe udziały w ma-
jątku wspólnym10. Współwłasność zaś jest 

9 Ustawa z 17.11.1964 r. – Kodeks postępowania 
cywilnego (Dz.U. z 2020 r. poz. 1578 ze zm.), 
dalej k.p.c. 

10 W postępowaniu o podział majątku wspólne-
go istnieje możliwość ustalenia nierównych 
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odmianą (formą) własności11, a zatem sąd, 
przyznając byłemu małżonkowi na wy-
łączność dany składnik (np. rzecz rucho-
mą) wbrew jego woli, nie przyznaje mu 
wyłącznego prawa do cudzej rzeczy. Był 
on bowiem współwłaścicielem tej rzeczy 
na prawach wspólności ustawowej mająt-
kowej małżeńskiej do czasu uprawomoc-
nienia się orzeczenia, a po tej dacie współ-
właścicielem w części 1/2 udziału.

Po drugie – przepisy o zniesieniu współ-
własności tylko w przypadku gospodar-
stwa rolnego w sposób wyraźny wskazują, 
kiedy może nastąpić jego sprzedaż w dro-
dze licytacji publicznej. Stosownie do 
art. 214 § 3 i 4 k.c. zarządzenie sprzedaży 
gospodarstwa rolnego w celu zniesienia 
jego współwłasności następuje na wnio-
sek wszystkich współwłaścicieli, względ-
nie gdy żaden z nich nie wyraził zgody 
na przyznanie mu gospodarstwa. Nie ma 
tożsamej lub podobnej normy w stosun-
ku do rzeczy niewchodzących w skład 
gospodarstwa rolnego. Nieuprawniony 
jest zatem pogląd, że sąd jest bezwzględ-
nie zobowiązany zarządzić sprzedaż licy-
tacyjną składników majątku wspólnego, 
których przejąć nie chce żaden z byłych 
małżonków.

Po trzecie – w myśl art. 567 § 3 k.p.c. 
w postępowaniu o podział majątku wspól-
nego stosuje się odpowiednio przepisy 

udziałów w majątku wspólnym po ustalaniu 
wspólności, jednakże tylko na wniosek oraz 
w sytuacji wystąpienia okoliczności, o których 
mowa w art. 43 § 2 k.r.o., zgodnie z którym 
z ważnych powodów każdy z małżonków 
może żądać, ażeby ustalenie udziałów w ma-
jątku wspólnym nastąpiło z uwzględnieniem 
stopnia, w którym każdy z nich przyczynił się 
do powstania tego majątku.

11 Zob. wyrok SN z 2.03.2016 r. (V CSK 372/15), 
Legalis nr 1460331; uchwała SN z 19.03.2013 r. 
(III CZP 88/12), OSNC 2013/9, poz. 103.

o dziale spadku (art. 680–689 k.p.c.), które 
kolejno odsyłają do przepisów o zniesie-
niu współwłasności (art. 617–625 k.p.c.). 
Użycie w tym kontekście formuły, która 
mówi o odpowiednim stosowaniu prze-
pisu, nakazuje interpretatorowi uwzględ-
nienie ewentualnych różnic między insty-
tucjami, do których należy przepis odsy-
łający i przepis odesłania. Odpowiednie 
stosowanie przepisów oznacza zatem 
możliwość ich modyfikowania ze wzglę-
du na szczególne właściwości danego sto-
sunku prawnego. Nakaz odpowiedniego 
stosowania przepisów służy podkreśleniu, 
z jednej strony – odrębności instytucji za-
wierającej odesłanie i instytucji, do której 
ona odsyła, a z drugiej – ich podobieństw 
jurydycznych. Stąd też dyrektywa odpo-
wiedniego stosowania przepisów ozna-
cza, że niektóre przepisy z odesłania sto-
sowane są bez żadnych zmian, niektóre 
– z modyfikacjami uwzględniającymi za-
łożenia ustawy zlecającej ich stosowanie 
odpowiednio, a niektóre w ogóle nie mogą 
być stosowane ze względu na treść swoich 
postanowień powodującą ich bezprzed-
miotowość lub sprzeczność z przepisami 
ustanowionymi dla instytucji, do której 
mają być stosowane12.

Przedmiotem podziału majątku wspól-
nego nie jest jedna rzecz, tak jak to było 
przy zniesieniu współwłasności, lecz ma-
jątek wspólny (aktywa, majątkowe prawa 
podmiotowe), wśród których znajdują się 
nieruchomości i rzeczy ruchome. W za-
kresie niektórych składników stanowisko 
uczestników co do sposobu ich podziału 
nie ma żadnego znaczenia (np. środki 

12 Zob. wyrok SN z 18.02.2015 r. (I UK 243/14), 
Legalis nr 1213082; A. Zieliński (w:) Kodeks po-
stępowania cywilnego. Komentarz do artykułów 
1-505(14), red. A. Zieliński, Warszawa 2005, t. 1,  
 s. 92–93.
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zaewidencjonowane na indywidualnym 
subkoncie w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych). Dokonując podziału po-
szczególnych składników wchodzących 
w skład majątku wspólnego, trzeba mieć 
zawsze na uwadze całość dzielonych ak-
tywów. 

Argumentów za powyższym zapatry-
waniem dostarcza także treść uzasadnie-
nia postanowienia Sądu Okręgowego 
w Poznaniu z 4.04.2017 r., w którym wska-
zano, że założeniem przepisów o zniesie-
niu współwłasności (stosowanym odpo-
wiednio w sprawach o podział majątku 
wspólnego) jest w pierwszej kolejności 
uwzględnienie woli uczestników w za-
kresie sposobu jej zniesienia. Gdy wszyscy 
uczestnicy złożą zgodny wniosek co do 
sposobu zniesienia współwłasności (po-
działu majątku), sąd wyda postanowie-
nie odpowiadające treści wniosku, jeżeli 
projekt podziału nie sprzeciwia się prawu 
ani zasadom współżycia społecznego, ani 
też nie narusza w sposób rażący interesu 
osób uprawnionych (art. 622 § 2 k.p.c.). 
Rzecz, której nie da się podzielić z powo-
du sprzeczności podziału z przepisami 
ustawy lub ze społeczno-gospodarczym 
jej przeznaczeniem albo z tej przyczyny, 
że podział pociągałby za sobą jej istotną 
zmianę lub znaczne zmniejszenie jej war-
tości, może być przyznana – stosownie do 
okoliczności – jednemu ze współwłaścicieli 
z obowiązkiem spłat na rzecz pozostałych 
albo też sprzedana stosownie do przepi-
sów Kodeksu postępowania cywilnego 
(art. 211 k.c., art. 212 § 2 k.c. i art. 623 k.p.c.). 
Istotne jest w tej sytuacji kryterium wszel-
kich okoliczności (stosownie do okoliczno-
ści), od których zależy wybór sądu13.

13 Postanowienie Sądu Okręgowego w Po-
znaniu z 4.04.2017 r. (II Ca 1331/16), Legalis 
nr 2109377.

Wskazać także należy, co zostało rów-
nież zauważone w przytoczonym wyżej 
orzeczeniu, że sprzedaż przedmiotu ma-
jątkowego niechcianego przez żadnego 
z małżonków dokonywana jest przez ko-
mornika na licytacji według zasad właści-
wych dla postępowania egzekucyjnego. 
Zarządzona przez sąd sprzedaż rzeczy 
wspólnej następuje stosownie do przepi-
sów Kodeksu postępowania cywilnego, 
zgodnie z art. 212 § 2 k.c. Z mocy tego ode-
słania stosuje się tutaj przepisy o sprzeda-
ży rzeczy w toku postępowania egzeku-
cyjnego, a dokładnie przepisy zawarte  
w art. 864–879 k.p.c. dotyczące sprzeda-
ży ruchomości i art. 1066–1071 k.p.c. od-
noszące się do nieruchomości. Cena, od 
której rozpoczyna się licytacja nierucho-
mości, jak i ruchomości jest zawsze niższa 
niż cena rynkowa. W pierwszej licytacji 
z nieruchomości suma wywołania wyno-
si 3/4 sumy oszacowania (art. 965 k.p.c.), 
natomiast na drugiej licytacji – 2/3 sumy 
oszacowania (art. 983 k.p.c.). Natomiast 
ruchomości podlegające sprzedaży są 
wystawiane na licytację na pierwszym 
terminie za cenę stanowiącą równowar-
tość 3/4 wartości szacunkowej ceny rynko-
wej, z kolei na drugim terminie już tylko 
za połowę tej wartości (art. 867 § 2 k.p.c.). 
Dodatkowo wskazać należy, że wartość 
środków uzyskanych ze sprzedaży rucho-
mości jest pomniejszona o koszty komor-
nicze. Tym samym sprzedaż licytacyjna 
nieruchomości, jak i rzeczy ruchomych 
jest rozwiązaniem najmniej korzystnym 
dla uczestników postępowania o podział 
majątku wspólnego.

W literaturze prawniczej także można 
spotkać zapatrywanie odmienne od stano-
wiska zaprezentowanego w glosowanym 
orzeczeniu. A. Stempniak wskazuje, że po-
dział cywilny majątku jest de facto ostatecz-
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nym sposobem podziału substancji mająt-
kowej. Dochodzi on do skutku wtedy, gdy 
zażądają tego wszystkie osoby tworzące 
daną wspólność majątkową albo gdy żad-
na z tych osób nie wyrazi zgody na to, aby 
jedyny czy podstawowy przedmiot obję-
ty tą wspólnością, niedający się podzielić 
w naturze, został jej przyznany14.

6. Reasumując – nieuzasadniony jest 
pogląd wynikający z części merytorycznej 
uzasadnienia glosowanego postanowienia 
Sądu Najwyższego, że sąd w toku postę-
powania o podział majątku wspólnego 
jest zobowiązany zarządzić sprzedaż licy-
tacyjną składników majątku wspólnego, 
których przejąć nie chce żaden z byłych 
małżonków. Jeśli uczestnicy składają takie 
oświadczenia, a jednocześnie nie wnoszą 
jednomyślnie o ich sprzedaż przez komor-

14 A. Stempniak, Autonomia i integracja postępowań 
działowych w prawie polskim, Warszawa 2017, 
s. 580.

nika w drodze licytacji, sąd nie powinien 
w sposób automatyczny w orzeczeniu 
kończącym postępowanie w sprawie 
umieszczać postanowienia o zarządzeniu 
ich sprzedaży w drodze licytacji. W pierw-
szej kolejności sąd powinien rozważyć 
możliwość przyznania tych składników 
na wyłączną własność byłym małżonkom 
lub jednemu z nich wbrew ich woli, mając 
na uwadze wszelkie okoliczności sprawy, 
w tym zasady współżycia społecznego i in-
teresy uczestników postępowania. Jedynie 
zgodny wniosek byłych małżonków co 
do sprzedaży przedmiotów majątkowych 
wchodzących w skład ich majątku wspól-
nego przez komornika sądowego w dro-
dze licytacji powinien wiązać sąd, jeśli nie 
zajdą okoliczności wskazane w art. 622 § 2 
k.p.c, stosowanym odpowiednio w postę-
powaniu o podział majątku wspólnego. 
W tym właśnie kierunku powinny iść roz-
strzygnięcia sądów powszechnych w spra-
wach o podział majątku wspólnego.

abstract
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Reguły staRanności  
a odpowiedzialność deliktowa  

– glosa do wyRoku sądu apelacyjnego w łodzi 
z 30.01.2018 R. (i aca 727/17) 

W prezentowanej glosie autor podejmuje polemikę z rozstrzygnięciem Sądu Apelacyj-
nego w Łodzi, który stwierdził, że reguły staranności określone w art. 355 Kodeksu cywil-
nego dotyczą również odpowiedzialności deliktowej. Wskazuje on na liczne wątpliwości 
związane z kierunkiem rozstrzygnięcia. Dotyczą one zwłaszcza reguł wykładni systemo-
wej i przemian w rozumieniu pojęcia „wina” zachodzących na gruncie prawa deliktów. 

Wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi z 30.01.2018 r. (I ACa 727/17)

Sklep ponosi odpowiedzialność odszkodowawczą na podstawie art. 415 k.c. za 
poślizgnięcie się powoda, nawet jeśli skutecznie powierzył wykonywanie zadań 
z zakresu odśnieżania nieruchomości profesjonaliście. Źródła tej odpowiedzial-
ności należy upatrywać w ramach kryteriów należytej staranności określonych 
w art. 355 k.c.

Pojęcia kluczowe:  odpowiedzialność deliktowa, reguły staranności, wina 

Rozstrzygnięcie Sądu Apelacyjnego 
w Łodzi1 pozwala na nowo otworzyć 
dyskusję na temat kryteriów przedmioto-

1 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi 
z 30.01.2018 r. (I ACa 727/17), LEX nr 2478922.

wych, stanowiących podstawę odpowie-
dzialności deliktowej z art. 415 Kodeksu 
cywilnego2. Spór toczy się bowiem od 

2 Ustawa z 23.04.1964 r. – Kodeks cywilny (Dz.U. 
z 2020 r. poz. 1740 ze zm.), dalej k.c.
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dawna i konieczne wydaje się rozstrzy-
gnięcie pewnych wątpliwości. Dotyczą 
one zakwalifikowania kryteriów należy-
tej staranności jako przesłanki ponosze-
nia odpowiedzialności za czyn własny. 
W mojej ocenie powyższe stanowisko 
trzeba współcześnie uznać za wysoce 
dyskusyjne. Przede wszystkim kryte-
ria staranności są pojęciami nieostrymi. 
W pewnych warunkach wręcz można 
je interpretować dowolnie, co przesądzi 
o odpowiedzialności odszkodowawczej 
pozwanego. W toku podjętych rozważań 
warto również uwzględnić pewne procesy 
systemowe, które także podają w wątpli-
wość dopuszczalność stosowania art. 355 
k.c. w ramach odpowiedzialności delikto-
wej.

analiza stanu faktycznego

Sąd Apelacyjny w Łodzi swe rozwa-
żania prowadził na kanwie nieskompli-
kowanego stanu faktycznego. Pozwa-
ny zawarł umowę o świadczenie usług 
w zakresie odśnieżania i utrzymania 
czystości terenu wokół nieruchomości. 
Powód, przechodząc przez przejście dla 
pieszych znajdujące się na utwardzo-
nym placu przed sklepem, poślizgnął się 
na chodniku. W wyniku upadku doznał 
on złamania wymagającego interwencji 
chirurgicznej. Pozwany sklep próbował 
uwolnić się od odpowiedzialności, powo-
łując się między innymi na fakt zawarcia 
umowy o świadczenie usług w zakresie 
odśnieżania. Argumentów tych sąd jed-
nak nie podzielił. Stwierdził bowiem, że 
okoliczności sprawy nie dają podstaw 
do uchylenia się sklepu od obowiązku 
naprawienia szkody doznanej przez po-
woda. Dla rozstrzygnięcia bez znaczenia 
pozostaje fakt zawarcia z profesjonalistą 

umowy o odśnieżanie terenu wokół nie-
ruchomości. Podstawy odpowiedzialności 
sklepu należy bowiem poszukiwać w nie-
zidentyfikowanych bliżej wymogach na-
leżytej staranności. Chodnik, w ocenie 
sądu, powinien zostać utrzymany w takim 
stopniu, aby uniemożliwić poślizgnięcie 
się powoda. Za zastosowaniem normy 
art. 415 k.c., zdaniem składu orzekające-
go, przemawia także fakt nieprowadzenia 
nadzoru nad wykonywaniem umowy. Po-
nadto Sąd Apelacyjny wskazał na ciążący, 
po stronie sklepu, obowiązek dochowania 
wymogom ostrożności, którego nie trzeba 
wykazywać, jeśli szkoda nastąpiła w miej-
scu odwiedzanym masowo.   

Reguły staRanności  
a aRt. 415 k.c.

Właściwe rozważania rozpocząć na-
leży od ogólnej charakterystyki normy 
art. 415 k.c., w ramach której sąd ziden-
tyfikował kryteria staranności. Komen-
towany przepis stanowi tzw. fasadową 
normę odpowiedzialności3. Zobowiązuje 
ona sprawcę szkody do jej naprawienia, 
niezależnie od źródła i rodzaju wyrzą-
dzonego uszczerbku4. Normy typu facades 
od lat są przedmiotem krytyki i licznych 
zastrzeżeń5. Niecelowe wydaje się jednak 

3 Podział na normy typu facades i interiors prze-
prowadza V.V. Palmer – por. V.V. Palmer (w:) 
Comparative Tort Law: Global Perspective, red.  
M. Bussani, A.J. Sebok, Cheltenham, Nor-
thampton 2015, s. 308.

4 Por. M. Ciemiński, Odszkodowanie za szkodę nie-
majątkową w ramach odpowiedzialności ex contrac-
tu, Warszawa 2015, s. 81.

5 Zob. zwłaszcza uwagi R. von Iheringa przyta-
czane przez V.V. Palmera i M. Bussaniego – por. 
V.V. Palmer, M. Bussani (w:) Pure economic loss in 
Europe, red. V.V. Palmer, M. Bussani, Cambrigde 
2003, s. 120.
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podejmowanie szerszej polemiki w tym 
zakresie. Główny problem, jaki trzeba 
nakreślić, dotyczy bowiem przydatności 
stosowania standardów należytej staran-
ności, jako okoliczności uzasadniających 
odpowiedzialność deliktową. Kryteria te 
z kolei, również zdaniem sądów obu in-
stancji, przesądziły o winie sklepu. Warto 
zatem nakreślić założenia teoretyczne kry-
tykowanego stanowiska.

Pogląd odnajdujący, w ramach kon-
strukcji deliktu, reguły staranności na 
przestrzeni lat zyskał sobie licznych zwo-
lenników6. Jak precyzuje B. Lewaszkie-
wicz-Petrykowska chodzi tutaj o obowią-
zek ciążący na każdym członku społeczeń-
stwa, obiektywnie istniejący w świadomo-
ści poczytalnego podmiotu praw7. Stano-
wisko to zaczerpnięto wprost z prawa 
francuskiego i wynika z odwołania się do 
treści dawnego art. 1383 Code civil (obec-
nie art. 1241 CC). Przepis ten wskazuje, że 
za wyrządzoną szkodę odpowiada także 
ten sprawca, który dopuścił się narusze-
nia reguł ostrożności lub zaniedbania. Po-
wiązany jest on zatem ściśle z elementem 
zawinienia8. 

W mojej ocenie opieranie odpowie-
dzialności deliktowej na kryteriach na-
leżytej staranności należy uznać za dys-
kusyjne. Podstawowy problem dotyczy 

6 Tak m.in. B. Lewaszkiewicz-Petrykowska, Wina 
jako przesłanka odpowiedzialności z tytułu czynów 
niedozwolonych, „Studia Prawno-Ekonomicz-
ne” 1969/2, s. 97; A. Szpunar, Czyny niedozwolo-
ne w kodeksie cywilnym, „Studia Cywilistyczne” 
1970/15, s. 54.

7 Por. B. Lewaszkiewicz-Petrykowska, Wina..., 
s. 97.

8 Por. O. Moreteau, Basiq questions of tort law from 
French perspective (w:) Basiq questions of Tort Law 
from a Comparative Perspective, red. H. Koziol, 
Wien 2015, s. 59–60; A. Weill, F. Terre, Droit civil 
Les obligations, Paris 1986, s. 638–640. 

w głównej mierze ram odniesienia dla 
kryteriów staranności. W normie fasado-
wej, gdzie każde zdarzenie wyrządzają-
ce szkodę drugiemu jest czynem niedo-
zwolonym, punktem wyjścia pozostanie 
zawsze zasada neminem laedere. Innymi 
słowy, jeśli zakwalifikujemy powyższe re-
guły jako źródło czynu niedozwolonego, 
wszelkie dalsze rozważania prowadzimy 
z perspektywy obowiązku nieczynienia 
szkody drugiemu. Stąd trafny wydaje się 
postulat, że art. 355 k.c. i zawarte w jego 
treści standardy należytej staranności do-
tyczą jedynie reżimu kontraktowego a nie 
deliktowego9. 

Argument o niestosowaniu abstrakcyj-
nych reguł staranności można poprzeć 
także rozważaniami prawnoporównaw-
czymi. W tej skali obserwujemy obecnie 
rezygnację z norm fasadowych i odnosze-
nia do ich treści nieostrych standardów. 
Pojęcie staranności zawsze związane jest 
z normatywnie ujmowaną winą i dotyczy 
ono wyłącznie odpowiedzialności obiek-
tywnej. Można w tym względzie rozwa-
żyć dwa modele. 

Pierwszy z nich przyjęli obecnie Czesi 
po reformie Kodeksu cywilnego z 2012 r.10.  
Pierwotny tekst Kodeksu cywilnego Cze-
chosłowacji z 1964 r. (Stary Občiansky 
Zakonnik) przewidywał w § 415 prewen-
cyjny obowiązek w zakresie nieczynienia 
szkody drugiemu11. Z kolei ogólna norma 

9 Por. między innymi P. Machnikowski (w:) Sys-
tem prawa prywatnego, t. 6, Prawo zobowiązań – 
część ogólna, red. A. Olejniczak, Warszawa 2014, 
s. 401–403; M. Gutowski (w:) Kodeks cywilny – 
komentarz, red. M. Gutowski, Warszawa 2016, 
t. 2, s. 1257; Z. Banaszczyk, P. Granecki, O istocie 
należytej staranności, „Palestra” 2002/7–8, s. 24.

10 Zákon č. 89/2012 Sb., Zákon občanský zákoník, 
https://www.zakonyprolidi.cz/cs/2012-89.

11 Przepis ten dokładnie stanowił, że „każdy 
jest obowiązany postępować w taki sposób, 
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odpowiedzialności z § 420 SOZ stanowi-
ła, iż każdy ponosi odpowiedzialność za 
szkodę wyrządzoną przez naruszenie 
obowiązku prawnego. Nie miało zatem 
znaczenia źródło normy, którą naruszył 
sprawca. Dla jego odpowiedzialności wy-
starczyło naruszenie prewencyjnej normy 
postępowania z § 415 SOZ. 

Obecnie Novy Občiansky Zakonik 
przewiduje aż trzy klauzule odpowie-
dzialności za wyrządzoną szkodę12, po-
zostawiając reżim monistyczny13. Pojęcie 
braku należytej staranności ustawa od-
nosi do odpowiedzialności za naruszenie 
przepisów prawa. § 2911 NOZ stanowi, że 
w razie naruszenia przez sprawcę ustawo-
wego obowiązku uznaje się, że szkoda ta 
została spowodowana przez zaniedbanie. 
Zrezygnowano tym samym z prewencyj-
nej odpowiedzialności opartej o zasadę 
neminem laedere. Zatem za niedochowa-
niem wymogom staranności stoi obecnie 
konkretna, wyraźnie wskazana norma 
prawna. 

Drugi z zasygnalizowanych wcześniej 
modeli zaprezentowali pomysłodawcy 
Draft Common Frame of Reference, którzy do-
konali konkretyzacji pojęcia culpae. I tak, 
przez winę rozumie się zamierzone lub 
wynikające z niedbalstwa wyrządzenie 
szkody14. Sprawca wyrządza szkodę przez 

aby nie spowodować szkód na osobie, na 
mieniu, w przyrodzie i środowisku natural-
nym”. Por. zwłaszcza K. Csach, Slovenské právo 
zodpovednosti za škodu v európskom kontexte (w:) 
Profesijná zodpovednos, Košice 2011, s. 131–132.

12 Por. § 2909 NOZ (naruszenie dobrych oby-
czajów), § 2910 NOZ (naruszenie przepisów 
prawa), § 2913 NOZ (naruszenie zobowiązań 
umownych).

13 Podstawą każdego rodzaju odpowiedzialno-
ści pozostaje wina. Wynika to z treści § 2895 
NOZ. 

14 Por. art. VI. – 3:101 – 3:102 DCFR.

niedbalstwo, jeżeli swym postępowaniem 
naruszył normy mające na celu ochronę 
innych przed szkodami albo, gdy jego za-
chowanie cechuje brak staranności, jakiej 
można by wymagać od rozsądnej osoby 
działającej w okolicznościach danej spra-
wy15. Również i tutaj próżno doszukać 
się odniesienia do zasady neminem laede-
re. Podstawę zarzutu, obok powszechnie 
obowiązujących norm prawnych, stano-
wi także ustalenie konkretnego wzorca 
postępowania, do którego nie zastosował 
się sprawca uszczerbku w oparciu o zapa-
dły w sprawie stan faktyczny16. Sąd nie 
przeprowadza zatem rozważań in abstrac-
to, a in concreto. Ponadto należy pamiętać, 
że DCFR operuje specyficznym modelem 
ujęcia szkody (legally relevant damage). Tę 
powiązano bezpośrednio z bezprawno-
ścią, co dodatkowo przesądza o usztyw-
nieniu reguł odpowiedzialności odszko-
dowawczej.  

pRzesłanki systemowe 
dotyczące stosowania 
kRyteRiów należytej 
staRanności

Nietrafność wywodu sądów obu in-
stancji można wykazać, stosując także 
reguły wykładni systemowej i funkcjo-
nalnej. Abstrakcyjnie rozumiane kryteria 
należytej staranności mogą prowadzić, 
jak wskazałem na wstępie, do dowolne-

15 Art. VI. – 3:101 DCFR.
16 Wynika to z faktu, że DCFR nie wprowadza 

wyraźnego oddzielenia winy od zasady ry-
zyka, ze względu trudności, jakie powstawa-
ły w czasie prac nad projektem. Stworzono 
więc odpowiedzialność obiektywną. Szerzej  
M.S. Silva, The Draft Common Frame of Reference 
as a “Toolbox” for Domestic Courts: A solution to 
the Pure Economic Loss Problem for a Comparative 
Perspective, Wien–New York 2017, s. 190.
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go kształtowania przesłanek ponoszenia 
odpowiedzialności deliktowej. Wniosek 
powyższy wynika również z uzasadnie-
nia wyroku. Stwierdza się w nim stanow-
czo, że chodnik powinien zostać utrzy-
many w taki sposób, aby uniemożliwić 
poślizgnięcie się powoda. Tak nakreślone 
stanowisko trudno jednak obronić. Uwol-
nienie się od obowiązku kompensaty spo-
wodowanego uszczerbku w zasadzie jest 
niemożliwe, ze względu na abstrakcyjność 
wzorca postępowania. Tym samym sąd 
może kształtować go w sposób dowolny, 
kierując się kryteriami korzystnymi wy-
łącznie dla poszkodowanego. 

Poza tym o przypisaniu sprawcy 
winy na podstawie art. 415 k.c. decy-
dują niemal wyłącznie obiektywne 
kryteria naruszenia obowiązku. Coraz 
częściej odchodzi się bowiem od su-
biektywnego ujęcia winy. Z uchwa-
ły Sądu Najwyższego z 26.07.2017 r.17,  
pomimo że dotyczyła odpowiedzialności 
z art. 435 k.c., wypływają bowiem niezwy-
kle istotne wnioski dla zrozumienia istoty 
culpae. Zarzut zawinienia można postawić 
również na podstawie stopnia prawdopo-
dobieństwa poczytalności sprawcy szko-
dy. Rozszerzeniu podlega zatem stosowa-
nie koncepcji tzw. winy anonimowej. Tak 
rozumiana wina również wyklucza stoso-
wanie abstrakcyjnego wzorca staranności 
z art. 355 k.c. Trudno bowiem stworzyć 
wzorzec staranności dla niezidentyfiko-
wanego sprawcy i postawić zarzut jego 
niedochowania. Trafnie zatem sugeruje, 
w ujęciu systemowym, M. Gutowski, że 
art. 415 k.c. dotyczy naruszenia deontolo-
gicznych norm postępowania18. Co więcej, 
na gruncie polskiego modelu prawa cywil-

17 Uchwała SN z 26.07.2017 r. (III CZP 30/17),  
OSNC 2018/6, poz. 55.

18 M. Gutowski, Kodeks..., s. 1257.

nego operujemy zasadniczo kryterium 
tzw. domniemania poczytalności spraw-
cy19. Oznacza ono, że osoba powołująca się 
na okoliczność wyłączającą winę (art. 425 
k.c. albo 426 k.c.) musi zgodnie z regułami 
dowodowymi tę przesłankę udowodnić. 
Można nawet w pewnym uproszczeniu 
przyjąć, że zarzut culpae przypisywany jest 
sprawcy szkody niejako automatycznie, 
niezależnie od wykazania przez powoda 
jakichkolwiek elementów konstrukcyj-
nych winy. Zatem i w tym aspekcie rozwa-
żania na temat ewentualnego stosowania 
standardów staranności do odpowiedzial-
ności deliktowej stają się nieco jałowe. 

pRoblem bezpRawności w ujęciu 
pRoponowanym pRzez sąd 
apelacyjny w łodzi

Do refleksji skłania również konstruk-
cja bezprawności, która legła u podstaw 
glosowanego rozstrzygnięcia. Stwierdze-
nie jakoby pozwany miał utrzymywać 
chodnik w stanie uniemożliwiającym 
poślizgnięcie się powoda sprowadza dal-
sze rozważania na grunt koncepcji norm 
sprzężonych. Rozumowanie powyższe 
charakteryzuje proces wykładni norm 
prawa karnego, a nie prawa cywilnego. 
Dla dalszego toku rozważań konieczne 
wydaje się krótkie jego przybliżenie. I tak, 
zachowanie sprawcy czynu zabronione-
go cechuje bezprawność, gdy narusza 
on treść normy sankcjonowanej, która 
wyraża zasady legalnego postępowania 
z dobrem chronionym prawem20. Z kolei 
norma sankcjonująca ustala zakres kara-

19 Por. M. Wałachowska (w:) Kodeks cywilny. Ko-
mentarz. Zobowiązania. Część ogólna, red. M. Fras,  
M. Habdas, Warszawa 2018, t. 3, s. 458. 

20 Por. M. Królikowski, R. Zawłocki, Prawo karne, 
Warszawa 2015, s. 249.
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nia w kontekście określonego typu prze-
stępstwa21. 

Przyjmowanie metodologii charakte-
rystycznej dla prawa karnego na gruncie 
deliktów nie jest możliwe wprost, a to 
z uwagi na daleko idące różnice pomię-
dzy odpowiedzialnością karną i cywilno-
prawną. Przede wszystkim prawo karne 
wyraźnie oddziela stronę podmiotową, 
czyli czyn sprawcy, od pojęcia winy 
i bezprawności, czego nie sposób uczynić 
w cywilistycznym systemie typu facades. 
Ponadto prawo karne zarzut winy ujmu-
je w sposób czysto formalny. Popieram 
ogólny wniosek P. Machnikowskiego, iż  
w art. 415 k.c. nie sposób doszukać się 
konstrukcji norm sprzężonych22. Prowa-
dzi to do trudno akceptowalnych wnio-
sków. Norma sankcjonowana miałaby 
w zasadzie nieograniczony zakres nor-
mowania, ponieważ zakazywałaby jej 
adresatowi wyrządzenia szkody w jakiej-
kolwiek formie. Z kolei norma sankcjo-
nująca nakazywałaby sądowi obciążenie 
sprawcy obowiązkiem kompensaty w ra-
zie wyrządzenia przez niego zawinione-
go uszczerbku. Jak łatwo zauważyć, treść 
obydwu norm pozostaje niemal iden-
tyczna. Zakaz wyznaczony przez normę 
sankcjonowaną pokrywa się z treścią na-
kazu zasądzenia środka kompensacyjne-

21 Por. M. Królikowski, R. Zawłocki, Prawo..., s. 249.
22 Por. P. Machnikowski, System..., s. 402. Tym nie-

mniej analizę tę uważam za wysoce dyskusyj-
ną. Nie mogę zgodzić się ze stwierdzeniem, że 
treść normy sankcjonowanej zawiera w sobie 
element winy. Zabieg ten prowadzi do błęd-
nego koła, ponieważ pojęcie culpae, na grun-
cie art. 415 k.c., zawiera w sobie przesłankę 
obiektywnej nieprawidłowości postępowania. 
W konsekwencji norma sankcjonowana jako 
bezprawne statuowałaby zawinione zacho-
wanie się sprawcy szkody, jeśli przyjęlibyśmy 
metodologię karnistyczną. 

go, niezbędnego do naprawienia szkody 
w całości.

Osadzenie w ramach konstrukcji norm 
sprzężonych obowiązku staranności tak-
że nie prowadzi do satysfakcjonujących 
rezultatów. Zarówno i w tym przypadku 
dochodzimy do paradoksu. Ustawodawca 
nakazywałby normą sankcjonowaną do-
chowanie wymogów staranności, w ten 
sposób, aby zachowanie adresata normy 
nie wyrządziło szkody drugiemu. Z ko-
lei postępowaniem dozwolonym byłoby 
takie naruszenie powyższych reguł, któ-
re nie skutkuje wyrządzeniem żadnego 
uszczerbku na mieniu lub na osobie. 

Kończąc wątek dotyczący bezprawno-
ści, należy także zauważyć pewną zależ-
ność, którą to Sąd Apelacyjny pominął, 
ponieważ ma ona wymiar jedynie teore-
tyczny. Zabieg polegający na osadzeniu 
reguł staranności w ramach art. 415 k.c. nie 
jest tożsamy z bezprawnością. Te kryteria 
składałyby się jedynie na szerszy stan fak-
tyczny nieprawidłowego zachowania się 
sprawcy. Obok stwierdzenia samego obo-
wiązku, element niezbędny dla rozważań 
na temat odpowiedzialności odszkodo-
wawczej stanowi zawsze powstanie szko-
dy. Dopóki zaniechanie nie wywoła skut-
ku w postaci wyrządzenia uszczerbku na 
mieniu lub na osobie, dopóty nie sposób 
mówić o jakiekolwiek odpowiedzialności 
deliktowej. 

stanowisko własne

Wprowadzenie wymogu kontroli 
powierzonego zadania trudno również 
uznać za postulat trafny. Kreujemy w ten 
sposób obowiązki, których spełnienie 
w praktyce jest po prostu niemożliwe. 
Dla nakreślenia tej konstatacji wystarczy 
wskazać kilka przykładów. Próżno ocze-



PALESTRA 11/2020

tobiasz nowakowskiGlosy

134

kiwać, aby właściciel nieruchomości nad-
zorował pracę drwali przy wycince, by 
zapobiec spadnięciu drzewa na płot są-
siada. Tak samo nie sposób wymagać, by 
podmiot zlecający usługi medyczne (np. 
pracodawca dla ochrony zdrowia pra-
cowników) nadzorował lekarzy w trakcie 
ich wykonywania. Trudno także byłoby 
obarczyć odpowiedzialnością deliktową 
wynajmującego za szkodę na mieniu 
najemcy, powstałą na skutek pęknięcia 
rury, którą nieprawidłowo naprawił hy-
draulik. 

Wykazując nietrafność rozstrzygnięcia 
przyjętego przez sądy obu instancji, war-
to zająć własne stanowisko w sprawie. 
Przede wszystkim, na kanwie zaprezen-
towanego stanu faktycznego, wskazać 
należy, gdzie kryje się bezprawność i czy-
jego zachowania ona dotyczy. Z całą pew-
nością nie doszukiwałbym się tutaj nie-
prawidłowego postępowania pozwanego 
sklepu. Zaniechanie czynności kontrol-
nych nie może być ex lege kwalifikowane 
jako bezprawne. Wykonanie oznaczonej 
usługi powierzamy przecież „zawodow-
com”, licząc nie tylko na ich profesjona-
lizm, doświadczenie w realizacji usług, 
ale w dużej mierze fakt, że usługę zreali-
zują skuteczniej od nas. W swym wybo-
rze kierujemy się więc przede wszystkim 
względami utylitarnymi, a nie abstrakcyj-
ną miarą staranności. 

Przechodząc do meritum rozważań, 
bezprawności zachowania należy do-
szukiwać się w zaniechaniu odśnieżania 
przez podmiot, któremu pozwany sklep 
zlecił tego rodzaju usługę. Jako jednost-
ka profesjonalna winien on dokonywać 
bieżącej oceny warunków atmosferycz-
nych i dostosować tym samym częstotli-
wość swych prac do tych warunków. Mój 
wywód nie powinien jednak prowadzić 

do konstatacji, że obowiązek ten wynika 
z nieskonkretyzowanych reguł staran-
ności. Choć często ogólnej konstrukcji 
deliktu nie sposób ograniczyć jedynie do 
naruszenia obowiązku, w tej konkretnej 
sprawie zasadne wydaje się przyjęcie za-
wężającej wykładni art. 415 k.c. Nie moż-
na dopuszczać bowiem do tworzenia abs-
trakcyjnych reguł, których stosowania nie 
sposób oczekiwać od podmiotów prawa. 
Ich treść pozostaje tak mocno niedookre-
ślona, że trudno tę interpretację uznać za 
operatywną.

Bezprawności należy w konsekwencji 
szukać w ramach zasad współżycia spo-
łecznego, a ściślej ujmując, w moralnym 
obowiązku podjęcia działania23. Dotyczy 
on podmiotu, który zobowiązał się do 
odśnieżania, a nie zaś sklepu. Jego źró-
dła trzeba upatrywać przede wszystkim 
w fakcie zawarcia umowy. W mojej ocenie 
usługodawca przyjął w zakresie swojego 
zobowiązania także odpowiedzialność za 
skutki, które ujawniły się w majątku lub 
osobie podmiotów trzecich, wynikają-
cych z realizowanej umowy. W mojej oce-
nie odmiennie należy traktować zapadły 
stan faktyczny na tle innych okoliczności, 
w których to odśnieżanie w ogóle nie by-
łoby przeprowadzone. 

Powyższych wniosków w istotny spo-
sób nie zmienia treść art. 5 ust. 1 pkt 4 
ustawy o utrzymaniu czystości i porząd-
ku w gminach, nakładająca na właściciela 
nieruchomości obowiązek usunięcia lodu 
i śniegu wzdłuż chodników przylegają-
cych do posesji24. Nie można ex lege uzna-
wać, że niewykonanie ciążącego na da-

23 Szerzej por. J. Kuźmicka-Sulikowska, Zasady 
odpowiedzialności deliktowej w świetle nowych 
tendencji w ustawodawstwie polskim, Warszawa 
2011, s. 81. 

24 Ustawa z 13.12.1996 r. o utrzymaniu czystości 
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nym podmiocie nakazu prowadzi, w razie 
powstania szkody, do odpowiedzialności 
cywilnoprawnej. Komentowana ustawa 
w żaden sposób nie wskazuje, jak ten obo-
wiązek ma zostać wykonany przez właści-
ciela nieruchomości. Dla dopuszczalności 
zastosowania sankcji administracyjnej 
w tym zakresie jest to bez znaczenia. Sank-
cję administracyjną wymierza się zawsze 
określonemu podmiotowi wskazanemu 
w ustawie i za sam fakt nieprzestrzegania 
norm iuris cogentis. Odpowiedzialność na 
gruncie prawa administracyjnego odrywa 
się bowiem od jakiejkolwiek oceny warto-
ściującej. 

Potencjalny kierunek rozstrzygnięcia 
można by również oprzeć bezpośrednio 
na wykładni art. 435 k.c. W tej sytuacji 
odpowiedzialność za szkodę wyrządzoną 
powodowi poniósłby bezpośrednio zakład 
zajmujący się odśnieżaniem terenu wokół 
sklepu. Ustalenie osoby, która dopuściłaby 
się zaniedbania w postaci nieodśnieżenia 
części nieruchomości, nie byłoby nawet 
wymagane. W omawianej sprawie nie za-
chodzi bowiem żadna z okoliczności eg-
zoneracyjnych wymienionych w art. 435 
k.c.

wnioski

Biorąc pod uwagę powyższe rozważa-
nia, rozstrzygnięcie przyjęte przez sądy 
obu instancji należy uznać w całości za 
nietrafne. Sam fakt bycia właścicielem 
nieruchomości nie powinien prowadzić 
do konstatacji, iż odpowiada on za każdą 
szkodę, której dozna na niej osoba trzecia. 
Tak sformułowana teza byłaby bowiem 

i porządku w gminach (Dz.U. 2018, poz. 1454 
ze zm.).

nie do obrony. Sprzeciwiają się jej rezulta-
ty wykładni funkcjonalnej i systemowej. 
Nie można oczekiwać od podmiotu po-
wierzającego prowadzenia jakiejkolwiek 
kontroli realizacji usług, jeśli między stro-
nami umowy nie sposób odnaleźć więzi 
nadzoru. Kwestie związane z obowiąz-
kiem staranności winny wynikać expres-
sis verbis z treści norm deontologicznych, 
które to wskazują na zasady wykonywa-
nia określonego zawodu. Tylko wówczas 
obowiązek powyższy zostanie w jakimś 
stopniu skonkretyzowany, ponieważ od-
wołujemy się do kryterium obiektywnie 
istniejącego.

Zatem oparcie rozstrzygnięcia o abs-
trakcyjnie rozumiane standardy należytej 
staranności powinno współcześnie budzić 
zdecydowany sprzeciw. Punkt wyjścia 
dla takiej wykładni stanowi bowiem zasa-
da neminem leadere. Na kwestie związane 
z odpowiedzialnością cywilnoprawną 
trzeba spoglądać nowocześnie. Należy 
zaznaczyć, iż pogląd sugerujący istnienie 
jakiegoś obowiązku staranności w świa-
domości podmiotów prawa powstał 
w zupełnie innych realiach prawnych niż 
te występujące obecnie. Zasada ryzyka 
przybierała niezwykle ograniczone ramy 
zastosowania. Niegdyś przepisy nie statu-
owały choćby odpowiedzialności za tzw. 
produkt niebezpieczny. Tworzenie abs-
trakcyjnych reguł stwarzało więc szansę 
kompensaty tych rodzajów uszczerbków, 
które dziś podlegają naprawieniu właśnie 
w ramach zasady ryzyka. Ta ostatnia regu-
ła odpowiedzialności odszkodowawczej 
odgrywa współcześnie coraz istotniejszą 
rolę, redukując tym samym liczbę spraw 
rozstrzyganych na podstawie ogólnych 
norm odpowiedzialności deliktowej. 
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W hołdzie profesoroWi MarianoWi filaroWi 

wSPoMniEniE – PERSPEkTywA 
oSobiSTA

W ostatnim pożegnaniu swojego Mi-
strza napisałem „Kochanemu Profeso-
rowi Marianowi Filarowi. Człowiekowi 
prawemu i wyjątkowemu, o tytułach, 
godnościach i osiągnięciach tak licznych, 
że nie sposób ich wszystkich wymienić – 
w podziękowaniu za otrzymane nauki, 
ofiarowany czas, prawdziwą przyjaźń 
i wszystko, dzięki czemu doszedłem tu, 
gdzie się znajduję i stałem się tym, kim je-
stem”. W tej szczerej i autentycznej dedy-
kacji nie było kurtuazyjnych patetyzmów 
ani przekoloryzowanych haseł. Profesor   
Marian Filar zaiste był dla mnie Mistrzem 
i – jak sam zechciał objawić się w czasie 
jednej z naszych rozmów – prawdziwym 
przyjacielem. Tym objawieniem Profesor 
uczynił mi zresztą nie tylko ogromną przy-
jemność, ale i niekwestionowany zaszczyt, 
wielkie wyróżnienie i niezapomnianą ra-
dość. Wyznać muszę szczerze, nawet je-

SSzpalty pamięci 

śli wyznanie to zbyt śmiałe i zuchwałe, 
że kochałem Go tak, jak kocha się kogoś 
z najbliższej rodziny. I nie chodzi tu o sen-
tymentalne retrospektywy ani o skropione 
łzami wspomnienia. Są jednak w życiu na-
wet najmężniejszego adwokata i twardo 
stąpającego po ziemi doktora nauk chwile, 
które wszystko zmieniają i uprawniają do 
wyznań, które w innych okolicznościach 
być może zostałyby uznane za przejaw 
słabości. Nie o słabość tu jednak idzie,  
a o świadectwo wdzięczności ucznia wo-
bec Mistrza i długu wobec Niego wyni-
kającego z tej wdzięczności, dla którego 
spłaty życia może nie starczyć. To także 
kwestia pewnej uczciwości i przyzwoito-
ści, którą winien jestem temu, od którego 
wszystko w moim prawniczym świecie 
się zaczęło. Kto znał moją relację z Pro-
fesorem, zwłaszcza w ostatnich latach 
Jego życia, ten najlepiej zrozumieć może, 
skąd tytułowa „perspektywa osobista” 
tego wspomnienia... Prawdziwe jest rów-
nież twierdzenie, że nie da się wymienić 
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wszystkich tytułów, godności i osiągnięć 
Pana Profesora, który w pionierskich eks-
pozycjach wyznaczał nowe trendy inte-
lektualne i innowacyjne pomysły.

Profesora nie trzeba zresztą nikomu 
przedstawiać, wszak znał Go każdy. Z rze-
czy najważniejszych, o których napisałem 
już wcześniej w oficjalnym biogramie, aby 
oddać cześć Profesorskiej Pamięci, godzi się 
tylko przypomnieć, że Marian Filar ukoń-
czył studia prawnicze w Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Tytuł za-
wodowy otrzymał w 1967 r. na podstawie 
pracy magisterskiej pt. Odpowiedzialność 
karna za czyn popełniony w stanie upoje-
nia alkoholowego w świetle orzecznictwa 
Sądu Najwyższego, przygotowanej pod 
kierunkiem Profesora Jerzego Śliwowskie-
go. Dalej, osiągnął wprzód stopień dokto-
ra nauk prawnych na podstawie rozprawy 
pt. Przestępstwo zgwałcenia w polskim 
prawie karnym (1972), a następnie uzy-
skał habilitację na podstawie dysertacji pt. 
Pornografia. Studium z dziedziny polityki 
kryminalnej. Obie prace, konsekwentnie, 
przygotowane zostały ponownie pod 
kierunkiem Profesora Jerzego Śliwow-
skiego. Kolejne szczeble uniwersyteckich 
awansów Profesor Marian Filar osiągał 
w szybkim tempie i wielkim stylu – tytuł 
naukowy otrzymał w 1988 r., a w roku 1992 
został profesorem zwyczajnym. Kolejnym 
sukcesom na ścieżce rozwoju naukowego 
Profesora Mariana Filara towarzyszył nie-
ustanny awans na dalszych stanowiskach 
– od asystenta w Katedrze Prawa Karnego 
(1966–1972), przez adiunkta (1972–1977), 
docenta (1977–1988), aż po profesora (od 
1988).

Wspomnianą Katedrą Profesor Marian 
Filar kierował przez ponad dwie dekady 
(1990–2012), nie tylko współtworząc tzw. 
toruńską szkołę prawa karnego, ale też 

dbając o zgranie zespołu zawodowych 
przyjaciół. Tak w Katedrze zapamięta-
liśmy Go wszyscy – jako dobrego, spra-
wiedliwego i serdecznego człowieka. Ta 
pamięć pozostaje w nas żywa do dziś. 
Ale Profesor Marian Filar angażował się 
nie tylko w sprawy naukowe i katedral-
ne, lecz brał też aktywny udział w życiu 
całego Wydziału i Uniwersytetu, pełniąc 
funkcję prodziekana na Wydziale Prawa 
i Administracji Uniwersytetu Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu (1985–1987), następnie 
dziekana wydziału (1988–1990), sięgając 
aż po godność prorektora UMK ds. stu-
denckich (1990–1993). 

Profesor Marian Filar był członkiem 
wielu polskich i międzynarodowych 
towarzystw i komitetów naukowych, 
niejednokrotnie pełniąc w nich funkcje 
kierownicze (wymieniając tylko przykła-
dowo: Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Prawa Karnego, Towarzystwo Naukowe 
Prawa Karnego, Wydział I – Nauk Huma-
nistycznych i Społecznych Komitetu Nauk 
Prawnych Polskiej Akademii Nauk, Insty-
tut Nauk Prawnych Polskiej Akademii 
Nauk, Instytut Bioetyki Polskiej Akademii 
Nauk, Polską Akademię Wiedzy Seksu-
ologicznej, Polską Akademię Medycyny). 
Zasiadał w wielu komitetach redakcyj-
nych prestiżowych i uznanych czasopism 
naukowych (m.in. „Problemy Prawa Kar-
nego”, „Journal of Sex Crime and Social 
Pathology”). Był autorem (współautorem) 
i redaktorem (współredaktorem) ponad 
200 pozycji piśmienniczych, nie tylko 
w dziedzinie prawa karnego materialne-
go, specjalizując się zwłaszcza w zakresie 
seksualnego prawa karnego, lekarskiego 
prawa karnego, polityki kryminalnej i od-
powiedzialności podmiotów zbiorowych 
za czyny zabronione pod groźbą kary. 
Aktualne pozostają Jego rozważania mo-
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nograficzne i komentarzowe. Udało się 
naliczyć, że Profesor Marian Filar wziął 
udział w przynajmniej 100 konferencjach 
naukowych, w tym o zasięgu międzynaro-
dowym, spośród których w wielu uczest-
niczył w charakterze prelegenta i eksperta 
o uznanym autorytecie. Profesor Marian 
Filar przebywał na licznych stażach na-
ukowych i wykładał na wielu zagranicz-
nych uniwersytetach, w tym w Instytucie 
Maxa Plancka Międzynarodowego i Za-
granicznego Prawa Karnego we Fryburgu 
Bryzgowijskim, Wyższym Instytucie Nauk 
Prawnokarnych w Syrakuzach, Uniwersy-
tecie Rzymskim, Uniwersytecie w Kolonii, 
Bochum i Monachium, Padwie, Ferrarze 
czy Rovaniemi. Profesor Marian Filar peł-
nił funkcję eksperta Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w dziedzinie zapobiegania 
i kontroli przestępczości oraz uczestniczył 
w pracach wielu organów eksperckich. 
Za swoje osiągnięcia otrzymywał liczne 
nagrody, wyróżnienia i najwyższe odzna-
czenia państwowe (m.in. Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyż Kawa-
lerski Orderu Odrodzenia Polski, Medal 
Komisji Edukacji Narodowej). Profesor był 
często i chętnie powoływany jako ekspert: 
prezydencki, sejmowy, senacki i naukowy 
(m.in. Narodowego Centrum Nauki).

W czasie swej wieloletniej aktywności 
naukowej wypromował wielu doktorów 
i niezliczoną rzeszę magistrów. Profesor 
Marian Filar czynnie angażował się nie 
tylko w życie naukowe, ale też społeczne 
i polityczne: był członkiem Kongresu Li-
beralno-Demokratycznego, w tym prze-
wodniczącym Zarządu Wojewódzkiego 
Kongresu i członkiem jego Rady Krajowej, 
zastępcą przewodniczącego Zarządu Wo-
jewódzkiego UW w Toruniu i członkiem 
Rady Krajowej UW i Rady Politycznej UW; 
wiceprzewodniczącym Trybunału Stanu; 

posłem na Sejm RP Sejmu VI kadencji; se-
kretarzem generalnym Towarzystwa Na-
ukowego w Toruniu; członkiem Rotary 
Club Toruń. Przede wszystkim był wspa-
niałym człowiekiem. Odszedł 1.06.2020 r. 
tak, jak żył – godnie. Pamięć o Nim trwa 
nadal i trwać będzie.

Kim jestem, aby pisać wszystkie te sło-
wa? Napisać, że jestem (byłem) ostatnim 
uczniem Profesora Mariana Filara, to nie 
napisać nic, a właściwie napisać niepraw-
dę. Każdy z nas, przynajmniej w jakimś 
sensie, jest Jego uczniem. Każdy się cze-
goś od Niego nauczył, czegoś dowiedział, 
czymś ubogacił. Każdy coś od Niego otrzy-
mał i każdemu wniósł coś do jego życia. 
Przed laty nie bez racji pisano o fenomenie 
Jana Pawła II i „Pokoleniu JP2”. Pośród nas, 
prawników, z pewnością są tacy, którzy 
nie wahaliby wpisać się w nurt „Pokolenia 
MF”. W tym sensie zupełnie bez przesady 
zwrócił się do mnie jeden z wiceministrów 
ze słowami, że prawnicy w Polsce dzielą 
się na byłych uczniów Profesora Filara, 
teraźniejszych uczniów Profesora Filara 
i przyszłych uczniów Profesora Filara. Te 
słowa usłyszałem, kiedy Profesor jeszcze 
żył, ale mimo Jego odejścia aktualne pozo-
staje stwierdzenie o przyszłych uczniach 
Profesora Filara. Jak długo trwać bowiem 
będzie Jego dorobek, jak długo wracać 
będziemy do Jego znakomitych książek, 
świetnych komentarzy, niezapomnianych 
felietonów, tak długo Pamięć o Nim pozo-
stanie żywa i nie będzie ostatniego ucznia 
Profesora Filara – myśl Profesora kształto-
wać będzie nieustannie nowe pokolenia 
prawników polskich. Nie jestem więc i nie 
będę ostatnim uczniem Mistrza. Napisać, 
że jestem (byłem) ostatnim doktorantem 
Profesora Mariana Filara, to też napisać 
nieprecyzyjnie, ostatecznie bowiem, mimo 
wszczęcia przewodu jeszcze z wniosku 
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Profesora, nie zdążyłem ukończyć swej 
rozprawy pod Jego kierunkiem. Zdążyłem 
dysertację Jemu zadedykować – w podzię-
kowaniu za wszystko. Byłem więc ostat-
nim asystentem Profesora Mariana Filara. 
Ta asystentura była jednak czymś więcej 
dla mnie i, chyba też, dla Profesora. Skąd 
to wiem? W czasie niezliczonych rozmów 
i częstych spotkań w domu Profesora na-
uczyłem się wiele o życiu, poznałem siebie, 
ale też samego Mistrza. Przed laty, gdy za-
nurzony w wielkiej nieśmiałości, zdobyłem 
się na odwagę, aby ofiarować Profesorowi 
drobny podarunek z okazji Jego urodzin, 
zarumieniony i skrępowany wykrztusiłem 
z siebie „Szanowny Panie Profesorze, jeśli 
wolno, z serca wręczam jak ojcu – z uprzej-
mą prośbą o przyjęcie i wybaczenie zu-
chwałości”. Profesor odpowiedział „Mar-
cinie, dajesz jak ojcu – przyjmuję jak od 
syna”. Takich rozmów już dzisiaj nikt nie 
prowadzi. W najlepszym wypadku jest ich 
coraz mniej. Dlatego niezwykle trudno za-
pomnieć tak wyjątkowego Profesora i po-
godzić się z Jego odejściem. Nie da się. 

Kiedy na wieść o Jego śmierci w oczach 
stanęły pierwsze łzy, usłyszałem na po-

cieszenie, skądinąd szczerze, „Trzymaj 
się, przecież byliście na to przygotowa-
ni”. Nie, nie byliśmy. Przynajmniej ja nie 
byłem. Każdy, kto towarzyszył choremu 
w cierpieniu, choćby pozostał z nim do 
końca, ten wie, że można się przygoto-
wywać całe życie, ale gdy przychodzi ten 
moment, okazuje się, że nie jesteś gotowy. 
Na to nie da się przygotować. Nagle cały 
pędzący świat zatrzymuje się i przestaje 
mieć znaczenie. Stajesz w miejscu i za-
stanawiasz się, po co tak gnasz, do cze-
go dążysz, po co ci to wszystko. Pewnym 
pocieszeniem słowa Mistrza, który miał 
dowcip nawet na okoliczność kresu swych 
dni. Pamiętam Jego opowieść w drodze 
powrotnej z Warszawy. „Marcinie, wiesz 
co to jest paradoks? To taka sytuacja, że 
jak ja umrę, to może ktoś będzie za mną 
płakał. Ale dlaczego wy będziecie płakać, 
skoro ja będę już szczęśliwy? Będę wte-
dy uśmiechnięty latał na jakiejś chmurce 
i patrzył na was z góry. Pamiętaj o tym 
i czasem mi pomachaj”. Pamiętam, często 
spoglądam w niebo... Dziękuję, Panie Pro-
fesorze, inaczej swej wdzięczności wyra-
zić już nie mogę.

dr Marcin Berent
Autor jest adwokatem, adiunktem w Katedrze Prawa Karnego na Wydziale Prawa  
i Administracji Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu.

epitafiuM – słoWa WspoMnienia 
i pożegnania

Prof. dr hab. Marian Filar – wybitna po-
stać polskiej karnistyki, wielki przyjaciel 
Adwokatury Polskiej, a także wieloletni fe-
lietonista „Palestry”, autor serii felietonów 
„Co piszczy w prawie?” – odszedł w wieku 
78 lat 1.06.2020 r.

Trudno ubrać w słowa wyrazy pożegna-
nia, gdy wciąż po części trudno uwierzyć 
w to, że Profesora Mariana Filara nie ma 
z nami. Gdy zostaje pustka po autorytecie 
i słowa więzną w gardle, warto przywo-
łać wspomnienia. Wspomnienia nie tylko 
genialnego umysłu, ale przede wszystkim 
przebogatej, niebanalnej, barwnej osobo-
wości. Takiej, która wyrażała zdania pro-
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sto i bezkompromisowo, nie oferowała 
łatwych zaliczeń ani dróg na skróty, ale za 
którą studenci szli w ogień – nawet ci do-
tknięci największym grzechem lenistwa. 
Niech te wspomnienia oddadzą Profeso-
rowi szacunek.

Profesor potrafił prosto i obrazowo mó-
wić o sprawach trudnych. Każdy, kto znał 
Profesora, wiedział, że był facecjonistą i mi-
łośnikiem bon-motów. Dodatkowo miał tę 
zdolność, że dykteryjkami i smakowitymi 
cytatami sypał jak z rękawa. Anegdoty te 
nie stanowiły jednak wartości samej w so-
bie, ale miały wartość dydaktyczną. Dużo 
łatwiej przyswajało się wiedzę z tak trud-
nej i dogmatycznej dziedziny, jaką jest bez 
wątpienia prawo karne, gdy obrazował ją 
anegdotyczny, nierzadko zabawny przy-
kład. I tak zamiast wkuwać definicję teorii 
ekwiwalencji, uczyliśmy się bajki o sierot-
ce Marysi, którą zła macocha wysyłała na 
wzgórek w czasie burzy.

Gdy Profesor świętował jubileusz 
70-lecia pracy naukowej, przypadł mi 
w udziale zaszczyt wygłoszenia mu lau-
dacji. Byłam wtedy świeżo upieczonym 
doktorem, jak się okazało, ostatnim, któ-
rego Profesor wypromował. Przywołałam 
wtedy, że słowo „uniwersytet” pochodzi 
od łacińskiego Universitas magistrorum et 
scholarium, co znaczy wspólnotę nauczy-
cieli i uczniów. Obecnie utyskujemy, że 
w zalewie dydaktycznej miałkości, ucze-
nia taśmowego i sztampowego ta kwinte-
sencja często ulega zatraceniu. Nigdy nie 
było tak jednak na zajęciach u Profesora 
Mariana Filara. Tam ta specyficzna więź, 
więź między nauczycielami akademickimi 
a studentami, była wciąż mocno wyczu-
walna. Studentów utwierdzało to w prze-
konaniu, że czas poświęcony studiom 
i rozważaniom naukowym był tego wart.

Profesor Marian Filar miał życiorys, 

którym mógłby obdzielić niejedną osobę 
i stąd wykłady Profesora zawsze cieszyły 
się wysoką frekwencją, bo studenci lgnęli 
do niego jak do skarbnicy wiedzy i do-
świadczenia, też osobistego, W czasach, 
gdy samorząd studencki organizował 
plebiscyty popularności wśród studentów, 
Profesor zwykł wygrywać je w cuglach. 
Popularność zajęć Profesora nie brała się 
jednak z tego, że był pobłażliwy, bo wła-
śnie przeciwnie – miał opinię surowego 
i wymagającego – tylko właśnie było to 
spowodowane usposobieniem Profesora 
i jego unikatową charyzmą. Należy rów-
nież podkreślić, że Profesor hołdował 
humanistycznym imperatywom i trakto-
wał studentów i doktorantów jako war-
tościowych i równorzędnych partnerów 
do rozmowy i wymiany myśli. Ta nasza 
wiedza była zawsze fragmentaryczna, 
ułomna i niewystarczająca. Brakło nam 
oczytania i rozeznania. Jednak mimo tych 
niedociągnięć Profesor wykazywał wiel-
ki szacunek dla naszych poglądów. Przy 
dochodzeniu do własnego zdania zawsze 
służył pomocą, prowokował, dawał do-
datkowe bodźce do dyskusji. Nierzadko 
podchwytliwymi pytaniami nakłaniał do 
przemyślenia szeregu zagadnień, które 
wydawały się oczywiste, ale były takimi 
tylko na pozór.

Jeżeli chodzi o bogactwo twórczości 
naukowej Profesora Mariana Filara, to nie 
sposób nie wspomnieć, że cechowała ją 
nie tylko gruntowna znajomość rzeczy, 
też nieprzeciętna erudycja. My, młodzi 
adepci nauki, często zmagamy się z tym, 
by język giętki powiedział wszystko to, co 
pomyśli głowa. Tym bardziej docenić na-
leży niezwykłą łatwość przekazania myśli 
cechującą Profesora, jego ogromną lekkość 
pióra, swobodę i precyzję wypowiedzi, 
bogactwo słownictwa i piękność mowy.
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Dobry nauczyciel to taki, który na-
uczy myśleć, a nie autorytatywnie po-
wie, co myśleć należy. Trudno to mówić 
w czasie przeszłym, ale Profesor Ma-
rian Filar właśnie takim nauczycielem 
był, był nauczycielem prawa karnego 
ale również nauczycielem życia. Gdy 
myślę o Profesorze, myślę o nim jako 
o mistrzu, mentorze i motywatorze, do 
tego zawsze pamiętając, jak skromnym 
i niewywyższającym się człowiekiem 
pozostawał.

Sławomir Mrożek zwykł mawiać, że 
głupota jest zawsze wystarczająca, mą-
drość nigdy. Bo prawdziwie mądrym jest 
ten, kto poszukuje, a nie ten, kto znalazł. 
W tym kontekście warto przywołać ulu-
biony cytat Profesora Mariana Filara, zna-
ny wszystkim jego studentom – „Dążcie 
do odkrycia nie tego, jak lala wygląda, ale 
tego, co ma w środku”.

Pragnę wyrazić wdzięczność mojemu 
Promotorowi za trud propagowania nie-
zależnego punktu widzenia i samodziel-
ności myślenia. Za wszystkie drogowska-
zy, którymi staram się kierować i prowa-
dząc zajęcia ze studentami, i orzekając za 
stołem sędziowskim. To, co jest piękne, to 
to, że osób, które identyfikują się w mniej-
szym lub większym stopniu ze spuścizną 
duchową Profesora, są tysiące. Tyle osób 
wykształcił, wypromował, tylu osobom 
wpoił kierunki myślenia o prawie. W ser-
cu tylu osób jest teraz pustka. Nie można 
jej jednak równać z pustką we wnętrzu 
najbliższych – rodziny i współpracowni-
ków. Stąd Rodzinie Profesora, władzom 
Wydziału Prawa i Administracji, w szcze-
gólności zaś pracownikom Katedry Prawa 
Karnego UMK oraz braci akademickiej 
składam jeszcze raz w ten listopadowy 
czas najszczersze kondolencje.

dr Alicja Ornowska
Autorka jest sędzią sądu rejonowego, koordynatorem do spraw współpracy międzyna-
rodowej i praw człowieka dla Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.
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